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Ewangelie
na wszystkie niedziele i uroczystości w rokn 1913.

Nowy Rok. Ewang. u fiw. Łuk. w rozdz. 2, 
o nadaniu Dzieciątku Imienia Jezus.

Niedziela po Nowym Roku. Ewangelia u fiw. 
Mat. w rozdziale 3, o chrzcie Chrystusa 
w Jordanie.

W igilia Trzech Króli. Ewangelia u fiw. Mat. 
w rozdziale 2, o powrocie Najśw. Rodziny 
z Egiptu do Galilei.

Objawienie Pańskie czyli Trzech Króli. E- 
wangelia u fiw. Mateusza w rozdziale 2, 
o pokłonie trzech mędrców.

Nicdz. 1 po 3 Królach. Ewang. u fiw. Łuk. 
w rozdziale 2, o Chrystusie 12-letnim 
w kościele.

Uroczystość Najfiw. Imienia Jezus. Ewang. 
u fiw. Łukasza w  rozdziale 2, o nadaniu 
Dzieciątku Imienia Jezus.

Niedz. Starozapustna. Ewang. u fiw. Mat. 
w rozdz. 20, o robotnikach w winnicy.

Niedziela Mięsopustna. Ewang. u fiw. Łuk. 
w rozdziale 8, o rozmaitej roli.

Niedziela Zapustna. Ewangelia u fiw. Łuk. 
w rozdz. 18, Chrystus Pan przepowiada 
Mękę Swoją i uzdrawia Ślepego.

Urocz. Oczyszczenia Najśw. Maryi .Panny. 
Ewangelia u fiw. Łuk. w rozdz. 2, o ofiaro­
waniu Chrystusa w św iątyni Jerozolimskiej.

Popielec. Ewangelia u fiw. Mat. w rozdz. 6, 
jak pościć należy.

Niedziela 1 Postu. Ewangelia u fiw. Mat. 
w rozdz. 4, o kuszeniu Chrystusa Pana 
przez czarta.

Niedz. 2 Postu. Ewang. u fiw. Mat. w rozdz. 
17, o przemienieniu się  Chrystusa Pana.

Niedziela 3 Postu. Ewang. u fiw. Łukasza 
w rozdz. 11, o wypędzeniu czartów.

Uroczystość fiw. Macieja, Apost. Ewangelia 
u fiw. Mat w rozdziale 11, o Chrystusie, 
wzywającym do noszenia jarzma Jego.

Niedz. 4 Postu. Ewang. u fiw. Jana w rozdz. 
6, o nakarmieniu 5000 ludzi.

Niedziela Męki Pana. Ewangelia u fiw. Jana 
w rozdziale 8, o żydach chcących ukamie­
nować Chrystusa Pana.

Palmowa Niedz. Ewang. u fiw. Mat. w rozdz. 
21, o wjeżdzie Chrystusa do Jerozolimy.

Urocz. fiw. Józefa. Ewang. u fiw. Mateusza 
w rozdziale 1, o poselstwie Anioła do fiw. 
Józefa.

W ielki Czwartek. Ewang. u fiw. Jana w roz­
dziale 13, o umywaniu nóg Apostołom.

Wielki Piątek. Ewang. u fiw. Jana w roz­
dziale 18 i 19, Pasya czyli opis Męki Chry­
stusa Pana.

Wielka Sobota. Ewang. u fiw. Mat. w rozdz.
28, o niewiastach przy Grobie Zbawiciela. 

Wielkanoc. Ewang. u fiw. Marka w rozdz.
16, o Zmartwychwstaniu Chrystusa Pana. 

Wielkanocny Poniedziałek. Ewangelia u fiw. 
Łukasza w  rozdziale 24, o dwóch uczniach 
idących do Emaus.

Wielkanocny Wtorek. Ewangelia ti fiw. Łu­
kasza w  rozdziale 24, Chrystus ukazuje 
się uczniom i je z nimi.

Niedziela Biała, czyli Przewodnia. Ewang. 
u fiw. Jana w rozdz. 20, o ukazaniu się 
Chrystusa Pana uczniom dnia ósmego. 

Urocz. Zwiastowania Najfiw. Maryi Panny. 
Ewang. u fiw. Łuk. w rozdz. 1, o posel­
stwie Anioła Gabryela do N. Maryi Panny. 

Uroczystofić Grobu Chrystusa Pana. Ewang. 
u fiw. Łukasza w  rozdz. 24, o niewiastach 
u grobu Zbawiciela.

Niedz. 2 po Wielkan. Ewang. u fiw. Jana 
w rozdz. 10, o Chrystusie — dobrym Pa­
sterzu.

Urocz. Opieki fiw. Józefa. Ewang. u fiw. Łuk. 
w  rozdz. 3, o świadectwie Ojca Niebieskie­
go o Chrystusie podczas chrztu Jego. 

Niedz. 3 po Wielkan. Ewang. u fiw. Jana 
w rozdziale 16, Chrystus Pan przepowiada 
o Swojem do Ojca odejściu.

Niedziela 4 po Wielkanocy. Ewang. u fiw. 
Jana w rozdziale 16, o przyczynie odej­
ścia Zbawiciela.

Urocz. fiw. Wojciecha, Biskupa i Męczenni­
ka. Ewangelia u fiw. Jana w rozdz. 10,
0 Chrystusie — dobrym Pasterzu.

Urocz. fiw. Marka, Ewangelisty. EwaD «>lia
u fiw. Jana w  rozdz. 15, o Chrystusie ’1- 
nu, wysyłającym uczniów na opowiadanie 
Ewangelii.

Niedz. 5 po Wielkanocy. Ewangelia u fiw. 
Jana w rozdziale 16, o skutkach prośby 
w Imię Jezusowe.

Krzyżowe dni. Ewang. na Mszy błagał ej, 
u fiw. Łukasza w rozdziale 11, o sposobie 
błagania Boga. v

Urocz. Wniebowstąpienia Pańskiego. Ewang. 
u fiw. Marka w rozdz. 16, ostatnia mowa
1 odejście Chrystusa Pana do Nieba.
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Ewangelie na w szystkie n iedziele i uroczystości w roku  1913.

Uroczystość Sw. F ilipa i Jakóba, Apostołów. 
Ewang. u Sw. Jana w rozdz. 14, Chrystus 
Pan pociesza Tomasza i Jakóba, Apost., 
zasmuconych z Jego odejścia.

Uroczystość Znalezienia Krzyża Sw. Ewang. 
u Sw. Jana w rozdziale 3, Chrystus Pan 
wykazuje Nikodemowi potrzebę duchowne­
go odrodzenia.

Niedziela 6 po Wielkanocy. Ewangelia u Sw. 
Jana w rozdziale 15 i 16, Chrystus Pan 
przepowiada przyjście Ducha Sw.

Uroczystość Sw. Stanisława, Biskupa i Mę­
czennika. Ewang. u Sw. Jana w rozdz. 10, 
o Chrystusie — dobrym Pasterzu.

W igilia Zielonych Świątek. Ewang. u Sw. 
Jana w rozdz. 14, Chrystus Pan obiecuje 
Apostołom Ducha świętego.

Uroczystość Zesłania Ducha Sw. Ewangelia 
u Sw. Jana w  rozdziale 14, Chrystus Pan 
poucza uczniów o błogich skutkach dzia­
łania Ducha świętego.

Poniedz. Świąteczny. Ewang. u św. Jana 
w rozdziale 3, Chrystus Pan wykazuje Ni­
kodemowi potrzebę duchownego odrodze­
nia się człowieka.

Wtorek Świąteczny. Ewangelia u św. Jana 
w rozdziale 10, Chrystus Pan 'drzwiami 
się owiec Swych zowie.

Niedz. Trójcy św. Ewang. u Sw. Mateusza 
w rozdz. 28, o Chrystusie, rozkazującym 
chrzcić w Imię Trójcy Przenajświętszej.

Uroczystość Bożego Ciała. Ewangelia u Sw. 
Jana w rozdz. 6, Chrystus Pan rozkazuje 
pożywać Ciało i pić Krew Swoją.

Niedz. 2 po Świątkach. Ewangelia u Sw. 
Łuk. w rozdz. 14, przypowieść o wezwa­
nych na wieczerzę wielką.

Urocz. Najśw. Serca Jezus. Ewangelia u Sw. 
Jana w rozdz. 19, o przebiciu po śmierci 
boku Je7.usowego.

Niedziela 3 po Świątkach. Ewang. u św. 
Łukasza w rozdz. 15, przypowieść o zgu­
bionej owcy i groszu.

Niedz. 4 po Świątk. Ewang. u Sw. Łuk. 
w rozdz. 5, o cudownym połowie ryb.

Niedziela 5 po Świątkach. Ewangelia u św. 
Mateusza w rozdz. 5, Chrystus Pan uczy 
o sprawiedliwości i pojednaniu.

Niedz. 6 po Świątk. Ewang. u Sw. Marka 
w rozdz. 8, o nakarmieniu 4000 ludzi.

Urocz. Narodzenia Sw. Jana Chrzciciela. 
Ewang. u św. Łuk. w rozdz. 1, o naro­
dzeniu się i nazwaniu św. Jana Chrzcie.

Uroczystość Sw. Piotra i  Pawła, Apostołów. 
Ewangelia u Sw. Mateusza w  rozdziale 16, 
o władzy nadanej św. Piotrowi.

Niedz. 7 po Świątkach. Ewang. u św. Mat. 
w rozdz. 7, o fałszywych prorokach.

Niedziela 8 po Świątkach. Ewangelia u św. 
Łukasza w rozdziale 16, przypowieść o nie­
sprawiedliwym włodarzu.

Uroczystość Najśw. Krwi Zbawiciela. Ewang. 
u św. Jana w rozdz. 19, o przebiciu bo­
ku Chrystusowego po śmierci.

Uroczystość bł. Jana z Dukli, Wyznawcy. 
Ewangelia u Sw. Łukasza w rozdziale 12, 
o gromadzeniu skarbów dla Nieba.

Niedz. 9 po Świątkach. Ewang. u św. Łuk. 
w rozdz. 19, o zburzeniu Jerozolimy.

Niedziela 10 po Świątkach. Ewang. u św. 
Łukasza w rozdz. 18, przypowieść o mo­
dlitw ie faryzeusza i celnika.

Uroczystość Sw. Jakóba, Apostoła. Ewang. 
u św. Mateusza w rozdz. 20, o prośbie 
matki synów Zebedeuszowych.

Uroczystość Sw. Anny. Ewang. u św. Mat. 
w rozdz. 13, przypowieści o skarbie zna­
lezionym i o perle drogiej.

Urocz. bl. Kunegundy, Panny, królowej pol­
skiej. Ewangelia u Sw. Mat. w rozdz. 25, 
przypowieść o mądrych i głupich pannach.

Niedziela 11 po Świątk. Ewang. u św. Mat. 
w rozdz. 7, o uzdrowieniu głuchoniemego.

Niedziela 12 po Świątkach. Ewang. u św. 
Łukasza w rozdz. 10, przypowieść o zra­
nionym i Samarytaninie.

Przemienienie Pańskie. Ewang. u św. Mat. 
w rozdz. 17, o przemienieniu Pana Jezusa.

Urocz. św. Wawrzyńca, Męczennika. Ewang. 
u św. Jana w rozdz. 12, Chrystus Pan 
poucza o sposobie naśladowania Siebie.

Niedziela 13 po Świątk. Ewang. u św. Łuk. 
w rozdz. 17, o uzdrowieniu 10 trędowatych.

Urocz. Wniebowzięcia Najśw. Maryi Panny. 
Ewang. u św. Łuk. w rozdz. 10, o roz­
mowie Chrystusa z Martą i Maryą.

Urocz. Sw. Jacka, Wyznawcy. Ewang. u św. 
Łuk. w rozdz. 12, Chrystus Pan zachęca 
do czuwania na przyjście Pańskie.

Niedziela 14 po Świątk. Ewang. u św. Mat. 
w rozdz. 6, o służeniu Bogu i mamonie.

Niedziela 15 po Świątkach. Ewang. u Sw. 
Łukasza w rozdziale 7, o wskrzeszeniu 
młodzieńca w Naim.

Urocz. Sw. Bartłomieja, Apostoła. Ewang. 
u św. Łukasza w rozdz. 6, Chrystus Pan 
wybiera 12 Apostołów.

Niedziela 16 po Świątk. Ewang. u św. Łuk. 
w rozdz. 14, o uzdrowieniu opuchłego.

Uroczystość Sw. Joachima. Ewangelia u Sw. 
Mateusza w rozdz. 1, księga rodzaju Je­
zusa Chrystusa.

Niedz. 17 po Świątk. Ewang. u Sw. Mat. w  
rozdz. 22, o najprzedniejszem przykazaniu.

Uroczystość Narodzenia Najśw. Maryi Panny, 
Ewangelia u św. Mateusza w rozdziale 1, 
księga rodzaju Jezusa Chrystusa.

Niedziela 18 po Świątk. Ewang. u św. Mat. 
w rozdz. 9, o uzdrowieniu paralityka.

Niedziela 19 po Świątk. Ewang. u Sw. Mat. 
w rozdz. 22, o szacie godowej. •
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T akra  korespom lencyi wewuetrznej.

Drocz. św. Mateusza, Apost. i  Ewangelisty. 
Ewangelia u św. Mat. w rozdz. 9, o po­
wołaniu Mateusza celnika na Apostola.

niedziela 20 po Świątkach. Ewang. u Sw. 
Jana w rozdziale 4, o uzdrowieniu syna 
królewskiego.

Urocz. bł. Władysława z Gielniowa. Ewang. 
u św. Łuk. w rozdz. 12, o zbieraniu sobie 
skarbów niebieskich.

Urocz. św. Michała Arclian. Ewang. u św. 
Mat. w rozdz. 18, o zgorszeniu maluczkich.

Niedziela 21 po Świątk. Ewang. u Sw. Mat. 
w rozdz. 18, o złośliwym słudze.

Uroczystość Najśw. Maryi Panny Różańco­
wej. Ewangelia u św. Łuk. w rozdz. 1, 
o Zwiastowaniu anielskiem Maryi.

Niedziela 22 po Świątk. Ewang. u św. Mat. 
w rozdz. 22, o monecie czynszowej.

Niedziela 23 po Świątk. Ewang. u Sw. Mat. 
w rozdz. 9, o córeczce Jairy.

'Uroczystość św. Jana Kantego, Wyznawcy. 
Ewangelia u św. Łukasza w rozdziale 12, 
o gotowości na przyjście Pańskie.

Niedziela 24 po Świątk. Ewang. u św. Mat. 
w rozdz. 8, o trędowatym.

Urocz. św. Szymona i Tadeusza, Apostołów. 
Ewang. u św. Jana w rozdz. 15, o niena­
w iści świata do nauki Chrystusowej.

Uroczystość Wszystkich Świętych. Ewang. 
u Sw. Mateusza w rozdz. 5, o tych, którzy 
są błogosławieni.

Niedziela 25 po Świątk. Ewang. u św. Mat. 
w rozdz. 8, Pan Jezus uśmierza burzę na 
morzu.

Jzień Zaduszny. Ewang. u Sw. Jana w roz­
dziale 5, o wskrzeszeniu umarłych.

Niedziela 26 po Świątk. Ewang. u Sw. Mat. 
w rozdz. 13, o kąkolu między pszenicą.

Niedziela 27 po Świątk. Ewang. u Sw. Mat. 
w rozdz. 13, o ziarnku gorczycznem.

Urocz. Sw. Stanisława Kostki, Wyznawcy. 
Ewang. u Sw. Mat. w rozdz. 19, o Chry­
stusie wołającym dziatki ku Sobie.

Niedziela 28 po Świątk. Ewang. u św. Mat.
w rozdz. 24, o okropnem spustoszeniu. 

Uroczystość św. Andrzeja, Apostola. Ewan­
gelia  u św. Mateusza w rozdz. 4, o powo­
łaniu Andrzeja.

Niedziela 1 Adwentu. Ewangelia u Sw. Łu­
kasza w rozdz. 21, o znakach poprzedza­
jących przyjście Pańskie na sąd.

Niedziela 2 Adwentu. Ewangelia u Sw. Mat.
w rozdz. 11, o Janie w więzieniu.

Urocz. Niepokal. Pocz. Najśw. Maryi Panny. 
Ewang. u Sw. Mat. w rozdz. 1, o posel­
stwie Anioła Gabryela do N. Maryi Panny. 

Niedziela 3 Adwentu. Ewangelia u św. Ja­
na w rozdz. 1, o świadectwie Jana.

Urocz. Sw. Tomasza, Apostola. Ewang. u św. 
Jana w rozdz. 20, o ukazaniu się Zbawi­
ciela Tomaszowi po Zmartwychwstaniu. 

Niedziela 4 Adwentu. Ewang. u św. Łuk.
w rozdz. 3, o rządach Tyberyusza.

W igilia Narodzenia Pańskiego. Ewang. u św. 
Mat. w rozdz. 1, o objawieniu Sw. Józe­
fowi narodzenia się za sprawą Ducha Sw. 
Zbawiciela świata z małżonki jego Maryi. 

Urocz. -Narodzenia Pańskiego. Trzy Ewan­
gelie: 1) u św. Łukasza w rozdziale 2, 
o narodzeniu się Zbawiciela, 2) u Sw. Łu­
kasza w rozdziale 2, o pasterzach ogląda­
jących Dziecię, 3) u św. Jana w rozdz. 1, 
„Na początku było Słow o.“

Uroczystość św. Szczepana. Ewangelia u Sw. 
Mateusza w rozdziale 23, o prześladowaniu 
Proroków.

Uroczystość św. Jana, Apostoła i Ewange­
listy . Ewang. u św. Jana w rozdziale 21,
0 Janie umiłowanym uczniu Zbawiciela. 

Uroczystość św. Młodzianków. Ewang. u Sw.
Mateusza w rozdziale 2, o ucieczce do 
Egiptu i rzezi niewiniątek.

Niedziela po Bożem Narodzeniu. Ewangelia 
u św. Łukasza w rozdziale 2, o Szymonie
1 Annie.

Taksa korespondencyi wewnętrznej.

. Za listy  zamknięte — za każdy
łut p o ........................................... kop. 7

!. Za listy  otwarte za każde po ,, 3
!. Za przesyłki pod opaską za

każde 4 łuty p o ......................,, Z
przyczem: za przesyłki opako­
wane z papierami aktowymi lub 
mieszane, z papierami aktowymi 
i  drukami, najmniejsze porto . ,, 7
z próbami towaru najmniejsze
porto  ...........................„  2

U w a g a :  Za rekomendowanie

powyższych listów i przesyłek 
płaci się oprócz taksy po kop. 7.

4. Za pakiety wartościowe i pie­
niężne za sztukę po . . .  . kop. 7 

a nadto asekuracya:
do 600 rubli . . . .  po 1/ 2')/o 

od 600 do 1,600 rubli . . .  po 7 i%  
z dopłatą jeszcze za całą
przesyłkę .  rubli 1,50
od 1,600 i  wyżej rubli . . .  po 7 s u/o 
z dopłatą jeszcze za całą 
p r z e s y ł k ę ...................................rubli 3,50http://rcin.org.pl



Taksa korespondencyi w ew nętrznej.

5. Za przesyłkę monety brzęczącej 
w  węzłach od funta podług taksy 
za przesyłkę (patrz Nr. 6)

6. Za przesyłki w ogólności (w tej 
liczbie i  przesyłki z książkami:)
a) w granicach gubernii lub ob­

wodu od funta lub części funta kop. 5
b) wysyłane do innych gubernii 

lub obwodów, wedle odległości 
od głównego miasta gubernii 
lub obwodu, podług następu­
jącego rachunku:
do 500 wiorst po kop. 5 od funta 

wyżej 500 do 1,000 ,, 10 ,,
, ,  1,000 do 2,000 „ 20

i  tak dalej, powiększając opłatę 
po 10 kop. od funta za każdą 
dalszą odległość od 1,000 wiorst 
Najmniejsza oplata od posyłki 
lub węzła ustanowiona na kop. 20.

2. Taksa korespondencyi miejskiej.
1 Za list zamknięty (do 32 łutćw ),

za każdy łut:
a) w Petersburgu i Moskwie po kop. 5
b) gdzieindziej (w tem i w War­

szawie) p o ........................................ . 3
£. Za list zamknięty rekomendowany:

a) w Petersburgu i w Moskwie po ,, 12
b) gdzieindziej p o ............................. . 10

3. Za list otw arty p o ...........................   3
■1. Za przesyłki pod opaską:

a) z drukami w Warszawie i wszę­
dzie nie wyłączając Peters­
burga i Moskwy za lut . . 1
Wyżej łuta do 8 łutów . . ,,  2

b) z papierami aktowymi:
za każde 4 ł u t y ............................   2
przyczem najniższa oplata w 
Warszawie i wszędzie . . . 3
w Petersburgu i  Moskwie . . .  5

c) z próbkami za każde 4 łu ty . ,, 2

5 Taksakorespondencyi zagranicznej.
1. Za listy  zamknięte za każde 15

g r a m ó w ..............................................kop. 10
2. Za otrzymywane w Kosyi listy

niefrankowane za k a ż d y ............  20
3 Rekomendacya każdego listu lub

p a k i e t u ..................................................  10
4. Za listy otwarte za każdy , . 2

5. Za przesyłki pod opaską za ka­
żde 50 g r a m ó w ........................... kop. 2

przyczem:
a) za przesyłki z papierami akto­

wymi najmniejsze porto . . 10
b) za przesyłki z próbkami . . 4
c) za przesyłki z drukami . . ,, 2

0. Za pakiety wartościowe pienię­
żne za s z tu k ę ........................................   10
a nadto asekuracya:
1) od każdych 75 rubli lub ich 

części, za pakiety, przesyłane 
do Niemiec, Austryi, Rumunii,
Turcyi, Szwecyi i Norwegii po ,, 3

2) od każdych 75 rubli lub ich 
części, za pakiety przesyłane 
do innych krajów związko­
wych p o ............................................   7

Oplata wagowa od przesyłek oblicza się 
od głównego miasta gubernii lub obwodu 
miejsca oddania do głównego miasta, guber­
n ii lub obwodu, w którym znajduje się po­
graniczny urząd pocztowy, przez który prze­
syłka przesłaną zostanie przez granicę.

Korespondencji za zaliczeniem.
Za pośrednictwem poczty można przesy- 

łać listy  rekomendowane, posyłki wartościo­
we i  opaski (banderole) za z a l i c z e n i e m  
(z nałożennym platieżym). Zaliczki można 
nałożyć do wysokości 200 rs. Najmniejsza 
opłata (do 5 rs.) wynosi 10 kop. oprócz W a ­

gowego i  ubezpieczenia. Tego rodzaju ko- 
respondeneya jest załatwioną tylko w gra­
nicach królestwa i Cesarstwa.

Odnoszenie przesyłek do domdro.
Wprowadzone zostało doręczenie do do­

mów przesyłek w a g i  n i e  w y ż s z e j  
n a d  50 f u n t ó w  i p a k i e t ó w  w a r- 
t o S c i  n i e  w y ż s z e j  n a d  50 r u b l i ,  
z a  c o  p ł a c i  s i ę  do każdej przesyłki 
10 kop. Żądanie o doręczenie przesyłki pisze 
się  na awizacyi pocztowej i można je wrzu­
cić do skrzynki pocztowej bez marki i legali- 
zacyi podpisu. Życzenie stałego odbioru prze­
syłek w ten sposób należy złożyć w poda­
niu (bez stempla) w urzędzie pocztowym, 
przyczem podpis musi być legalizowany.

http://rcin.org.pl
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Jego Cesarska Mość Najjaśniejszy Pan 

MIKOŁAJ II ALEKSANDROWICZ, Cesarz 
i  Saniowładca Wszech-Rosyi, urodź, w dniu 
6 (18) maja 1868 roku. Imieniny w dniu
6 (19) grudnia.-

Najdostojniejsza Matka Najjaśniejszego 
Pana.

Jej Cesarska Mość Najjaśniejsza Pani
MARY A TEODORÓWNA, urodzona w dniu 
11 (20) listopada 1847 roku. Imieniny w dniu 
22 lipea (4 sierpnia). Była w stanie zamęż­
nym z Cesarzem Aleksandrem Ill-m  (spo­
czął w Bogu 20 pażdz. (1 listop.) 1894 roku).

Najdostojniejsza Małżonka Najjaśniej­
szego Pana.

Jej Cesarska Mość Najjaśniejsza Pani
ALEKSANDRA TEODORÓWNA, urodzona 
w dniu 25 maja (6 czerwca) 1872 r. Imieni­
ny 23 kwietnia (6 maja). W stanie zamęż­
nym od 14 (26) listopada 1894 roku. Córka 
Wielkiego Księcia Heskiego Ludwika IV 
i  Małżonki Jego Wielkiej Księżny Alicyi.

Najdostojniejszy Syn Najjaśniejszego 
Pana.

Jego Cesarska Wysokość Cesarzewicz Na­
stępca Tronu i  Wielki Książę A l e k s y  
M i k o l a j e w i c z ,  urodzony w dniu 30 
lipea (12 sierpnia) 1901 roku. Imieniny 5 
(18) października.

Najdostojniejsze Córki Najjaśniejszego 
Pana.

Jej Cesarska Wysokość Wielka Księżna
O l g a  M i k o ł a j e w n a ,  urodzona w dniu 
3 (15) listopada 1895 roku. Imieniny 11 
(24) lipea.

Jej Cesarska Wysokość Wielka Księżna
T a t i a n a  M i k o ł a j e w n a ,  urodzona 
w dniu 29 maja (10 czerwca) 1897 roku. 
Imieniny 12 (25) stycznia.

Jej Cesarska Wysokość Wielka Księżna
M a r y a  M i k o ł a j e w n a ,  urodzona w 
dniu 14 (26) czerwca 1899 roku. Imieniny 
22 lipea (4 sierpnia).

Jej Cesarska Wysokość Wielka Księżna
A n a s t a z y a  M i k o ł a j e w n a ,  urodź, 
w dniu 5 (18) czerwca 1901 roku. Imieniny 
22 grudnia (4 stycznia).

Najdostojniejszy Brat Najjaśniejszego 
Pana.

Jego Cesarska Wysokość W ielki Książę 
M i c h a ł  A l e k s a n d r o w i c z ,  urodzo­

ny w dniu 22 listop. (4 grudnia) 1878 roku. 
Imieniny 22 listopada (5 grudnia).

Najdostojniejsze Siostry Najjaśniejszego 
Pana.

Jej Cesarska Wysokość Wielka Księżna 
K s i e n i a  A l e k s a n d r ó w n a  (patrz 
niżej).

Jej Cesarska Wysokość Wielka Księżna 
O l g a  A l e k s a n d r ó w n a ,  urodź. 1 (13) 
czerwca 1882 r. Imieniny dnia 11 (24) lipea. 
Zamężna od 27 lipea (9 sierp.) 1901 r. z Jego 
Wysokością Księciem P i o t r e m  A l e ­
k s a n d r o w i c z e m  Księciem Oldenbur­
skim.

Najdostojniejsi Stryjowie i Ciotki 
Najjaśniejszego Pana.

Jej Cesarska Wysokość Wielka Księżna 
M a r y a  P a w ł ó w n a ,  urodzona w dniu 
2 (14) maja 1854 roku. Imieniny w dniu 
22 lipea (4 sierpnia). Wdowa po Jego Ce­
sarskiej Wysokości W. Ks. Włodzimierzu 
Aleksandrowiczu ( t  4 (17) lutego 1909 r.) 
Jej dzieci: Ich Cesarskie Wysokości Wielki 
Książę C y r y l  W ł o d z i m i e r z o w i c z ,  
urodzony w dniu 30 września (12 paździer­
nika) 1876 r. Imieniny w dniu 11 (24) maja. 
Małżonka Jego: Jej Cesarska Wysokość
Wielka Księżna W i k t o r y a  T e o d o -  
r ó w n a, urodzona 12 (24) listopada 1876 r. 
Imieniny 1 (14) czerwca. Ich córki: Jej
Wysokość Księżna M a r y a C y r y l ó w n a ,  
urodzona 20 stycznia (2 lutego) 1907 roku. 
Imieniny 22 lipea (4 sierpnia). Jej Wyso­
kość Księżna K i r a  O y r y l ó w n a ,  uro­
dzona 26 kwietnia (9 maja) 1909 r. Imieniny 
28 lut. (12 marca). Wielki Książę B o r y s  
W ł o d z i m i e r z o w i c z ,  urodź. d. 12 
(24) listopada 1877 roku. Imieniny 2 (15) 
maja. W ielki Książę A n d r z e j  W ł o d z i ­
m i e r z o w i c z ,  urodzony w dniu 2 (14) 
maja 1879 roku. Imieniny 30 listopada (13 
grudnia). Wielka Księżna H e l e n a  W l o -  
d z i m i e r z ó w n a ,  urodzona w dniu 17
(29) stycznia 1882 roku. Imieniny 21 maja 
(3 czerwca). Poślubiona od dnia 16 (29) 
sierp. 1902 r. z Jego Królewską Wysokością 
Królewiczem Greckim M i k o ł a j e m .

Jej Cesarska Wysokość Wielka Księżna 
E l ż b i e t a  T e o d o r ó w n a ,  urodzona 
w dniu 20 pażdz. (2 listop.) 1864 r. Im ie­
niny 5 (18) września. Była w stanie zamęż­
nym z Jego Cesarską Wysokością Wielkim  
Księciem Sergiuszem Aleksandrowiczem (f  
dnia 4 (17) lutego 1905 roku). f  .

Jego Cesarska Wysokość Wielki Książę 
P a w e ł  A l e k s a n d r o w i c z ,  urodzony
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dnia 21 wrzeSnia (3 pażdz.) 1860 r. Imieniny 
w dniu 29 czerwca (12 lipca). Był żonaty 
z Jej Cesarską Wysokością Wielką Księżną 
Aleksandrą Jerzówną (t  w dniu 12 (24) wrześ­
nia 1891 roku). D z i e c i  J e g o :  Jego Ce­
sarska Wysokość W ielki Książę D y m i t r  
P a w ł o w i c z ,  w odzony w dniu 6 (18) 
wrzeSnia 1891 roku. Imieniny w dniu 21 
września (4 października). Jej Cesarska 
Wysokość Wielka Księżna M a r y  a P a- 
w 1 6 w n a, wodzona w dniu 6 (18) kwiet­
nia 1890 roku. Imieniny 22 lipca (4 sierp­
nia). Zamężna od 20 kwietnia 1908 roku 
z Jego Królewską Wysokością Księciem
Wilhelmem Szwedzkim, Księciem Zuider- 
manlandzkim.

Jej Cesarska Wysokość Wielka Księżna 
M a r y a  A l e k s a n d r ó w  na ,  urodzona 
w dniu 5 (17) października 1853 roku. Imie­
niny 22 lipca (4 sierpnia). Zamężna była
z Jego Królewską Wysokością Księciem
Alfredem-Ernestem-Albert cm Wielkobrytań- 
skim, Księciem Sachsen-Koburg-Gotajskim. 
( t  17 (30) lipca 1900 roku).

Jego Cesarska Wysokość W ielki Książę 
Mi k o ł a j  K o n s t a n t y  n o w i c z, uro­
dzony 2 (14) lutego 1850 roku. Imieniny
w dniu 6 (19) grudnia.

Jego Cesarska Wysokość W ielki Książę 
K o n s t a n t y  K o n s t a n t y n o w i e  z, 
w odzony dnia 10 (22) sierpnia 1858 r. Imie­
niny 21 maja (3 czerwca). Małżonka Jego: 
Jej Cesarska Wysokość Wielka Księżna E 1- 
ż b i e t a  M a u r y c ó w n a ,  w odz. 13 (25) 
stycznia 1865 roku. Imieniny 5 (18) wrzeSnia. 
Ich d z i e c i :  Ich Wysokości: Książę J a n  
K o n s t a n t y n o w i e  z, w odz. 23 czerw­
ca (5 lipca) 1886 roku. Imieniny 24 czerwca 
(7 lipca); Książę G a b r y e l  K o n s t  a n- 
t y n o w i c z ,  wodzony 3 (15) lipca 1887 r. 
Imieniny dnia 13 (26) lipca; Książę K o n ­
s t a n t y  K o n s t a n t y n o w i e  z, uro­
dzony 20 grudnia 1890 r. (1 stycznia 1891 r.) 
Imieniny 21 maja (3 czerwca); Książę O 1 e g 
K o n s t a n t y n o w i e  z, wodzony dnia 
15 (27) listopada 1892 r. Imieniny 20 wrześ. 
(3 pażdz.); Książę I g o r  K o n s t a n t y ­
n ó w  i c z, urodź, dnia 29 maja (10 czerwca) 
1894 r. Imieniny dnia 5 (18) czerwca; Książę 
J e r z y  K o n s t a n t y n o w i e  z, urodzo­
ny dnia 23 kwietnia (6 maja) 1903 r. Imie­
niny 23 kwietnia (6 maja); Księżna T a t i a ­
n a  K o n s t a n t y n ó w  n a , urodzona d.
11 (23) stycznia 1890 roku. Imieniny dnia
12 (25) stycznia. Księżna W i e r a  K o n ­
s t a n t y n ó w  n a ,  urodzona dnia 11 (24) 
kwietnia 1906 r. Imieniny 17 (30) września.

Jego Cesarska Wysokość W ielki Książę 
D y m i t r  K o n s t a n t y n o w i e  z, w o ­
dzony dnia 1 (13) czerwca 1860 roku. Imie­
niny dnia 21 września (4 października).

-Jej Królewska Mość Królowa Hellenów  
O l g a  K o n s t a n t y n ó w n a ,  urodzona 
22 sierpnia (3 września) 1851 roku. Imieniny 
11 (24) lipca. Małżonka Jego Królewskiej 
Mości Króla Hellenów Jerzego I.

Jego Cesarska Wysokość Wielki Książę 
M i k o ł a j  M i k o ł a j e w i c z ,  wodzony 
dnia 6 (18) listopada 1856 roku. Imieniny
27 lipca (9 sierpnia). Małżonka Jego: Jej 
Cesarska AVysokość Wielka Księżna A n a- 
s t a z y a  M i k o ł a j e w n a ,  urodzona 23 
grudnia 1867 roku (4 stycznia 1868). Imie­
niny 22 grudnia (4 stycznia).

Jego Cesarska Wysokość Wielki Książę • 
P i o t r  M i k o ł a j e w i c z ,  wodzony 10 
(22) stycznia 1864 roku. Imieniny 29 czerw­
ca (12 lipca). Małżonka Jego: Jej Cesarska 
Wysokość Wielka Księżna M i 1 i c a M i­
k o ł a j e w n a ,  wodzona 14 (26) lipca 1886 
roku. Imieniny dnia 19 lipca (1 sierpnia). 
I c h  d z i e c i :  Jego Wysokość Książę R o- 
m a n  P i o t r o w i c z ,  w odził się 5 (17) 
października 1893 roku. Imieniny 19 lipca 
(1 sierpnia). Jej Wysokość Księżna M a r y ­
n a  P i o t r ó w n a ,  urodzona dnia 28 lu­
tego (12 marca) 1892 roku. Imieniny dnia
28 lutego (13 marca). Jej Wysokość Księżna 
N a d i e ż d a  P i o t r ó w n a ,  urodzona 
dnia 3 (15) marca 1898 roku. Imieniny 17
(30) wrzeSnia.

Dzieci Jego Cesarskiej Wysokości Wiel­
kiego Księcia M i c h a ł a  M i k o ł a j e ­
w i c z  a ( f  w  roku 1910) i Jej Cesarskiej 
Wysokości Wielkiej Księżny O l g i  T e o -  
d o r ó w n y  ( t  dnia 31 marca (12 kwiet­
nia) 1891 roku):

Jego Cesarska Wysokość Wielki Książę
M i k o ł a j  M i c h a ł o w i c z ,  urodzony 
dnia 14 (26) kwietnia 1859 roku. Imieniny 
dnia 6 (19) grudnia.

Jego Cesarska Wysokość Wielki Książę
M i c h a ł  M i c h a ł o w i c z ,  urodzony 
dnia 4 (17) października 1861 roku. Im ieni­
ny 8 (21) listopada.

Jego Cesarska Wysokość Wielki Książę
J e r z y  M i c h a ł o w i c z ,  urodzony dnia
11 (23) sierpnia 1863 roku. Imieniny 26 li-, 
stopada (9 grudnia). Małżonka Jego, Jej 
Cesarska Wysokość Wielka Księżna M a r y a  
J e r z ó w n a ,  urodzona 20 lutego (15 mar­
ca) 1876 roku. Imieniny 22 lipca (4 sierp­
nia). I c h  d z i e c i :  Jej Wysokość Księż­
na N i n a  J e r z ó w n a ,  urodzona dnia 
7 (20) czerwca 1901 roku. Imieniny 14 (27) 
stycznia. Jej Wysokość Księżna K s i e n i a 
J e r z ó w n a ,  urodzona 9 (22) sierpnia 1903 
roku. Imieniny 24 stycznia (6 lutego).

Jego Cesarska Wysokość Wielki Książę
A l e k s a n d e r  M i c h a ł o w i c z ,  uro­
dzony dnia 1 (13) kwietnia 1866 roku. Imie­
niny dnia 30 sierpnia (12 września). Mai-
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Dni galowe dworskie.

żonka Jego, Jej Cesarska Wysokość Wielka 
Księżna K s i e n i a  A l e k s a n d r ć w n a ,  
urodzona dnia 25 marca (6 kwietnia) 1S75 r. 
Imieniny w dniu 24 stycznia (6 lutego). 
I c h  d z i e c i :  Jego WysokoSĆ Książę A n ­
d r z e j  A l e k s a n d r o w i c z ,  urodzony 
dnia 12 (24) stycznia 1897 roku. Imieniny 
dnia 30 listopada (13 grudnia); Jego Wyso­
koSĆ Książę T e o d o r  A l e k s a n d r o ­
w i c z ,  urodzony dnia 11 (24) grudnia 1898 
roku. Imieniny 16 (29) maja; Jego Wysokość 
Książę N i k i t a  A l e k s a n d r o w i c z ,  
urodzony 4 (16) stycznia 1900 roku. Imieni­
ny 24 czerwca (7 lip ca ); Jego Wysokość 
Książę D y m i t r y  A l e k s a n d r o w i c z ,  
urodzony dnia 2 (15) sierpnia 1901 roku. 
Imieniny dnia 26 października (8 listopada); 
Jego Wysokość Książę R o ś c i s l a w  A l e ­
k s a n d r o w i c z ,  urodzony dnia 11 (24)

listopada 1902 r. Imieniny 14 (27) marca; 
Jego WysokoSĆ Książę B a z y l i  A l e ­
k s a n d r o w i c z ,  urodzony 24 czerwca 
(7 lipca) 1907 roku. Imieniny 2 (15) sierp­
nia. Jej WysokoSĆ Księżna I r e n a  A l e ­
k s a n d r ć w n a ,  urodzona w dniu 3 (15) 
lipca 1895 roku. Imieniny dnia 5 (18) maja.

Jego Cesarska Wysokość Wielki Książę 
S e r g i u s z  M i c h a ł o w i c z ,  urodzony 
w dniu 25 września (7 października) 1869 r. 
Imieniny dnia 25 września (8 paździemka).

Jej Cesarska Wysokość Wielka Księżna 
A n a s t a z y a  M i c h a ł ć w n a ,  urodzo­
na dnia 16 (28) lipca 1860 roku. Imieniny 
dnia 22 grudnia (4 stycznia). Poślubiona 
była Jego Królewskiej Wysokości Wielkiemu 
Księciu Meklenbursko-Szweryńskiemu, Fry- 
derykowi-Franciszkowi. ( f  30 marca (11 
kwietnia) 1897 roku).

Dni galoroe dworskie,
które należy obchodzić przez zwolnienie uczniów od lekcyi.

S t y c z e ń .  25 grudnia (6 stycznia) 
rocznica oswobodzenia kościoła i państwa 
Ruskiego od najścia Francuzów i  z nimi 
20-tu narodowości.

1 (14) Nowy Rok st. st.
M a j. Dnia 23 kwietnia (6 maja) Imie­

niny Jej Cesarskiej Mości Najjaśniejszej Pani 
A l e k s a n d r y  T e o d o r ó w n y .

Dnia 6 (19) maja rocznica urodzin Jego 
Cesarskiej Mości Najjaśniejszego Pana M i- 
k o ł a j a  II A l e k s a n d r o w i c z a .

Dnia 14 (27) maja rocznica św. Koro- 
nacyi Ich Cesarskich Mości Najjaśniejszego 
Pana M i k o ł a j a  II A l e k s a n d r o ­
w i c z a  i Najjaśniejszej Pani A l e k s a n ­
d r y  T e o d o r ó w n y .

C z e r w i e c .  Dnia 25 maja (7 czerwca) 
rocznica urodzin Jej Cesarskiej Mości Naj­
jaśniejszej Pani A l e k s a n d r y  T e o d o ­
r o  w n y.

S i e r p i e ń .  Dnia 22 lipca (4 sierpnia). 
Imieniny Jej Cesarskiej Mości Cesarzowej 
wdowy M a r y i  T e o d o r ó w n y .

P a ź d z i e r n i k .  Dnia 17 (30) pażdz. 
Pamiątka cudownego ocalenia od nieszczę­
śliw ego wypadku Ich Cesarskich Mości Naj­
jaśniejszego Pana A l e k s a n d r a  III i  Je­
go Najdostojniejszej Rodziny.

L i s t o p a d .  Dnia 21 października (3 
listopada). Dzień wstąpienia na Tron Jego 
Cesarskiej Mości Najjaśniejszego Pana M i- 
k o ł a j a  II A l e k s a n d r o w i c z a .

Dnia 14 (27) listopada rocznica urodzin 
Jej Cesarskiej Mości Cesarzowej Wdowy M a- 
r y i  T e o d o r ó w n y .

G r u d z i e ń .  Dnia 6 (19) grudnia.
Imieniny Jego Cesarskiej Mości Najjaśniej­
szego Pana M i k o ł a j a  II A l e k s a n ­
d r o w i c z a .
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Zmiany księżyca.
©  Nów dnia 7. o godzinie 11 

przed południem.
3?) Pierwsza kwadra dnia 15. o go­

dzinie 5 po południu.
©  Pełnia dnia 22. o godzinie 5 

po południu.
©  Ostatnia kwadra dnia 29. o go­

dzinie 9 przed południem.

Słońca
w sch. I zach.

814
813
813
813

3 54 
3 55 
3 56 
3 57

K siężyca
w sch . I zach.
152 
316 
4 39 
6 1

1153 
12 
12 26 
12 52

Długość dnia 7 g. 44 m
813
812
812
811
811
810
810

3 58
4 0

715
815
8 59
9 29 
9 50

10 5 
1017

129 
2 21
3 27
4 41
5 56 
711 
8 24

Długość dnia 7 g. 57 m.
8 9 
8 8 
8 7 
8 7 
8 6 

5 
48

4 8
410
411
413
414 
416 
418

10 26 
10 35 
10 43
10 53
11 4 
1119 
11 41

9 35
10 46
11 59 
rano

114
2 34
3 59

Długość dnia 8 g. 14 m.
8 3 
8 2 
8 0 
7 59 
7 58 
7 57 
7 55

419 
4 21 
4 23 
4 25 
4 27 
4 28 
4 30

1215
1 7
2 22 
3 54 
5 33
7 10
8 42

5 23
6 41
7 42
8 25
8 52 
911
9 25

Długość dnia 8 g. 35 m.
7 54 
7 53 
7 51 
7 50 
7 48 
7 47

4 32 
4 34 
4 36 
4 37 
4 39 
4 41

1011 
11 37 
rano.

1 3
2 28 
3 51

9 37 
9 48 

10 0 
10 13 
10 30 
10 54

Zmiany powietrza.
Styczeń. Od 1-go do6-godeszcz; 

od 7-go do 11-go umiarkowanie 
zimno; od 12-go do końca miesiąca 
zmiennie, mgła, śnieg i wiatry.

Przysłowia gospodarzy.
Miesiąc styczeń, czas do życzeń; 

a więc życzym pomyślności, Bo­
ga, cłileba, dobrych gości.

Z a p i s k i .

http://rcin.org.pl



Zna­
ki.

1|S. f  Wigilia. Ignacego b. m. 19 Henryka b. w., Marty. J*

9 . Ew. św. Łuk. 18, 31—43. Ew. Łuk. 6, 17—23.

2 N. Zapustna. O c z . X M P . 20 2 po 3 K r. Imienia Jezus.
3 P. Błażeja b. m. 21 Agnieszki p. m. m
4 W. Ansgarego i Andrzeja. 22 Wincentego i Anast.
5 Sr. f  Popielec. Agaty p. m. 23 Zaślubiny NMP. Ildef. m.
6 C. Doroty p. m., Sylwana. © 24 Tymoteusza b. m. &
7 P. + Romualda op., Ryszarda. 25 f  Nawróć. św. Pawła Ap. :g:
8 s. f  Jana z Maty w„ Emiliana. 26 Polikarpa b. m., Pauli.

7 . Ew. św. Mat. 4, 1—12. Ew. Łuk. 19, 1 -1 0 .

9 N. 1 post. Wstęp. Apolonii p. 27 3 po 3 K r. Sw. Rodzina.
10 P. Scholastyki p., Sylwana. 28 Objaw. św. Agnieszki. ChP
11 W. Objawienie NMP. w Lourdes. 29 Franciszka Salezego.
12 Sr. f  Suchy dzień. Eulalii p. 30 Martyny m. p., Sawiny. m
13 0. Jana i Dobrosława m. 31 Piotra z Nolasko W. m
14 P. f  Suchy dzień. Walenteg. J) 1 f  Wig. Luty. Ignacego. m
15 s. f  Suchy dzień. Faustyna. 2 Oczyszczenie NMP. **

8 . Ew. św. Mat. 17, 1 — 10. Ew. Mat. 28, 16—20.

16 ». 2 p. Sucha. Julianny p. m. 3 4 po 3 Kr. Błażeja b. m. w
17 p. Patrycyusza b., Donata. 4 Ansgarego i Andrzeja. Sir*
18 w . Symeona b. m., Maksyma m. 5 Agaty p. m.
19 Sr. f  Konrada m., Mansweta. 6 Doroty p. m., Sylwana. m
20 C. Leona i Lucheryusza. 7 Romualda op. m
21 P. f  Maksymiana b., Feliks.® 8 f  Jana z Maty, Emilian.
22 s. f  Katedry iiv. Piotra w Ant. 9 Apolonii p. m., Cyryla.

9 . Ew. św. Łuk. 11, 14—29. Ew. Łuk 15, 11—23.
23 N. 3 p. Głucha. Piotra Dam. 10 Starozap. Scholastyki.
24 P. Macieja Ap., Sergiusza m. 11 Objaw. NMP. w Lourdes.
25 W. Zygfryda b. w., Cezarego. 12 Eulalii p.
26 Sr. f  Aleksandra i Nestora b. 13 Jana i Dobrosława m.
27 C. Loandra b., Aleksandra. © 14 Walentego kapł. M. &
28 P. f  Romana op., Makarego. 15 f  Faustyna i Jowity.

Zmiany księżyca.
©  Nów dnia 6 . o godzinie 6 

rano.
J) Pierwsza kwadra dnia 14. o go­

dzinie 10  przed południem.
©  Pełnia dnia 21 . o godzinie 3 

rano.
©  Ostatnia kwadra dnia 27. o go­

dzinie 10  wieczorem.

Słońca
w sch . I zach.

7 45 I 4 43

K siężyca  
w sch . | zach.

5 7 I 1127

Długość dnia 8  g. 58 m.

7 43 4 45 6 11 12 14
7 42 4 47 7 0 116
7 40 4 49 7 33 2 28
7 38 4 51 7 56 3 43
7 37 4 52 813 4 59
7 35 4 54 9 25 612
7 33 4 56 8 35 7 24

Długość dnia 9 g. 23 m.

7 31 4 58 8 43 8 35
7 29 5 0 8 52 9 47
7 27 5 2 9 1 11 1
7 26 5 4 910 rano.
7 24 5 6 9 23 1217
7 22 5 8 9 41 137
7 20 5 10 10 8 3 0

Długość dnia 9 g. 50 m.

718 512 10 49 4 ly
716 514 11 51 5 27
714 516 114 617
7 12 517 2 49 6 50
710 519 4 28 713
7 7 5 21 6 5 7 80
7 5 5 23 7 39 743

Długość dnia 10 g. 18 m.

7 3 5 25 910 754
7 1 5 27 10 40 8 5
6 59 5 29 rano. 818
6 57 5 30 12 8 8 34
6  55 5 32 185 8 55
6 52 5 34 2 57 9 25

Zmiany powietrza.
Łuty. Od 1-go do 7-go deszcz

i wiatr; od 9-go do 12-go po­
chmurno, na przemian deszcz 
i śnieg; od 13-go do 16-go po­
godnie i mroźno; od 17-go do
końca miesiąca mróz i wiatr.

Przysłowia gospodarzy.
Czasem luty ostro kuty, cza­

sem luty same pluty.

Z a p i s k i .
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 ̂~ Marzec, 31 d n C

id < ^ ^ ^ i^ Ę y § M ^ ^ Q i} ^ m f  j f t

; a m M
^ *“  święlemu B S l i l ł ^ l / ^  

'"' '* " ' '  '
Ą Dnie. Święta katolickie now. stylu. |

poświęcony ^ 

• Józefowi. '  |

Święta katolickie Zna-  ̂
starego stylu. ki. f

( 3|S. | ^  Albina b. w. 116 Julianny p. m., Julian. | M*
Ą 1 0 . Ew. św. Jana 6, 1—16. Ew. Łuk. 25, 31 46. /
b  2
4 3
H 4

i

N.
p.
w .
Sr.
C.
P.
s.

4p .Srodop. Heleny ces. 
Kunegundy ces. 
Kazimierza król. w. 
f  Adryana i Euzebiusza m. 
Wiktora i Wiktoryna m. 
f  Tomasza z Akwinu, 
f  Jana Bożego w. ©

17 Mięsop. Patrycyusza b.
18 Symeona b., Maksyma.
19 Konrada m., Mansweta.
20 Leona i Eucheryusza.
21 Maksymiana b.
22 f  Kat. ¿w. Piotra w Ant.
23 Piotra Damiana b. d. K.

i
&  i
Ml l  

ig: B

jj l t .  Ew. św. Jana 8, 46—; 9. Ew. Mat. 8, 14—21. (j) f/
S 9 
\ 10 

' 11 
y 123 13 
h 14 
fi 15

N.
P.
W.
Sr.
C.
P.
S.

5 post, Męki P . Franc. Bz. 
40 Męczennik., Wiktora m. 
Konstantego w. 
f  Grzegorza Wielkiego. 
Krystyny p. m., Nicefora. 
f  7 boi. NMP., Matyldy kr. 
+ Klemensa Hofbauera. j |

24 Zapust. Macieja Apost.
25 Zygfryda b. w., Cezar.
26 Aleksandra i Nestora.
27 f  Popielec. Leandra b.
28 Romana op., Makarego.

1 f  Marzec. Albina b. w.
2 i  Heleny cesarzowej.

m

m  u 
m  fi 
tk  3 
m  y

13« Ew. św. Mat. 21, 1— 10. Ew. Jana 1, 43 51. J
< 10 

17 fi 18 
h 19 
1 20 
S 21 
U 22

N.
P.
W.
Sr.
C.
P.
S.

6  post. Palm. Abrahama p. 
Józefa z Arym., Gertrudy. 
Gabryela Arch., Cyryla b. 
•j* Józefa Oblubieńca NMP. 
f  Wielki Czw. Wolframa b. 
f f  Wielki Piat. Benedykta, 
f  Wielka Sob. Katarzyny. @

3 Ip . Wstęp. Kunegundy.
4 Kazimierza król. w.
5 Adryana i Euzebiusza.
6 f  Suchy dzień. Wiktora.
7 Tomasza z Akwinu.
8 f  Suchy dzień. Jana Boż.
9 -¡- Suchy dzień. Franc. Rz.

3#* y
BfM U
m  u  
m  |  
M  M

* ̂
V 1 S . Ew. św. Mar. 16. 1—8. Ew. Mar. 2, 1-12 . li
< 1 23 
V 24
i i 25 
5) 26
4 27 
& 28 
B 29

N.
P.
W.
s.
c.
p.
s.

Z m a r t .  C l ir .  1*. Katarz 
W i e l k a n .  Marka i Tym. 
Wielkan. Ireneusza b. w. 
Ludgera b. w., Tekli m. 
Jana Damasc. b. d. K. 
f  Jana Kapistrana w. 
Eustazego op., Cyryla. ^

10 2 p. Sucha. 40 Męczen
11 Konstantego w.
12 Grzegorza Wielkiego.
13 f  Krystyny p., Nicefora.
14 Matyldy kr. wd.
15 f  Klemensa Hofbauera.
16 f  Abrahama pust.

L' jx (oj
Cn
yj

U
SŚ 1 4 . Ew. św. Jana 20, 19—31. Ew. Mar. 8, 34 38.
B 30 

31
IN.
|P.

Przewodnia. Anieli wd. 
Z w ia s t .  B iM F . Balbiny.

17 3 p. Głucha. Józefa z A.
18 Gabryela Arch., Cyryla.

Zmiany księżyca.
©  Nów dnia 8. o godzinie 1 

w nocy.
1) Pierwsza kwadra dnia 15. o go­

dzinie 10 wieczorem.
©  Pełnia dnia 22. o godzinie 1 

po południu.
©  Ostatnia kwadra dnia 29. o go­

dzinie 2 po południu.

Zmiany powietrza.
Marzec. Od 1-go do 4-go zim­

no, przykro i wietrzno; od 5-go 
do 12-go na przemian ostry mróz, 
niepogoda i słota.

Przysłowia gospodarzy.
_ Na Zwiastowanie Pannie Ma- 

ryi, już się próżne bydle w pola 
wyżywi.

Słońca K siężyca
Z a p i s k i .w sch. | zach. w sch. | zach.

6 50 j 5 36 4 6 110 9
Długość dnia 10 g . 46 m.
6 48 5 38 5 0 11 7
6 46 5 40 5 38 1216
6 43 5 42 6 3 131
6 41 5 43 6 21 2 46
6 39 5 45 6 34 4 0
6 36 5 47 6 44 513
6 34 5 49 6 53 6 25

Długość dnia 11 g. 15 m.
6 32 5 51 7 1 7 37
6 30 5 53 710 8 49
6 27 5 54 7 19 10 5
6 25 5 56 7 31 11 24
6 23 5 58 7 46 rano.
6 20 6 0 8 9 12 45
6 18 6 1 8 43 2 5

Długość dnia 11 g. 43 m.
616 6 3 9 34 3 15
613 6 5 10 46 410
611 6 7 1214 4 49
6 9 6 9 149 515
6 6 610 3 25 5 33
6 4 612 5 0 5 47
6 1 614 6 32 5 59
Długość dnia 12 g. 13 m.
5 59 6 16 8 4 611
5 57 6 17 9 36 6 22
5 54 619 11 8 6 37
5 52 6 21 rano. 6 56
5 50 6 23 12 35 7 23
5 47 6 24 1 53 8 2
5 45 6 26 2 55 8 55

Długość dnia 12 g .  41 m.
5 43 6 28 1 3 391 10 2
5 40 6 30 | 4 8 j 11 17

.  J
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Teodory m., Hugona b. 
Franciszka a Paulo. 
Ryszarda b. w. 
f  Izydora, b. w., Platona. 
Wincentego Fer. w., Ireny.

19 Józefa Oblubieńca NMP.
20 f  Wolframa b., Eufemii.
21 Benedykta Op.
22 f  Katarzyny p., Bogusi.
23 f  Katarzyny król. szw.

1 5 . Ew. św. Jana 10, 11—17. Ew. Mat. 5, 1—12.

12!S.

2 po W. Grobu Chryst. 
Epifaniusza b. m. 
Dyonizego b. w.
Maryi Kleofasowej. 
Ezechiela pr. m. 
f  Leona Wielkiego p. w. 
Wiktora m., Damiana w.

24 4 p. Srodop. Marka.
25 Zwiastowanie NMP.
26Ludgera b., Tekli m.
27 f  Jana Damasc. b. d. K.
28 Jana Kapistrana w.
29 f  7 boi. NMP. Eustazego.
30 f  Anieli wd., Kwiryna.

ifT
m
m
»
w

1 6 . Ew. św. Jana 16, 16—23. Ew. Łuk. 7, 36—50.
3 po W. Opie .i św. Józefa. 
Waleryana i Justyna m. J) 
Anastazego m.
Marceliana i Lamperia m. 
Aniceta p. m., Roberta w. 
f  Bogumiła w., Apoloniusz. 
Tymona m._____________

31 5 p. Męki P . Balbiny p.
1 Kwiecień. Teodory.
2 Franciszka a Paulo.
3 f  Ryszarda b. w.
4 Izydora b. w. d. K.
5 f  Wincentego Fer. w.
6 i* Wilhelma op., Celest. 171

1 7 . Ew. św. Jana 16, 5—15. Ew. Jana 12, 1—18.

Anzelma b. w. d. K. 
Sotera i Kaja p. m. 
Wojciecha b. m., Jerzego. 
Fidélisa kapuc. m. 
f  Marka Ewangelisty. 
Kleta i Marcelina p.

7 6  p. Palm. Epifaniusza.
8 Dyonizego b. w.
9 Maryi Kleofasowej.

10 f  Ezechiela pr. m.
11 f  Wielki Czw. Leona w.
12 f f  Wielki Fiat. Wiktora.
13 -j- Wielka Sob. Hermeneg.

i h

1 8 . Ew. św. Jana 16, 23—31. Ew. Jana 20, 12—25.
27
28
29
30

5 po W. Teofila i Tertfilian. 
Krz. dz. Pawła od Krz.
Krz. dz. Piotra m., Robert. 
Krz. dz. Wig. Katarzyny S.

14 Zmartw. Chr. Pana.
15 W ielkan. Anastazego.
16 Wielkan. Marcel, i Lamp
17 Aniceta p. m., Roberta.

Zmiany księżyca.
©  Nów dnia 6. o godzinie 6  

wieczorem.
J) Pierwsza kwadra dnia 14. o go­

dzinie 7 rano.
©  Pełnia dnia 20. o godzinie 11 

w nocy.
©  Ostatnia kwadra dnia 28. o go­

dzinie 7 rano.

Zmiany powietrza.
Kwiecień. Z początku wiatr 

i deszcz, poczem do 12-go nie­
przyjemnie; od 15-go do 18-go 
pięknie, odtąd do 22-go zmiennie, 
a do końca ostre powietrze.

Przysłowia gospodarzy.
Przyjdzie kwiecień, ostatki 

z gumna wymięciem.

Słońca K sięży ca Z a p i s k i .w sch. zach. w sch. zach.

5 38 6 31 4 28 12 33
5 36 6 33 4 42 148
5 33 6 35 4 53 3 1
5 31 6 37 5 3 413
5 29 6 38 511 5 25

Długość dnia 13 g. 9 m.

5 26 6 40 519 6 38
5 24 6 42 5 28 7 53
5 22 6 43 5 39 912
519 6 45 5 54 10 33
517 6 47 6 14 11 53
515 6 49 6  44 rano.
513 6 50 7 29 1 7

Długość dnia 13 g. 37 m.

510 6 52 8 33 2 7
5 8 6 54 9 54 2 49
5 6 6 56 1124 318
5 4 6 57 12 56 3 38
5 1 6 59 2 28 3 53
4 59 7 1 3 59 4 5
4 57 7 3 5 30 417

Długość dnia 14 g. 6  m.
4 55 7 4 7 1 4 28
4 53 7 6 8 33 4 41
4 51 7 8 10 4 4 58
4 48 7 9 1130 5 21
4 46 711 rano. 5 54
4 44 7 13 12 41 6  43
4 42 715 133 7 46

Długość dnia 14 g. 33 m.
4 40 716 2 9 9 0
4 38 718 2 33 10 16
4 36 7 20 2 49 11 32
4 34 7 22 3 1 12 46http://rcin.org.pl



D nie. Ś w ięta  k a to lick ie  now . s ty ln . |
ś w ię ta  k ato lick ie  

s ta reg o  s ty ln .
Zna­
ki.

1 C. H n i e b .  P a n s k .  Fil. i J. 18 Bogumiła w., Apołon.
2 P. f  Zygmunta kr. m., Atanaz. 19 f  Tymona m.
8 8 . Znalezenie Krzyża św. 20 Sulpicyusza i Serwilian.

1 9 . Ew. św. Jana 15, 26—16, 5 Ew. Jana 20. 19—31.
4 N. 6  po W. Floryana m., Moniki. 21 Przew. Anzelma b. w.
5 P. Piusa Y. p., Anioła i Ireny. 22 Sotera i Kaja p. m.
6 W. Jana Apost. i Ew. w ol. © 23 Wojciecha b. m., Jerz.
7 Sr. Domiceli i Eufrozyny m. 24 Fidelisa kapuc. m.
8 U. S t a n i s ł a w a  b . m - 25 Marka Ewangelisty. ñ
9 P. f  Grzegorza Naz. b. w. 26 f  Kleta i Marcelina p.

10 s . Wigilia. Izydora or. 27 Teofila i Tertuliana. ChBT*

2 0 . Ew. św. Jana 14, 23— 31. Ew. Marka 15, 43— 47.
11 N.
12 P.
13 W.
14 Sr.
15 C.
16 P.
17 s.

Z e s ł .  I )  u  c li ;i św . MP.Ł. 
Ś w ią te c z .  Pankracego. 
Świątecz. Serwacego b. J) 
f  Suchy dz. Bonifacego m. 
Zofii wd. m., Jana de la S. 
-}- Suchy dz. Jana Nepom.
■j* Suchy dz. Paschalisa w.

28 2 po W. Grobu Chryst.
29 Piotra m., Roberta op.
30 Katarzyny Seneńsk.

1 Maj. Filipa i Jakóba Ap.
2 Zygmunta kr. m.
3 7  Znalezienie Krzyża śn> 
4FJoryana m., Moniki. ił A

2 1 . Ew. św. Mat. 28,18—20. Ew. Jana 5, 1—15.
18 N, T r tfjc y  św . Feliksa kap. 5 3 po W. Opieki św. Józ.
19 P. Piotra Cclest. p. w. 6  <&> Jana w oleju.
20 W. Bernardyna Seneńsk. w. (5; 7 Domiceli i Eufrozyny. &
¿Í Sr. Wiktora m. 8 Stanisł. Obj. św. Mich. U '
22 C. H o ż e  C ia ło .  Julii p. m. 9 Grzegorza Naz. b.
23 P. •{* Dezyderego b. m., Mich. 10 f  Izydora oracza.
24 s. Joanny i Afry, Zuzanny. 11 Mamerta b. w.
2 2 Ew. św. Łuk. 14, 16—25. Ew. Jana 4, 5—42.
25 H. 2 p. Sw. Grzegorza VII p. 12 4 po W. NMP. Łask. M.
26 P. Filipa Kereusza w. 13 Serwacego b. w.
27 W. $£> Bedy w., Jana p. m. 

Augtfstyna b. w.
14 <$£> Bonifacego m.

28 Sr. 15 Zofii wd. m., Jana S.
16 Jana Nepomucena m.

sg:
29 C. Teodozyi p. m., Maryi Mag.
30 P. f  Serca Jezusów. Feliksa p. 17 f  Paschalisa w.
31 S. Anieli p.f Petroneli p. 18 Feliksa kapuc. m.

Zmiany księżyca.
©  Nów dnia 6 . o godzinie 9 

przed południem.
Pierwsza kwadra dnia 13. o go­
dzinie 1 po południu.

(f) Pełnia dnia 20. o godzinie 8 
rano.
Ostatnia kwadra dnia 28. o go­
dzinie 1 w nocy.

Zmiany powietrza.
Maj. Od 1-go do 7-go pięknie 

i ciepło, potem burze i deszcz 
do 17-go, następnie ciepły wiatr 
i piękne powietrze; od 21-go do 
23-go niepogoda, poczem ciepło.

Przysłowia gospodarzy.
W itaj nam maiczku, z sło- 

wiczkiem w gaiczku.

S łoń ca K się ży ca V  o  r» i c  1” i
w sch. zach. w sch . zach . ł j  cl p  1 Ss K i ,

4 32 7 23 311 158
4 30 7 25 3 20 310
4 28 7 27 3 28 4 22

Długość dnia 14 g. 59 m.
4 26 7 28 3 37 5 37
4 24 7 30 3 48 6  55
4 22 7 32 4 1 816
4 21 7 33 419 9 39
419 7 35 4 46 10 57
417 7 37 5 27 rano.
415 7 38 6  26 12 2

Długość dnia 15 g. 23 m.
413 7 40 7 42 12 49 •
412 7 41 9 9 1 2 2
410 7 43 10 40 144
4 9 7 45 12 9 2  0
4 7 7 46 137 213
4 5 7 48 3 4 2 24
4 4 7 49 4 33 2 35

Długość dnia 15 g. 45 m.
4 3 7 51 6  3 2 47
4 1 7 52 7 33 3 2
4 0 7 54 9 2 3 21
3 58 7 55 10  20 3 50
3 57 7 57 1 1 2 2 4 32
3 56 7 58 rano. 5 29
3 54 7 59 12  6 6 40
Długość dnia 16 g 5 m.
3 53 8  1 12 34 9 57
3 52 8  2 12 54 715
3 51 8  4 1 8 10 30
3 50 8  5 118 11 43
3 49 8  6 127 12 54
3 48 8 7 136 2 5
3 47 8  9 145 3 18

http://rcin.org.pl



D nie. Św ięta  k a to lick ie  n ow . s ty lu , j Ś w ięta  k a to lick ie  
sta reg o  sty lu .

Zna­
ki,

2 3 . Ew. św. Łuk. 15, 1—10. Ew. Jana 9, 1—38.
1 ii. 3 po Sw. Jakóba b. w. 19 5 po W. Piotra Ceięst.
2 P. Marcelina i Blandyny m. 20 Krzyż. dz. Bernardyfia.
3 W. Erazma b. m. 21 Krzyż. dz. Wiktora m. fcSS
4 Sr. Franciszka Car., Saturn. @ 22 Krzyż. dz. Wig. Julii p. i*
5 C. Bonifacego b. m., Waleryi. 23 Wnieb. Pańsk. Dezyd.
6 P. f  Norberta i Klaudyusza. 24 f  Joanny i Afry, Zuz. 9#*
7 s. Roberta op. 25 Grzegorza VII p. w. i«-»

2 4 . Ew. św. Łuk. 5 ,1 —12. Ew. Jana 17, 1—13.
8 N.
9 P.

10 W.
11 Sr.
12 C.
13 P.
14 s.

4 po Sw. Maksyma b. 
Pryma i Felicyana m. 
Małgorzaty kr., Zachar. m. 
Barnaby ap. J)
Jana w., Onufrego pust. 
t  Antoniego Padewskiego. 
Bazylego Wielkiego.

26 6  po W. Filipa Ner.
27 Bedy w., Jana p. m.
28 Augustyna b. w.
29 Teodozyi, Maryi Magd.
30 Feliksa p. m., Ferdyn.
31 f  Anieli p., Petroneli. 

1 Czerwiec. Wig. Jakób.

m

2 5 . Ew. św. Mat. 5, 20—25. Ew. Jana 7, 37—52.
15 N.
16 P.
17 W.
18 Sr.
19 c.
20 P.
21 s.

5 po Sw. Wita i Modesta. 
Benona b. w., Julitty. 
Jolenty w., Innocentego. 
Marka i Marcelina m. (§) 
Gerwazego i Protazego m. 
f  Sylweryusza p. m. 
Alojzego Gonzagi w.

2 Zesł. Ducha św. Marcel.
3 Świ^tecz. Erazma b.
4 Swiatecz. Franciszka C.
5 f  Suchy dz. Bonifacego.
6 Norberta i Klaudyusza. 
7 1 Suchy dz. Roberta op. 
8 f  Suchy dz. Maksyma b.

2 6 .  Ew. św. Marka 8, 1—10._____Ew. Mat. 10, 32—33.
22 N.
23 P.
24 W.
25 Sr.
26 C.
27 P.
28 s.

6 po S. NMP. Nieust. Pom. 
Agrypiny p. m., Zenona. 
Narodzenie św. Jana Chrzcie. 
Prospera b., Adalberta w. 
Jana i Pawła m. &
f  Władysława kr. w.

9 Trójcy św. Pryma i Fel.
10 Małgorzaty kr., Zachar.
11 Barnaby Ap.
12 Jana w., Onufrego.
13 Boże Ciało. Antoniego.
14 f  Bazylego Wielk. b.

2 7 . Ew. św. Mat. 7, 15—22. Ew. Mat. 4. 18—23.
29 IN. 
30|P.

7 po S. P i o t r a  i  P a w .
Wspomnienie św. Pawda.

16 2 po S. Benona b. w.
17 Jolenty wd., Innocent.

m
m

Zmiany księżyca.
©  Nów dnia 4. o godzinie 9 

wieczorem.
'JjD Pierwsza kwadra dnia 11. o go­

dzinie 6 wieczorem.
©  Pełnia dnia 18. o godzinie 7 

wieczorem.
C  Ostatnia kwadra dnia 26. o go­

dzinie 7 wieczorem.

Zmiany powietrza.
Czerwiec. Z początku ciepło 

i pięknie; do 21-go częste burzo 
i deszcze, potem aż do końca 
miesiąca niepogoda.

Przysłowia gospodarzy.
Czerwiec stały, grudzień do­

skonały. — Na święty Piotr, Pa­
weł, uschnie żyta kawał.

----------
Słońca K sięży ca Z a p i s k i .w sch . | zach. w sch . | zach.

Długość dnia 16 g. 22 m.
3 46 
3 45 
3 44 
3 43 
3 43 
3 42 
3 42

810
811
812
813
814
815
816

154 
2 6 
2 28
2 47
3 22 
415 
5 28

4 35
5 55 
718
8 40
9 51 

10 46 
1124

Długość dnia 16 g. 34 m.
3 41 
3 41 
3 40 
3 40 
3 39 
3 39 
3 39

817
818 
818 
819 
8 20 
8 21 
8 21

6 55 
8 26 
9 56

11 24
12 51 
216 
3 43

1149 
rano. 
12 7 
12 20 
12 32 
12 43 
12 54

Długość dnia 16 g .  42 m.
3 39 
3 39 
3 39 
3 39 
3 39 
3 39 
3 39

8 22 
8 22 
8 23 
8 23 
8 23 
8 24 
8 24

512 
6 39 
8 1 
9 10 

10 0 
10 34 
10 57

1 7 
124 
149
2 25 
316
4 22
5 38

Długość dnia 16 g. 45 m.
3 39 
3 39 
3 40 
3 40 
3 40 
3 41 
3 41

8 24 
8 24 
8 24 
8 24 
8 24 
8 24 
8 24

1113
11 25 
1135 
1143 
1152 
rano.
12 1

6 56 
813 
9 27 

10 38 
1149 
1 0 
214

Długość dnia 16 g .  43 m. 7 czerwca. Urodziny Jej Cesarskiej 
Mości Najjaśniejszej Pani Aleksandry Teo- 
dorówny.

3 421 
3 42 |

8 241 
8 24 |

12 121 
12 26 |

3 32
4 54http://rcin.org.pl



L ip ie c , 31 dni,

Najświętszej Krwi

poświęcony

Chrystusowej.

D nie. Św ięta  k a to lick ie  now . s ty lu .
Ś w ięta  k ato lick ie  

sta reg o  s ty lu .
Zna­

ki.

1 W. Teodoryka kapł. 18 Marka i Marcelina m.
2 Sr. Nawiedzenie NMP., Martyny. 19 Gerwazego i Protazego.
3 (J. Anatoliusza i Heliodora m. 20 Sylweryusza p. m.
4 P. f  Józefa Kalasantego w.@ 21 f  Serca Jez. Alojzego. B#*
5 S. Antoniego Zakkarya w. 22 Paulina b., Flawiusza.

2 8 . Ew. św. Łuk. 16, 1—10. Ew. Mat. 6, 22—33.
6 N. 8 po 8. Najśw. Krwi Jezusa. 23 3 po S. MP. Nieust. Pom. m
7 P. Cyryla i Metodego ap. sł. 24 Narodź, śir. Jana Chrzcie. m
8 W. Elżbiety kr. wd., Eugen. 25 Prospera b., Adelberta.
9 Sr. Weroniki p., Zenona m. 26 Jana i Pawła m. Äff

10 C. 7 braci męcz. synów Fel. J) 27 Władysława kr. w. ih
11 P. f  Pelagii m., Piusa I  p. m. 28 f  Wigilia. Leona II  p.
12 s. Jana Gwalberta op. 29 P io tra  i Paw ła Apost.
2 9 . Ęw. św. Łuk. 19, 41—47. Ew. Mat. 8, 5—13.
13 N. 9 po S. BI. Jana z Dukli. 30 4 po S. Wspom. św. P. i
14 P. Bonawentury b. w. 1 Lipiec. Teodoryka.
15 W. Rozesłanie Ap., Henryka. 2 Nawiedzenie NMP. Äfr*
16 Sr. NMP. Szkaplerz. Andrzeja. 3 Anatoliusza i Heliodor.
17 0. Aleksego w., Westyny m. 4 Józefa Kalasantego.
18 P. f  Szymona z Lipnicy. © 5 f  Antoniego, Zakkarya.
19 s. Wincentego ń Paulo w. 6 Izajasza pr., Dominiki. m.
3 0 . Ew. św. Łuk. 18, 9—15. Ew. Mat. 8, 28—34.
20 N. 10 po S. Czesława w. 7 5 po S. Kr. J. Jana z D. &
21 P. Praksedy p. m., Wiktora. 

Maryi Magdaleny, Platona.
8 Elżbiety kr., Eugen. &

22 W. 9 Weroniki p., Zenona. &
23 Sr. Apolinarego b. m., Teolila. 10 7 braci męcz. syn. Fel.
24 C. Krystyny p. m. 11 Pelagii m., Piusa I  p.
25 P. t  Jakóba Apostoła. 12 f  Jana Gwalberta op.
26 s Annv Matki NMP. @ 13 Małgorzaty p. m. gsa
3 1 . Ew. św. Marka 7, 31—37. Ew. Łuk. 6, 17—23.
27 N.
28 P.
29 W.
30 Sr.
31 C.

11 po S. BI. Kunegundy. 
Innocentego i Wiktora p. 
Marty p., Oława kr. in. 
Julitty i Donaty lii m. 
Ignacego Loyoli w., Heleny.

14 6 po S. Bonawentury b.
15 Rozesłanie Ap., Henr.
16 NMP. Szkaplerznej.
17 Aleksego, Westyny m.
18 Szymona z Lipnicy w.

Zmiany księżyca.
©  Nów dnia 4. o godzinie 6 

rano.
Pierwsza kwadra dnia 10. o go­
dzinie 11 w nocy.

(2) Pełnia dnia 18. o godzinie 7 
rano.

^  Ostatnia kwadra dnia 26. o go­
dzinie 11 przed południem.

Słońca
w sch.

3 43 
3 44 
3 44 
3 45 
3 46

zaeh.

8 24 
8 23 
8 23 
8 22 
8 22

K sięży ca
w sch . I zach.

12 46 
115 
2 1
3 7
4 31

616
7 33
8 36
9 21 
9 52

Długość dnia 16 g. 36 m.
3 47 8 21 6 4 10 12
3 48 8 21 7 38 10 27
3 49 8 20 910 10 40
3 50 8 20 10 38 10 51
3 51 819 12 4 11 2
3 52 818 1 31 11 14
3 53 817 2 58 11 29

Długość dnia 16 g 24 m.
3 54 816 4 25 1151
3 55 815 5 48 rano.
3 56 814 7 0 1222
3 58 813 7 56 1 7
3 59 812 8 35 2 8
4 0 811 9 1 3 21
4 1 8 10 9 19 4 39

Długość dnia 16 g 9 m.
4 3 8 9 9 32 5 56
4 4 8 7 9 42 711
4 6 8 6 9 51 8 24
4 7 8 5 9 59 9 35
4 8 8 3 10 8 10 45
410 8 2 1018 11 57
4 11 8 0 10 30 112

Długoś ć dnia 15 g. «C 
1

B 
1

4 13 7 59 10 46 2 31
414 7 57 1110 3 52
416 7 56 1147 511
417 7 54 rano. 6 20
419 7 53 12 43 714

Zmiany powietrza.
Lipiec. Na początku miesiąca 

pochmurne powietrze i częste bu­
rze, potem do 10-go pogoda; od 
11-go do 17-go deszcz; później 
pogoda aż do końca.

Przysłowia gospodarzy.
Nawiedzenie Matki Boskiej, 

już się chylą ciężko kioski.

Z a p i s k i .
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1 P. f  Piotra Ap. w okowach. 19 f  Wincentego a Paulo. 9^»
2 S. NMP. Anielsk. Stefana p. @ 20 Czesława w., Emiliana.

3 2 . Ew. św. Łuk. 10, 23—38. Ew. Mat. 9, 27—35.
3 N. 12 po S. Znal. rei. ś. Szczep. 21 7 poS. Praksedy p. m.
4 P. Dominika, Arystarda. 22 Maryi Magdaleny.
5 W. NMP. Śnieżnej, Afry p. 23 Apolinarego b. m. M
6 Sr. Przem. Pańskie, Sykstusa II. 24 Krystyna p. m.
7 0. Kajetana w., Donata b. m. 25 Jakóba Apostoła.
8 P. f  Cyryaka, Larga i Smar. 26 f  Anny Matki NMP.
9 s. Komana m., Kuśtyka m. J) 27 Natalii m., Pantaleona. *3*6

3 3 . Ew. św. Łuk. 17, 11—20. Ew. Jana 17, 1—13.
10 N. 13 po S. Wawrzyńca m. 28 8 po S. BI. Kunegundy.
11 P. Zuzanny i Dygny p. 29 Marty p., Oława kr. M*
12 W. Klary p., Hilaryi m. 30 Julitty i Donatylli. M*
13 Sr. Hipolita i Kasyana m. 31 Ignacego Loyoli w.
14 C. f  Wig. Euzebiusza kapł. 1 Sierp. Piotra w okow.
15 P. W n ie b o  w z ię ć .  N M P . 2 f  NMP. Anietsk. Stefana. ¡A
16 s. Rocha wyzn. ® 3 Znal. relik. św. Szczep.
3 4 . Ew. św. Mat. 6, 24—34. Ew. Mat. 14, 22—34.
17 K. 14 po S. Jacka wyz., Mirona. 4 9 po S. Dominika w. 'S i
18 P. Firmina b. w., Agapita m. 5 NMP. Śnieżnej. Afry p. s
19 W. Maryana i Rufina w. 6 Przemienienie Pańskie. s
20 Sr. Bernarda op., Samuela pr. 7 Kajetana w., Donata."
21 C. Joanny Fremiot wd. 8 Cyryaka, Larga i Smar. i r f
22 P. f  Symforyana i Tymoteusz. 9 f  Romana m., Kuśtyka.
23 s. Filipa Benicyusza w. 10 Wawrzyńca m., Bogdana.
3 5 . Ew. św. Łuk. 7, 11—17. Ew. Mat. 17, 14—23.
24 Ti. 15 po S. Bartłomieja Apost. 1110 po S. Zuzanny p. m
25 P. Ludwika kr. węg. ^ 12 Klary p., Hilaryi m. fcb
26 W. Ireneusza i Zefiryna m. 13 Hipolita i Kasyana m.
27 Sr. NMP. Jasnog. Prz. r. ś. Kaz. lŁ \W ig . Euzebiusza k.
28 C. Augustyna b., Hermana m. 15 Wniebowzięc. NMP. 3#*
29 P. f  Ścięcie głowy św. Jana Chrz. 16 f  Rocha wyznawcy. m
30 S. Róży Lim. p., Feliksa. 17 Mirona, Pawła i Julian. z&t
3 « . Ew. św. Łuk. 14, 1—12. Ew. Mat. 17, 23—35.
31|N. 116 po S, Poc. MP., Joach. 18 11 po S. Jacka wyzn. m

Zn
|  #  Nów di 
I JD Pierws 
] dżinie 
I ©  Pełnia 
I wieczoi 
I ©  Ostatni 

dżinie 
I ©  Nów d 
i wieczór

liauy księżyca. 
iia 2. o godz. 2 po poł. 
za kwadra dnia 9. o go- 
5 rano.
dnia 16. o godzinie 9 
em.
a kwadra dnia 25. o go- 
L w nocy.
nią 31. o godzinie 10 
em.

Zmiany powietrza.
Sierpień. Od 1-go do 9-go 

mglisto, potem deszcz do 15-go; 
od 16-go do 25-go pogoda, na­
stępnie niepogoda do końca mie­
siąca.

Przysłowia gospodarzy.
W sierpniu przewodzie sierp, 

mitręgi nie cierp.

' S łońca  
I w sch. | zach. 
1 4 20 7ń1

K siężyca  
w sch . | zach.
9  fi 7  KI

Z a p i s k i .

4 22 7 49 3 31
Długość dnia 15 g. 27 m.

i 4 23 7 47 5 i 8 32
1 4 25 7 46 6 44 8 46
1 4 27 7 44 816 8 57
i 4 28 7 42 9 46 9 8
i 4 30 7 40 1115 9 20I 4 31 7 38 12 44 9 35
j 4 33 7 36 212 9 55
1 Długość dnia 15 g 3 m.
i 4 35 7 35 3 38 10 23
1 4 36 7 33 4 54 11 3
|  4 38 7 31 5 54 1159
|  4 39 7 29 6 37 rano.4 41 7 27 7 fi 1 8

4 43 7 25 7 26 2 24
4 45 7 23 7 40 3 42

[ Długość dnia 14 38 m.
\ 4 46 7 21 7 51 4 584 48 719 8 0 6 11

4 50 7 16 8 8 7 234 51 714 816 8 334 53 712 8 25 9 444 55 710 8 36 10 57
4 56 7 8 8 50 12 13

Długość dnia 14 c. 12 m.
4 58 7 6 910 1 1 325 0 7 3 9 40 2 515 1 i 1 10 26 4 4
5 3 6 59 1131 5 35 5 6 57 rano. 5 46
5 6 6 55 12 55 6 165 8 o 52 2 29 6 36

Długość dnia 13 g. 44 m.
510 | 6 5 0 1 4 6 j 6 511

4 sierpnia. Imieniny Jej 
Mości Cesarzowej "Wdowy

Cesar-
Maryi

^ 1 2  sierpnia. Urodziny Jego Cesar- 
Wysokości Cesarzewicza Następcy 

Wielkiego Księcia Aleksego Mi-

Kalendarz.
2
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W rz e s ie ń , 3 0  dni, poświecony

Bolesnej,

Dnie. Święta ka to lick ie  now. s ty lu .
Św ięta katolickie 

s ta reg o  sty lu .
Zna­
ki.

1 P. Idziego op. 19 Maryana i Rufina w.
2 W. Stefana kr. węg. 20 Bernarda op. d. K. ih.
3 Sr. Bronisławy p. 21 Joanny Fremiot wd. rH
4 0 . Rozalii p. 22 Symforyana i Tymot.
5 P. f  Wawrzyńca Justyniana. 23 f  Filipa Benicyusza.
6 s. •f Wigilia. Zacharyasza pr. 24 Bartłomieja ap. ej#:

CO • Ew. św. Mat. 22, 35 -46 . Ew. Łuk, 9, 51—56. i
7 N. 17 po S. Jana m., Regin. J) 25 12 po S. Ludwika k. w. &
8 P. N a r o d ź .  M P .  Adryan. 26 Ireneusza i Zefiryna.
9 W. Sergiusza p. w., Gorgon. 27 Przenieś, rei. św. Kaz.

10 Sr. Mikołaja z Tolent. w. 28 NMP. Jasnog. Augustyn. r
11 0 . Prota i Jacka m. 29 Ścięcie gł. ś. Jana Chrzc. & J 's
12 P. f  Gwidona w., Heronida. 30 f  Róży Lim. p., Feliksa.
13 s. Eugenii p. 31 Rajmunda w., Paulina. &
3 8 . Ew. św. Mat. 9, 1— 9. Ew. Mat. 21, 33— 42. k

14 N. 18 po 8. Im. NMP. P. Krz. ś. 1 Wrześ. 13 po S, Poc. M.
15 P. Nikodema kapł. m. (5) 2 Stefana kr. węg.
16 W. Eufemii p. m. 3 Bronisławy p. <.rT ki
17 Sr. f  Suchy dz. Stygm. św. Fr. 4 Rozalii p.
18 0. Józefa w., Ireny m., Zofii. 5 Wawrzyńca Justyniana. r
19 P. f  Suchy dz. Januaryusza b. 6 f  Zacharyasza pr. m
20 S. f  Suchy dz. Eustachiusza. 7 f  Wig. Jana m., Reginy. m
3 9 . Ew. św. Mat. 22, 1—15. Ew. Mat. 22, 1—14.
21 N. 19 po S. NMP. Bolesnej. 814 po S. Narodź. NMP. [s
22 P. Tomasza b. w. 9 Sergiusza p., Gorgon. »
23 W. Tekli p. m. ^ 10 Mikołaja z Tolent. w. tu NA
24 Sr. NMP. od wyk. niewolników. 11 Prota i Jacka m.
25 0. Firmina b. w. 12 Gwidona w., Heronida. N
26 P. t  Cypryana i Justyny p. 13 f  Eugenii p. m
27 s. Kośmy i Damiana m. 14 Podwyższenie Krzyża św. u
4 0 . Ew. św. Jana 4, 46—54. Ew. Mat. 22, 35-46 .
26 N. 20 po 8 .  Władysława z Giel 1515 po S. Im. MP. MP. Boi
26>P. Michała Archanioła. 16 Eufemii p. m.
3()W Hieronima kapł. w. d. K .  <@ 17 Stygmatów św. Franc. i h

Zmiany księżyca.
J> Pierwsza kwadra dnia 7. o go- 
^  dżinie 2 po południu.
(X) Pełnia dnia 15. o godzinie 2 

po południu.
®  Ostatnia kwadra dnia 23. o go- 

dżinie 1 po południu.
©  Nów dnia 30. o godzinie 6 

rano.

|  wsch. i zach
Księżyca 1 

wsch. |~zach7 I
I 511 
I 513 
I 515 
I 516 
I 518 
I 519

6 48 
6 45 
6 43 
6 41 
6 39 
6 36

5 42 
716 
8 48 

10 21 
1153 
1 23

7 3 
715 
7 27 
7 40
7 58
8 23

I Długość dnia 13 g 17 m.
1 5 21 
I 5 23 
I 5 25 
I 5 26 
I 5 28 
1 5 30 
|  5 31

6 34 
6 32 
6 29 
6 27 
6 24 
6 22 
6 20

2 44
3 51
4 39
5 11
5 33
5 48
6 0

9 0 
9 51 

10 57 
rano. 1 
1212
1 30
2 46

1 Długość dnia 12 g. 49 m.
I 5 33 
I 5 35 
I 5 36 
|  5 38 
I 5 40 
I 5 41 
|  5 43

617 
615 
613 
6 10 
6 8 
6 5 
6 3

6 9 
618 
6 26 
6 34 
6 44 
6 57 
714

4 0 
512
6 23
7 34
8 46 

10 1 
1118

|  Długość dnia 12 g. 20 m. |
1 5 45 
I 5 46 
|  5 48 
j 5 50 
I 5 51 
|  5 53 
1 5 55

6 1
5 58 
5 56 
5 54 
5 51 
5 49 
5 46

7 40 
818 
914 

10 28 
1155 
rano. 
1 29

12 36 
150
2 54
3 42 
415
4 39 
4 56

|  Długość dnia 11 g. 51 m.

5 58
6 0

5 44 1 3 3
5 42 4 37
5 39 611

5 9 
5 21
5 32 i

Zmiany powietrza.
Wrzesień. Od 1-go do 12-go 

piętnie; od 13-go do 16-go wiatr; 
od 17-go do 27-go wilgotno i chłod­
no, poczem przyjemne powietrze 
do końca miesiąca.

Przysłowia gospodarzy.
Gdy żytko wschodzi, a deszcz 

przechodzi, to się obrodzi.

Z a p i s k i .
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Remigiusza b 
Aniołów Stróżów, 
f  Kandyda i Ewalda m. 
Franciszka Serafickiego w.

18 t  Suchy dz. Józefa w.
19 Januaryusza b. m.
20 f  Suchy dz. Eustachiusz.
21 f  Suchy dz. Mateusza Ap

4 1 . Ew. św. Mat. 18 ,23-35 . Ew. Jana 3, 13—17.
5 N. ‘21 po ¡3. NMP. Różańcowej.
6 P. Brunona w.
7 W. Marka p. w., Justyny. J
8 Sr. Pelagii, Birgitty wd.
9 C. Dyonizego b. m.

10 P. t  Franciszka Borg. w.
11 S. Placydy i Zenaidy p._____

22 16 po S. W ład. z Gieln.
23 Tekli p. m.
24 NMP. od wyk. niewolnik.
25 Firmina b. w.
26 Cypryana i Justyny.
27 + Kośmy i Damiana.
28 Wacława kr. m. ___

&

Ew. św. Mat. 22, 15—22. Ew. Mar. 8, 34-38.
121». 22 po ¡3. Wincent. Kadłubka. 
13P. Edwarda kr, w.
14iW. Kaliksta p. m., Ewarysta. 
15 Sr. Jadwigi wd., Teresy p. (* 
16!C. Martyniana i Saturyana. 
17IP. f  Wiktora m., Małg. Alac, 
18!s. Łukasza Ew., Justa m.

29 17 po S. Michała Arch.
30 Hieronima kapl. w.

1 Paźdz. Remigiusza b.
2 Aniołów Stróżów.
3 Kandyda i Ewalda.
4 f  Franciszka Seraf. w.
5 <&> Placyda m.

P t

4 3 .  Ew. św. Mat. 9, 1 8 -27 . Ew. Łuk. 5. 1 -11 .

N .
P.
W.
Sr.

,C.

19
20 21
22
23
24 P.
25! S.

23 po S. Jana Kaniego. 
Ireny, Marty i Sauli m. 
Urszuli p. m., Hilaryona op. 
Korduli i Alodyi p. m. (? 
Seweryna i Romana b.
-J- Rafała Archanioła. 
Kryspina i Kryspiniana.

6 18 po S. A MA Różane.
7 Marka p. w., Justyny.
8 Pelagii, Birgitty wd.
9 Dyonizego b. m.

10 Franciszka Borg. w.
11 f  Placydy i Zenaidy.
12 Maksymiliana b. w.

4 4 .  Ew św. Mat. 8, 1—13. Ew. Łuk. 6, 31—36.

» .
P.
W.
Sr.
C.
P.

24 po S. Ewarysta m. 
Sabiny p. m., Frumencyusz 
Szymona i Tadeusza Apost. 
Narcyza b. w., Euzebii. @ 
Germana i Serapiona b. 
f  Wigilia. Symfroniusza.

13 19po S. Wincent. Kadł.
14 Kaliksta p. m., Ewar.
15 Jadwigi wd., Teresy.
16 Martyniana i Saturyana.
17 Wiktora m., Małgorz.
18 t  Łukasza Ewangelisty.

ć i
i h

«56

Zmiany księżyca.
JD Pierwsza kwadra dnia 7. o go-
^  dżinie 3 rano.

Pełnia dnia 15. o godzinie 7 
rano.

©  Ostatnia kwadra dnia 22. o go­
dzinie 12 w nocy.

©  Nów dnia 29. o godzinie 3 
po południu.

Zmiany powietrza.
Paz'dziernik. Od 1-go do 5-go 

pięknie; od 6-go do 9-go deszcz; 
od 10-go do 25-go przyjemnie 
i sucho, odtąd zaś do końca mie* 
siąca ponuro.

Przysłowia gospodarzy.
Sw. Gaweł ręczy za to, jakie 

będzie przyszłe lato.

Słońca
wsch. 
6 2 
6 3 
6 5 
6 7

zach.
5 37 
•5 35 
5 32 
5 30

K siężyca
wsch. I zach.
7 45 
9 20 

10 55 
12 24

5 45
6 
6 24 
6 56

Długość dnia 11 g. 23 m
6 8 
610 
612
614
615 
617 
619

5 23 
5 25 
5 23 
5 21 
518 
516 
514

140
2 36 
314
3 39
3 56
4 9 
4 19

7 43
8 45
9 59 

1117 
rano. 
12 34
148

Długość dnia 10 g. 55 m
6 21 
6 23 
6 24 
6 26 
6 28 
6 30 
6 32

512 
5 9

4 58

4 27 
4 35 
4 44
4 54
5 6 
5 22 
5 45

3 
412
5 22
6 34
7 49 
9 6

10 24
Długość dnia 10 g. 26 m.
6 33 4 56 618 11 40
6 35 454 7 7 12 47
6 37 4 52 814 139
6 39 4 50 9 35 2 20
6 41 4 48 11 3 2 42
6 42 4 46 rano. 3 0
6 44 4 44 12 34 314

Długość dnia 10 g. 00 m.
6 46 4 41 2 4 3 26
6 48 4 39 3 35 3 38
6 50 4 37 5 7 3 50
6 51 4 35 6 41 4 4
6 53 4 33 817 4 23
6 55 4 31 9 51 4 51

Z a p i s k i .

18 października. Imieniny Jego 
Cesarskiej Wysokości Cesarzewicza Na­
stępcy Tronu Wielkiego Księcia Aleksego 
Mikołajewicza.http://rcin.org.pl



4 5 . Ew. św. Mat. 8, 28—28. Ew. Łuk. 8, 5—15.
2 CÍ. 25 po S. Jerzego b. w. 20 20 po ¡8. Jana Kante go.
8 t\ v£? Dzień Zaduszny. Huberta. 21 <$? Urszuli p. m.
4 W. Karola Boromeusza b. 22 Korduli i Alodyi.
5 Sr. Zacharyasza i Elżbiety. J) 23 Seweryna i Romana.
6 C. Leonarda w., Feliksa. 24 Rafała Archanioła.
7 P. f  Nikandra i Karyny. 25 f  Kryspina i Kryspin.
8 8. Gotfryda i Maura b. w. 26 Ewarysta p. m.

4 « . Ew. św. Mat. 13. 24—30. Ew. Jana 17, 1—13.
9 N. 26 po ¡S. Opieki NMP. Teod. 27 21 po S. Sabiny p. m.

10 P. Andrzeja z Awelinu w. 28 Szymona i Tadeusza Ap. íñf'
11 W. Marcina b. w. 29 Narcyza b. w., Euzebii.
12 Sr. Marcina p. m., 5 braci męcz. 30 Germana i Serapiona. m
18 C. Dydaka w., Zębiny m. (v) 31 f  Wig. Symfroniusza.
14 P. fJukunda b. w. 1 Listop. Wszyst. Swięt.
15 s. Leopolda w. 2 Dzień Zaduszny. Jerzego.
4 7 . Ew. św. Mat. 13, 31—35. Ew. Łuk. 16, 19-31.
16 N. 27 po S. Stanisława Kostki. 3 22 po S. Huberta b. w. w
17 P. Grzegorza cudotw. b. w. 4 Karola Boromeusza.
18 W. Odona p. 5 Zacharyasza i Elżbiety.
19 Sr. Elżbiety kr. wd. 6 Leonarda w., Feliksa.
20 C. Feliksa Walezyusza w. 7 Nikandra i Karyny. m
21 P. f  Ofiarow. NMP. A lberta.^ 8 f  Gotfryda i Maura b.
22 S. Cecylii p. m., Marka m. 9 Teodora i Oresta m.

! 4 8 . Ew. św. Mat. 24, 15—36. Ew. Łuk. 8, 26—39.
23 N. 28 po S. Klemensa p. m. 10 23 po S. Opieki NMP. M

1 24 P. Jana od Krzyża w. 11 Marcina b. w.
1 25 W Katarzyny p. m., Erazma. 12 Marcina p., 5 br. męcz. rh

26 Sr. Piotra p. m., Konrada b. 13 Dydaka w., Zębiny m.
21 G. Wirgiliusza b., Barlaam 14 SŚ? Jukunda b. w.
28łP. f  Mansweta b. m., Rufa. @ 15 f  Leopolda w. M*
2£ S. Saturnina i Filemona m. 16 Edmunda b. w. M*

i 4 9 . Ew. św. Łuk. 21, 25—34. Ew. Łuk. 10, 16—21.
80jN. 11 Adw. Andrzeja Ap., Just.j 17 21 po S. Stanisł. Kostki.

Zmiany księżyca.
J) Pierwsza kwadra dnia 5. o go­

dzinie 8 wieczorem.
■(f) Pełnia dnia 13. o godzinie 12 

w nocy.
^  Ostatnia kwadra dnia 21. o go­

dzinie 9 przed południem.
©  Nów dnia 23. o godzinie 3 

rano.

Zmiany powietrza.
Listopad. Od 1-go do 6-go po­

nuro i wiatr; 7-go i 8-go pogoda; 
od 9-go do 25-go mróz i deszcz; 
poczem do końca miesiąca śnieg.

Przysłowia gospodarzy.
Wszyscy Święci, zima się krę­

ci. —  W listopadzio grzmi, rolnik 
dobrze śni.

hlońca Księżyca Z a p i s k i .wseh. zach. wsch. zach.
6 57 4 30 11 17 5 32

Długość dnia 9 g. 33 m.
6 59
7 1 
7 3 
7 5 
7 6 
7 8 
710

4 28 
4 26 
4 24 
4 22 
4 20 
419 
417

12 24 
111 
141 
2 2 
216 
2 27 
2 36

6 29
7 41 
9 0

1019 
1135 
rano. 
12 48

Długość dnia 9 g . 7 m.
7 12 
714
716
717 
719 
7 21 
7 23

4 15 
414 
4 12 
410 
4 9 
4 7 
4 6

2 45
2 53
3 2 
314 
3 28
3  49
4 20

159
3 9
4 21
5 35
6 51 
810 
9 28

Długość dnia 8 g. 43 m.
7 25 
7 26 
7 28 
7 30 
7 32 
7 34 
7 35

4 4 
4 3 
4 2 
4 0 
3 59 
3 58 
3 57

5 4
6 7
7 24
8 49

10 17
11 45 
rano.

10 39 
1136 
1217 
12 46 

1 6 
121 
1 33

Długość dnia 8 g. 22 m.
7 37 
7 39 
7 40 
7 42 
7 44 
7 45 
7 47

3 55 
3 54 
3 53 
3 52 
3 51 
3 50 
3 50

112 
2 39
4 9
5 42
7 16
8 46 

10 3

144 
156 
2 9 
2 25
2 48
3 22 
412

3 listopada. Rocznica wstąpienia na 
Tron Jego Cesarskiej Mości Najjaśniejszego 
Pana Mikołaja I I  Aleksandrowicza.

Długość dnia 8 g. 3 m. 27 listopada. Rocznica urodzin Jej 
Cesarskiej Mości Cesarzowej Wdowy Ma­
ry i Teodorówny.7 48 8 49 11 1 5 19

http://rcin.org.pl



P. Eligiusza b. w 
W. Bibianny p. m.
Sr. f  Franciszka Ksaw. w.
C. Barbary p. m., Piotra.
P. f  Saby op., Niceta b. w. ' 
S. f  Wigilia. Mikołaja b. w.

Natalii m. 18 Oclona p.
19 Elżbiety kr. wd.
20 Feliksa Walcz. w.
21 Ofiarow. NMP. Alberta.
22 f  Cecylii p. m., Marka.
23 Klemensa p. m., Felic.

5 0 .  Ew. św. Mat. 11, 2—11. Ew. Łuk. 10, 25—27.
7 N. 2 Adw. Ambrożego b. w. 24 25 po S. Jana od Krz. te#7
8 P. Niepok. Pocz. NMP, 25 Katarzyny p. m. te#7
9 W. Waleryi i Leokadyi p. 26 Piotra p. m., Konrada. te#'

10 Sr. f  NMP. Loretańskiej. 27 Wirgiliusza b. w. m
11 C. Damazego p. w., Sabina. 28 Mansweta b. m.
12 P. f  Aleksandra m. 29 f  Saturnina i Filemona. to
13|S. fŁucyi p. m., Otylii p. ® 30 Andrzeja Ap., Justyny. to
51. Ew. św. Jana 1, 19—29. Ew. Łuk. 12, 16—21.
14 N. 3 Adw. Dyoskora i Herona. 1 Grudz. 1 Adw. Eligius. ytsr*
15 P. Waleryana i Ireneusza m. 2 Bibianny p. m.
16 W. Euzebiusza b. m. 3 Franciszka Ksawerego. 3#*
17 Sr. f  Suchy dz. Łazarza b. 4 f  Barbary p. m. m
18 C. Oczekiw. NMP. Gracy ana. 5 Sabby op., Niceta b. m
19 P. f  <g> Suchy dz. Daryusza. 6 f  <g> Mikołaja b. w.
20 s. •j* Suchy dz. Teofila i Zen. ^ 7 f  Wigilia. Ambrożego.
5 2 . Ew. św. Łuk. 3, 1—7. Ew. Łuk. 13, 10—17.

N.
P.
W.
Sr.
C.
P.
S.

4 Adw. Tomasza Apostola. 
Herona m., Zenona m. 
Wiktoryi p. <_
f  Wigilia. Irminy p.~ 
Nar. Chryst. Pana. 
Szczepana I  Męcz.

8 2 Adw. Niep. P. NMP.
9 Waleryi i Leokadyi.

10 NMP. Loretańskiej.
11 f  Damazego p. w.
12 Aleksandra m. 
13fŁucyi p. m., Otylii. 
14 + Dvoskora i Herona.

iH
rh
<36
<36
M-
M*

5 3 .  Ew. św. Mat. 21, 33—40. Ew. Łuk. 6, 17—23.
28
29
30
31

N.
P.
W.
Sr.

N. po N. Chr. P. Mlodziank. 
Tomasza b., Kantuara m. 
Eugeniusza b. w. 
Sylwestra b. w., Melanii.

15 3 Adw. Waleryana m.
16 Euzebiusza b. m.
17 Łazarza b., Olimpii.
18 f  Suchy dz. Oczek. NMP.

é&
U.
&

Zmiany księżyca.
D Pierwsza kwadra dnia 5. o go­

dzinie 4 po południu.
(?) Pełnia dnia 13. o godzinie 4 

po południu.
S  Ostatnia kwadra dnia 20. o go­

dzinie 5 po południu.
©  Nów dnia 27. o godzinie 4 

po południu.
______

Zmiany powietrza.
 ̂ Grudzień. Z początku mróz 

i śnieg; 8-go i 9-go deszcz; od 
10-go do 20-go mróz i pogoda; od 
21-go do 25-go przyjemne po­
wietrze, poczem do końca mróz.

Przysłowia gospodarzy.
Grudzień ziemię grudzi, a iz­

debki studzi.

Słońca 
wsch. | zacli.

K siężyca 
wsch. | zach. Z a p i s k i .

7 50 
7 51 
7 52 
7 54 
7 55 
7 57

3 48 
3 47 
3 47 
3 46 
3 46 
3 45

1139 
12 4 
12 21
12 33 
12 43 
12 52

6 37
7 58 
917

10 32 
1144 
rano.

Długość dnia 7 g. 48 m.
7 58
7 59
8 0 
8 1 
8 3 
8 4 
8 5

3 45 
3 44 
3 44 
3 44 
3 44 
3 44 
3 44

1 0 
1 10 
1 20
133 
152 
218 
2 58

12 54 
2 5 
317
4 33
5 51
7 10
8 25

Długość dnia 7 g . 39 m.
8 6 
8 7 
8 7 
8 8 
8 9 
810 
8 10

3 44 
3 44 
3 44 
3 44 
3 44 
3 44 
3 45

3 56 
510 
6 35
8 4
9 32 

10 59 
rano.

9 28 
10 16
10 48 
1111 
1128 
1140
11 52

Długość dnia 7 g. 35 m.
811
811
812
812
813
813
813

3 45 
3 46 
3 46 
3 47 
3 47 
3 48 
3 49

12 25 
151
3 20
4 51 
6 21
7 43
8 48

12 3 
12 15 
12 29 
12 48

1 17 
159
2 58

Długość dnia 7 g. 36 m.
Ö 18
814
814
814

3  ÖU
3 51 
3 52 
3 53

9 84 
10 4 
10 24 
10 39

4 13
5 34
6 55 
813

19 grudnia. Imieniny Jego Cesar­
skiej Mości Najjaśniejszego Pana Miko- . 
ła ja  I I  Aleksandrowicza.http://rcin.org.pl
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Na Nowy Rok!

nów  przyszedłeś Roku N ow y! 
V  lak  cudow nej ja sn e j zorzy, 
Lud cię w iła sercem , słow y , 
I nadzieję w  iobie łoży.

3iJf

Pafrz, czy m asz sk ra w e k  chleba, 
W szyscy  głodni, zrozpaczeni. 
D asz im pokarm  —  sk ra w e k  nieba, 
Z łączysz iych, co rozprószeni?

Z grom adzisz ich iu w  ojczyźnie 
W szysik ich  co w  św ia i w yjechali, 
I zosiaw isz  im w  spuściźnie 
Chleb, by  na głód nie sa rk a li?

3 ili

Czy nam  otrzesz łzy  co p łyną, 
Czy zaśw iecisz złotą zorzą, 
Podasz  rękę tym  co giną,
Co tę sk ibę szarą  o rzą !...

I Jam w ejdziesz w  głębię ziemi, 
Gdzie nędzarze kują młotem —  
ftch  litości ju ż  nad niemi,
Nie gryź ich śm iertelnym  potem.

3£3£

Życia, św ia tła  N ow y Roku!
Daj, by w  szczęściu w szy scy  byli, 
Niech, by ogień b ły sną ł w  oku, 
W zgodzie zdrow i razem  żyli.

j i j i

Rozlej pokój z ja s n ą  zorzą,
Po tym szarym  polskim  łanie, 
h te p ługi niech w yorzą,
D ucha św ięte zm artw ychw stan ie .

« w

N ow e lato —  życie now e, 
Rozpocznijcie p racu jący ,
Siejcie w  sercu  ziarna zdrow e, 
Zaś b ło g o s ła w — W szechm ogący.

Józef Nocek.

http://rcin.org.pl



Organista z Ponikły.
Z now elek  H. S i e n k i e w i c z a .

nieg był suchy, skrzypiały  
i niezbyt głęboki, a  -Kleń 
m iał długie nogi, szedł 

więc raźno drogą z Z agrabia do 
Ponikły. Szedł tem  raźn iej, że 
zbierało się n a  m róz dobry, on 
zaś ub rany  był kuso: w  kró tk i 
su rdu t, jeszcze krótszy n a  w ierz­
chu  kożuszek, w  czarne kortowe 
spodenki i w  cienkie ła tan e  bu­
ty  «Prócz tego w  ręku  m iał obój, 
n a  głowie podszyty w iatrem  k a ­
pelusz, w  żołądku parę kielisz­
ków  araku , w  sercu radość, a  w 
duszy w alne do tej radości po­
wody. Oto dziś rano  podpisał z 
kanonik iem  K rajew skim  kon­
tra k t, jako  przyszły o rgan ista  Po­
nikły . On, k tóry  dotąd włóczył się, 
bywało, ja k  ja k i Cygańczuk, z 
karczm y do karczm y, z w esela 
n a  wesele, z ja rm ark u  n a  ja r ­
m ark , z odpustu  n a  odpust, szu­
k a jąc  zarobku n a  oboju albo na  
organach, n a  k tórych zresztą 
g ra ł lepiej od w szystkich oko­
licznych organistów , m iał się te ­
raz nareszcie usta lić , osiąść w  Po- 
n ik le  i zacząć stateczne życie pod 
w łasnym  dachem . Dom, ogród, 
sto  pięćdziesiąt ta larów  rocz­
nie, inne przy okazyi zarobki, 
pow aga osoby, jakby  naw pół 
duchow nej, zajęcie n a  chwałę

Bożą, któż tego nie uszanuje? 
Niedawno jeszcze pierwszy lep ­
szy Maciek w Zagrabiu  lub w 
Ponikłe, byle siedział n a  kilku 
m orgach, m iał pana K lenia za 
hetkę pętelkę — teraz  będą m u 
ludzie czapkowali. O rganista — 
toż to  nie w iechetek słomy! 
Dawno już Kleń w zdychał do 
tej posady, ale póki s ta ry  Miel­
nicki żył, nie było o czem m y­
śleć. Palce s ta rem u sztyw nia­
ły, i licho grał, ale kanonik  
nie byłby go za nic odpraw ił, bo 
przeżyli z sobą dw adzieścia lat.

Lecz gdy starego uderzyła 
„Łysa“ kanonika ta k  szkodliwie 
w  dołek, że w trzy  dni zm arł, 
nie w ahał się pan  Kleń prosić 
księdza o posadę, a kanonik  nie 
w ahał m u się jej dać, bo lep­
szego organisty  nie m ógłby i w 
m ieście znaleźć. Skąd się w  Kle­
n iu  w zięła ta k a  „sprytność“ do 
oboju, do organów  i do różnych 
instrum entów , n a  k tórych się ro ­
zum iał, tru d n o  wiedzieć. Nie 
w ziął tego po ojcu, bo ojciec, k tó ­
ry  pochodził z Zagrabia, sługiw ał 
za m łodu w w ojsku, ale nie w m u­
zyce, n a  starość sznury  z konopi 
kręcił i gryw ał tylko na  fajce, 
k tó ra  m u wiecznie w w ąsach 
tkw iła.http://rcin.org.pl



O rganista z Ponikły.

A miody od dziecka n as łu ­
chy w ał tylko, gdzie g rają . W y­
rostkiem  jeszcze chodził „kali- 
kować“ M ielnickiem u do Po- 
nikły, który, widząc w nim  taka 
ochotę, pokazywał m u n a  orga­

30

nach. I po trzech la tach  Kleń 
lepiej gryw ał od Mielnickiego. 
Potem , gdy raz  przyszli do Za­
g rabia jacyś m uzykanci, uciekł 
z nim i. Włóczył się z tą  kom pa­
n ią  całe la ta , Bóg wie gdzie;

gryw ał pewno, gdzie popadło: na 
ja rm ark ach , w eselach j po ko­
ściołach; dopiero, gdy tow arzy­
sze rozproszyli się albo pom arli, 
w rócił do Zagrabia, ubogi, jak  
m ysz kościelna, w ychudły — 
i żyjąc jak  ptak n a  gałęzi, g ry ­
w ał dalej, czasem ludziom, cza­

sem Bogu. I choć ludzie zarzu­
cali m u „n iestatek“, sta ł się sław ­
ny. M awiano o nim  w Zagrabiu 
i w Ponikle: „Kleń, jak  to Kleń! 
Ale jak  weźmie grać, to i P anu  
Bogu nie m arkotno i człowieka 
aż zam gli!“ Inni zaś py ta li: „Bój 
się Boga, panie Kleń, jakie tohttp://rcin.org.pl



O rganista z F on ik ły . 31

w panu  licho siedzi?“ I rzeczy­
wiście siedziało jakieś licho w 
tym  chudzielcu o d ługich no­
gach. Za życia jeszcze M ielnic­
kiego, zastępując go w dni w iel­
kich św iąt i odpustów, czasem 
zapam iętyw ał się całkiem  przy 
organach. Zdaizało  się to zw łasz­
cza przy połowie Sumy, gdy lu ­
dzie rozm odlili się już w  koście­
le, gdy kadzid ła rozeszły się na  
całą nawę, gdy rozśpiewało się 
wszystko, co żyło, gdy sam  Kleń 
się rozegrał, a  nabożeństwo, w raz 
z biciem dzwonów, dzwonków, 
w raz z zapachem  m irry , b u r­
sz tynu i w onnych ziół, z m igota­
niem  świec i b laskiem  mon- 
strancyi, ta k  wezbrało w duszach 
ludzkich, że cały kościół zdaw ał 
się u latyw ać n a  skrzydłach w 
górę. Kanonik, to zniżając, to 
wznosząc wówczas m onstrancyę, 
przym ykał z un iesien ia  oczy, 
a pan Kleń czynił to samo n a  gó­
rze, i zdawało m u się, że organy 
sam e g rają , że głosy ołowianych 
ru r  podnoszą się jak  fale, p łyną 
jak  rzeki, le ją  się ja k  upusty, 
sączą się ja k  źródła, k ap ią  jak  
krople dżdżu, że w ypełniają cały 
kościół, są pod sklepieniem  
i przed ołtarzem , i w kłębach 
kadzideł, i w św ietle słonecz- 
nem , i w duszach ludzkich  — 
jedne groźne i w spaniałe, jak  
grzm oty; drugie, jakby ludzkie 
śpiew anie, źywemi słow am i mó­
w iące; trzecie słodkie, drobne, 
rozsypane n ak sz ta łt paciorków 
lub k ląskań  słowicznych. 1 po 
Mszy schodził pan  Kleń z chóru 
odurzony, z błyszczącemi, ja k  ze 
snu  oczyma — jako zaś człowiek 
prosty, mówił i m yślał, że się 
zmęczył. K anonik w zakrysty i 
k ład ł m u coś grosiw a do ręki, 
coś pochw ał do uszu, on zaś 

¡dł pomiędzy lud, k tó ry  się

ćmił przed kościołem — i tam  
już czapkowano m u, choć m iesz­
kał n a  kom ornem  w Zagrabiu, 
i podziwiano go bez m iary.

Ale pan Kleń chodził przed 
kościół nie dlatego, żeby usły­
szeć: „Hej, patrzcie, Kleń idzie!“
— ale dlatego, by obaczyć to, 
co m u było najm ilsze w Z agra­
biu, w Ponikle i w świecie ca­
łym, to  jest pannę Olkę, córkę 
strycharza  z Zagrabia. W piła m u 
się ona jak  kleszcz w serce, i swe- 
mi oczyma, jak  chabry, i sw oją 
ja sn ą  tw arzą, i swem i ustam i, 
ja k  wiśnie. Sam  pan  Kleń, w 
rzadkich  chwilach, w których 
patrzał roztropnie n a  św iat i w 
których widząc, że strycharz m u 
jej nie da, m yślał, że lepiej jej 
zaniechać, poczuwał ze s tra ­
chem, że tego uczynić nie zdoła
— i z w ielkim  frasunkiem  po­
w tarzał sobie: „Ej, to zalazła! 
cęgam i nie wyrwiesz.“ Dla niej 
też zapewne zaprzestał włóczęgi, 
d la niej żył, a gdy gryw ał n a  
organach, to m yślał, że ona słu ­
cha, i gryw ał tern lepiej.

Ona zaś, pokochawszy n a j­
przód jego „sprytność“ do m u­
zyki, pokochała go następnie d la  
niego samego — i był jej ten  
pan Kleń najm ilszy  ze w szyst­
kich, choć m iał tw arz dziwną, 
czarniaw ą, oczy ja k  n ieprzytom ­
ne, kusy  su rdu t, krótszy jeszcze 
kożuszek i nogi tak  długie a cien­
kie, ja k  bocian.

Ale „tatko“ * strycharz, choć 
także najczęściej w kieszeniach 
w ia tr  nosił, m e chciał dać Olki 
Kleniowi. „Za dziewczyną — 
mówił sobie — każdy się ogląda; 
po co jej m a ta k i Kleń los w ią­
zać?“ I ledwie w puszczał go do 
domu, a czasem wcale nie w pusz­
czał. Lecz gdy sta ry  M ielnicki 
um arł, zm ieniło się wszystkohttp://rcin.org.pl
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odrazu. Kleń, po podpisaniu 
k o n trak tu  z kanonikiem , po­
szedł w  te pędy do strycharza, 
ów zaś powiedział m u ta k : „Nie 
mówię,, że koniecznie ma zaraz 
co być, ale co organista, to nie

powsinoga!“ I zaprosiwszy go do 
izby, uczęstował arak iem  i uczcił 
jak  gościa. Gdy zaś Olka n a ­
deszła, radow ał się razem  z m ło­
dymi, że Kleń został panem , że 
będzie m iał dom, ogród i że po

kanoniku  będzie najw iększą oso 
bą w Ponikle.

Przesiedział tedy  Kleń u nich 
od po łudnia aż do w ieczora z 
w ielką i swoją, i Olki uciecha 
i te raz oto w raca ł drogą do P o­
nikły , po śniegu skrzypiącym , 
pod zorzę wieczorną. — Zbierało

się n a  mróz, ale on o to nie dbał, 
tylko szedł coraz raźniej, a idąc 
rozm yślał o dniu  dzisiejszym, o 
swojej Olce, i było m u ciepło. 
Szczęśliwszego dn ia  w  życiu po 
prostu nie m iał. Po pustej, bez- 
drzewnej drodze, wśród łąk, 
zm arzłych, pokrytych śniegiem.http://rcin.org.pl
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m ieniącym  się czerwono i n ie ­
biesko pod wieczór, n iósł swo­
ją  radość, jakby  ja sn ą  la ta rk ę , 
k tó rą  m ia ł sobie świecić w  m ro­
ku. P am ię ta ł i rozpam iętyw ał 
w szystko, co się zdarzyło, w ięc 
i rozm owę z kanonik iem , i pod­
pisan ie k o n trak tu , każde sło­
wo s try ch a rza  i p anny  Olki. 
Ona, gdy n a  chwilę zostali sam i, 
pow iedziała m u ta k : „Mnie to  
n a  jedno! Jabym  za panem  A n­
tonim  i bez tego, choć za m orza 
poszła, ale d la  ta tk a  ta k  lep ie j!“
— On zaś pocałow ał ją  z w iel­
kiej w dzięczności i pom ieszania 
w łokieć, rzekłszy  przy tem : „Bóg 
zapłać Olce, n a  w iek i w ieków, 
am en!“ — I te raz , gdy sobie to  
p rzypom niał, w stydził się tro ­
chę, że ją  pocałow ał w łokieć 
i że jej ta k  m ało pow iedział, bo 
to czuł, że byle stry ch arz  po­
zwolił, poszłaby nap raw d ę za 
n im  n a  k ra j św ia ta . T ak a  po­
czciwości dziew czyna! — I te raz  
oto w ędrow ałaby z nim , w  r a ­
zie czego, po tej puste j drodze, 
w śród śniegu. — „Złotoż ty  m oje 
szczere! — pom yślał sobie K leń
— kiedy tak , to  będziesz p a n ią !“
— I szedł jeszcze raźn iej, aż 
śnieg sk rzyp ia ł donośniej. Lecz 
w krótce począł znów m yśleć: 
„Taka człowiekowi nie chybi.“ 
O panow ała go zatem  w ielka 
wdzięczność. Gdyby nap raw dę 
O lka była te raz  p rzy  nim , jużby 
nie w ytrzym ał: rzuciłby  swój 
obój n a  ziem ię i p rzycisnął ją , 
co mocy w  kościach, do p iersi. 
Nie inaczej pow inien był p o s tą ­
pić przed godziną — ale to zaw ­
sze ta k : ja k  trzeba coś uczy­
nić albo powiedzieć od serca  — 
„to ot, człek g łupieje i język m a 
z d rew na.“ Łatw iejże grać n a  
organach!

Tym czasem  złota i czerw ona 
w stęga, k tó ra  do tej pory św ie­
ciła  od zachodu n a  niebie, zm ie­
n ia ła  się zw olna w  zło tą taśm ę, 
w  złoty szn u r i w reszcie zgasła. 
N astał zm rok i gw iazdy zam igo­
ta ły  n a  niebie, ta k  ostro i su ­
cho patrzące n a  ziemię, ja k  zwy­
kle w  zimie. Mróz b ra ł tęgi i po­
czął szczypać w  uszy przyszłego 
organistę z Ponikły, w ięc zna­
jąc  doskonale drogę, postanow ił 
pan  Kleń pójść n a  przełaj, łą ­
kam i, by prędzej znaleźć się 
w sw oim  domu.

I po chw ili czernił się już  n a  
rów nej, śnieżnej p rzestrzen i w y­
soki, śm iesznie sterczący do gó­
ry. P rzyszło m u n a  m yśl, by 
d la  zabicia czasu zagrać sobie 
trochę, póki nie zgrab ieją  p a l­
ce — więc i uczynił ja k  pom y­
ślał. Głos oboju ozwał się w  no­
cy i pustce dziwny, n ik ły , jakby  
trochę przestraszony tą  białą, 
sm u tn ą  płaszczyzną. A brzm iał 
on tem  dziwniej, że Kleń g rał 
sam e wesołe rzeczy. Bo sobie 
znów przypom niał, ja k  po jed ­
nym  i d rug im  kie liszku  u  s try ­
charza  ją ł był g rać i śpiewać, 
a  rozochocona O lka w tórow ała 
m u  cienkim  głosikiem . Te sam e 
pieśni chciał teraz w ygrać, więc 
najprzód  zaczął tę, od której 
ona zaczęła:
„Wyrównaj, Boże, góry z dołami, 
Niech będzie równiusieńko! 
Przyprowadź, Boże, moje kochanie, 
Przyprowadź raniusieńko!“

Strycharzow i jed n ak  nie po­
dobała się ta  pieśń, bo m u  się 
w ydała  „p rosta“ — i kazał im  
śpiew ać dw orskie. W ówczas 
wzięli się do innej, której O lka 
nauczyła się w Z agrab iu :

Kalendarz. 3http://rcin.org.pl
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„Pojechał pan Ludwik na polowanie, 
Zostawił Helunię, jak  malowanie. 
Pan Ludwik powrócił, muzyka grała, 
Trębacze trąbili, Helunia spała.“

T a p rzypad ła  więcej s try ch a­
rzow i do sm aku. Lecz gdy ocho­
ta  w  n ich  w ezbrała, najw ięcej 
u śm ia li się przy „Zielonym  dzba­
nie.“ P a n n a  w  tej pieśni, n im  
się zacznie w  końcu  śm iać, z po­
czątku  płacze i zawodzi po s tłu ­
czonym  dzbanku  żałośnie:

„Mój zielony dzban,
Stłukł ci mi go pan!“

A p an  dalej-że ją  pocieszać:
„Cicho, panno, nie płacz-że,
Ja ci za dzban zapłacę!“

O lka przeciągała , ja k  m ogła 
n a jd łu ż e j: „Mój zielooony dzban!“ 
a  potem  w  śm iech, K leń zaś od­
ryw ał u s ta  od oboju i odpow ia­
dał je j, jako  pan , z w ielk im  za­
m achem :

„Cicho, panno, nie płacz-że . . . “
I te raz , w spom inając po nocy 

ow ą dzienną wesołość, w ygry­
w ał sobie „Mój zielony dzban“ 
i u śm iechał się jeszcze teraz, o ile 
m u n a  to  pozw alały u sta , zajęte 
dm uchan iem  w  obój. Ale że 
m róz był duży i w arg i p rzym ar- 
zały m u  do panew k i in s tru ­
m entu , a  palce ca łk iem  zgrab ia­
ły  od p rzeb ieran ia  po k la p ­
kach, w ięc po chw ili p rzesta ł 
g rać i szedł dalej, nieco zdy­
szany i z tw arzą  w e m gle, k tó ra  
pow staw ała  z jego oddechu.

Po  n ie jak im  czasie zm ęczył 
się, bo nie obliczył jednej rzeczy, 
m ianow icie, że śnieg  n a  łąkach  
leży głębszy, niż n a  p rze tarte j 
drodze i że nie ła tw o w yciągać 
z niego ta k ie  d ługie nogi. Prócz 
tego łą k i w  n iek tó rych  m ie j­
scach tw orzyły  w klęsłości, k tóre 
daw ne zam iecie w yrów nały , ale

przez k tó re  trzeba było b rnąć po 
ko lana. K leń począł te raz  żało­
wać, że zszedł z drogi, bo tam  
m ogła się zdarzyć ja k a  fu ra  do 
Ponikły .

Gwiazdy m igotały  coraz os­
trzej, m róz s taw ał się coraz tęż­
szy, a p an  Kleń aż się zapocił. 
Gdy je d n ak  chw ilam i podnosił 
się w ia tr  i ciągnął łą k ą  ku  rze­
ce, robiło m u  się bardzo zimno. 
P róbow ał znów grać, ale m ając 
u s ta  za tkane, męczył się jeszcze 
więcej.

Poczęło go wreszcie ogarniać 
uczucie sam otności. W około by­
ło ta k  pusto , cicho i głucho, że 
aż dziwnie. W P onik le czekał 
go ciepły dom, ale on w olał m y­
śleć o Z agrabiu  i m ów ił sobie: 
„Olka idzie spać, ale tam , chw a­
ła  Bogu, w  izbie ciepło!“ I n a  tę 
m yśl, że ta m  Olce ta k  ciepło 
i jasno, radow ało  się zacne serce 
p a n a  K lenia tern bardziej, im  
bardziej sam em u było m u  zimno 
i ciemno.

Ł ąki skończyły się wreszcie, 
a  zaczęły się p astw iska, poro­
słe tu  i owdzie jałow cem . P an  
K leń był już ta k  zm ęczony, że 
b ra ła  go w ielka ochota siąść ze 
sw oim  obojem pod pierw szym  
lepszym  zacisznym  krzak iem  
i odpocząć. Ale pom yślał: „Zm ar­
znę!“ — i szedł dalej. N a n ie­
szczęście, w  jałow cach, ta k  jak  
pod p ło tam i, tw orzą się czasem  
zaspy. Kleń, przeszedłszy ich 
k ilka , w yczerpał się tak , iż w 
końcu pow iedział sobie:

— Siądę. Byłem  nie usną ł, 
to  i n ie zm arznę, a  żeby nie 
usnąć, to  sobie jeszcze zagram : 
„Mój zielony dzban.“

I siad łszy  począł znów grać 
— i znów n ik ły  głos oboju ozwał 
się w śród ciszy nocnej n a  śnie­
gach. Lecz Kleniowi pow ieki kle-http://rcin.org.pl
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iły się coraz bardziej, i n u ta  
„Zielonego dzbana“, słabiej ąc 
i cichnąc stopniowo, ucich ła  
w reszcie całkiem . B ronił się jed ­
nak  jeszcze od snu, był jeszcze 
przytom ny, m yślał jeszcze o Ol­

ce, ty lko  jednocześnie czuł się 
w coraz w iększem  pustkow iu, co­
raz  więcej sam otny, jakby  za­
pom niany, i  jęło ogarn iać go 
zdziw ienie, że jej p rzy n im  n ie­
m a w  tej głuszy i w  tej nocy.

¿¡i* '»U,

I począł mruczeć*
— Olka, gdzie ty?
A potem  raz jeszcze ozwał się, 

jakby n a  n ią  w ołał:
— O lk a ! . . .
I obój w ysunął m u  się ze 

zgrabiałych rąk .

A n az a ju trz  brzask  oświecił 
jego siedzącą postać z obojem 
przy d ług ich  nogach i jego zsi­
n ia łą  tw arz , jakby  zdziw ioną 
i zarazem  jakby  zasłuchaną  w  
o sta tn ią  n u tę  piosnki: „Mój zie­
lony d z b a n . . . “

3*
http://rcin.org.pl



Legenda o Matce Boskiej.
edy pewnego razu  niego­
dziwy dyabeł n a  złość 
chciał N iepokalanej M at­

ce Jezusow ej, zach icho ta ł ta k  
przeraźliw ie z przed progu sw e­
go dom u piekielnego, iż w szyst­
k ie bory zatrzęsły  się echem  o- 
k ropnem , od którego z trzask iem  
i szum em  posypały się n a  m chy 
leśne grube drzew  konary , a gdzie­
niegdzie całe dęby wiekowe, sos­
ny niebotyczne pow yw racały  się z 
korzeniem . A z koron zielonych 
pospadało  tysiące p tasich  gniazd, 
g rzebiąc m nóstw o śpiew aków  
leśnych pod m ogilnym  głazem  
ciężkich pni drzew nych. Nie 
dość tego było dyab łu : więc 
jeszcze coprędzej oberw ał k ilk a  
ch m u r najcięższych i zalał pola 
zbóż złotych s tru m ien iam i s tra sz ­
nego deszczu z g radem  i z p io ­
ru n am i. N a wołowej skórze nie 
sp isałby  w szelakiego złego, jak ie  
ziem i w yrządził kusy  ty m  jed ­
nym  hu raganem .

Z żalem  w ielk im  dow iedziała 
się o tern  w  niebie Ja sn a  P an i, 
k tó ra  też zaraz postanow iła  So­
bie w ynagrodzić stokro tn ie  lu ­
dziom  biednym  każde nieszczę­
ście . . .

Z robiło się Jej niew ym ow nie 
p rzykro  n a  m yśl, ile to  w yginęło 
skow ronków  i jaskółek , a ile 
z n ich  nagle bez gn iazd rodzin­

nych  pozostało n a  św iecie; ile 
to  bu rza  złam ała, zdep ta ła  ślicz­
nych lilijek  w  ogrodzie i n a  wo­
dach, ile dzw onków  n a  łące, ile 
chabrów  w  polu . . .

— Biedne p ta szę ta  w iośnia- 
ne — pom yślała o skow ronku 
i jaskółce i łza rzew na zam igo­
ta ła  w  oku dobrej M atki.

W ięc zaraz z n ieba zeszła po 
tęczy stubarw nej n a  ziemię, śpie­
sząc krzyw dę nap raw iać  . . .

S po tkała  najp rzód  skow ron­
ka, k tó ry  sm utn ie poskarży ł się 
swej P an i, iż n iew innie w ygi­
nęło m nóstw o jego b r a c i . . .  A 
M arya m u  n a  to:

— J a  ci w ynagrodzę, w ierny 
mój skow roneczku . . .  O dtąd po­
zw alam  codzień o świcie tobie 
p ierw szem u zala tyw ać do n ie­
b a . . .  T w oja p iosenka będzie 
zawsze n a jra ń sza  . . .  N ik t cię 
w  niej nie w yprzedzi, Mój 
p taszku!

W dzięczny i u radow any  od- < 
leciał skow ronek odbudow yw ać 
zniszczone przez burzę gn iazd­
ko, gdy znów zabiegła M aryi 
drogę chybka jaskółeczka. %

Ta przyszła także n a  skargę... 
Ale m ilczała, n ie śm iąc dzióbka 
otworzyć, nie śm iąc oczu pod­
nieść n a  sw oją daw ną P a n ią . . .  
Nie m u sia ła  mieć sum ien ia  czy­
stego . . .  Gdyby jej nie w styd,http://rcin.org.pl
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um knęłaby  stąd  w  św iat d a ­
leko!

Odczuła to dobra P a n i . . .  Z ro­
zum ieć m usia ła , co się działo 
z b iedną ja sk ó łk ą  . . .

— No, no, bądź dobrej m yśli!

— rzecze do niej łaskaw ie. — Ja  
ci przebaczam , żeś Mi zab ra ła  no­
życzki, kiedy u  Mnie służyłaś . . .  
i żeś Mi raz  porw ała k łębek nici 
czerw onych . . .  P rzebaczam  ci 
t o . . .  No, no, już się nie gn ie­

w am  n a  ciebie . . .  Pójdź do Mnie 
jaskółko! będziesz Mi od dziś 
dn ia n a  nowo s łu ż y ła . . .

Jaskółeczka oniem iała z r a ­
dości. Zaczęła coś bełkotać, ja k  
gdyby: „ n ic i. . .  n i c i . . . “ Ale mu* 
s ia ła  jej w ielka radość język po­
p lą tać , skoro n ie p o tra fiła  n a ­
w et podziękow ać . . .  Czyż m o­

g ła spo tkać ją  w iększa radość, 
w iększa nag roda — n ad  to prze­
baczenie! Będzie m ogła n ada l 
służyć swej Pani!

A M ary a, w idząc, ja k  to  ucie­
szyło jaskółkę, k tó ra  m u sia ła  
bardzo żałować swego grzechu, 
dodała jeszcze dobrotliw ie:

— Powiedz swoim siostrz^cz-http://rcin.org.pl
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kom, że w olno od tąd przyczepiać 
swoje gn iazdeczka do m urów  
i dachów  i w ież Moich kościo­
łów . . .  że w olno im  naw et b u ­
dow ać je czasem  w  środku  ko­
ścioła, bo J a  się n ie  pogniew am , 
gdy k tó ra  z n ich  zaleci przed 
Mój o łta rz  . . .  Pow iedz to  sio­
strom  sw o im . . .  A potem  bierz 
się do pracy , m oja jaskółeczko! 
W ięc polecisz do b ia łych  l i l i i . . .  
przeprosisz je za zniew agę, ja k a  
im  się s ta ła , i pocieszysz Moje 
biedne kw iaty , że od d n ia  dzi­
siejszego k łaść  je będą ludzie n a  
p ierw szem  m iejscu  we w szyst­
k ich  kościołach Mego Syna; zn a j­
dą  się one te raz  w szędzie n a  Mo­
ich o łta rzach ; J a  zaś z p rzy­
jem nością spoglądać będę n a  li- 
lijk i b ia łe  z w ysokości obrazów 
Swoich.

Gdy już  zw inna służka le­
cieć chc ia ła  spełnić polecenia, 
w strzy m ała  ją  P a n i jeszcze:

— Po drodze w stąp  Mi n a  
łączkę zieloną i szepnij ta m  n ie­
bieskim  dzwoneczkom , by Mi 
od tąd  dzw oniły n a  „Anioł P ań ­
sk i!“ nie ty lko  wieczorem , jak  
dotychczas, ale też i ran k iem  
i około p o łu d n ia . . .  No, leć 
z Bogiem! Resztę S am a już So­
bie z a ła tw ię . . .

Już m ia ła  odlecieć jaskó łka , 
lecz M arya jeszcze sobie coś przy­
pom niała .

— A potem  leć w  gęste za­
rośla, kędy u  stóp w ierzbiny ko­
łyszą się cicho grzybienie białe 
n a  sto jących  w odach zielonych... 
I te lilijk i pociesz biedne . . .  Z naj­
dą  się one teraz często n a  k a ­
m ien iu  figu r przydrożnych, po­
dobnie, ja k  pęki m odrych b ła­
w atów  . . .

Poszła tedy M arya m iędzy 
ludzi i dalejże krzyw dy w yna­
gradzać po dyabelskich  pso­
tach  . . .

izsi ra 101 Co m ilS ZC ?  es 101 es

Mnie w3zystko tak cieszy, co swojskie, co nasze, 
1 ludzie mi drodzy i mili;
I nie wiem, co milsze nad wiejskie poddasze?
Nad ptaka co w  krzakach wciąż kwili?
Nad żonę, co w  białej len przędzie świetlicy?
Nad ziemię, co zboże mi rodzi?
Nad gwiazdkę, co w  czystej kąpie się krynicy? 
Nad miesiąc, co z lasu wychodzi?
I nie wiem co milsze nad ludzkie wejrzenie?
Co czystsze nad wodę przeczystą?
Co lepsze nad dobre u ludzi wspomnienie?
Co droższe nad ziemię ojczystą?
I nie wiem, co szybsze nad myśl niezgonioną? 
Nad serce poczciwe, gorętsze?
Co bardziej smutniejsze nad młodość straconą? 
Nad pracę i miłość co świętsze?
Co prędzej nad wiarę łzy  z oczu osusza?
Co więcej nad radość upaja?

Teofil Lenartowicz.http://rcin.org.pl



Wyspa na jeziorze pod Lenną Górą.
ffijgj^odanie mówi, a  i k ron ikarz  
J u T  pisze, że B olesław  Chrob­

ry  podejm ow ał O ttona I II  
,,in  O strov.“ Był to zam ek poło­
żony n a  O strow iu, to je s t n a  
kępie, n a  jeziorze pod L enną 
Górą, o l 1/2 m ili od G niezna po­
łożonej.

N a tej kępie wznoszą się 
szańce, jak ie  podług dzisiejsze­
go sposobu w ojow an ia objąć by 
m ogły 1,500 ludzi załogi; w śród 
tych okopów zn a jd u ją  się u ła m ­
ki m urów ,' a m ianow icie łu k  z 
polnych kam ieni, w sześcian 
obrab ianych , staw iony. P o d a ­
nie gm inne niesie, że n a  tej w y­
spie Bolesław  C hrobry  m ia ł za­
m ek i ogród i że tu  O ttona I I I  
p rzyjm ow ał. W nosić więc się 
godzi, że k ro n ik arz  opisu jący  
podróż tego cesarza do Gniezna, 
o tym  tu  zam ku mówi. W niosek 
ten po tw ierdza i  topograficzne 
położenie m iejsc i podanie lu ­
dowe.

O w yspie tej je s t też podanie 
ludowe, które podajem y. I  tak : 
Było 3 braci, k s iążą t polskich, 
którzy się po w ielu la tach  dale­
kich w ędrów ek zjechaw szy n ie ­
spodziew anie w jednem  m ieście

w ielkopolskiem  i tam  w zajem ­
nie się poznawszy, gród ten  n a ­
zw ali Poznaniem . P uśc ili się 
później w spólnie w drogę i m ie j­
sce, gdzie za jechali n a  popas, 
jako  po obiedzie przezw ane zo­
stało  P obiedziskam i. (Pobiedzi­
ska, m iasteczko w  Księstwie Po- 
znańskiem , niedaleko Gniezna 
położone). Osiedli potem  ci trzej 
b rac ia  n a  L ennej Górze, gdzie 
m nogie złożyli skarby . P iecza­
ry, w k tórej zn a jd u ją  się dotąd, 
żaden śm ierteln ik  nie zwiedził 
— bo jej strzegą czarne węże, 
które niebacznych podróżnych 
gonią. Anibyś za żadne p ien ią­
dze up rosił przew odnika. By­
w ały  tam  i nabożeństw a, aby 
złe odegnać, ale nadarem no , 
gdyż się n igdy  nie udało  Mszy 
dokończyć; zawsze księża cze­
goś zapom nieli, a za każdą r a ­
żą skarb  się głębiej zapadał. 
R azu ostatn iego z szczególną się 
w ybrali ostrożnością; wszystko 
przyw ieźli z sobą co do Mszy 
potrzeba: ub ió r zupełny, stół, 
m arm ur, m szał, am pułk i, św ia t­
ło. Już ksiądz kończył nabożeń­
stwo i pobłogosław ił, gdy wtem  
należało  już tylko świece zga-http://rcin.org.pl
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wie
złe,

40 W yspa na jez io rze  pod  L enną Górą.

aż tu  n iem a szczypcy, led- 
się spostrzeżono, gdy w raz 
k tó re  m ocą słow a Bożego 

nękane, w yniosło było skarby  aż

pod ołtarz , okropnym  zachicho­
tało  śm iechem , a  skarb  ogrom ­
ny  w  bezdenną ru n ą ł przepaść. 

Jest jeszcze w iadom ość o ta-

m ecznem  jeziorze, rozlew ającem  czyka; w jednej d la  s ta ro s ty  po-
się od Lennej 
w ieś R ybitw y, 
goż jez io ra  n a  
dzielony przez

Góry, aż poza 
że użytek  z te- 
3 części był po- 
k ró la  Jagielloń-

blizkiego, wr drugiej d la  dziedzi­
ca Rybitw , w trzeciej d la B isku - 4  

p a  poznańskiego, skarżącego się 
n a  b ra k  ryb.

http://rcin.org.pl



Stanisław Zaręba
s ę d z ia  grodzki.

pięknej okolicy, pomię- 
l i f j y  dzy w zgórzam i, n a  le­

w ym  brzegu W isły, leży 
staroży tne m iasto  Sandom ierz. 
Jest tam  wiele p am ią tek  z daw ­
nych  czasów i k ilk a  kościołów 
w spaniałych , k tó re  fundow ali 
królow ie i panow ie polscy. Na 
przedm ieściu S andom ierza  sto ją  
dw a kościoły, a  jeden  z n ich  n a ­
leży do pan ien  Benedyktynek. 
Gdybyś tam  przybył, m iły  Czy­
te ln iku , i p y ta ł tych pan ien  
o przeszłości ich k laszto ru , u sły ­
szałbyś ciekaw e opow iadanie o 
S tan isław ie Zarębie, o k tó rym  
w am  w łaśnie piszem y dzisiaj, 
bo one o n im  p iękną zachow ały 
pam ięć.

Daw ne to już  tem u czasy, 
gdy do fu rty  k lasztornej p rzy ­
był m łodzieniec n ieznajom y. 
T w arz jego b y ła  b la d a  i m izer­
na ; u b ran ie  m ia ł liche, a  w  rę ­
ku trzy m ał garnuszek  g lin iany . 
S tanąw szy  je d n ak  przy  furcie, 
poczerw ieniał n a  tw arzy  i nie 
w iedział co począć?

Nareszcie pełen n ieśm iałości 
pociągnął za dzwonek. W net za 
k ra tą  uk aza ła  się z za k ry tą  tw a­
rzą zakonnica.

— Czego p a n  żąda? — zapy­
ta ła .

— M oja dobrodziejko! — od­
pow iedział m łodzieniec — jestem  
biednym  człow iekiem . . .  Nie 
wiem, gdzie się m am  podziać n a  
tym  w ielkim  św iec ie? .. .  Nie 
m am  a n i m iejsca p rzy tu łku , an i 
pieniędzy, an i chleba, a  nędza 
dokucza m i do żywego. P rzy ­
szedłem tu ta j, bo m yślę, że m ię 
nadz ie ja  nie zawiedzie. M ając 
ogrom ną ochotę do n au k i, zap i­
sałem  się do szkoły, lecz jakże 
z niej korzystać, k iedy m i głód 
odejm uje s iły ? .. .  S łyszałem  zaś 
od kolegów m oich, że tu ta j do 
k laszto ru  przychodzą b iedni lu ­
dzie i o trzym ują  pożywienie. 
Przychodzę więc i ja  prosić o 
łaskaw e w sparcie. D osta ją  je 
biedne dzieci, s ta rcy , kalek i i 
wdowy, niechże i  ja  s ie ro ta  nie 
zostanę opuszczonym !. . .  P roszę 
choćby o odpadki z waszego sto­http://rcin.org.pl
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ł u ! . . . — I ocierając łzy ręk a­
wem, podnosi garn u szek  i mó­
wi dalej:

— D owiedziaw szy się, iż tu ­
ta j mogę z ła sk i o trzym yw ać 
w sparcie, kupiłem  ten  oto g a r ­
nuszek, a  może go napełn ic ie 
choćby okrucham i, pom im o żę 
jestem  niegodzien dobrotliw ości 
w asze j!. . .

— Panie! — odpowie zakonni­
ca — kiedy ta k  p iękną postępu­
jesz drogą, iż mim o nędzy skw ap­
liw ie oddać się p ragn iesz  nauce, 
chętnie ci pom agać będziemy. 
N iechaj Bóg błogosław i zam ia­
rom  twoim! O dtąd codziennie 
możesz przychodzić z g a rn u sz­
kiem , n igdy  n ie zab rak n ie  dla 
ciebie pożyw ien ia !. . .

M łodzieniec z poko rą  pochy­
lił tw arz  łzam i zroszoną.

— Nie płacz, panie! — rzekła 
zakonnica. — Bądź dobrej m y­
śli! Ufaj ty lko Bogu, a  kto wie, 
czem możesz zostać n a  szerokim  
świecie, k iedy  ta k  szczerą ocho­
tą  pałasz do n a u k i? .. .  Jeżeli 
n ie zejdziesz z p raw ej drogi, mo­
żesz w yjść n a  człow ieka, bo Bóg 
chętnie opiekuje się sierotam i! 
Ale pozwól m i ty lko dać ci n a ­
uczkę!

M łodzieniec sk iną ł głow ą n a  
znak  przyzw olenia.

— P am ię ta j m łody pan ie  — 
c iągnęła  zakonnica — unikać 
len is tw a i złych tow arzyszy, a 
pew nie możesz się spodziewać 
łask i Bożej. Kto sieje z płaczem , 
zb iera z weselem . A choć ci prze­
ciw ności dokuczają, uzbrój się 
w cierpliw ość i w ytrw ałość , a 
w szystko przezwyciężysz i m o­
żesz, zaręczam  ci, w yjść n a  czło­
wieka!

M łodzieńcowi lekko zrobiło 
się n a  sercu , a  w duszy takie 
uczuł zadowolenie, ja k  gdyby

n igdy  w życiu nie doznał jesz­
cze biedy i zm artw ien ia.

Od tego czasu codziennie cho­
dził z garnuszk iem  po obiad do 
k laszto ru , a  chociaż n ieraz  i por- 
cya by ła m ała , nie narzekał, 
ale co Bóg dał, z jada ł z ape ty ­
tem , bo p rzy  pilnej p racy  nie 
b ra k  ape ty tu . N auk i szkolnej 
n igdy  nie zaniedbał, ale z usil- 
nością  w ielką uczył się zada­
nych  lekcyi; za d an ia  w yrab ia ł 
pilnie, by sobie zasłużyć n a  po­
chw ałę i łaskaw e względy.

P ilnem u w każdej porze P an  
Bóg dopomoże; pilnego szczęście 
czeka, w yjdzie n a  człow ieka — 
po w iad a ją  s ta rzy  i p raw dę m ó­
w ią, bo ta k  się stało  n ie tysiąc 
razy  n a  Bożym świecie, i tak  
się stało  z onym  biednym  m ło­
dzieńcem.

Gdy w y trw a ł w nauce i p ilno­
ści, skończył szkoły i w stąp ił do 
urzędu, a  że m ia ł głowę dobrą 
i w niej w iedzy dosyć, nie d łu ­
go zagrzał n a  stopn iach  n iż­
szych; został w palestrze czyli 
sądzie w iceregentem , a  po pew­
nym  czasie sędzią ziem skim  san ­
dom ierskim , co już d la  niego 
nie m ałym  było zaszczytem .

Zakonnice, k tóre w  m łodości 
żyw iły łaskaw ie S tan is ław a  Za­
rębę, m ia ły  k lasztor z drzew a 
w ystaw iony. F u n d o w a ła  go p a ­
n i E lżbieta z Gostom skich Sie- 
n iaw ska , żona m arsza łk a  w iel­
kiego koronnego. Ale w krótce 
po założeniu zgorzał ów klasztor. 
K sienią czyli przełożoną k lasz­
to ru  by ła w tedy có rka fu n d a to r­
k i Zofia. Za jej tedy sta ran iem  
i z jej funduszów  zaczęto n a  no­
wo budow ać k lasztor m u ro w a­
ny. A kiedy to się działo, p rzy­
chodzi do fu rty  p an  sędzia Za­
ręba, ja k  n iegdyś ubogi pacho­
łek, ale dziś człowiek bogaty  ihttp://rcin.org.pl
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u Wróż.

ta k  się odezwie do siostry  za­
konnicy, k tó ra  w e jrz a ła  z za 
k ra ty :

— P rzed  la ty  byłem  ubogim  
sie ro tą , nie m iałem  gdzie skło­
nić głow y swojej i byłbym  n ie­
zaw odnie zm arn ia ł n a  szerokim  
świecie, gdyby nie dobroć w a­
sza, zacne zakonnice! W am  za­
wdzięczam  dzisiejsze stanow isko 
moje! Co m am , z w aszej pocho­
dzi łaski! D latego dzisiaj p rzy ­
chodzę do w as, by się choć .w 
części odwdzięczyć z a  dobry u- 
czynek i dobroć w aszego serca. 
Onego czasu  przychodziłem  tu 
do fu rty  z garnuszk iem  g lin ia ­
nym  i dostaw ałem  do niego co­
dziennie straw y . D zisiaj oto w 
tym  garnuszku , z k tórego  się ży­
w iłem , przynoszę d la  w as d u k a­
ty .  . . Przeliczcie je, je s t ich tu  
p ięćdziesiąt ty s ięcy !. . . O dpła­
cam  n im i każdą okruszynę, a  
czego odpłacić nie jestem  w s ta ­
nie, n iechaj Bóg najdobro tliw - 
szy ho jn ie j w as w y n ag ro d z i! . . .

Z rad o śc ią  bierze zakonn ica 
g arn u szek  z d u k atam i, dziękuje 
szczerze, a  sędzia rzecze:

— D ukaty  do w as należą, ale 
g a rn u sz k a  n ie  oddam  za nic w 
św iecie!. .  . W róćcie m i go po 
w y b ran iu  grosza, albow iem  tę 
n a jm ilszą  p am ią tk ę  m o ją  p rze­
chow am  do grobowej deski, by 
m i ciągle p rzy p o m in ała  dobroć 
w aszą i czas życia, k iedy  g a rn u ­
szek nosiłem  do k laszto rne j fu r­

ty, a  gdy m i przyjdzie zam knąć 
pow ieki m oje, przekażę go dzie­
ciom m oim  n a  początek gospo­
darstw a . I  będą one pam iętały , 
że tru d  i p ra c a  w Im ię Boże roz­
poczęte, w szystkie p rze łam ią 
trudnośc i i do szczęśliwej dopro­
w adzą doli. A przytem  g a rn u ­
szek będzie d la  n ich  przypom ­
nieniem , że dobre czyny wdzięcz­
nością odpłacać się należy. Do­
brym  zam iarom  Bóg błogosław i, 
niecnym  dojrzeć nie pozwoli!

— A rcypięknie pojęliście 
p raw d y  Boskie, zacny pan ie  — 
rzek ła  zakonnica — a te raz  po­
zwólcie m i, n iechaj radośc ią  mo­
ją  podzielę się z  s io s tram i mo- 
j e mi ! . . .

N iebaw em  w ytw orny  i po­
w ażny s ta n ą ł k lasztor 1683 roku, 
do czego się także przyczyniła  
M agdalena Skarszew ska, póź­
n ie jsza  ksieni.

S tan is ław  Z aręba w dw a la ta  
potem , to je s t 1685 ro k u  zakoń­
czył doczesne życie.

I  znowu m acie, m oi m ili, 
świeży p rzykład , że i chudy  p a ­
chołek może w yjść n a  człowie­
ka, jeżeli z ochotą odda się p ra ­
cy i nauce, a  w szystko z Bo­
giem  zaczyna i kończy. Dobry 
człowiek n ie zginie w świecie, 
bo dobrzy ludzie i ła sk a  Boża u- 
to ru ją  m u drogę do szczęśliwo­
ści ziem skiej. A jakże to pięk­
nie, gdy dobry  uczynek płaci 
wrdzięczne serce!

st 3* S* W  R Ó Ż .  *  3* 3*
— Ach, żebym ja  znalazł 
Takiego człowieka,
Coby mi powiedział 
Dolę, co mnie czeka!

— Jabym  ci powiedział, 
Jabym  ci wy wróżył:
Takać dola czeka 
Na jakąś zasłużył!

Teofil Lenartowicz.http://rcin.org.pl



O wielkoludach i ich następcach.
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¡ ^ r z e d  n as tan iem  naszego po­
kolen ia żyli podobno n a  
świecie ta k  olbrzym i lu ­

dzie, że do p o dp ie ran ia  się za­
m ia s t lasek  najw iększe drzew a

używ ali. Pew nego razu  córka 
takiego w ielkoluda w yszła z 
zam ku n a  przechadzkę i spo­
strzeg ła chłopa upraw ia jącego  
w ołam i rolę. M yśląc że to jak ie

osobliwe robaszki, w zięła chło­
p a  z w ołam i i p ługiem  we f a r ­
tuch  i zan iosła  do ojca. Ale oj­
ciec kazał córce czem prędzej od­
nieść chłopa i w oły n a  m iejsce 
znalezienia, m ów iąc, że tacy  lu ­

dzie po n ich  n as tać  mieli. I  ta k  
się też stało. Po w ygin ien iu  w iel­
koludów  nas ta ło  pokolenie n a ­
sze, a  po n as n as tać  m a ją  k a rły  
i k rasn o lu d k i o połowę m niejsi 
od nas.

http://rcin.org.pl



Nie straszcie dzieci.
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traszen ie  działa  n a  nerw y 
i w um yśle dzieci stw arza  
w idziadła , k tó re  je n iepo­

k o ją  i we dnie i w śród nocy. 
P rz es tra ch  n ag ły  w y tw arza  za- 
ją k an ie  się, bojaźń, b ra k  odw a­
gi, o słab ia  ch a rak te r, w y tw arza 
sam olubstw o.

S traszen ie dzieci kom inia­
rzem , dziadem , didkiem  jest 
bardzo szkodliwe. M yli się b a r ­
dzo ojciec lub  m a tk a , chcąc ta ­
kim  sposobem  w yrobić w dziec­
ku  posłuszeństw o, albo karność. 
S trach  tak i, dz ia ła jąc  n a  m ło­
dziutk i, w rażliw y um ysł dziec­
ka, męczy je i czyni trw ożnem  
n a  rzecz każdą. Rozum  i uczu­
cie nie m ogą się u niego rozw i­
nąć należycie i n ie rzadko  z ta ­
k ich dzieci w y ra s ta ją  p rzestęp­
cy wszelkiego rodzaju .

N iebezpiecznym  też d la  du­
szy i c ia ła  dziecka je s t p rzysłu ­
ch iw anie się rozd rażn ia j ącem 
bajkom , opow iadaniom  o dya- 
błach, zbójcach, czarow nicach 
itd. Dziecko nasłuchaw szy  się

tak ich  opow iadań, zazwyczaj 
strasznych , zajm ie sobie niem i 
ca łą  głowę i już od tąd  nie ze­
chce sam o iść spać — albo nie 
pójdzie do ciemnego pokoju; 
a jeżeli zagrożone k a rą  rodzi­
ców odw aży się n a  to, w tedy 
odczuw a okropne chw ile trw ogi 
i rozdrażn ien ia . T rudno  ci i w 
później szem życiu nie tylko o- 
trząść  z tej bo jaźn i, k tó ra  odbie­
r a  i po trzebną ’siłę, odw agę i 
rozsądek — ale s trach  ten  i oba­
w a n ieraz ta k  w zrasta  w duszę, 
że s ta je  się d ru g ą  n a tu rą , gdy 
je s t dorosłym  człowiekiem — 
je s t naw et dziedziczną, bo prze­
chodzi z pokolenia n a  pokolenie, 
p su jąc  nerw y  całem u potom ­
stw u, k tóre niezdolne się robi 
do p racy  życiowej i skrzyw iony 
okazuje ch a rak te r.

M atka zatem  dbać pow inna, 
aby  dziecko n ik t nie straszy ł 
i n ie dozwolić, aby się dziecko 
czegoś prócz grzechu, tj. obrazy 
Boskiej i zasm ucen ia  rodziców, 
obaw iało.

 -

□ □ o  Złote ziarnka. □ o  □

Nie drzem cie, lecz czuw ajcie, 
bo P a n  tak ie  sług i błogosław i, 
k tóre zaw sze znajdzie trzeźwe 
a pilne u  drzw i swoich.

tiZ<2Z
Dobrze je s t bronić p rzy jacie­

la, ale jeszcze lepiej, obstaw ać 
przy  praw dzie.

¿Z<iZ

Niczem bogactw o bez rozu­
m u, niczem  u ro d a  bez cnoty.

Kiedy ludzie naw zajem  sobie 
zazdroszczą, to najlepszy  dowód, 
że zazdrościć sobie n ie m a ją  
czego.

¿¿¿Z
B ieda idzie zawsze śladem
Za zby tkam i i nieładem .

¿ZjZ
Kto chce przez bliźnich swo­

ich być lubionym , więcej poczci­
w ym  m a być niż uczonym.http://rcin.org.pl



Przygoda chciwego gospodarza 
z wilkami.

ewien gospodarz, m a jący  
szczególne nabożeństw o do 
św. M ikołaja, w idział po 

k ilk a  razy  w  nocy św iatłość pod 
g ruszą w polu. P okazał on to 
św iatło  żonie, m ów iąc, że m usi 
się przekonać, co to znaczy; żo­
n a  m u usiln ie od radzała , ostrze­
gając , że to rzecz niebezpieczna.

Gospodarz jednakże, m im o 
przestrog i, poszedł późno w  no­
cy pod ową gruszkę, gdzie zn a­
lazł ognisko i suche gałązki. 
W d ra p a ł się potem  n a  drzewo, 
a może około północy spostrzegł, 
że przyszedł siw y staruszek , pod­
p ie ra jący  się kijem , a p rzy  nim  
szły dw a wilki. S tarzec nan iec ił 
ognia, potem  św isnął w piszczał­
kę n a  cztery w ia try , a  w net ty ­
siące w ilków  nadbiegło.

S taruszek  zadaw ał im p y ta ­
n ia : gdzie co pożarły , czy nie 
przekroczyły  rozkazu, a  jeżeli 
się pokazało, że zaw iniły , za d a ­
w ał im  posty, pozw alając się 
żywić tylko końskiem i bobkam i 
n a  drogach. Każdy w ilk, ode­
braw szy  rozkaz, uciekał. W koń-

cu zostały  tylko dw a wilki, k tó­
re zaraz n a  początku były, a do 
n ich  rzekł ów strzec: „W y dw aj 
możecie ju tro  pożreć czarnego 
wołu, którego łatw o poznacie, 
gdyż tu  w całej w si jest tylko 
jeden  wół czarny .“ ,,H ola!u 
m ówi do siebie chłopek, ,,to mój 
wół, gdyż ja  sam  tylko posia­
dam  we wsi czarnego wołu, 
przecież n ie  dam  go w ilkom .“ 
Zeszedł zaraz prędko z gruszy, 
poszedł do domu i opowiedział, 
co w idział i słyszał. U w inęli się 
zaraz szybko obydwoje, p rzynie­
śli w apna , rozm ącili w odą i u- 
farbow ali owego w ołu n a  biało, 
a  potem  ran o  w ypędzili z inne- 
m i w pole, gdyż zim a była ła ­
godna, przeto bydło w yganiano.

N iedługo w padły  dw a w ilk i 
pom iędzy tę trzodę wołów, la ­
ta ły  ja k  szalone, u p a tru ją c  czar­
nego, ale napróżno, gdyż go nie 
było, a  tym czasem  parobcy z 
p sam i nadb ieg li i odpędzili n a ­
pastn ików .

N a d ru g i dzień wieczorem 
poszedł znow u gospodarz w po-http://rcin.org.pl
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le, wszedł n a  drzewo, a  znowu 
zobaczył w ilk i i s ta ru szk a , k tó­
ry  zapy ta ł się ow ych dwóch 
w ilków, czy w ypełn iły  jego roz­
kaz? a  one odpow iedziały: „N ie 
było, pan ie, żadnego czarnego 
wołu w grom adzie.“ W tedy on 
rzekł: „T en  sam  gospodarz po­
s iad a  pstrego, karm nego w ie­
prza, k tó ry  ju tro  n a  południe 
w yjdzie z innym i w ieprzam i za 
stodołę, tego w am  przeznaczam  
n a  pożarcie .“ Chłop opow iedział 
znowu to w idzenie żonie, a  w net 
obydwoje zasm arow ali czarne 
łaty . Po po łudniu  w yszedł tucz­
n ik  za stodołę, a  w net nadbieg ły  
w ilk i i szukały  w trzodzie p s tre ­
go w ieprza, ale darem ne ich po­
szukiw ania , gdyż p s try  w ieprz 

's ię  gdzieś podział, ja k b y  w  zie­
mię zapadł. W net przybieg li lu ­
dzie z p sam i i odpędzili d rap ież­
ników.

N a trzeci dzień wieczorem 
znowu gospodarz się w ybiera w 
pole, a  żona go ła je , m ów iąc: 
„E j! ty  chłopie, niecnoto, n ie 
dośw iadczaj za w iele, bo może 
cię spotkać nieszczęście w ielkie, 
gdyż kto wie, co to za pan , k tó ­
rem u n aw e t w ilk i są  posłuszne.“ 
On dbając  m ało n a  jej p rzestro ­
gę, poszedł znow u w pole, 
wszedł n a  drzewo, a  w net z ja ­
wił się znowu ów staruszek , na- 
niecił ogień i zgrom adził za po­
m ocą piszczałki g rom adę w il­
ków. Gdy już w szystkich w y­
słuchał i upom nia ł, zapy ta ł 
w końcu tych  dwóch osta tn ich : 
„Czyście pożarli pstrego w ie­
prza?“ N a to odrzekły sm utne 
w ilki: „P an ie! n ie było żadne­
go pstrego  w ieprza, a  m y już 
z głodu ledwie chodzić m oże­
m y .“ Rzekł tedy do nich: „ P il­
nu jc ie  zatem  tego gruszkow ego

drzewa, a  co z niej schodzić bę­
dzie, rozerw ijcie i zjedzcie!“

To rzekłszy, odchodził pom a­
łu, jakoby  czekając, aby  on chło­
pek prosił go o przebaczenie, ale 
ów gospodarz ze s trac h u  nie do­
rozum iał się, że m u w ypadało  
b łagać o przebaczenie.

W ilcy usiedli, jeden  z p ra ­
w ej, a  d ru g i z lewej strony  drze­
w a, spoglądając w górę, rychło- 
li się co pokaże. Chłop siedział 
skulony m iędzy gałęziam i, n a  
pół m artw y  i ze s trac h u  zębami 
dzwoniący. Gdy się rozedniało, 
zobaczyły go w ilki, a  w tedy za­
częły piszczeć, wyć i skakać do 
góry  po przeznaczoną sobie zdo­
bycz. Kmieć m yśli sobie: źle ze 
m ną, a  gdy zobaczył ludzi, 
k rzyknął n a  nich, aby  m u szli 
n a  pomoc. Zbiegło się k ilk u n a­
stu  chłopów i kobiet, k tórzy  za­
częli wrzeszczeć n a  w ilk i i rzu ­
cać n aw e t kam ieniam i, aby o- 
deszły, ale w ilk i nic sobie z n a ­
w oływ ań n ie robiły. N ikt nie 
m ia ł tyle rozum u, aby posko- 
czyć do dw oru, żeby wezwać j a ­
kiego m yśliw ca z flin tą . Gospo­
darz w yrzeka, że n a  pół zm ar­
zły, że już ledwie się trzym a. 
W tedy k rzykną  n a  niego, aby 
zeskoczył w środek grom ady, 
a oni go zasłonią przed w ilkam i. 
Chłop zeskoczył, a  zgrom adzeni, 
w środek go wziąwszy, uchodzili 
do wsi. Zdaw ało się, że groźne 
niebezpieczeństwo m inęło, ale 
w ilk i n ie łatw o dały  za w ygraną, 
gdyż przesunęły  się pod nogam i 
idących, dopadły chłopa i z 
dwóch s tro n  tak  go silnie kłam i 
uderzyły, że b iedakow i w nętrz­
ności się pokazały. Potem  uciek­
ły bestye do lasu.

Chłop przeleżał przez cały 
rok w łóżku, jęcząc w cięż­

Ealendarz. 4http://rcin.org.pl
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kich boleściach. P o  roku  w sta ł 
w praw dzie, ale zupełnego zdro­
w ia  już n igdy  nie odzyskał. Żo­
n a  m ów iła m u n ie raz : „W idzisz, 
p rzestrzegałam  cię, abyś nie do­
św iadczał, a  ty  się u p arłe ś  i oto 
sprow adziłeś n a  n a s  tak ie  n ie­
szczęście.“

G ospodarz m ów ił, że ów s ta ­
rzec był dziwnie podobnym  do 
św'. M ikołaja  w o łta rzu  n a  p ra ­
wo w kościele, zatem  może to

był naw et sam  św ięty M ikołaj. 
Różnie różni o tem  sądzili, ty le  
jed n ak  pew ną jes t rzeczą, że 
n as i przodkow ie obchodzili u ro ­
czyście dzień św. M ikołaja, gdyż 
we w igilią post zachow yw ali ści­
sły, a 6 g ru d n ia  szedł każdy  do 
kościoła w ysłuchać Mszy św. 
N ikt w tym  dniu nie u daw ał się 
w podróż, gdyż w ierzono po­
wszechnie, że w ilki w dzień św. 
M ikołaja są bardzo groźne.

- -

Zwierzęta na ławie oskarżonych.
w ieku p ię tnas tym  p ro ­
w adzono przeciw  zwie­
rzętom , k tóre dopuściły  

się jak iegoś przew in ien ia , fo r­
m alne procesy przed sądem . 
I ta k  n ap rzy k ład  w roku  1474 
spalono w B azylei pewnego ko­
gu ta , poniew aż podejrzew ano 
go o znoszenie ja j. Za podobne 
przestępstw o u k a ra n o  kurę. M ia­
now icie m ia ła  ona  b rzydk i zw y­
czaj p iać ja k  kogut. W  r. 1553 
pozw ano przed sąd  św inię, o- 
sk a rż a ją c  ją  o m orderstw o dziec­
ka. Św inia zosta ła  sk azan a  n a  
śm ierć, ścięta przez k a ta  i w rzu­
cona do Menu. W  Rosyi zesła­

no pewnego kozła bodącego n a  
Syberyę. Ale najciekaw szym  był 
proces św in i francusk ie j, k tó ra  
z jad ła  pięcioletniego chłopca. 
Świnię wezwano do obrony, a  
następnie po długiej mowie pro­
k u ra to ra  skazano ją  n a  dw ugo­
dzinne w ystaw ien ie pod pręgierz 
d la  p rzestrog i d la  innych  zwie­
rzą t, a  następn ie  n a  śmierć. 
Sześć jej p ro s ią t uw olnił sąd  ze 
względu n a  ich m łodociany 
wiek. W  A ustry i m am y do za­
no tow an ia  w w ieku ośm nastym  
skazanie pewnego p sa  n a  d łu­
goletnie więzienie.

Książeczka z trzema tylko kartami.
( iT ^ u s te ln ik a  pew nego zap y ta ­

ł y  no raz , ja k a  książka w y­
w iera  n a  n iego n a js iln ie j­

sze w rażenie, a  on  odpow iedział: 
„K siążka, k tó ra  n a  m nie n a js il­
niejsze robi w rażenie, m a  tylko 
trzy  k a r ty : P ierw sza  k a r ta  jest

czarna i p rzypom ina m i śm ierć; 
d ru g a  k a r ta  je s t b ia ła  i wzbu­
dza we m nie pam ięć n a  w ieczną 
radość zbaw ionych; trzecia  je s t 
czerw ona i p rzypom ina m i ogień, 
n a  k tó ry  Sędzia w iekuisty  w 
dzień ostateczny zasądzi złych.“
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Skuteczne rady dla zachowania 
zdrowia.

H j ^ i e  op iera j się p rzy  p racy  
p ie rsiam i i b rzucha też 
nie u g n ia ta j.

Nie odbyw aj p rzy  zm roku, 
an i p rzy  skąpem  ośw ietleniu, 
żadnej roboty, k tó ra  w zrok n a ­
tęża. P ra c u ją c  w dzień, uw ażaj, 
by ci prom ienie słońca w  oczy 
lub n a  robotę n ie  padały . P rzy  
p isan iu  m iej św iatło  z lewej 
strony. Lam pę opatrz  o ch ra n ia ­
czem ze szkła mlecznego, aby  ci 
b lask  oczu n ie raził. W szelka 
p rac a  przy  m igocącem  się św ie­
tle, oraz czytanie w  czasie ja z ­
dy, je s t d la  oczu szkodliwe.

P rzy  p isan iu  i czy tan iu  siedź 
prosto, p ie rsi o stół n ie op iera j, 
a  głowę m iej lekko nap rzód  po­
chyloną. Gdy uczujesz znuże­
nie oczu, odpocznij nieco, p a ­
trząc w dal a  najlep ie j w zieleń.

Jeśli ci w padnie do oka py ­
łek lub ja k iś  in n y  przedm iot 
obcy, wówczas n ie trzej oka, ale 
posuw aj lekko palcem  po górnej 
powiece, od skroni ku  nosowi, 
a je śli to nie pomoże, udaj się 
do lekarza.

Chroń uszy przed uderzeniem  
lub silnem  w strząśnieniem . Nie

krzycz, nie trąb , n ie gw izdaj 
drug iem u w sam e ucho. Nie 
dłub w  uchu  piórem , ołówkiem 
i nie w kładaj do niego, wogóle, 
tw ardych  przedm iotów ; jeśli się 
do niego dostało jak ieś  obce 
ciało, możesz je w ydalić w strzy­
kiw aniem  ciepłej w ody — a  je­
śli to nie pomoże, poradź się le­
karza . Gdy się ow ad dostanie 
do ucha, w lewaj w n ie oliwę 
a  zw ierzątko zginie.

W  raz ie  po jaw ien ia  się cho­
rób zaraźliw ych, ja k : ospa,
szk arla ty n a , odra, koklusz, za­
chow aj ja k  najw iększą ostroż­
ność. Nie wchodź bez koniecz­
nej potrzeby do m ieszkania , w 
którem  się zna jdu je  człowiek 
do tknię ty  zarazą , lub  zwłoki 
zm arłego. Z m ieszkań n aw ie­
dzonych zarazą , n ie  wolno cho­
dzić do szkoły, an i stykać się 
z innem i osobami.

Aby un iknąć w ielu chorób, 
w ystrzegaj się brzydkiego zwy­
czaju  d o ty k an ia  palcam i u st 
i języka, g ryzien ia  paznogci i 
w k ład an ia  n a  głowę czapki ob­
cej. Nie uk ryw aj choroby, abyś 
nie spow odow ał jej rozszerze­

4*
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5 2 Chińskie przysmaczki. — Najdroższa.

n ia . Nie pij w ody ze studzien  
ty ch  domów, w  k tó ry ch  choro­
b a  zak aźn a  panu je .

Myj ręce ja k  najczęściej, 
szczególnie przed jedzeniem  i po

każdej czynności. S ta ra j się o 
w zorową czystość w  ub ran iu , 
w m ieszkaniu , w  całym  domo­
stwie, s trychu , piw nicy i po­
dwórzu.

3DOCE

Chińskie przysmaczki.
/ ^ h i ń c z y c y  jedzą  w szystko. 
iŁggj/ N a ulicy  i n a  publicznych 

p lacach  K an tonu  je s t bez­
u s ta n n a  sprzedaż w iktuałów , a  
m iędzy n im i tak ich , k tóre u  
n a s  w cale za przysm aczki nie 
uchodzą, jako  to: sokoły, sowy, 
o rły , bociany. N ic bardziej n ie 
u baw i E uropejczyka, ja k  C hiń­
czyk n iosący  n a  k iju  dwie k la t­
k i zaw ieszone, w k tó rych  są psy 
i koty, zam iast k u rcz ą t i gołębi. 
Szczególniej pew ien g a tu n ek  m a ­
łych m opsów  bardzo  je st poszu­
k iw any. P sy  siedzą w  swem 
w ięzieniu spokojnie, ale koty 
zw ykle m iauczą i skaczą, ja k  
gdyby przew idyw ały  swój los. 
Ich  mięso, u tuczone uchodzi za

w yborny p rzysm ak  i zna jdu je  
się n a  stole pierw szych boga­
czów. Szczury zos taw ia ją  ubó­
stwu. P rzekupn ia rze  h an d lu jący  
szczuram i, przychodzą n a  ta rg , 
n iosąc n a  k ijach  tuziny  tych 
zw ierzątek, w iszących ja k  kw i­
czoły. W idok ten  d la  cudzoziem ­
ca nie w zbudza ape ty tu .

Specyały te chińsk ie prócz 
n iestraw ności, n a  k tó rą  h e rb a ta  
nie zawsze jest lekarstw em  i in ­
ne sp row adza ją  niedogodności.

P sy  n ienaw idzą i śc igają  
swych am ato rów , k tó rych  zaraz  
węchem poznaw aj ą, a  poznaw ­
szy szczekaniem  i kąsan iem  
m szczą się za w yrządzaną swo­
jem u rodzajow i krzywdę.

Najdroższa.
aj droższa n a  ziemi, w śród 

całego s tw orzen ia  je s t du ­
sza ludzka. Ż ad n a  rzecz, 

a n i n aw e t św ia t ca ły  nie d a  się 
porów nać z w arto śc ią  duszy, 
m ów i słynny  nauczycie l Kościo­
ła  św ięty  Chryzostom . D usza 
je s t duchem  n ieśm iertelnym , ży­
w ym  w izerunkiem  Boga. Ile  łez 
w y lew ają  ludzie po s trac ie  d ro ­
gich i cennych rzeczy. D elikatne 
szaty , złoty p ierścień , drogo­

cenny zegarek, ileż bezużytecz­
nych  łez w yciska ich s tra ta  u 
ty lu  ludzi! A jakżeż bogacz 
strzeże piln ie sw ych skarbów , 
pieniędzy, drogich obrazów! A 
jakże m ało  troszczy się o duszę, 
k tó ra  je s t droższą n iż wszystko 
złoto, niż najcenniejsze obrazy. 
A przecież żadna s tr a ta  nie je s t 
ta k  s tra szn ą  i n iepow etow aną 
ja k  s tr a ta  duszy — bo ta  trw a 
n a  wieki.

http://rcin.org.pl



5 3

Co ty na to, ojcze, który pijesz?
(Rozmowa między dzieckiem a matką).

D ZIECK O :
Mamusiu droga, byłam dziś w ko- 

[ściele,
A nasz ksiądz proboszcz mówił bar- 

[dzo wiele 
O tem, że dzieci czcić rodziców 

[muszą,
Ich zawsze słuchać, kochać całą du-

[szą!
Rodzice bowiem troszczą się o dzieci, 
Nad niemi miłość ich jak gwiazda 

[świeci,

Dają im pokarm, co ich wzmacnia 
[ciało,

Dbają o duszę, którą niebo dało! 
Rodzice są więc ich dobroczyńcami! 
Mówił tez proboszcz, że są — za- 

[stępcami 
Samego Boga, Ojca najlepszego. 
Więc czcić i kochać mają dzieci 

[swego
Ojca i matkę swą przez życie całe, 
Bo tylko wtedy wejdą w wieczną 

[chwałę! —

S m utne skutki pijaństw a.

Mamusiu moja, ratuj mię niebogę, 
Bo kochać tatki, chociaż chcę — 

[nie mogę,
I choć ze sobą walkę ciągle toczę, 
Niechęć doń czuję, gdy go tylko 

[zoczę!
Boję się Boga, co mi piekłem grozi, 
A widok ojca krew w mych żyłach 

[mrozi!
Bo kiedy z karczmy wieczorem 

[przychodzi, 
Wygląda straszniej jak ów znany 

[złodziej,
Którego żandarm w kajdany skutego 
Wiódł do więzienia jak zwierza sro- 

[giego.

Twarz ojca wówczas taka jakaś 
[dzika,

Że ze strachu chowam się wnet do 
[kącika.

W oczach zaś ogień straszny mu się 
[żarzy,

A ich spojrzenie piecze mnie i pa-
[rzy.

A kiedy usta ojciec swe otworzy, 
Kiedy kląć pocznie na cały świat 

[Boży,
Rzucać na ziemię, co mu wpadnie 

[w ręce,
A kiedy czyny te iście zwierzęce 
Tem koronuje, że cię, mamo, bije,.http://rcin.org.pl
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Wówczas ja z żalu, bólu ledwo ży-
[ję! —

I ja  mam kochać, czcić go, mamo 
[droga,

I go uważać za — następcę Boga! 
Nie mogę, mamo, choć mi serce pęka! 
Sam Bóg wie tylko jak wielką ma 

[męka. —
Z całejbym duszy zawsze go kochała, 
Za niego życie moje bym oddała, 
Gdyby był innym, gdyby chciał być 

[— ojcem,

Gdyby nie czynił chatki tej — o- 
[grójcem,

Gdyby jak inni roztropni ojcowie 
Szanował swoje i twe, mamo, zdro-

[wie,
Gdyby po pracy z nami siadł przy

[stole
I szukał szczęścia tu — w rodzin- 

[nem kole, 
Gdyby się ze mną bawić chciał chwi­

leczkę

Smutne skutki pijaństwa.

I z pięknych książek czytał choć 
[troszeczkę, 

Bo ja  tak  lubię słuchać tych powia-
[stek,

Które są w książkach, wolę je od 
[ciastek!

O jakby wtedy żyć wesoło było, 
Wtedyby słońce szczęścia nam świe-

[ciło!
MATKA:

O moja droga, miła ma dziecino, 
Otrzyj te łezki, co z ócz twoich 

[płyną,
Módl się za ojcem, bo on — n i e- 

[ s z c z ę ś l i wy !
A twe modlitwy Pan Bóg dobrot-

[liwy

Chętnie wysłucha, boś choć taka 
[mała,

Jednak już tyle doli złej zaznała!
Módl się za ojcem, módl się, dziecko, 

[szczerze,
Za niego często odmawiaj pacierze,
A Pan Bóg dobry wszystko złe od- * 

[mieni
I do nas przyjdzie wśród Swych łask

[promieni! <
DZIECKO:

Dobrze, mamusiu! prosić będę Boga,
By tatkę wyrwał z szponów złego { 

[wroga,
Co go opętał! By czas smutku skrócił,
By ojcu łaskę, a nam — o j c a  wró- 

[cił! -
Ks. Józef Janiszewski.
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UÓU - —MM?

a^ a w n o  już tem u, bardzo 
daw no, b y ła  n a  p raw ym  
brzegu Skaw y w dolinie 

żyznej duża  i rozleg ła wieś, o- 
zdobiona kościołem  z w ieżą, ocie­
n io n a  rozłożystem i drzew am i, 
k ró lo w ała  n a  w zgórku, i choć 
bez w span iałych  gm achów , bo 
n i grodu, n i zam ku, n i dw oru 
w niej n ic  szlacheckiego n ie 
było; p an o w a ła  u p ra w n ą  ro lą , 
zielonem i łąkam i, liczną trzodą 
n a  całej pochyłości aż do rzeki, 
a  tam  u  stóp T atrów  i K arpa- 
tów d la  jej m ieszkańców  św iat 
się kończył, zasu ty  o lbrzym ią 
zasłoną — tw órczą ręk ą  ze zie­
mi, skał, drzew, zrobioną zasło­
ną. — Otóż n ad  Skaw ą, u stóp 
K arpatów , w  tej ludnej posadzie 
n a  w zgórku, o s ta tn ia  ch a ta  w yż­
sza i obszerniejsza by ła  od in ­
nych, dach  p ra w d a  ze słom y, 
ale s trzecha su ta , porządnie i 
ho jn ie poszyta, śc iany  tro sk li­
wie w ylepione, pobielone, okna 
czyste i n ienatłuczone, pło ty  
ciern iste  s ta ra n n ie  i kształtn ie  
uplecione, w ro ta  wysokie, po­
dwórze um iecione, a  po dw u stro ­

nach  zastaw ione p ługam i, r a ­
d iam i, b ronam i, w ozam i i róż­
nym i gospodarsk im i sprzętam i, 
przed stodółką były  cepy i szuf­
le, w obórce n apasione  krow y 
i cztery  w ołki w ja rzm ach ; w 
sadzie zaś śliw y i jab łon ie gną 
się pod ciężarem  owoców, ku  po­
łudniow i stoi szereg ułów, a  n a  
drobnej, gęstej m uraw ie  bieli 
się g ładko rozciągnięte płótno, 
w arzyw o wolne od chw astu  n a  
grządkach  bu jn ie rośnie, a d a­
lej złotem  połyskuje ła n  pszeni­
cy; w izbie chędogo a  n ie ubogo, 
kądziel ow inięta b ia łym  lnem , 
mleko p ien i się w k ilku  naczy­
n iach  g lin ianych , ław y  i stoły 
pom yte, n a  ognisku w ieczerza 
n a  w ęglach czeka zgrom adzenia 
się rodziny. W szędzie w idać p ra ­
cę, b łogosław ioną pracę, wszę­
dzie sp łynęła  ro sa  n ieb ieska n a  
znoje i tru d y  ludzkiej skrzętno- 
ści, sądzić łatw o, że oszczędność, 
gorliw e i cierpliw e zabiegi i ża r­
liw a m odlitw a, sp raw iły  tę bło­
gą obfitość. Tych Boskich d a ­
rów  próżniactw o i przepych po­
jąć, skosztować, ocenić nie u-.http://rcin.org.pl
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m ieją ; m ierność cnotliw a wie, 
że sw oboda okup iona p rac ą  je st 
bogactw em  praw em , p o ko ra  i 
spokój tow arzyszą jej. I był też 
spokój w tej chacie, chociaż 
w niej an i próżno, an i cicho nie

było, gdyż około hożej i dorod­
nej m a tk i uw ija ło  się sześcioro 
dziatek: rum iane ich  lica, ży­
wość w czarnych  oczach, ciem ­
ne w łosy, głosy wesołe n a d a ­
w ały  im  lubą jednosta jność, k tó­

r a  się m ile i w yraźnie zlew ała 
w podobieństw ie z rodzicam i. 
Ojciec silnej postaw y a  m ęskiej 
piękności, w iekiem  pow ażniej­
szy od swej tow arzyszki, w 
pierw szej m łodości poszedł był 
n a  H ajdam aków , zemścić się n a  
n ich  obrazy Boga i ojczyzny:

odbija ł się n a  n im  b lask  odw a­
gi, u rok  szczęścia, pow aga p ra ­
cy; w iele ukochał n a  ziemi, 
a  przecież p rag n ą ł nieba. Cho­
ciaż chłopięta drobne, za g an ia ł 
ich już do roboty, b ra ł z sobą 
w pole, m a tk a  rów nie m aleńk ie  
rączk i dzieweczek sk łada do pa-
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•cierza, do igiełki, do przędzenia, 
ty lko jednej w kolebce niczego 
jeszcze n ie uczy; ale ona, czy do 
A niołków  się śm ieje, czy sam a 
je s t anio łk iem , k tó rem u  sk rzy ­
dełek nie w idać, n ie w iedzą; 
b łęk it oczu i złote p ierścien ie pło­
wych w łosków, usteczka wdzięcz­
cie, białość przezroczysta k sz ta łt­
nego ciałka , w szystko różn i ją  
•od innych; rośnie, chodzi i mó­
wi, a  w szystko dobrze i ślicznie; 
ojciec p og ląda  z rozrzew nieniem , 
n iek iedy  rękę sw ą położy n a  
główce, a  dziecina k lęka  i głów­
kę n ach y la ; ona n ie wie co to 
i nie py ta , ale czuje że błogosła­
w ieństw o. M atka kocha, do ło­
n a  tu li, a  w najczulszych piesz­
czotach n ieśm ia ła , z tam tem i 
•cały dzień się n ap ra cu je , nakło- 
poci, n a g a d a  i choć w ieczorem  
po tru d ac h  usiądzie p rzy  niej 
i p a trz y  jej w oczka jak b y  w 
gw iazdę pociechy i  zapy ta  cza­
sem coby chciała? a  ona  się 
uśm iechnie i n igdy  nic nie chce; 
p rzy jm u je , dziękuje, ale n ie żą­
da, nie szuka, n ie p rag n ie  n i­
czego; m ało  mówi, tylko od r a ­
n a  do nocy uw aża ja k  m atce co 
u ła tw ić, usunąć, ja k  pomódz; 
m ili się ojcu, znosi, służy m u 
ile  podo ła ją  drobne rączęta, b ra ­
ciom  i siostrom  ustępu je , wszyst- 
kiem  się dzieli, czeladź naw et 
lu b i p rzy  p racy  słow em  łagod- 
nem , śp iew ką pobożną pokrze­
pić, lub z n ią  ochoczo robotę 
ia tw ą  podejm ie.

Każdy m ia ł ta m  sobie obo­
w iązek zadany ; m a tk a  pow ie­
rzy ła  stado  gęsi najm nie jszem u 
synow i, aby  je n ad  rzeką pasał; 
n ie  p ilnow ał ich bacznie, zawsze 
rozproszone i spłoszone, nie u- 
m ia ł potem  zwołać i zgrom a­
dzić, m a tk a  się często um ęczyła 
i n iek iedy  gn iew ała . Zawsze

an ie lsk a  dziecina za niego ją  
p rzep rasza ła , aż razu  jednego 
p rosiła  pokornie, aby  od tąd  n a  
n ią  to dane było; ale nieostroż­
nością chłopięcia p ta k i zdzicza­
łe! daleko od domu! i n ad  sam ą 
wodą! ja k  to będzie? — a  lubej 
i m ądre j dziecinie odm ówić tru d ­
no, p raw ie  niepodobno; idzie te­
dy i codzień chodzi boso i w b ia ­
łej koszulce, a  g ąsk i powolne 
nie u c iek a ją  i przed m rokiem  
w raca ją , a  berło jej to gałązka 
czerem echy lub leszczyny. Już 
od k ilk a  dn i m a leń k a  ze w scho­
dem słońca szła w  pole daleko, 
pochm urne było niebo; n ie  roz- 
n a trz y ła  się, z razu  ca ła  zaję ta  
skrom nieniem  n iek arn y ch  swo­
ich poddanych  — w net sam ot­
ność, do tąd  n ieznana, m głą tę­
sknoty  zasęp iła  pogodną tw a­
rzyczkę, a liśc i siódm ego p o ran ­
ku, ju trz en k a  w sp an ia ła  rozto­
czyła purpu row e prom ienie, m i­
liony isk ier z głębi S kaw y w y­
skoczyły ją  w itać, góry  to błę­
k itną , to fioletow ą barw ę p rzy­
b ra ły , la sy  um ajone żyw ą zielo­
nością rozposta rły  swe cienie, 
każdy  przedm iot w ydatnym  i 
zbliżonym  się zdaw ał, p rzyro ­
dzenie wszelkiej piękności po­
w abem  ogarnęło  św ia t rozbu­
dzony. P as tu szk a  n asza  odurzo­
n a  św iatłem , zachw ycona, m il­
cząca, wszędzie okiem  sięgała, 
nigdzie n ie  odpoczęła, serce jej 
w ezbrane; aż tu  pod gajem  spo­
strzeg ła  wieżyczkę lichej k a ­
pliczki; bieży pędem, ona, co 
n igdy  n ie  ciekaw a, n igdy  się 
nie śpieszy, bieży gołą nóżką po 
roli, po p iasku , ponad  rzekę i 
dobiega. W ątp ić n ie może, to 
kap lica , bo krzyż n a  w ierzchu, 
ale w nijść an i m yśleć a n i n a ­
w et dojrzeć co w niej; kam ienie, 
ciernie i ziele w ysokie za ra s ta łyhttp://rcin.org.pl
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wćhód do n ie j; to ją  nie zraża; 
pow ażnie n ag in a , łam ie rączką  
pokrw aw ioną o s ta tn ią  łodygę, 
z trudnośc ią  w yryw a i wchodzi 
ponad  szczątkam i zaw alonego 
o łta rza  krzyż, a  n a  n im  Z baw i­

ciel. — Dziecina u p ad a  n a  ko la­
na, rączk i sk ład a  n a  piersiach, 
wznosi sm ętne oczy zalane łza­
m i i głosem  wdzięcznym i żało­
snym : „ T a k  Cię to Samego za­
staw ili, mój P an ie!“ zawołała.;

„n ik t Cię nie p ilnu je, n ik t z To­
bą n ie rozm aw ia — ta k  Ci tu  
sm utno  i ciem no i głodno. — 
Już Ci ta k  nie będzie, mój Jezu! 
J a  Cię tu  ubiorę, n ak a rm ię , ja  
Cię kochać będę, baw ić się i p ła ­
kać chcę z T obą.“ — I d n ia  d ru ­
giego koszulkę b ia łą  w łożyła na

Boski w izerunek, up lo tła  w ianek 
z stokrotek, n a  koronie ciern io­
wej zaw iesiła, zam io tła  kaplicz­
kę, posypała  w onnym i k w ia ta ­
m i o łtarz i połowę swego chleba 
i jagody  w koszyczku postaw iła , 
a  n a  progu siedząc, czekała; 
a gdy słońce zachodziło, pow sta­http://rcin.org.pl
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ła : „ d o b ra  noc Ci, mój P an ie !“ 
rzek ła, słodkiem  w ejrzeniem  że­
g n a jąc  obraz Zbaw iciela; „w ró ­
cę, ju tro  i p o ju trze“, wrócę 
i zawsze p rzy  Tobie i z Tobą zo­
stanę; już  Ci n ie będzie sm utno, 
ciem no i głodno „p ó k i j a  żyć 
będę.“ — W iern ie danego do­
trzy m a ła  słowa, dnie całe doglą­
d a jąc  gąsek, a  p a trz ąc  n a  krzyż, 
m ów iła, śp iew ała , kapliczkę o- 
zdobiała, a  często, bardzo często 
w ra ca jąc  w południe, za staw ała  
w niej m odlącego się żebraka 
lub  p ie lgrzym a, k tó ry  dzięki 
sk ład a ł za pokrzepienie się n ie ­
spodziew anym  posiłkiem , a  jej 
się lubo n a  sercu robiło.

Aż tu  d n ia  jednego, już w 
późnej jesien i, w ypędzała gąsk i 
z podw órza, k iedy m a tk a  rzek ła: 
„D ziś o s ta tn i raz  pójdziesz w 
pole.“ — P ob lad ły  ru m ian e  lica 
dziecięcia, d rżącym  głosem  spy­
ta ła : „M atu lu , k iedy  ta m  w ró ­
cę?“ — N a w iosnę dopiero! — 
Pob ieg ła do cha ty , otw orzyła 
skrzyneczkę i w y ję ła  z n iej k il­
k a  czerw onych jab łek , które do 
koszyka w łożyła i  pom ału  szła 
w pole, rączką  oc iera jąc  łzy rzę­
siste; a  pognaw szy stado  n a  
zwykłe m iejsce n a d  rzekę, po­
b ieg ła do kaplicy . T am  m iasto  
wesołego codziennego pow itan ia , 
łkan iem  p rze ry w ając  mowę, ta k  
się odezw ała: „C zy n ie wiesz co 
się stało , o mój m iły  P an ie? czy 
widzisz ja k  ja  płaczę, ale płacz 
nic n ie pomoże; m a tk i m uszę 
słuchać, już  nie wrócę! ca łą  zi­
mę do Ciebie n ie wrócę! znów 
Ci zim no i sm utno i głodno bę­
dzie; o s ta tn i raz  jab łu szk a  Ci 
m oje przynoszę i suk ienkę ciep­
ł ą “ — a  odw iązując sukm ankę 
zim ow ą z siebie zdjęła , pow ie­
siła  n a  krzyżu i ^ iią  o tu liła  Je­
zusa  i ca ły  dzień w zdychając

i  n a rz ek a jąc  tkliw ie, żegnała u- 
lubionego, jedynego swego To­
w arzysza. — Już się ciem nieć 
poczęło, dziew czynka odejść m ia ­
ła , k iedy głosem wdzięcznym, 
pow ażnym , cichym  i pełnym  
im ię jej zadrzało  uroczyście pod 
sklepieniem  kapliczki; bez trw o­
gi oczy w zniosła, p a trz y  n a  P a ­
n a  i  czeka. *Córko Moja! n a  
M nie kolej poczęstować cię i u- 
stroić; zap raszam  cię ju tro  do 
Siebie n a  kró lew ską ucztę i k ró ­
lew skie dostaniesz szaty  i przy 
M nie siedzieć będziesz; czy p rzy j­
dziesz?“ — „O przy jdę, mój Je­
zu, ale gdzież m i iść każesz, czy 
tu ta j? “ — „Do n ieba, n ie  tu ta j; 
chcesz-li być u  Mnie, to um rzeć 
m usisz.“ — „O- j a  chcę um rzeć 
i być u  Ciebie, mój Boże.“ — 
I dziecina w olnym  krokiem  szła 
ku  domowi, paluszek n a  czole 
trzym ała , oczka ku  ziem i spu­
ściła  i rozm yślała ; pokój rad o s­
n y  m alow ał się n a  jej wdzięcz­
nym  obliczu; i w eszła do izby, 
gdzie grono rodzinne już  koło 
w ieczerzy się k rzą ta ło ; n a  ław ie 
w skazano  jej m iejsce, ale ona 
w sparłszy  główkę n a  ram ien iu  
ojca, cicho m u  szepnęła te sło­
w a: „N igdym  cię, ojcze, o nic nie 
p rosiła ; p rzyrzeknij, że m i nie 
odmówisz, o co cię p roszę.“ — 
„P rzy rze k am “, odrzekł zdziwio­
ny. — „O nie m ów  głośno, by 
m a tu la  nie słyszała  m ojej p ro ś­
by; d a ru j m i trum ienkę, m asz 
deski suche gotowe, zrób m i dziś 
jeszcze trum ienkę; — pierw sza 
i o s ta tn ia  m o ja  p ro śb a .“ — Oj­
ciec rad b y  się uśm iechnąć i w 
ża rt obrócić tę mowę, ale dzie­
cię pow ażnie i z lito ścią  n a  m a t­
kę w skazało, rączk i b łagaln ie  
złożyło i za d rża ła  m u łza w oku; 
pow stał, w ziął toporek  i wy­
szedł. — Dzieweczka pocałow ałahttp://rcin.org.pl
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b rac i i siostry , o b łap iła  ko lan a  
m atce i do p ac io rk a  uklękła, 
a  w szyscy spali, n im  ona  go 
skończyła. — W  kom orze przed 
św item  leży n a  ziem i tru m ie n ­
ka; dziecina ob lekła b ia łą  ko­
szulkę, w łożyła w ieniec zielony 
n a  swe złote kędziorki, i czekała 
p rzebudzenia rodziców ; a  gdy 
się ocknęli, zbliżywszy się do 
n ich, ja k  zwykle: ,,Niech będzie 
pochw alony Jezus C hrystus!“ 
w yrzekła. — Odpowiedzieli: ,,N a 
w iek i.“ — O na w tedy uklęk ła, 
a  p rzym ila jąc  im  się i tu ląc  
główkę do ich łona: ,,Żegnam  
w as, d rog i ojcze, k o chana  m a t­
ko; Jezus m nie do Siebie zapro ­
sił; n ie płaczcie; w yglądać w as 
będę w  niebie!“ Z adum ien i nie 
p o jm u ją  znaczenia tych słów, 
ja k  się im  często n iepo jętą  zda­
w ała  ta  lu b a  dzieweczka. A ona 
w ra ca  do kom ory i lekko drzw i

zaw iera. Rodzice sm ętn i g a rn ą  
się je d n ak  do pracy , nie m ów iąc 
i  słow a do siebie, aż tu  gdy m a­
ją  zaczynać m odlitw ę p o ran n ą  
z dzia tkam i i czeladzią, słyszą 
wszyscy an ielskie pienie, głosy 
n iebieskim i wdzięcznie w tóro­
wane. M atka s tru ch la ła , chw ie­
jąc  się, biegnie, o tw ie ra  drzw i 
i w idzi dziecinę sw oją ukochaną 
leżącą w trum ience, bledziuchne 
lica, oczęta zam knięte, ręce n a  
krzyż złożone, uśm iech n a d ­
ziem skiej rozkoszy n a  u stach  
koralow ych. — ,,0  Boże!“ k rzyk­
nęła  żałośnie, „um arła! m yśm y 
jej nie byli w arc i“; i p ad ła  n a  
ziemię, duszą i w nętrznościam i 
bolejąc. — „N iew iasto!“ zaw ołał 
m ąż podejm ując ją  z w olna, 
„ ty ś  m a tk ą  Anioła!“ i w yrzekł 
uroczyście z uw ielbieniem  i roz­
rzew nieniem : „B ądź odtąd  sio­
s trą  m o ją  a p a n ią .“

U

G Ę S I .  ^  a

Ni stąd ni z owąd nagłe zdjęte trwogą,
Gęsi pod blizkim zerwały się lasem,
I wielką przez w ieś uciekając drogą,

Z strasznym leciały hałasem.

„Cóż to za głupstwo z takim krzykiem wpadać“, 
Tak zlękły kogut z wzniosłej woła tyki;
„Nikt was nie myśli ni gonić, ni zjadać,

Po cóż więc, po co te krzyki?“

„Alboż my wiemy, cóż się dzieje z nami,“ 
Rzecze mu jedna pędząca w odwodzie,
„My tylko lecim za temi gęsiami,
Które tam krzyczą na przodzie.“

F. M.
http://rcin.org.pl
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Ratusz w Poznaniu
zbudow any za  k ró la  Z ygm unta I m iędzy rokiem  

1511 a  1520.
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Czarownica.
P o w i e ś ć  z p r z e s z ł e g o  w i e k u .

3p rz y w le k ło  się pewnego ra- 
la zu, n ie w iedzieć skąd, a l­

bo raczej z całego św ia ta , 
babsko jak ieś  do w si p an a  Pod- 

stolego, nie m ogąc się nigdzie 
n a  kom ornem  pomieścić, ukle- 
ciło sobie pod lasem  z g liny  i 
gałęzi lepiankę; w niej zam iesz­
kaw szy, s ta ła  się w krótce po­
strachem  dziatek  w iejskich; 
m a tk i i babk i poniechaw szy ko­
m in iarzy  i topielców, n ią  kw i­
lące się dzieci uśm ierzały . W  sa ­
mej rzeczy w ychodziła często 
o k iju  chleba żebrać. Lubo zaś 
kij był jeżem obłożony i k u ty  
ostro, trudno  się m ogła psom  
ognać; naw et parobcy  poczyty­
w ali za złą wróżbę z n ią  się spo­
tykać  — jeżeli k tórem u p rze­
kroczyła drogę, żegnał się K rzy­
żem św iętym , a  ją  biczem z bliz- 
ka  i z da leka  śm igał, póki do­
staw ał. Nie m ia ła  więc ona 
s ta ru szk a  za co być dobrej woli 
n a  grom adę.

Czuł też każdy, że gdyby w 
jej m ocy było, w szystk ich  by 
zaraz  w  łyżce wody u top iła .

N iezadługo przypadło  n a  o-

ną  wieś wiele złego: gdzie n ie­
gdzie po chałupach  dziewki na- 
m iętosiw szy w ym ion krow ich 
z p różnym i szkopcam i odchodzi­
ły. Gdzie indziej obfity dój w 
g arn k ach  skw aśniał. Kmieciom, 
co w rócili od furażów , szkapy 
w yzdychały. Jednej m atu si sy- 
naczek, którego zawsze n a  p rzy ­
piecku pielęgnow ała, zakrztu- 
siwszy się, duszę w ykrztusił.

W różył kalendarz  deszcze, 
stronam i chm ury  pękały, tam  
ciągle b y ła  susza. Ksiądz przy­
pisyw ał to karze Boskiej za 
grzechy, z tem  w szystkiem  gro­
m ada  zgrzy ta ła  n a  czarownicę.

Jednego d n ia  przed św item  
parobcy  idą  n a  pańsk ie, spo ty­
k a ją  babsko zgrzane jak ieś , 
zziajane, ledwie nogi n a  k iju  
wleczące; nie borgu jąc  obces 
u derza ją  w babę, ja k  w dym : 
„D opieroż to z czartow skiej s ty ­
py! Ty — ty  to biedę nam  ku- 
szysz.“ S zarpią, chw y ta ją  i pro­
w adzą do dw oru. Nie było p a ­
n a  Podstolego, w yjechał był n a  
sejm ik deputacki. Pod niebyt- 
ność p ań sk ą  podstarości pełno­http://rcin.org.pl



64 C zarow nica.

m ocnie kańczugiem  w ładał. 
M iał on  daw no ch ra p  n a  babę, 
z pierw szego m u  się niepodo- 
b a ła  m om entu  i żeby n ie pan , 
od raz u  by ją  był ze w si w yśw ie­
cił. Gorącem  p raw em  każe ją  
w g ąs io r pakow ać. Nie odpo­
w iad a ła , d rża ła , k rz tu s iła  się; 
d la  do jśc ia  p raw d y  wzięto ją  
n a  py tk i. K iedy bito, a  krzycza­
no, powiedz, żeś czarow nica, 
p o tak iw ała : „ ta k , ta k  czarow ni- 
cam !“ Skoro pofolgow ano, za­
p ie ra ła  się. ,,I  pókiż tego bę­
dzie, zg rzy tną ł podsta rośc i i 
pokręcił w ąsa. „C hłopcy n a  
s taw  z n ią .“ — Alić, oto bicz 
trząsł. P a n  P odsto li już był 
p rzy  w ro tach . Zdum iony, co by 
znaczyła ow a w rzaw a w g ro ­
m adzie, a  w  środku  niej babsko 
n a  pół tru p , zapy ta ł.

— Czarow nicę m am y — odpo­
w iedziano. P odstarośc i prosił, a- 
by  n a ty ch m ias t spław ić ją  kazał.

P a n  P odsto li n ie  lubił g o rą ­
cego p raw a; sw ojej k resk i nie 
dał n a  to, owszem rozkazał b a­
bę w olno puścić. P o w sta ła  w rza­
w a w grom adzie; odgrażano  się, 
zebraw szy dzieci w opałkę, pójść 
w św ia t za chlebem , poniew aż 
p a n  dopuszcza, ażeby jedno 
babsko ca łą  w ieś głodem  wymo- 
rzyło. P ow szechnym  krzykom  
trzeba było uledz. P rzy rzek ł im  
tedy  P odstoli, że sp raw y  płazem  
n ie puśc i i n ie n a  dłużej ją  od­
łożył ja k  do ju tra . Tym czasem  
n a  zak am ien ia łą  jaw nogrzeszni­
cę m iasto  kańczuga , użył do­
b roci i łagodności. Pow oli wmy- 
k a ł się w  poufałość baby, nako- 
n iec prosił, jeżeli co um ia ła , 
żeby i jego nauczy ła . N a te sło­
w a p a d a  m u do nóg, p rzyznaje 
się, że je s t czarow nicą; plecie, 
że ją  w łasna  m a tk a  postrzygła, 
u rżnę ła  jej nożem  nad  sam em

czołem trzy  włosy, k tóre n a  
w ia tr  rzuciła , toż pom ruczaw - 
szy różne zak lęcia  i rzek ła  do 
n ie j: „K ochana Regino, m asz
skarb  n iep rzeb rany , b ieda ci n ie 
dokuczy; m asz i  bicz n a  złych 
ludzi. W yjęła  z za n ad rza  słoik 
ja k ie jś  m aści i funcik  burego 
proszku; k aza ła  przed iściem  
spać, m aśc ią  się w ysm arow ać, 
oraz szczypkę proszku  zażyć. 
Gdy tego obojga dopełniła, od 
razu  m rzeć zaczęła. Toż dziwne 
rzeczy się z n ią  działy. W cior- 
n as ty  zajechał po n ią  n a  ożo- 
gu, potem  w ołał: wio! wio! za­
cinał raz  i d ru g i biczykiem, 
w okam gnien iu  s tanęli n a  łysej 
górze; tam  się w y h asa ła  z p a ­
niczam i, czarnego ca p a  g ła sk a ­
ła  za brodę, m ów iąc kosiu! kosiu, 
słowem w szystko jej się ziściło, 
co jej m a tu s ia  przepow iedziała; 
ona też podług  jej n au k i p ilnie 
strzeg ła  lew ą nogę pierw ej su ­
nąć ja k  p raw ą, tudzież żegnała 
się od żyw ota n a  lewe ram ię, 
z lewego n a  praw e, dopiero n a  
czoło w  im ię a rch an io ła  a rc h a ­
niołów, p a n a  podziem nego św ia­
ta  i h e tm an a  w szystk ich  w ładz 
p iekielnych. M am la t sześć i 
sześćdziesiąt, kończyła baba, a 
n a  ówczas an i p ię tn as tu  nie 
m ia łam ; n ie pam ię tam  zaś że­
bym  choć jednę sobotę opuściła 
jechać n a  łyso-górską biesiadę, 
ale żem n ikom u nie szkodziła, 
n a  to jestem  nie raz , ale tysiąc 
razy  gotow a przy  siądź.“

P a n  P odsto li s łuchał tych  b a ­
n ia lu k  z większą uw agą, niżby 
się kto m ógł spodziew ać po nim . 
Owszem ośw iadczył gotowość zo­
s ta n ia  czarow nikiem . T rzeba 
wiedzieć, że podstarości zacza­
iwszy się pode drzw iam i, całej 
tej rozm owie n ad s taw ia ł ucho; 
śm iał się w duchu, gdy się ba-
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Sobotnie słonko.

Na dworze bu rza  od p ią tk u  
Z deszczem  szalała,

A w chacie — M atka D zieciątku 
Koszulkę p ra ła .

Skończywszy, spojrzy: n a  dworze 
Św iat w  zaw ierusze . . . ,

— „Gdzież Ci koszulkę mój Boże 
Teraz w y su szę? .. . “

W tem  się rozjaśn iać  z a c z y n a ; .. .
Już po kłopocie!

I M arya koszulkę Syna 
W iesza n a  płocie.

Za M atką w ypełzło z sieni 
D zieciątko gołe,

I już się w  bu jne j zieleni 
Baw i w esołe.

Bóg w strzym ał deszcz z zaw ierpchą, 
I dał słoneczka,

By w yschła całk iem  na sucho 
Dlań . . .  koszuleczka.

Ach, susz się prędko  d la  Niego!
Bo drży Dziecina ..

A tą  koszulka, to Jego
Jedna, — je d y n a ! . , .

W ia tr  piln ie wilgoć z niej spija, 
S łonko b lichuje . . . ,

I już  ją  z p ło tu  M arya 
S uchą zdejm uje.

Tak, suchą! Aż w chwil niew iele 
Znowu deszcz le je ! . . .

Lecz Jezus czystą w niedzielę 
Koszulkę w d z ie je !. . .

O dtąd n am  \y k ażd ą  sobotę 
Przez w ieków  tyle —

Czy deszcz, śnieg — słoneczko złote 
Świeci — choć c h w ilę ! .. .

http://rcin.org.pl
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ba spow iadała , tusząc, że się 
Jegom ość o sw ojem  n iedow iar­
stw ie przekona; ale jakże się za­
dziwił, skoro go zaleciało, że 
sam  zap isa ł się w  to bractw o. 
W tem  p a n  P odsto li babę ode­
sław szy po m astyk i, kaza ł p rzy ­
zwać w ó jta  i przysiężnych, a 
w szystkim  u ta ić  się w izbie po­
bocznej. B aba pow róciła , w y­
sm aro w a ła  się m aścią  i w sypa­
ła  do gęby garść  proszku. P a n  
Podsto li u d a ł jakoby  to sam o 
uczynił. Rozm arzyło babę, rz u ­
ciło o ziemię. Nuż ch rapać, 
wrzeszczeć, ciskać, p rzew alać 
się, pienić się, robić p iersiam i. 
P a n  P odsto li otw orzył drzw i, 
okazał ją  w szystk im  w  tym  s ta ­
nie. Gdy się b ab a  w yszum iała 
i do siebie przyszła, ję ła  p rzy ­
pom inać p. Podstolem u, co się 
działo n a  łysej górze, ja k  h a ­
sa ł, ja k  s ta re  w ino sp ijał, ja k  
się pieścił z kosm atym .

P a n  P odsto li daw szy się jej i

a rc in  G allus pisze o Bo­
lesław ie C hrobrym , iż 
m łodzieńców, k tó rych  

chcia ł napom nieć lub u k arać , 
do łaźn i królew skiej w prow a­
dzano, a  k ró l kąp iących  się 
z n im  k a ra ł jako  ojciec synów. 
Ze sta rszym i ty lko  n a  słow ach 
się ograniczał, m łodszym  chło­
stę  do słów dołączał. S tąd  po­
szły przysłow ia: spraw ić kom u 
łaźnię, dać kom u ścierkę. W iel­
ki ks. W itołd do łaźn i chodził 
p raw ie  codziennie. Jagiełło  u- 
żyw ał łaźn i co dzień trzeci. P a ­
pież E ugeniusz IV pozwolił księ­

w ygadać, przekonał ją  św iadka­
mi, że z tego tam  m iejsca nie 
by ła się oddaliła  a n i n a  k rok  
jeden, po pow ietrzu nie b u ja ła  
itd. Ażeby zaś jej b łąd  n a  oczy 
pokazał, zadał m aśc i i proszku 
brysiow i folw arcznem u, k tó ry  
także się w ściekał, taczał, p ie­
nił, a  n a  ożogu n ie skakał.

Dopieroż w szystkim  po kolei 
wTy ta rł  kapitu łę . Babę odesłał 
n a  spowiedź do księdza, g rom a­
dzie n ak a za ł babie b asa ru n ek  
zapłacić. Podstarościem u pogro­
ził odpraw ą; nakoniec przepo­
w iedział deszcz, a  gdy ten  w sa­
mej rzeczy niezadługo lunął, a- 
żeby go nie b rano  za  większego 
ja k  babę, dyablarza , wytłóm a- 
czył n a  pow ietrzom ierzu z opa­
d an ia  się i w znoszenia żywego 
sreb ra , znak i rozm aitej pogody; 
rozszerzając się n ad  tem, ja k  
często p ro sto ta  bierze za dziw 
tajem nice — i sku tk i fizycznych 

I przyczyn, sobie nieznanych.

ciu Świdrygielle, aby  m ógł d la 
zdrow ia naw et w niedzielę łaźn i 
zażywać. Używał częstej łaźn i 
parow ej k ró l Z ygm unt I i syn 
jego Z ygm unt A ugust. Ale był 
to o s ta tn i z królów  polskich 
zw olennik tej staropolskiej k ą ­
pieli. Po n im  W alezy F rancuz, 
B atory  siedm iogrodzianin, Zyg­
m u n t I I I  w ychow any w Szwe- 
cyi, k ą p a li się w w annach . 
G órnicki daje nam  ta k i obraz 
u żyw an ia  łaźn i polskiej w XVI 
w ieku: ,,W  łaźni, jeden  się m a­
że gorza łką  i m ydłem , d rug i 
m aścią od urazu , więc ten  pusz­

□ .... r ............. ,
Skąd pochodzi przysłowie 
,.sprawić komu łaźnie?“

n

Kalendarz. 5
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cza bańk i, a  ów siecze się w in ­
nikiem , zasię w oła  jeden  zalej, 
a  d ru g ib y  rad , żeby drzw i u- 
chylono“ itd. W  pam ię tn ikach
XVI w ieku czytam y, iż łaźn ia  
pub liczna był to budynek  drew ­
n ia n y  z izbą opatrzoną piecem 
u lepionym  z g liny  i kam ieni, 
w  k tó rym  n a  ogień kładziono 
kam ienie, a  n a  rozpalone wodę 
lano, ,z k tórej p a r a  o taczała ob­
n ażoną osobę. Łaźnie tak ie w y­
dzierżaw iano  balw ierzom , k ła ­
dąc im  w arunek , aby  w  pew ne 
dni w roku  o tw ie ra li darm o 
d la  uczniów  szkół i ubogich. 
P raw o  bezpłatnej kąp ieli w łaź­
n iach  polskich  m ieli żacy (tj. 
studenci) i ubodzy. W  w ieku
XVII słynęła dziw am i swego

urządzen ia  łaźn ia  pińczow ska 
W ielkopolskich, k tórej opis w ier­
szow any w yszedł w  oddzielnej 
broszurze. W odotrysk  ta k  jest 
v/ tej łaźn i opisany:
Kiedy się tkniesz rzeczy jednej, 

Puści się deszcz niepodobny,
Z góry i z ścian, z pawimentu,

I z każdego instrumentu,
Który w sobie wodę nosi,

Co trzydzieści wód przenosi. 
Jeszcze w  w ieku XVII każde 

m iasto  polskie, w ieś i dw ór 
w iejski m ia ły  sw oją łaźnię po­
dług odwiecznego sposobu u rz ą ­
dzoną. Gdy jed n ak  za Sasów 
opanow ało naró d  naśladow nic­
two obyczajów  zachodniej E u­
ropy, łaźnie parow e starośw iec­
kie w yszły wszędzie z użycia.

Złote myśli i zdania.
T rzy są  tylko źród ła bogac­

tw a d la  każdego n aro d u , a tem i 
są: p rzem ysł rolniczy, przem ysł 
rękodzielny  i przem ysł handlow y.

C ały sekret, żeby być boga­
tym , leży w  ułożeniu  sw ych roz­
chodów tak , żeby te nie prze­
chodziły trzech czw artych  p rzy ­
chodów, o d k ład ając  z n ich  V< n a  
ulepszenie przyszłości. T rzeba 
sobie odmówić w ów czas n ie jed ­
nej przyjem ności, ale k a p ita ł 
pow iększa się co rok. Człowiek, 
co m a  ty lko  pięć m arek  n a  dzień,

ieszkanie w yw iera b a r ­
dzo pow ażny  w pływ  n a  
człowieka, a  w szczegól­

ności n a  kobiety  i dzieci. W il­
gotne, b rudne — szkodzi zdro­

a  żyje z trzech m a re k  75 fen., 
je s t bardzo  bogatym , zaś ten, co 
m a  10 m ilionów  przychodu n a  
rok, a  w ydaje 11 , je s t bardzo 
ubogim  i um rze n a  śm ieciu.

Trzy są źródła produkcyi, 
rów nie d la  n aro d u  ja k  i poje­
dynczego człowieka. A te są: p ra ­
ca, k a p ita ł i ziem ia ze wszyst- 
k iem i siłam i przyrodzenia. S tąd 
w ynika, że tylko są trzy  rodzaje 
przychodów  d la uczciwego czło­
w ieka: zarobek za pracę, p ro ­
cent od k ap ita łu  i czynsz z ziemi.

wiu, je s t rozsadnik iem  różnych 
chorób; — ciemne, ponure dzia­
ła  n a  nerw y, sp rzy ja  rozw ijan iu  
się złych instynk tów  — d la  tego 
s ta ra ć  się pow inien  każdy o ile

63 Mieszkanie.
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to możliwe, o m ieszkanie jasne, 
suche, z w idokiem  pięknym  n a  
pola, lasy. Lepiej ub rać  się 
skrom niej — odmówić sobie n ie­
jednej, niekoniecznej do życia 
przyjem ności, a  m ieszkać do­
brze.

N ajzdrowsze m ieskanie je s t 
słoneczne, a  więc od po łudn ia
— n a  piętrze, gdyż wyżej i  w il­
goci n iem a i pow ietrze czystsze
— także jaśn ie j. Koniecznością 
d la  zdrow ia u trzym yw anie  pe­
dantycznej czystości w m iesz­
k an iu  — w ietrzyć dużo i często. 
L atem  d la  tego sta le  okno mieć 
o tw arte  — zim ą n ie  zak le jać o- 
k ien  papierem , ja k  to się często 
dzieje, ale o ile pow ietrze po­
zwoli, o tw ierać n a  czas jak iś  
i ran o  przy  sp rzą tan iu , i w ie­
czorem przed spoczynkiem . Do­
brze je s t ran o  w ietrzyć w tedy, 
gdy się w piecu pali, gdyż po­
w ietrze się w tedy lepiej odśw ie­
ża. M ieszkanie dobrze przew ie­
trzone n ie tylko zdrow iu korzyść 
przynosi, ale i kieszeni, gdyż 
sześć razy  m niej spotrzebuje o- 
pału , — czyste bowiem  pow ie­
trze 6  raz y  prędzej się ogrzewa, 
ja k  zepsute. N a sypialn ię w y­
b ie ra  się pokój najw iększy, ile 
m ożności od po łudn ia , a  nie 
p rze trzym uje resztek  pokarm ów , 
szczególniej rzeczy, k tóre o s trą  
woń w ydają , ja k  np. kapusty , 
se ra  itd. Jeżeli w iększa liczba 
osób śpi w sypialn i, pow inien

'b y ć  w  nocy piec o tw arty . P odło­
ga najodpow iedn ie jsza  w m iesz­
k an iu  m alow ana , bo nie je s t za- 
siękliw ą, jeżeli przecież n ie jest 
m alow ana , baczyć należy, aby 
przy  szorow aniu  n ie lać zbytnio 
wody, aby  takow a nie dosta­
w ała  się szczelinam i pod deski 
i tam  n ie by ła  przyczyną gn ic ia
— skutk iem  znów czego złe sk u t­

ki d la zdrow ia. M alow ana po­
dłoga pow inna być w syp ia ln iach  
i w pokojach, gdzie dużo osób 
przebyw a, codziennie w ycie rana  
wodą. Czynność ta  pow inna być 
s ta ra n n ie  robioną, pow inna ob­
jąć  każdy kątek  pokoju, nie ty l­
ko środek, jak  się to często dzie­
je. B ardzo szkodliwem je st po­
sypyw anie podłóg czy to w 
m ieszkaniu , czy w sieni albo w 
kuchni, p iaskiem  — k tó ry  za­
trzym uje  wszelkie nieczystości 
z zew nątrz wnoszone i w m iesz­
kan iu  powstałe.

L ęgną się w nim  i gnieżdżą 
pchły, stonogi, k a ra lu ch y  i róż­
ne pleśnie. P rzy  chodzeniu szcze­
gólniej kobiet, przy zam ia tan iu  
podnoszą się z p iasku  tu m a n y  
kurzu  i w iru ją  w pow ietrzu, 
w dychane do płuc m ieszkańców  
i o siadające n a  śc ianach, sprzę­
tach, pokarm ach  i napo jach  
i w szystkiem i tem i d rogam i do­
sta jące  się do organizm u. Za­
palenie gard ła , płuc, n ie raz i 
suchoty płucne, zapalenie oczu 
zaw dzięczają często tem u kurzo­
wi z p iasku  swe pow stanie.

Ściany trzeba om iatać z k u ­
rzu  często, ale dziać się to po­
w inno p rzy  oknach o tw artych  
i gdy nikogo w pokoju n iem a; 
osoba zaś, k tó ra  tę czynność u- 
skutecznia, pow inna mieć głowę 
chusteczką okrytą.

W  każdem  m ieszkaniu  też 
w inny być spluw aczki, najlep ie j 
z wodą i zakryte, aby m uchy 
nie s iad a ły  n a  plwociny, co jest 
nieapetyczne i niebezpieczne w 
razie, gdy plw ociny pochodzą 
od osób chorych. P lucie n a  po­
dłogi je s t obrzydliwe. Nie obojęt­
ny  też je s t kolor tapety , albo 
m alow an ia — i tak , w m ieszka­
n iu  ciem nem  stosować trzeba 
kolor ta p e ty  ja sn y  — w jasnem ,

4*
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ciemny. — W  syp ia ln iach  i dzie­
cięcych pokojach unikać j a ­
sk raw ych  kolorów , gdyż d la  ócz 
szkodliwe. N ajlepiej, gdy sy­
p ia ln ia  je s t olejno m alow ana, 
bo się śc iany  zm ywać dają . 
Sprzęty i m eble dobrze zastoso­
w ać do obszerności izb; za wiele 
m iejsca nie pow inny zajm ow ać, 

' 'by n ie  zm niejszały zaw arto śc i 
pow ietrza i nie zaw adzały  p rze­
w ietrzan iu . Szafy nie pow inny 
być do śc ian  zupełnie p rzy su w a­
ne, łóżka częsito odsuw ane, a 
sprzęty  wszelkie s ta ra n n ie  co­
dziennie okurzane. Łóżko po 
posłan iu  nie trzeba  okryw ać za­
raz  ko łd rą , ale zw ietrzyć p rzy ­
najm nie j godzinę. U m yw alek, 
d la  u n ik n ięc ia  wilgoci, dobrze 
jest n ie staw iać  w  syp ia ln iach  
— pilnow ać także czystości sto­
lik a  nocnego, w  k tó rym  n ieraz  
pleśń się zapuszcza i w k tó rym  
naczynie nocne n ieraz  cuchnące 
w ydaje wyziewy.

N a szczególniejszą uw agę za­
słu g u ją  zw ierciadła. P olew a ich 
pod szkłem  zaw iera  w ielką ilość 
rtęci — je s t to m e ta l lo tny  i za­
w iera silną  truciznę. D ziała 
szczególnie szkodliw ie n a  zęby 
i kości szczęki. D la tego zw ier­
c iad ła  n ie pow inny znajdow ać 
się w  blizkości łóżek, albo stać 
i w isieć w  blizkości pieca, gdyż 
rtęć p rzy  wyższej tem peratu rze  
u lo tn ią  się i z pow ietrzem  wdy-

chanem , miesza. F iran k i, por- 
tyery , k o ta ry  itp. ozdoby m iesz­
k an ia , m a ją  te złe strony , że u- 
tru d n ia ją  przewiew  pow ietrza, 
od b ie ra ją  dużo św ia tła  i  p rzy j­
m u ją  w iele kurzu , k tó ry  zdro­
w iu bardzo szkodliwy. P o trze­
b a  je często okurzać — p rać  — 
i nie zawieszać, gdzie nie ko­
nieczne. K w iaty  pachnące w po­
kojach odu rza ją  i w yw ołują bó­
le głow y — doniczkowe kw iaty  
m iłe są d la  oka, ale przesycona 
w ilgocią ziem ia w ydaje często 
dużo p a ry  wodnej i p rzykrą , a  
szkodliw ą stęchliznę.

B ardzo niew łaściw e je st trzy ­
m anie w  m ieszkaniach, a  szcze­
gólniej w  sypialn iach , psów, ko­
tów albo ptaków  — zw ierzęta 
wogóle zanieczyszczają bardzo 
powietrze. W  m ieszkaniach, a 
szczególniej w łóżkach nie na le­
ży przechow yw ać brudnej bie­
lizny, a  bardzo n ag a n n y  jest 
zwyczaj, k ładzenia pończoch pod 
poduszkę n a  noc. Nie suszyć 
też n igdy  an i bielizny, an i pie­
luszek w sypialn iach , także nie 
palić ty tu n iu  — a  jeżeli pa len ia  
un iknąć n ie m ożna, przed poło­
żeniem się n a  spoczynek dobrze 
m ieszkanie zwietrzyć. — Jeżeli 
zachodzi potrzeba św ia tła  w  no­
cy, dobre je s t zwyczajne pływ at- 
ko, albo św ieca w staw iona w 
o tw arty  piec. — P łom ień bo­
wiem potrzebuje dużo pow ietrza.

inssg] Praktyczne rady w gospodarstwie.
Leczenie choroby zwanej po­

morem drobin. B ardzo pom ocny 
środek w chorobie zaraźliw ej 
drobiu, ob jaw iającej się w ysią- 
kiem z n o sa  i za tkan iem  tegoż,

jest pędzlow anie jodyną. Jeżeli 
m a się do czynienia z m łodym  
drobiem , dolewa się jednę szóstą 
g liceryny. Choroby w ew nętrznej 
pędzlow anie n ie usunie, u trzy ­http://rcin.org.pl
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m u je  je d n a k  dziób i podniebie­
nie w możliw ie najlepszym  s ta ­
nie, a  tem  sam em  u ła tw ia  d ro ­
biow i przy jm ow anie pożyw ienia, 
w ięc n ie dopuszcza do zbytnie­
go wycieńczenia. Gdy rów no­
cześnie p o sta ra m y  się o pożyw­
n e  i m iękkie jedzenie, a  mleko 
podam y za napó j, to dopomoże­
m y  n a tu rz e  do zw alczenia cho­
roby. Z apuchnięte  oczy przem y­
w ać należy  octem, oliw ą, sp iry ­
tusem  lub w odą używ aną w cho­
robach  oczu ludzi. Ś rodki te sto­
s u ją  F ra n cu z i w  zak ładach  cho­
w u drobiu.

Dobry sposób na wytępienie 
gąsiennic n a  kapuście . P osypać 
k ap u stę  so lą czerw oną gdy w iel­
k a  rosa , albo przed deszczem, a l­
bo sól czerw oną rozpuścić w odą 
i skropić kapustę. Pow tórzyć tę 
czynność dw a do trzech razy, 
a  gąsiennice zniszczeją.

Aby obfity zbiór ogórków u- 
zyskać, trzeba o to zaw czasu się 
s ta ra ć , a  więc zagony  pod ogór­
k i przeznaczone, trzeba  już  n a  
je sień  i w  zim ie przygotow ać. 
Z agon  przygotow uje się w  ten  
sposób, że w b ruzdach  lub  ścież­
kach  obok zagonu w yb iera  się 
ziemię n a  jedno pchnięcie łopa­
ty  głęboko i w yrzuca n a  środek 
zagonu  tak , że przez to zagon 
n a b ie ra  k sz ta łtu  w ypukłego. N a­
stępnie w zdłuż grzb ie tu  zagonu 
w y b iera  się 20  cm. szeroką b ruz­
dę, w  k tó rą  to bruzdę w lew a się 
n a  każde 3 m e try  długości jed ­
n ą  konew  ogrodow ą (około 20 

litrów ) p łynnych  odchodów  ludz­
kich. P o tem  bruzdę tę w ypełn ia  
się kom postem  lub  też ziem ią 
inspektow ą i pozostaw ia się z a ­
gony, aż do czasu sadzenia o- 
górków.

Na pchły ziem ne najlepszem  
środkiem  jest superfosfat, także 
m ą k a  z kości m iałko  osiana, 
i p o sian a  n a  zagonkach  w  ogro­
dzie w arzyw nym .

Chcąc osiągnąć obfitość owo­
cu, trzeb a  w porze kw itn ien ia  
d rzew a podlew ać gnojów ką roz­
cieńczoną z wodą.

Czyszczenie żłobów. P y ł i 
szczątki k a rm y  zanieczyszczają­
ce żłób sp row adza ją  często cho­
roby o charak te rze  zakaźnym . 
U trzym yw anie żłobów w stan ie  
czystym  n ie je s t przeto ta k  m a­
łej w agi, ja k  się to n iek tó rym  
w ydaje. Przez zm ianę zw ierząt 
u  żłobów m ogą być przeniesio­
ne za razk i z jednych  zw ierząt 
n a  drugie. Aby u trzym ać żłoby 
w stan ie  czystym , należy  je 
p rzynajm nie j raz  w  tydzień w y­
bielić w apnem ; przy  żłobach ce­
m entow ych lub kam iennych  w y­
sta rczy  obmycie czystą wodą.

Pojedynczy sposób wyhodo­
w ania nowych odmian kartofli. 
Chcąc w yhodow ać ja k ą  now ą 
odm ianę w karto flach , m ożna 
to osiągnąć w n as tęp u jący  i ła t ­
w y sposób. Bierze się dw a do 
siebie we form ie podobne k a r ­
tofle, p rzek raw a  je przez poło­
wę, nie uszkadzając  jed n ak  przy- 
tem  oczka czyli k iełka. N astęp­
nie ow iązuje się łykiem  mocno 
złożone razem  i rów no obie po­
łowy. R anę dokoła należy za- 
sm arow ać ziem ią i  te ta k  razem  
skom binow ane tow arzysze wsa-' 
dzić n a  dobrze s ta ro  um ierzw io- 
nej ziemi. Dalej pielęgnuje się 
podług zwykłej m etody w ho­
dow li kartofli. N ow a odm iana 
będzie posiada ła  p rzym ioty  o- 
bo jga rodziców połączone w 
jedno.
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Sztuka  na sztukę.
H u m o r e s k a .

3¡R ogaty  pan , chcąc sy n a  swe- 
1«  go ze św iatem  obeznać, 

dał m u pieniędzy, sługi 
i cugi, i w dalekie w ysła ł k ra je . 

S am  będąc p rzesądny  i n ieroz­
sądny  ostrzegał, aby  z pom iędzy 
w szystk ich  ludzi szczególniej ły ­
sego i rudego un ika ł.

Długo paniczow i był dom 
w pam ięci, głęboko u tkw iły  oj­
ca przestrogi; wreszcie w zięła 
go chę tka o ich  p raw dzie się 
przekonać, byleby go ty lko nie 
wiele to kosztowało. W  całej 
podróży n ie w ydarzy ła  m u  się 
do tego ża d n a  sposobność, do­
p iero  gdy  po k ilku  la tac h  w ra ­
ca jąc  do domu, przypad ło  m u 
nocować w jednej dosyć porząd­
nej karczm ie, w której n ap o tk a ł 
od d aw na upragnionego  czło­
w ieka.

Nie uw ażając  n a  przestrog i 
ojca, zapoznał się z k arczm a­
rzem  rudych  włosów i postano­
w ił w karczm ie u  niego zabawić.

R ad  m u był karczm arz , n a d ­
skak iw ał ja k  m ógł, a panicz n a ­
dęty, zadow olony zupełnie i 
p rzesadzonym i ty tu łam i i uni- 
żonością gospodarza, ,,dobrze, 
dobrze“, n a  w szystko odpow ia­
dał. Dano wieczerzę, n az a ju trz  
śn iad an ie  i obiad, wszystko w y­
borne, bo karczm arz  był k iedyś 
kucharzem . W ychw alał w szyst­
ko panicz; wreszcie, gdy m u po­
chw ał zabrakło , oddycha jąc  so­
bie, zaw ołał: d u k a ta  w a r ta  łyż­
k a  tak ich  potraw !

Szczwany karczm arz  z boku 
każe swej służącej rachow ać 
łyżki zjedzonych po traw . R a­

chow ała i  n a rach o w ała  ich nie 
m ało.

Po obiedzie panicz kontent, 
że m u  się ze strony  onego czło­
w ieka nic złego n ie w ydarzyło, 
w dalszą zabierać każe się dro­
gę, a  zadarłszy  głowę do góry:

— Co się za wszystko należy? 
— zapyta.

— Sto dukatów  — rzekł go­
spodarz — w edług w łasnej ceny 
pańskiej.

— Jakto? — zaw ołał panicz.
— A ta k  — odpow iedział 

karczm arz — sam eś p a n  powie­
dział, że łyżka s traw y  w a rta  
d u k a ta ; tak ich  łyżek zjadłeś p a n  
sto, w edług rac h u n k u  m ojej s łu ­
żącej, spodziew am  się więc, że 
p an  słow a nie cofniesz i co się 
należy zapłacisz; prócz tego to 
i to jeszcze do zapłacenia.

G niew ał się m łodzieniec n a  
n ieludzkie i przesadzone żąda­
nie karczm arza, lecz że w szyst­
kie tłóm aczenia i naw et p rośby 
były darem ne, zaś gotow izną 
d ługu  zapłacić n ie był już w 
stanie, powóz i konie w k arcz­
m ie zostaw ił, a  sam  pieszo p u ­
ścił się ku  domowi.

Gdy ta k  idzie piechotą, spo­
ty k a  powóz, a  w n im  łysego. 
Na ta k i w idok rozgniew any i 
drogę i nieszczęście swoje prze­
k lina jąc , ucieka w  krzak i, bo 
sobie przypom niał, że m u ojciec 
i łysego strzedz się kazał.

W idząc to łysy, zadziwił się 
bardzo i kazał gonić panicza. 
P rzyprow adzono n ieboraka. Z 
trw ogą i w strętem  opow iada 
swoje położenie i p rzestrog i oj­http://rcin.org.pl
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ca. S łucha go ły sy  spokojnie, 
z n ie jak iem ś je d n ak  ubolew a­
niem . N akoniec, n ie  odpow ie­
dziaw szy n a  to w szystko an i 
słow a, każe paniczow i w siąść 
do powozu i prow adzić się do 
karczm y.

Gdy by li blizko w si, w k tórej 
to nieszczęście spotkało  m ło­
dzieńca, kaza ł łysy  stanąć , w y­
siąść paniczow i i czekać pode 
w sią  n a  zaw ołanie; sam  poje­
chał do karczm y.

W szedłszy łysy  do izby go­
ścinnej, po zw ykłem  p rzy w ita ­
n iu , gdy  u jrza ł n a  ścian ie w i­
szącą ćw iartkę  skopow iny, k le­
pie k arczm arza  po łopatce i py ­
ta  się wobec w szystk ich  p rzy­
tom nych:

— Co kosztuje ta  ćw iartka?
— D w a złote — odpow iedział 

zapy tany , n ie  m ia rk u jąc , że ob­
cy m a  nie skopow ą lecz jego ło­
p a tkę  n a  m yśli. P łac i m u  zaraz 
łysy  dw a złote, a  n a  służących 
woła, aby  schw ycili karczm arza  
i  w ykro ili m u łopatkę czyli 
ćw iartkę, k tó rą  codopiero kupił.

P osłuszn i rzucili się n a  go­
spodarza. B ronił się n ieborak

ja k  m ógł, że przecie n ie sw oją 
sprzedał łopatkę, ale skopową, 
n a  ścianie w iszącą. Łysy nie 
p rzy jm ow ał jed n ak  żadnej w y­
m ów ki i k aza ł nóż pchać za  skó­
rę  karczm arzow i.

W idząc, że to n ie przelew ki, 
chce ru d y  karczm arz życie swo­
je  okupić, a  w tem  m u  łysy  przy­
pom ina obejście się jego z po­
dróżnym  paniczem . P rzyzna ł się 
do w szystkiego i obiecał oddać, 
co m u się należało, nic sobie, 
naw e t za  sto łyżek p o traw  nie 
rach u jąc , byleby m u ty lko  dali 
spokój i wolno puścili.

Łysy p rzysta ł n a  to, kazał 
zaw ołać zestrachanego  panicza, 
a  oddając m u powóz i  konie, to 
ojcu d la p rzestrog i powiedzieć 
kazał: żeby n a  d ru g i raz  był 
m ędrszy a  łysych i ru d y ch  nie 
sądził źle, bo m iędzy n im i tra f i 
się zły człowiek ja k  m iędzy 
w szystkim i, ale P a n  Bóg n iko ­
m u do ko loru  włosów a n i łysi­
ny  n ie p rzyw iązuje dobroci albo 
nieuczciw ości i najw iększa obra­
za Boska, kiedy kto z pow ierz­
chow ności albo u łom ności c ia ła  
o d rug im  źle sądzi.

Ku rozrywce w  w o liy e l chwila i
1. Zabawa zapałkami.

I.
Z dziew ięciu zapałek  zrobić 

trzy  czworoboki rów nej wielko­
ści i rów nego ksz ta łtu . Ja k  to 
zrobić?

Kiedy goście dostatecznie gło­
wy sobie n a łam a li i n ie zdołali 
za d an ia  rozw iązać, natenczas

sam  to uczyń, ja k  w skazuje ry ­
sunek.

Rozw iązanie:

/ N
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II .
Domek o- 

bok sto jący  
zbudow any 
je st z dzie­
sięciu zap a­
łek. Zmień 
dwie zap ał­
ki w ten

Rozw iązanie:

Z adanie:

sposób, aby  
n a s tą p iła  

zm iana  w 
położeniu 

dom ku, aby  
szczyt jego 
znalazł się 
z drugiej 
strony.

III.
F ig u ra  poniższa, złożona z 

p ię tn as tu  i pół zapałek , p rzed­
s taw ia  w ieprzka bardzo sm u t­
nego. Przez przełożenie sześciu 
i pół zapałek  zm ień postać jego, 
aby w yg lądał wesoło.

Z adanie:

/
//

\ \
Rozw iązanie:

Z sześciu zapałek, ułożonych 
n astępu jąco , weź 3, ale tak , aby 
sześć pozostało.

IV .

Z adanie: Rozw iązanie:

2. Zgadnąć, ile kto ma lat.

Jeżeli chcesz zgadnąć, ile kto 
m a lat, każ m u nap isać  n a  k a r t­
ce m iesiąc jego urodzenia liczbą 
(np. styczeń =  1 , lu ty  =  2 , g ru ­
dzień =  1 2 ) ty sam  n a  kartkę  
nie patrz , bo co n a  niej n a p isa ­
no, to cię m ało obchodzi; liczbę 
tę każ pom nożyć przez 2 , n as tęp ­
nie dodać 5, rezu lta t pomnożyć 
przez 50, potem  dodać la ta  oso­
by, której w iek m asz odgadnąć, 
a  więc piszącej (pow inna ona je  
dodać, aby  n ik t n ie w idział ile), 
od sum y tej odciągnąć 365, na- 
koniec dodać 115. W  pow stałej 
s tąd  liczbie będą oznaczały dwie 
po praw ej stronie la ta , pozosta­
łe po lewej stronie miesiąc.

P rzyk ład : Ktoś rodził się w 
m aju  i m a  la t 32.

Maj je s t p ią tym  m iesiącem , 
a  więc oznaczam y go 5X2 =  10; 
+  5 =  15;X50 =  750; +  32 -  
782; — 365 -  417; +  115 =  532.

5/32 =  32 la ta  5-ty m iesiąc, 
czyli m aj.

3. Odgadnąć, którego dnia się  
kto urodził.

Każ osobie, k tórej dzień u ro ­
dzenia chcesz odgadnąć, aby 
datę (tj. dzień m iesiąca) przez 3 
pom nożyła, dodała do tego 5, 
sum ę przez 4 pom nożyła, n a ­http://rcin.org.pl
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stępnie dodała  datę u rodzen ia 
(dzień), n astępn ie  do d ała  m ie­
siąc urodzenia, oznaczając go 

'liczbą (styczeń =  1 ; g rudzień  =  
1 2 ); 20  odciągnąć i rezu lta t, j a ­
k i w ypadnie, n iech  powie.

R ezu lta t ten  należy  n as tęp ­
n ie podzielić przez 13. Liczba, 
ja k a  w ypadnie, oznaczać będzie 
dzień, a  co pozostanie, m iesiąc 
urodzenia.

P rzyk ład : Ktoś urodził się
18 m aja .

18
X3 pom nożyć 
54“

+ 5  dodać 
59“

X4 pom nożyć
236

dzień u rodzen ia  18 ) dodać 
m iesiąc urodź, m aj 5 )

259
— 20  odciągnąć 

podzielić przez 13/239 — 18 
13

109
104

pozostaje 5 
18 oznacza dzień, a  5 m iesiąc, 

czyli 18 m aja .

4. Ciekawe liczby.
Liczyć do b iliona. B ilion, 

je s t to  m ilion  m ilionów . Żeby 
w ypowiedzieć ,,b ilion“, n a  to 
po trzeba zaledw ie sekundy; ile 
jednakże po trzebaby  czasu, aby 
do b ilio n a  doliczyć?

Odpowiedź: W  m inucie m oż­
n a  doliczyć do 160. P rzypuśćm y  
jednakże, że k toś bardzo biegły 
doliczyłby w  m inucie do 2 0 0 , n a  
godzinę zatem  do 1 2 ,0 0 0 , w  ca­
łym  dniu  (dzień i noc) do 
288,000, w ro k u  105,120,000. M u­

sia łby  przez 9522 la t  liczyć dzień 
i noc bezustannie i jeszcze do 
b iliona by nie doszedł; b rak o ­
w ałoby jeszcze 47 m ilionów  360 
tysięcy. ________

5. Dziedzictwo.
P ew ien  gospodarz u m a rł i 

pozostaw ił w  spuściźnie czterem  
synom  swoim  pole, obem ujące 
dw anaście m orgów.

Pole to m iało k sz ta łt tak i:

Pole podzielone n a  m orgi:

1 2 3 4

5 6 7 8

9 10

11 12

Synowie, stosu jąc  się do woli 
ojca, postanow ili podzielić pole 
m iędzy siebie i to tak , aby każ­
dy dosta ł nie ty lko  rów ną część 
pod w zględem  obszaru , więc 
3 m orgi, ale także ró w n ą pod 
w zględem  ksz ta łtu , a  po jedyn­
cze części m ia ły  zachow ać ksz tałt 
całego g ru n tu . — Ja k  to zrobili?

Rozw iązanie:

1 2

O
J

4
http://rcin.org.pl
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(Od I -go  s i e r p n ia  1911 do 1 -go  czer toca  1912).

I znow u rok  m in ą ł i p rzystę­
pu jem y do om ów ienia w yda­
rzeń, k tó rych  roku  tego spo­

ro — a  więcej sm utnych  niż r a ­
dosnych. Bo w yjątkow y też to 
był rok! — obfity  w k a tas tro fy

żywiołowe i klęski różnego ro ­
dzaju. Susza n iebyw ała — burze 
i powodzie, trzęsien ia  ziem i raz  
po raz  po całym  świecie się po­
naw iające , w ybuchy w ulkanów . 
W tórzą tym  kataklizm om  i d ro ­

żyzna n ie sły ch an a  i s tre jk i p ra ­
w ie ciągłe w różnych k ra ja c h  — 
rew olucye i w o jny  — i pożary. 
S iła  złego!

Nie uprzedzając  przecież w y­
padków  zaczynam y ja k  zwykle

noroy gmach „Katolika“ n> Bytomiu.

od Śląska — sied liska  K alenda­
rza  naszego.

M am y więc tu  n a  Śląska do 
zanotow ania śm ierć ks. B iskupa  
M arksa  w sie rpn iu  1911 r. P rze­
żył la t 76, — urodził się w Opol-http://rcin.org.pl
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Panna Pudroika Radziejccoska-

skiem , księdzem  by ł 53 la ta . 
W  r. 1870 ob ją ł probostw o w Mie- 
chow icach, gdzie p raco w ał do 
r. 1892, aż go pow ołano jako  k a ­
n o n ik a  do W rocław ia . B iskupem  
i su frag an em  zosta ł ze w zględu 
n a  znajom ość języka polskiego 
r. 1900. Był spraw iedliw ym  d la  
ludności polskiej, k tó ra  chętnie 
s łu ch a ła  B iskupa po po lsku m ó­
w iącego podczas w izytacyi.

N iezadługo potem  rozsta ł się 
z tym  św iatem  o sta tn i p as to r pol­
ski i p rzy jac ie l ludu  polsko-ew an- 
gielickiego: Jerzy Badura,  w Mię­
dzyborzu, powiecie sycowskim , 
m a jąc  la t  6 6 . G orliw y P o lak , 
w ychow ał dzieci swoje po polsku 
i n iezm ordow anie op ie ra ł się sy­
stem ow i p rusk iem u , dążącem u 
do w y ru g o w an ia  języka  polskie­
go w  kościele ew angielickim , 
w p o w ia tach  kluczborskim , ole­
skim  i sycowskim . Z m arły  w y­
daw ał też m iędzy 1880 a  1890 r. 
we W rocław iu  p ism o d la  ewan- 
g ielików  polskich, ożywione 
szczerym  duchem  narodow ym ; 
pisano to przecież upad ło , zab ro ­

n ione przez konsystorz p ro te­
stancki.

W  październ iku  odbył się 
pierw szy zjazd n a  Ś ląsku  ,,Związ­
ku  kółek śpiewackich“ na  Zado- 
lu przy Ligocie  pod K atow icam i, 
k tó ry  u d a ł się w yśm ienicie pod 
przew odnictw em  prezesa  Związ­
ku  p. M. W olskiego z Bytom ia. 
P opisy  w szystkie w ypad ły  b a r ­
dzo dobrze, pogoda sp rzy ja ła , 
a  ludu  przybyło razem  z Kołam i 
śpiew ackiem i około 6000. D rugi 
zjazd odbył się 16 m a ja  1912 r.

W  październ iku  odbyły się 2 
ściśle z sobą złączone uroczysto­
ści: poświęcenie nowego gm achu 
„K ato lika“ w  B ytom iu — insty- 
tucy i znanej z pełnej poświęce­
n ia  p racy  i  w ielkich zasług  po­
łożonych w  spraw ie odrodzenia 
Górnego Ś ląska — i 25 lecie p ra ­
cy n a  Ś ląsku  p. L u d w ik i  Radzie- 
jewskiej ,  k tó ra  choć n ie w al­
czyła piórem , nie b y ła  red a k to r­
ką, ale b y ła  i je s t wszędzie tam ,

f  ló z e f  K ościelsR i.http://rcin.org.pl
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gdzie trzeba było pomocy i po­
p a rc ia , czy to w „pom ocy nau-

f  ITlichał W ięck o w sk i.

kow ej“, czy w tow arzystw ach  
kobiet, czy p rzy  przygotow aniu  
do wyborów.

W ybory tegoroczne do p a r la ­
m entu  nie przyniosły  dodatn ich  
rezu ltatów , P o lacy  2 m a n d a ty

stracili. — W  m iejsce u stęp u ją ­
cych posłów panów  N apieralskie- 
go, K orfantego i ks. W ajdy  wy-

f  J a n  K niaź z  K ozie lska  P uzyna, 
K ard y n a ł, B iskup  k rak o ru sk i.

brano  p an a  red a k to ra  Dombka, 
p an a  Sosińskiego i ks. Pośpiecha.

M am y też do zanotow ania po­
żar n a  kopaln i „L itand rze“, w 
którym  8 ludzi życie straciło  —

>
Z a w a lo n y  dom  co In o w ro c ła w u .http://rcin.org.pl
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f  Ks. StanisłacD^Stojałocoski .

a  w m a rc u  tu  i owdzie n a  kopal­
n iach  dzikie strejk i.

N a początku m a ja  sza la ła  bu­
rza  gw ałtow na z w ia trem  i g ra ­
dem, k tó ra  w n iek tó rych  okoli­
cach obwodu przem ysłow ego 
w yrządziła  olbrzym ie szkody. 
Szczególnie u c ie rp ia ły  Rozdzień- 
Szopienice.

W K siąstw o P oznańsk ie. W  
końcu lipca  zm arł w m a ją tk u  
swoim M iłosław iu Józef Jiościcl- 
ski, człowiek niezw ykłej m ia ry , 
gorąco swój k ra j m iłu jący , u- 
czynny i zdolny. W  życiu poli- 
tycznem  zm arły  odeg ra ł rolę w y­
b itn ą  jako  poseł z ziemi k u ja w ­
skiej od 1884—1894, w czasach 
ta k  zw anej po lityk i ugodow ej, 
z k tó rej się przecież zaw rócił 
w idząc, że n a  błędnej zna jdu je  
się drodze. M an d at złożył i od­
dał się zupełnej p rac y  społecz­
nej. W  powiecie swoim  uczynił 
dużo d la  podn iesien ia kupiec- 
tw a  i przem ysłu  polskiego. W  o- 
s ta tn ich  zaś la ta c h  rozw ija ł

szęzególnie działalność w  „ S tra ­
ży“, k tórej był założycielem , i 
wiele jeździł po w iecach i zebra­
n iach , wszędzie serdecznie w ita ­
ny. D la młodzieży kształcącej 
h o jną  m ia ł rękę, ja k  wogóle dla 
potrzeb narodow ych. Odznaczał 
się także jak o  zdolny p isarz  i 
w ydał cały  szereg poem atów  
treśc i lirycznej i dram atycznej. 
Zgon jego szczery po sobie zo­
staw ił żal.

Tego sam ego m iesiąca  zm arł 
także w  P oznan iu  Michał W ięc­
kowski,  dy rek to r b an k u  Spółek 
zarobkow ych, zdolny fin an sis ta , 
członek różnych tow arzystw  o- 
raz  in sty tucy i ośw iatow ych i do­
broczynnych, człowiek praw y.

N ajprzew ielebniejszy  ks. Bi­
skup dr. L iko w sk i  obchodził w 
g ru d n iu  1911 r. złoty jubileusz 
kap łaństw a , a 1 m a ja  1912 sreb r­
ny jub ileusz b iskupstw a. Oby 
Bóg dostojnego Ju b ila ta  W ielko-

--------

t  Ks. JTlarkiecDicz.http://rcin.org.pl
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polsce długie jeszcze la ta  w zdro­
w iu i  życiu zachował!

N iepodobna pom inąć złotego 
jub ileuszu  S iostry  M iłosierdzia 
p rzy  zakładzie św. Józefa w P o­
znaniu , W iel. S iostry  Barbary  
Z a re m b ia n k i— choć niem ożliw ie 
wyliczyć niezliczonych, a  cichych 
dzieł jej pośw ięcenia w dziele 
m iłosierdzia i dobroczynności.

W e w rześniu  obchodziło w

P oznaniu  Towarzystwo Młodzie­
ży Kupieckiej 90-letni jubileusz  
swego istn ienia. Uroczystość to 
w dziejach tow arzystw  i korpo- 
racy i naszych rzadka, to też 
wzięło w niej udział p raw ie ca­
łe społeczeństwo, pośpieszyli z 
życzeniam i delegaci n a jro zm ait­
szych tow arzystw  i korporacyi 
handlow ych i przem ysłowych. 
Z dziejam i bowiem Towarzy-

K o n g res IT laryańsk i oj P rzem yślu . D osto jn icy  K ościo ła  xa u roczystym  pochodzie .

stw a  Młodzieży Kupieckiej jest 
ściśle zw iązana h is to ry a  nasze­
go kupiectw a.

W  październ iku  objął po u s tą ­
p ien iu  naczelnego prezesa v. W al- 
dow a m iejsce jego dr. Schwartz-  
kopf f ,  w łaściciel Zborowa.

K opalnie soli w Inow rocław iu  
ta k  ja k  przed k ilkom a la ty  spo­
w odow ały usunięcie g ru n tu  pod 
m u ram i nowo zbudow anego, 
przepięknego kościo ła i jego czę­
ściowe zapadnięcie, ta k  tego ro­
ku  spow odow ały zapadnięcie się 
całego domu. Szczęściem, że k a ­
ta s tro fa  ta  we dnie się s ta ła  i lu ­

dzie n a  czas u jść m ogli — tak  
że z ludzi n ik t nie zginął.

Galicya. W  sierpn iu  w Prze~ 
m yś lu  odbył się d rug i Kongres  
M aryańsk i  przy udziale 7 B isku­
pów, bardzo w ielu księży i do­
stojników  świeckich. Liczbę u- 
czestników obrad określono wo- 
góle n a  3000 osób. W ygłoszono 
szereg referatów , om aw iających 
kw estye społeczne. Swoim po­
ważnym , uroczystym  nastro jem  
K ongres n ieza tarte  uczestnikom  
zostaw ił wrażenie.

We w rześniu u m arł w K rako­
wie Książę B iskup  Puzyna,  o­http://rcin.org.pl
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Z a k ła d  n au k o cn y  oj C hyrotoie oj G alicyi.

s ta tn i polski K ardynał. — Z m ar­
ły  urodził się 1842 r., a  w r. 1895 
zosta ł Księciem B iskupem , a  1901 
K ardynałem . Z nany  je s t z tego, 
że podczas w yboru  obecnego Oj­
c a  św. w  im ien iu  cesa rza  au- 
stryack iego  założył p ro test p rze­
ciw  w yborow i K ard y n a ła  Ram - 
polli, przez co sobie śc iągnął

niechęć i polskiego społeczeń­
stw a i szerszego św ia ta  kato lic­
kiego. Odznaczał się jako k a ­
p łan  b u d u ją cą  św iątobliw ością 
życia i w ielką dobroczynnością. 
Za jego s ta ran iem  odnowiono 
k ated rę  krakow ską, w ybudow a­
no now y gm ach sem inaryum  
duchownego, m ałe sem inaryum

O sad a  p o p ra to n ic z a  w S tu d z ień cu . P rz y  za jęc iac h  szk o ln y ch .http://rcin.org.pl
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f  5ranciszck Kosfrzecoski.

la  ubogiej m łodzieży gim nazyal- 
ej, bu rsę  im ien ia  św. Ja n aK an - 
3go d la kandydatów  s ta n u  na- 
iczycielskiego. Odzyskał także 
ob ra  tynickie, a  w Tyńcu od- 
nw ił daw ną opatów kę i prze- 
naczył ją  n a  letn ie m ieszkanie 
la  kleryków , k tórych  przez 
/akacye sam  u trzym yw ał. — 
[a rd y n a ł P u zy n a  był postacią  
iezwykłą. — N a m iejsce zm ar- 
jgo m ianow any  został Księciem 
tiskupem  książę Sapieha.

W  październ iku  obchodził za- 
ład naukow o w ychow aw czy  dla 
iłodzieży m ęskiej w Chyrowie,  
od k ierunkiem  Ojców Jezuitów 
osta jący , jubileusz 25-letni swe- 
;o istn ien ia. G im nazyum  chy- 
owskie m a k las 8 z praw em  
vydaw ania św iadectw  dojrzało- 
ici — i znakom ite w aru n k i zdro- 
votne. Obecnie kształci się w 
:hyrow skim  zakładzie ze w szyst­
kich części ziem i polskiej n ie ­
spełna 500 uczni.

23 październ ika  zm arł w K ra­
kowie ks. S tan is ław  Stojalowski,  
Lwórca ruchu  ludowego w Gali-

cyi, długoletn i poseł do R ady 
państw a i Sejm u krajow ego, re ­
dak to r „W ieńca-Pszczółki.“ Zwo­
lennicy jego i w ielbiciele posta­
w ili m u pom nik w T urb ii 5 m a­
ja. N iepowszednia to postać.

W styczniu s trac iła  też P ol­
ska jednego z najw iększych m ę­
żów opatrznościowych, polskie­
go Ja n a  Bosko, ks. Bronisława  
Markiewicza. W ielki m iłośnik 
młodzieży sierocej i w ychow aw ­
ca założył d la niej 2  zakłady, w 
m iejscu P iastow em  i Paw liko- 
w icach pod W ieliczką, w któ-_ 
rych  znalazło schronienie i n a u ­
kę k ilka  set młodzieży, sierót. 
Z n iesłychanym i w ysiłkam i, po­
święceniem i zapałem  prow adził 
,,dzieło m iłości Bożej“ — w al­
cząc z b iedą i uprzedzeniem  pew ­
nych sfer. Cześć jego pamięci!

W m arcu  wykoleił się pociąg 
w Trzebinii, w iozący wychodź­
ców sezonowych i 100  z pom ię­
dzy jadących  szukać szczęścia 
za g ran icam i ojczyzny zostało 
zabitych.

W  m a ju  m am y do zanotowa-

f  Kordynał Józef Grusdia.
Kalendarz. b

http://rcin.org.pl
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IV. m. K okocncetu.

n ia  lokaut w fabrykach  tkackich  
w B ielsku-Białej. K ilka tysięcy 
robotników  zostało pozbaw io­
nych p racy  i skazanych  n a  głód 
i nędzę. F ab ry k i te są w rękach  
Niemców, hakatystów .

P olska. We w rześn iu  zm arł 
sław ny  m alarz  k a ry k a tu r  F ran­
ciszek Kostrzewski,  m a jąc  la t 
przeszło 80.

W sierpn iu  obcho­
dziło Towarzystwo  
Osad Rolnych  w  Stu-  
dzieńcu  czterdziesto­
lecie swego is tn ie ­
nia. D ziałalność To­
w arzystw a polega 
przedew szystkiem  n a  
prow adzeniu  za k ła ­
du w S tudzieńcu, 
przeznaczonego dla 
przestępców  m ało ­
letnich. Założony w 
r. 1876 n a  g ru n tach , 
ofiarow anych  przez 
rząd  w leśnictw ie pod 
R adziw iłłow em  (127 
m órg) o fiarnośc ią  lu ­
dzi dobrze m yślących, 
w ychow uje obecnie

162 przestępców  m ało le tn ich  W 
wieku od la t 11—18. Dzieci, k tó­
re n a  ław ę oskarżonych zaprow a­
dziła nędza, zły p rzyk ład  otocze­
nia, p ijaństw o  rodziców, próż­
niactw o, wreszcie ta k  dzisiaj 
częsta degeneracya dziedziczna, 
uzyskują tu  możność popraw y 
i uzdrow ienie. Cały szereg wy- 
chow ańców Studzieńca wrócił 
też do społeczeństw a w c h a ra k ­
terze pracow ników  uczciwych i 
dzielnych. Najlepsze to św ia­
dectwo d la  insty tucy i, k tó ra  pro­
wadzi także p a tro n a t d la  uw ol­
nionych z zakładów  i u trzym uje 
przy jazny  ko n tak t z zupełnie już 
do jrza łym i w ychow ańcam i. — 
W m aju  zm arł zasłużony powie- 
ściopisarz Bolesław Prus  w W a r­
szawie. Urodził się 1847 r. w P u ­
ław ach. — Pow ażnie, uczciwie 
i w w ielkim  sty lu  pojm ow ał P ru s  
swój obowiązek jako  p isarz  i j a ­
ko publicysta . Mówił praw dę czy 
to w pow ieściach swoich czy to 
w swoich arty k u łach . P ra g n ą ł 
dobrze i czynił dobrze. W ierzył

f lrcy k s iq źę  K arol Srana?’ ck p rz y sz ty
lasf^pca tro n u  austryackiego, z jego  m o łż ć n k ą  

k s. Z itq , z lin ii Burbondtu P arm eń sk ich .
http://rcin.org.pl
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f  H ra b ia  A lojzy Cexa A e h re n th a l.

też n iezachw ianie, że dobre zwy­
cięża, a  za swój obowiązek u w a­
żał wedle możności dopomódz 
do zwycięstwa. W ierzył w p rzy ­
szłość w dzielność m łodego po­
kolenia, które ją  stw orzy w 
trw ałość i w ytrw ałość społeczeń­
stw a. N aród polski traci w nim  
w ielkiego pisarza. — Zm arł ta k ­
że filozof polski H enryk  Struve  
w E lth am  w Anglii.

Rosya. M inister Stolypin ,  k tó ­
ry  uchodził za pogrom cę rewo- 
lucyi i twórcę polityki n a rodo ­
wej, został we w rześniu zam or­
dow any przez B agrow a — n a ­
stępcą jego został Iiokowcew. — 
Obchodzono 100-letnią rocznicę 
pogrom u N apoleona i poświęco­
no w Moskwie uroczyście w  o- 
becności N ajw yższych Osób pom ­
n ik  Cesarzowi A leksandrow i III.

W  kopaln i w ęgla, należącej 
do T ow arzystw a Dońskiego w 
M akajew ce w ybuchły tru jące  g a ­
zy i kopaln ia  n a  w ielkiej prze­
strzen i zaw aliła  się, grzebiąc 
k ilk u n astu  górników , zajętych 
p racą  podziem ną.

A ustrya, P rusy , Niemcy. Po
zm arłym  we w rześniu księciu  
Arcybiskupie Kardynale Gruschy  
o trzym ał nom inacyę n a  stolicę 
a rcyb iskup ią  w W iedniu ks. dr. 
Nagi. — Arcyksiążę Karol Fran­
ciszek Józef zaślubił księżniczkę 
Zitę z lin ii Burbonów. — W  lu ­
tym  zm arł szef austryackiego  
m in isteryum  spraw  zagran icz­
nych, hrabia Aerenthal. N a k il­
k a  godzin przed śm iercią cesarz 
p rzy ją ł jego dym isyę, a w do­
wód wielkiego u zn an ia  d la jego 
zasług  obdarzył go b ry lan tam i 
do wielkiego krzyża św. Szcze­
pana. N astępcą hr. A erenthala 
m ianow any został hr. Leopold  
Berchtold, jeden z jego najb liż­
szych przyjaciół.

W W iedniu były dem onstra- 
cye przeciwko drożyźnie a  trzę­
sienia ziemi, choć słabe, pow ta­
rzały  się k ilkakro tn ie  w środko­
wych Niemczech — tak  sam o 
na W ęgrzech.

W ielkie bezrobocie  a> A nglii.
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S k u tk i t r z ę s ie n ia  z iem i tn ęo rchheim  tu B a to a ry i. Z a p a d n ię ta  p iła .

dzo licznie przez duchow ieństw o 
i cyw ilnych reprezentow any. 
52,000 osób b rało  udział w po­
chodzie przed o tw arciem  kongre­
su. — K atedrze w M oguncyi zbu­
dow anej w r. 978 (mniej więcej 
w tym  sam ym  czasie co k a ted ra  
poznańska), k tó ra  im ponuje swą 
arty sty czn ą  budow ą i je s t jed ­
nym  z najw iększych i n a jo k a ­
zalszych kościołów w Niemczech, 
grozi ru in a . K ap itu ła  k a te d ra l­
n a  w raz z m in is te ry u m  czynią 
usiłow an ia , aby  k a ted rę  przed 
zniszczeniem uratow ać.

W  praw odaw stw ie prusk iem

przeszła uchw ała  o paleniu  
zwłok. — Za przykładem  Anglii 
był w m arcu  s tre jk  węglowy w 
W estfalii i zagłębiu rzeki Ruh- 
ry. — W  m aju  w ielkie powodzie 
w T yro lu  i w B aw ary i — k ilka  
m ostów  zostało zerw anych.

Anglia przez cały  nieom al rok 
z m ałem i przerw am i jest widow- 
n ią olbrzym ich strejków . W sie rp ­
niu zaprzestało  roboty  przeszło 
100 tysięcy robotników  kolejo­
wych, portow ych i innych, a  
s tre jk  ten  spow odow ał zam ie­
szanie, rozruchy, s ta rc ia  z poli- 
cyą i w ojskiem  i w yrządził za

W  kw ietn iu  zm arł w Bam- 
bergu  A rcybiskup Albert.

Z a ta rg  m iędzy F ra n cy ą  a P ru ­
sam i o M arokko pokojowo za ła ­
tw iony został. P rzyczyną do za­
ta rg u  była rodzina przem ysłow ­
ców M annesm ann. M annesm an­
nowie bowiem zakupiw szy w iel­
kie te ry to ry a  w M arokko z po­
k ład am i kruszców, od roku bom ­
bardow ali rząd  i p a rla m en t n ie­

m iecki b roszuram i i petycyam i 
w k tó rych  żądali opieki państw a 
przed F rancuzam i, p rzeszkadza­
jącym i im rzekomo we w yzyski­
w an iu  naby tych  przez n ich  te­
renów. Oni też s ta li się głównie 
przyczyną z a ta rg u  francusko- 
niem ieckiego o M arokko.

W e w rześniu odbył się w Mo­
guncyi kongres eucharystyczny  
i wiec katolików z 'Niemiec, bar-
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ITlanuel de f l r r ia g a  
p ie rro szy  p re z y d e n t P o rtu g a lii .

nie cały  tydzień  m ilionow e s tra ­
ty  w przem yśle i w h and lu . S ta­
ran iom  rządu , zw łaszcza m in i­
s tr a  A sąuitta , udało  się skłonić 
ta k  przedsiębiorców  ja k  i robot­
n ików  do zgody. Sporne spraw y 
rozstrzygnął „ rz ąd  rozjem czy“, 
przez ustaw ę już  daw no w An­
glii ustanow ioną, do którego 
je d n ak  robotn icy  n ie m ieli za­
u fan ia . — N iezadługo potem  w y­
buchły  rozruchy  antyżydow skie. 
W  T regedar zniszczono sklepy 
żydowskie i spustoszono domy 
pryw atne. Żydzi w najw iększem  
przerażen iu  uciekali, szukając 
sch ron ien ia  w poblizkiem  m ie­
ście E b b u -V a le , pozostaw iając 
m ienie swoje n a  łasce losu.

W  g ru d n iu  urzędnicy  poczt 
i telegrafów , niezadow oleni ze 
swoich zarobków  grożą strej- 
kiem . — W  m arcu  olbrzym i 
znów s tre jk  węglowy pow odują­
cy zastój i nieobliczone s tra ty  
w  przem yśle, kom unikacy i i 
hand lu . Kończy s tre jk  przyjęcie 
w parlam encie  angielskim  u s ta ­

w y o ta k  zw anym  „zarobku  m i­
n im aln y m .“

W  kw ietniu  s tre jk  kondukto­
rów  kolejow ych, sku tk iem  cze­
go 30,000 robotników  kolejow ych 
było bez zajęcia. — W  m a ju  
s tre jk  m arynarzy .

S am orząd Irlan d y i, pomim o 
w rogiej opo,zycyi, doszedł do 
sku tku  i je s t pierw szym  krokiem  
w k ie runku  polityki w yzw olenia 
parlam en tu  państw ow ego od ko­
nieczności zajm ow ania się czy­
sto m iejscow em i sp raw am i roz­
m aitych  części zjednoczonego 
k ró lestw a i oddan ia  tych sp raw  
specyalnym  przedstaw icielom . 
P a rlam en t irlandzk i sk ładać się 
będzie z senatu  i izby gmin. D łu­
go w alczyła IrlanĄ ya o swoje 
p raw a. Ile w ycierp ia ła  trudno  
opisać — przecież ofiaram i, m ą­
drością i u stępstw am i zdobyła 
sobie wreszcie sam orząd. —  W  
m a ju  Irlan d y ę  naw iedziło trzę­
sienie ziemi, k tóre dużo szkody

R app ersro y l. Z am ek , m ieszczący  
to so b ie  ITluzeum  P o lsk ie .http://rcin.org.pl
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JTlajor Cnoer-B ei, d o roódzca  tu reck ie j 
a rm ii ro T rip o lis ie .

w yrządziło . — Szkocya obecnie 
także od A nglii za  przyk ładem  
Ir la n d y i rząd a  sam orządu .

Portugalia. W  lipcu zm arła  
k ró low a M arya P ia , b ab k a  zde­
tronizow anego k ró la  M anuela. — 
W e w rześn iu  N iem cy, A nglia i 
W łochy uznały  P o rtu g a lię  jako  
Rzeczpospolitą. — W  kw ietn iu  w 
L izbonie śc ieran ie się policyi ze 
s tre jk u jąc y m i tkaczam i.

Francy a przechodziła n iepo­
koje i rozruchy  spow odow ane 
d rożyzną — s tra c iła  też o lbrzy­
m i p an cern ik  n a  w odach Tulo- 
n u  sku tk iem  eksplozyi i pożaru  
,,L iberte .u Zatonęło przeszło 300 
ludzi załogi. — W  kw ietn iu  w y­
buchło przeciw  F rancuzom  po­
w stan ie w M arokko, m iasto  Fez 
przez dw a dni było w ręku  po-

w stańców . — W  T angarze  część 
m ia s ta  zw ana M ellah została  sp a ­
lona, w ielu żydów znalazło śm ierć.

18 m a ja  m inęło 25 la t od 
śm ierci B oulanżera, francusk ie­
go m in is tra  w ojny — gorącego 
p a try o ty , w ielkiego n iep rzy ja­
ciela Niemiec.

W Szwajcaryi w  Bernie o b ra ­
dow ała konfereneya w celu zba­
d an ia  przyczyn i u jaw n ien ia  
sku tków  w ojny pod względem 
ekonom icznym  — a  w R appers- 
w ylu, gdzie zna jdu je  się Polskie 
M uzeum  N arodow e, założone n ie­
gdyś przez hr. W ładysław a P la ­
te ra , ro zp a try w a ła  kom isya w 
sie rp n iu  z w ybitnych  Polaków 
złożona, spraw ę rzekom ych n a d ­
użyć w gospodarce kustosza, p. 
Rużyckiego. Po sum iennem  i 
bezstronnem  zb ad an iu  oskarże­
n ia  w ykazało  się, że nie było 
um yślnego nadużycia , więcej 
n ied b als tw a popełnionego z ra- 
cyi nieznajom ości rzeczy. P o­
w ita ł też p ro jek t przen iesien ia

W łoski g u b e rn a to r  T rip o lisu  
B o re a  Rici d ’Olmo.http://rcin.org.pl
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m uzeum  do K rakow a, aby  te p a ­
m ią tk i nasze, z k tó rych  czerpi- 
m y siłę i n au k ę  z przeszłości, by­
ły obecne w k ra ju  i były nam  
w arunk iem  do by tu  te raźn ie j­
szego i  odrodzenia w  przyszłości.

W Hadze w  Holandyi odbył 
się we w rześn iu  m iędzynarodow y 
kongres przeciw  alkoholizm owi. 
Uczestniczyło ogółem w kongre­
sie 1300 abstynentów  w szystkich 
cyw ilizow anych krajów . O brady 
były  nadzw yczajn ie treściw e i 
zajm ujące. N a m iędzynarodo- 
wem posiedzeniu księży dowie­
dzieliśm y się, że w  E uropie m a­
m y 1200  księży-abstynentów  zor­
ganizow anych, a  nasz polski 
Zw iązek abstynenck i księży m a 
przeszło 90 członków. Podniosłe 
było m iędzynarodow e zebranie 
katolików , n a  k tórem  przedsta­
w iciele narodów  kato lick ich  — 
także P o lacy  — zdaw ali spraw ę 
z ru ch u  abstynenckiego z swo­
ich krajów . P an o w ał tam  n ie­
op isany  zapał.

Dania. 16 m a ja  zm arł nag le  
n a  u licy  w  H am burgu , gdzie b a ­
w ił w ra ca jąc  z po łudn ia , król 
duńsk i F ry d e ry k  VIII. N a tro n  
w stąp ił syn  zm arłego k ró l C hri­
s tian  X.

Turcya. Podczas uroczystego 
obchodzenia rocznicy zaprow adze­
n ia  konsty tucy i w ybuchł s tra sz ­
ny  pożar w K onstantynopolu , 
k tó ry  zniszczył całe dwie części 
m ia s ta  Ksowaj i Laci. Spłonęło 
k ilk a  tysięcy domów — u n iw er­
sy te t i dużo meczetów. Szkoda 
w yniosła  20  m ilionów  m arek . 
Gruzy c iągną  się ca łym i k ilo­
m etram i. Także i w A dryano- 
polu pożar zniszczył b az ar i jed- 
nę czw artą  m iasta .

C holera dużo za b ra ła  ofiar.
Rząd tu reck i zam knął cieśni­

nę D ardanelle d la  p rzy jazdu  ob­

cych okrętów  i podłożył m iny. 
— Zam knięcie spow odow ała o- 
baw a przed najazdem  W łochów.

W  m a ju  skutkiem  n a jech an ia  
n a  m inę, k tó ra  eksplodow ała, 
u tonął w raz z załogą parow iec

6-cio le tn i c e sa rz  Puyi, k tó ry  s ię  
z rzek ł tro n u .http://rcin.org.pl
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S u n -J a t-S e n .

tu reck i „S em ender“ i parow iec 
„T ex as.“

W yspa Samos. S p raw a w schod­
n ia  coraz w iększe sp raw ia  T u r­
kom  trudności. K reteńczycy co­
raz  więcej okazu ją  p rzy jaźn i d la  
G reków  i fan a ty czn y  ja k iś  Grek 
zastrze lił księcia  Sam osu, An­
d rze ja  K opasisa, rodem  z K rety, 
w iernego zw olennika m łodotu- 
reckiego rządu .

W łochy. P ap ież  uw zględnia­
ją c  zm ianę stosunków  ekono­
m icznych w  bieżącym  w ieku  i 
p rośby  B iskupów  n iek tó rych  
k rajów , dekretem  z d n ia  2  lipca 
zm niejszył liczbę św ią t w Ko­
ściele naszym  uroczyście obcho­
dzonych. — W e w rześn iu  w y­
bu ch ła  E tna , k tó ra  zniszczyła 
w innice b iednych ludzi.

C holera g raso w ała  we W ło­
szech, stąd  w y staw a  u rządzona 
z pow odu setnej rocznicy  swego 
zjednoczenia, zrobiła fiasko.

W łosi p raw em  k a d u k a  chcąc 
zab rać  T ripo lis w  Afryce n a  u- 
tw orzenie kolonii, wypowiedzieli 
T urkom  dotychczasow ym  p a ­
nom  T ripo lisu  w ojnę, k tó ra  trw a  
do tąd  w całej swej grozie. —

W  kw ietn iu  A ntoni Dalbę, li­
czący 21 la t, m u la rz  z zaw odu, 
w Rzym ie w ykonał n a  jadącego  
w powozie k ró la  zam ach, k tó re­
go przecież k ró l szczęśliwie u- 
n iknął. — W ieża kościoła św. 
M arka w W enecyi, k tó ra  1902 r. 
u leg ła  zniszczeniu, zo s ta ła  odbu­
dow aną i pośw ięcenie w  obecno­
ści w łoskiej p a ry  królew skiej i 
w ielu innych  dygn ita rzy  25 
kw ietn ia , w sam  dzień św. M ar­
ka, dokonane zostało.

Egipt. W  czasie uroczystości 
narodow ej w  kw ietn iu  parow iec 
luksusow y T ow arzystw a om ni­
busowego zderzył się z p aro w ­
cem tow arow ym  n a  N ilu, a  sk u t­
ki zderzen ia by ły  okropne, p a ro ­
wiec bowiem osobowy rozbił się 
i przeszło 50 osób utonęło w Nilu.

Japonia. W  kw ietn iu  w ko­
p a ln i n a  w yspie Jesso n a s tą p iła  
s tra szn a  k a ta s tro fa  w ybuchu. 
283 górników  z pow odu zasypa­
n ia  się szybów zostało odciętych 
od św ia ta  i n ie było m ożności 
ich u ra to w an ia .

Persya przeszła rew olucye,

y uan-S ch i-K ai.http://rcin.org.pl
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P ły n ą c a  g ó ra  lo d o to a .

i przeszło 500 osób zginęło. — 
W kw ietn iu  w pad ł rząd  M eksy­
kań sk i n a  trop  sprzysiężen ia m a ­
jącego n a  celu zam ordow anie 
prezyden ta  rzeczypospolitej — 
dużo osób uwięziono.

W  m a ju  w ybuchło pow sta­
nie. D otąd nie stłum ione.

W Pensylw anii o fia rą  prze­
rw anej tam y  • ochronnej padło 
m iasto  A ustin , pogrążone całe^ 
we fa lach  m orza. Zginęło 250 
lud .- 

J ■

ne). N a prezydenta T affta  wy­
konał zam ach Niemiec, nazw i­
skiem  W inter — nie zran ił go 
przecież.

Rzeka, najw iększa praw ie n a  
świecie, M issisipi znowu prze­
rw a ła  tam y i w oda za la ła  szero­
kie okolice. W  A rkansas i Lu- 
sianie zostało zalanych  tysiące 
m il kw adratow ych  n a ju ro d z a j­
niejszej ziemi. Ludzi potonęło 
dużo — szkody nieobliczalne.

Sm utnem  echem po świecie 
biło się nieszczęście skutkiem

ale m im o zm iany  rządu  stosun­
ki się nie u s ta liły  — w rzenie 
do tąd  istnieje.

W  T u rk estan ie  był s traszny  
pogrom  żydów.

Chiny naw iedziła  w ielka  po­
wódź w  sie rpn iu . N ajw ięcej u- 
cie rp ia ły  prow incye H upej, H u­
m ań , A nguj, Iz iansi i okręg 
M akduńsk i — około 50 tysięcy 
ludzi strac iło  życie.

W  październ iku  w ybuch ła  re- 
w olucya, rodzina  cesa rsk a  ab-

dykow ała i rzeczpospolita ogło­
szoną została a  prezydentem  zo­
sta ł obrany  Yuan-Schi-Kai.  — 
Spokój przecież nie n as tąp ił i 
w ojna p a r ty jn a  ze w szystkiem i 
swemi okropnościam i, przed któ- 
rem i n a tu ra  ludzka się wzdry- 
ga, trw a  dotąd. Krew leje się 
strum ieniam i. P rzyw ódcą rewo- 
lucy i był dr. Sun-Jat-Sen.

M eksyk naw iedzony został 
trzęsieniem  ziemi, k ilk a  m iast 
skutkiem  katastro fy  zniszczonych

http://rcin.org.pl



00 P ogląd  doroczny.

zderzen ia się n a  m orzu  A tlan- 
tyckiem  olbrzym iego p arow ca 
„ T ita n ic a “ z g ó rą  lodową. Zgi-

P a n i C urie-S k łodou jska .

nęlo 1635 ludzi — ocalało zaled­
wie 8 68 . O kręt C a rp a th ia  zab ra ł 
rozbitków  n a  pokład. Zginęło 
k ilku  m ilia rderów  am ery k ań ­
skich, m iędzy n im i sędziwy Izy­
dor S tra u ss  z żoną, John  Jakób 
A stor i inni. Do odpow iedzialno­
ści pociągnięto  d y rek to ra  p rzed­
sięb io rstw a Ism ay a , k tó ry  d la 
osiągn ięcia  rek o rd u  szybkości 
p rzy n ag la ł k a p ita n a  S m itha  do 
jazdy  bardzo szybkiej, m im o, że 
w iedział o pędzących gó rach  lo­
dowych. Jest to najw iększe n ie­
szczęście n a  m orzu, jak ie  się 
k iedykolw iek w ydarzyło . T ra ­
g iczną śm iercią  zg inął także n a  
okręcie te leg ra fis ta  P h ilip s, k tó ­
ry  do osta tn ie j -chwili te leg rafo ­
w ał o pomoc.

Ze św iata naukowego m am y 
do zan o to w an ia  odkrycie biegu­
na  południowego  przez Norweg- 
czyka, k a p ita n a  R oalda A m und­
sena — d o ta rł on  do b ieg u n a  po 
wielu w ysiłkach  14 g ru d n ia . Z da­

rzenie to w yw ołało w całej N or­
w egii w ielk i zapał. — F otograf, 
k tó ry  tow arzyszył A m undseno­
wi, n ad es ła ł już  do E uropy  zdję­
cia  okolic podbiegunow ych oraz 
zw ierząt tam  żyjących  — zw ra­
ca szczególniejszą uw agę zw łasz­
cza jedno  zwierzę, pół zw ierza, 
pół p ta k a , k tórego do tąd  jeszcze 
nigdzie n ie napo tkano .

N adzw yczajnej w ag i ekspe­
ry m en t m edyczny u d a ł się dy ­
rek to row i ch irurg icznej k lin ik i 
un iw ersyteckiej w  L ipsku, prof. 
dr. Payrow i. P rzez operacyę u le­
czył on dziecko chore n a  um yśle.

Obchodzono też tego roku  50 
lecie w ynalezien ia telefonu.

Rodaczka, nasza , p an i Curie- 
Skłodowska,  o trzym ała  po raz  
d ru g i nagrodę z fundacy i N obla 
przy  szwedzkiej akadem ii w

Dr. J. Siegel,
S tokholm ie w sum ie 100,000 fr. 
za p race  w dziedzinie chemii.

Dr. J. Siegel w  B erlinie od­
k ry ł powód za razy  racic  i pyska.

:Gri3:
http://rcin.org.pl



JARMARKI W PAŃSTWIE ROSYJSKIEM.
W STYCZNIU. B e r d y c i e w ,  od 13 do 

20. — B i r s k, od 14 do 19. — C h a r k ó w ,
6. — G r a z o w i e, od 15 do 25. — Ho- 
m e 1, od 1 do 7. — J a r  e n s k ,  od 13 do
28. — K i j ó w, od 1 do 15 lut. — L a 1 s k, 
od 13 do 23. — L e b e  d j a n, od 1, dwa 
tyg. trwający. — M a k a r j e w  (w Kostr. 
gub.), od 14 do 23. — M e z e fi, od 10 do 
20. — M e n z e 1 i n a k, od 1 do 11. — 
N i ż n i j - N o w g o r o d ,  od 5 do 7. — 
O ł o n i e c, od 6 do 14. — O r e l ,  od 6 do
20. — R o s t  o w nad D o n e m ,  od 30 
(przez 15 dni). — S z n u g a ,  6. — U f a ,  
od 21 do 31. — W e i s  k, od 18 do 25, 
W e s e g o ń s k ,  od 16 (10 dni).

W LUTYM. B ł a g o w i e s z c z e n k o  
(Szenkurski powiat), od 25 lut. do 10 marca.
— I r b i t, od 1 lut. do 1 marca. — I s k o w,
od 10 do 20. — R o m n y, w poście. —
R o s t  o w, od środy pierwszego tygodnia 
do soboty trzeciego tygodnia Wielk. Postu.
— S i m b i r s k ,  jeden tydz. Wielk. Postu.
— S t a r o k o n s t a n t i n o w ,  w osta­
tnich dniach Syropostu. — S z e n k u r s k ,  
od 2 do 10. — T o t  m a, od 10 do 20.

W MARCU. B e r d y c z e w, 28. — B i e l -  
c e, 3. — K i j ó w ,  pierwszy tydzień Wielk. 
Postu. — K o t  e n i s z, od 1 do 23. —
K r a s n o b o r  s k, od 15 do 23. — N i k o ­
l a  j e w s k, w trzecim tygod. Wielk. Po­
stu przez 6 dni. — O s t r ó w ,  od 1 do 10.
— P e t r o z a w o d s k ,  od 17 do 28. — 
P i n o g a, od 23 do 31. — S i m b i r s k ,  
pierwszy i drugi tydzień Wielk. Postu. — 
S t a r o k o n s t a n t i n o w ,  od 17 do 25.
— S z u n g a (Ołoniecka gub.) 25.

W KWIETNIU. B o r i s o w, po poście 10 
dni. — E k a t e r i n o s ł a w ,  13. — K o- 
n o t  o p, od 23 przez 7 dni. — N o w o- 
m i r g o r o d ,  w 5 tygodniu Wielk. Postu.
— S t a r o k o n s t a n t i n o w ,  w ponie­
działek w 1-szym tygodniu Postu. — S u d- 
ż a, od 23 do 27. — W i l n  o, od 23 kwie­
tnia do 15 maja.

W MAJU. B a 1 1 a, 25 (10 dni trwający).
— C h a r k ó w ,  od 15 maja do 15 czerw. — 
K i j ó w ,  9. — K i s 1 a r, 1. — K o r  s u ń, 
od 10 do 25. — L e b e d j a n, od 5 do 29.
— R o m n y, na Wniebowst. — S a r a t ó w ,  
od 9 maja do 4 czerw. — S m o l e ń s k ,  od 
Wniebowstąp. 3 dni. — T a g a n r o d ,  od 
9 maja do 17 czerwca.

W CZERWCU. B e r d y c z e w ,  od 12 (2 
tyg. trw .) — B i e s z e n k o w i c z i ,  od 
29 do 27 lipca. — C h a r k ó w ,  na świętą 
Trójcę. — D w i n s k, od 5 do 20. — E k a ­
t e r i n b u r g ,  od 26 do 29. — G r o d n o ,  
od 25 do 25 lipca. — K i j ó w ,  od 15 
do 1 lipca. — K o s t r o m a ,  w piątek 
w 9 tygodniu po noście (14 dni trwaj). —

K o w n o ,  29 (2 tyg. trw.) — K u r s i e ,  
w piątek w 9 tyg. po poście. — N i ż n i j -  
N o w g o r o d ,  24, 3 dni trw. (na konie). —
5 i m b i r s k, od 8 do 11 (na konie). — 
T u ł a ,  w piątek w 10 tygodniu po poście.

W LIPCU. K e r e ń s k, od 1 do 13. — 
N i ż n i j - N o w g o r o d ,  od 25 do 5 sier­
pnia. — O r e n b u r g ,  przez całe lato. — 
P o 11 a w a, od 10 cały mies. trw. — P u -  
s t o z e r s k a  O s a d a  (Mezeński pow.), 
od 16 lipca do 25 sierp. — S a r a t ó w ,  od
6 do 9. — S t a r o k o n s t a n t i n o w ,
20. — T u ł a ,  3. — Ż y t o m i r, 8.

W SIERPNIU. B e r d y c z e w ,  15 (1 ty­
dzień trw.) — C h a r k ó w ,  od 30 do 6 
września. — N i k o ł a j e w s k ,  1 (6 dni 
trw.) — N o w o m o s k o w s k ,  od 1 do
9. — P i a t  i g  o r s k,  od 1 do 5. — S t a ­
r o k o n s t a n t i n o w ,  15. — S z a r -
d i n s k, od 29 do 4 września. — W o r o ­
n e ż ,  od 15 do 29.

WE WRZEŚNIU. A r c h a n g i e l s k ,  1.
— B o g  u 1 m a, od 14 do 26. — J a r a n s k, 
od 20 do 1 paźdz. — L e b e d j a n ,  10 (ca­
ły  mies.) — N o w o c z e r k a s k ,  14. — 
O ł o n i e c k ,  od 8 do 16. — R o s t o w  
nad D o n e m ,  3. — S t a r o k o n s t a n ­
t i n o w ,  8.

W PAŹDZIERNIKU. C h a r k ó w ,  1. — 
E n o t a j e w s k, od 16 do 22. — K i s z y- 
n i e w, od 20 do 26 list. — K o z u m e n -  
s k o j e  S i e ł o  (pow. Kemski), od 10 do 
1 listop. — W y t e g r a, od 1 do 15.

W LISTOPADZIE. B e r d y c z e w ,  1 ( i  
tydz. trw.) — E k a t e r y n b u r g ,  24. — 
K r a s n o b o r s k ,  od 28 do 4 grudnia. — 
K u z n i e c k  (w gub. Tomskiej), od 8 do
21. — N o w o p y s z l i ń s k o j e  S i e ł o  
(powiat Kamyszłowski), 14 (10 dni trwają­
cy). — T u ł a ,  od 8 do 22. — U s t s y- 
s o 1 s k, od 1 do 2 grudnia.

W GRUDNIU. D w i n s k, od 25 do 15 
stycz. — I s z y m, od 6 do 1 stycznia. — 
Ii a n d y k o w, od 9 do 15. — N o w g o -  
r o d ,  od 20 do 24. — S a r a p u ł, od 15 
do 25. — S m o l e ń s k ,  od 6 do 9 stycz.
— U s t i u ż n a ,  od 15 do 6 stycznia. — 
W y t e g  r a, od 25 (10 dni trwający).

GUBERNIA WARSZAWSKA.
POWIAT WARSZAWSKI. W a r s z a w a ,  

jarmarków 2, w maju w drugi poniedz. po 
św. F ilip ie i Jakóbie, w listop. w poniedz. 
po Wszystkich Św. Każdy trwa trzy tyg .:  
pierwszy tydzień wstępny, drugi właściwy 
targowy, a trzeci tydzień wypłat się zowie. 
Prócz tego jarmark na wełnę od dnia 15 
czerwca trwający przez dni 3. Kontrakty 
na św. Jana Chrzcie. — Jarmark chmielny 
od 25 września 10 dni trwający.http://rcin.org.pl



J a b ł o n n a ,  odbywają się targi dla 
sprzedaży produktów spożywczych i wyro­
bów wiejskich, we wtorki każdego tygod., 
a także 6 jarmark, w ciągu roku, w czwar­
tki, a mianowicie: 1) po Oczyszczeniu N. 
M P., 2) po św. Wojciechu, 3) po Sw. An­
tonim , 4) po św. Jakóbie, 5) po św. Mi­
chała, 0) po św. Łukaszu.

N o w y - D w ó r ,  jarmarków 6, w śro­
dy: po Nawróć, św. Pawła, po św. Józefid, 
po św. Serwacym, po Sw. Henryku, po św. 
Nikodemie, po Sw. Marcinie.

O k u n i e w, podczas lata, od 1 kwiet. 
do 1 paźdz., targi w czwartki każdego ty g .; 
w pozostałych zaś miesiącach roku, w czwar­
tki co 2-gi tydziefi, po 1 i 15 każdego m ie­
siąca, a oprócz tego jarmark. 6, w poniedz. 
po Przewód. Niedz., we wtorki: przed No­
wym Rokiem, przed świętem  Bożego Ciała, 
przed św. Rochem, przed Sw. Michałem, 
po św. Mikołaju.

P i a s e c z n o ,  jarm. 6, w poniedz.: po 
Niedz. Starozap., po Niedz. Kwietniej, po 
Sw. Jakóbie, po św . Michale, po Wszyst­
kich Świętych, po św. Łucyi.

POWIAT RADZYMIŃSKI. J a d ó w ,  jarm. 
6, w poniedz. po 3 Królach, w poniedz. po 
św. Helenie, w środę po św. Stanisławie, 
w poniedz.: po św. Józefie Kał., po Narodź. 
N. M. P., po Sw. Karolu Boromeuszu.

R a d z y m i n ,  jarmark. 6, we wtorki: 
po Sw. Dorocie, po Sw. Joachimie, po Sw. 
Juwencyuszu, po Wniebowz. NMP., po Sw. 
Remigiuszu, po Niepok. Pocz. N. Maryi P.

POWIAT NOWOMIŃSKI. K a ł u s z y n ,  
jarmark. 6, we wtorki: po 3 Królach, po 
Sw. Macieju, po Niedz. Kwietniej, po św. 
Bartłom ieju, przed św. Szymonem i Judą, 
przed Sw. Tomaszem Apostołem.

K o ł b i e l ,  jarmark. 6, w środy: przed 
Sw. Karolem W ielk., po Sw. Wincentym  
Feraryuszu, po Sw. Trójcy, po Sw. Michale, 
po Sw. Marcinie, po Niep. Pocz. N. M. P.

L a t o w i c z ,  jarmarków 12: 1) na św. 
Dorotę, 2) na Wniebowst. Pańskie, 3) na 
Sw. Wawrzyńca, 4) na Sw. Franciszka, 5) na 
Sw. Katarzynę m ęczen., 6) na Sw. Małgo­
rzatę, 7) na W ielki Czwartek, 8) na św. 
Rocha, 9) na Sw. Sebastyana i Fabiana, 10) 
na Sw. Jakóba, 11) na Ziel. Świątki i 12) 
na 3 Króli, oprócz tego odbywa się jeszcze 
14 targów stosownie do przywilejów miasta.

K a r c z e w ,  jarmark. 6, w poniedz. po 
Sw. W alentym, po Niedz. Kwietniej, po św. 
Trójcy, po Sw. Bartłomieju, po Wszystkich 
Świętych, po Sw. Łucyi.

M i fi s k, jarm. 2, w poniedz. po Niedz. 
Białej i przed Ziel. Świątkami.

S i e n n i c a ,  jarm. 6, w poniedz. po 3 
Królach, po Niedz. Kwietniej, we wtorek j 
po Sw. Stanisławie, w poniedz. po Narodź. 
NMJ*., po Sw. Jadwidze, po Wszystk. Św. I

S t a n i s ł a w ó w ,  jarmark. 6, we wtor­
ki: po 3 Królzct, po Niedz. Środopost., po I

św. Piotrze i Pawle, po św. Mateuszu, po 
Sw. Marcinie, po św. Łucyi.

POWIAT GRÓJECKI. G r ó j e c ,  jarm. 6, 
w czwartki po Sw. Walentym, po św. Mar­
ku, po Sw. Annie, przed Sw. Idzim, po św. 
Jadwidze, przed św. Mikołajem.

M o g i e l n i c a ,  jarm. 6, we wtorki po 
3 Królach, po Niedz. Kwietniej, po Ziel. 
Świątk., po Wniebowz. N. M. P., po św. 
Franciszku Seraf., po św. Elżbiecie.

T a r c z y n ,  jarmark. 6, w środy po św. 
Kazimierzu, po Niedz. Przew., po św. Bo­
gum ile, po św. Mateuszu, przed św. Szy­
monem i Jud?, przed św. Tomasaem Apost.

C z e r s k ,  jarm. 6, we wtorki po 3 Kró­
lach, przed śv;. Janem Chrzcie., po św. Ja­
kóbie Ap., po św. Michale, przed św. Szy­
monem i Judą, przed św. Tomaszem Apost.

G ó r a  K a ł w a  r y  a, jarm. 4, w środy: 
po 3 Królach, po W ielkiejnocy, po Zielonych 
Świątkach, po Bożem Ciele.

W a r k a ,  jarm. 6, w środy: po Oczysz­
czeniu NMP., po Niedz. Środopost., po św. 
Stanisławie, po św. Tekli, po św. Leonar­
dzie, po Niepok. Pocz. N. Maryi Panny.

POWIAT BŁOŃSKI. B ł o n i e ,  jarm. 6, 
we wtorki: po. Oczyszcz. NMP., po Niedz. 
Kwiet., po św. Trójcy, po Sw. Augustynie, 
po św. Łukaszu, po św. Katarzynie.

G r o d z i s k ,  jarmark. 6, w poniedz.: po 
Niedz. Zapust., we wtorek po $w. Wojcie­
chu, w poniedz.: po św. Annie, po Sw. 
Marcinie, przed św. Tomaszem Apostołem.

M s z c z o n ó w ,  jarm. 6, w poniedz.: po 
Nawróć, św. Pawła, po Sw. Marku, przed 
św. Janem Chrzcie., po św. Bartłomieju, 
po Sw. Michale, po Niep. Pocz. NMP.

N a d a r z y n ,  jarm. 6, w poniedz.: po 
3 Królach, po Niedz. Środopost., po św. 
Annie, po Podwyż. Sw. Krzyża, po św. 
Leonardzie, po św. Łucyi.

W i s k i t k i ,  jarm. 0, we wtorki: po
św. Józefie, po św. Stanisławie, po Bożem  
Ciele, po Wniebowz. NMP., po św. Koźmie 
i Damianie, po Wszystkich Świętych.

POWIAT SKIERNIEWICKI. S k i e r n i e ­
w i c e ,  jarm. 6, w czwartek po 3 Królach 
i po Niedz. Środop., w środę przed Sw. F i­
lipem i Jakóbem, w czwartek po Sw. Jakó­
bie Ap., po św. Franciszku Serafickim, po 
św. Elżbiecie.

POWIAT ŁOWICKI. B i e l a w y ,  jarm. 
5, we wtorki: po św. Józefie, przed św. 
Filipem , po Nawiedz. NMP., przed św. Szy­
monem i Judą, przed św. Tomaszem Apost.

B o l i m ó w ,  jarm. 6, we w torki: po 3 
Królach, po Sw. Kazimierzu, po św. Urba­
nie, po Sw. Annie, po Narodzeniu N. M. 
P., po św. Marcinie.

I Ł o w i c z ,  jarm. 6, w poniedz. po Niedz. 
Starozap., we wtorek po Niedz. Kwiet., na 
św. Jana Chrzcie. 3 dniowy, w poniedz. po 

I Wniebowz. NMP., na św. Mateusza 8 dnio- 
! wy, w poniedz. po Sw. Andrzeju.
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j  o b o t a, jarm. 6, we wtorek po 3 Kró­
lach, w Wielki Czwartek, w czwartek po 
Ziel. Świątk., w Środy: po św. Wicie, po 
ćw. Bartłomieju, po Wszystkich Świętych.

POWIAT SOCHACZEWSK1. I ł ó w ,  jarm. 
6, w czwartki: po Sw. Walentym, po 40 
Męczen., po Sw. Bazylim, przed Sw. Idzim, po 
6vv. Jadwidze, przed św. Tomaszem.

S o c h a c z e w ,  jarm. 0, we wtorki po 
Sw. Prysce czyli po dniu 18 stycznia, po 
Niedz. Kwiet., po św. Wojciechu, po Ziel. 
Świątk., po św. Maryi Magd., po Sw. Urszuli.

POWIAT GOSTYŃSKI. G o s t y n i n ,  jar­
marków 6, we wtorki: po św. Weronice, 
po św. Gertrudzie, po Sw. Stanisławie, po 
Sw. Jakóbie, po Sw. Andrzeju, przed Sw. 
Tomaszem Apostołem.

K i e r n o z i a ,  jarm. 6, we wtorki: po 3 
Królach, po Oczyszcz. NMP., po Zwiast. 
N H P., po Sw. Małgorzacie, po Podwyż. św. 
Krzyża, po Niepok. Pocz. Najśw. Maryi P.

O s m o 1 i n, jarm. 6, we wtorki: po Sw. 
Agnieszce, po Sw. Kazimierzu, po Sw. Ja­
kóbie Ap., po Sw. Stanisławie, po Sw. Kan- 
dydzie czyli po dniu 3 paźd., po św. Marcin.

G o m b i n, jarm. 6, we wtorki: przed 
Niedz. Zapustną, przed N iedzielą Palmową, 
przed Wniebowst. Pafisk., po Bożem Ciele, 
po Narodź. NMP., przed Sw. Mikołajem. 
Ustanowione cotygodniowe jarmarki odby- 
waó się będą w czwartki zamiast w piątki.

POWIAT KUTNOWSKI. K u t n o ,  jarm. 
6, w czwartki: przed Sw. Walentym, po 
Niedz. Środop., przed Sw. Filipem  i Jakó- 
bem, na Ziel. Świątki, 10 dni od wtorku, 
w czwartki po Sw. Franciszku Seraf. i po 
św. Elżbiecie.

K r o ś n i e w i c e ,  jarm. 6, w poniedz. 
po Oczyszcz. NMP., we wtorki: po św. Jó­
zefie, po Sw. Antonim, po Sw. Michale, po 
Sw. Marcinie, po Niedzieli 3 Adwentu.

Ż y c h l i n ,  jarm. 6, w poniedz.: po 3 
Królach, po Sw. Grzegorzu, we wtorek po 
Sw. Wojciechu, w poniedz. po Sw. Piotrze 
i  Pawle, po Sw. Mateuszu, przed św. Szy­
monem i Judą.

POWIAT WŁOCŁAWSKI. B r z e ś ó  K u ­
j a w s k i ,  jarm. 6, we wtorki: po Nowym 
Koku, po Sw. Walentym, przed św. Stani­
sławem Bisk., po św. Józefie Kalasantym, 
po św. Stefanie, po Wszystkich Świętych; 
z pozostawieniem jednego dnia jarmarczne­
go w tygodniu zamiast w p i ą t e k  także 
we w t o r e k .

C h o d e c z, jarm. 6, w poniedziałek po 
Oczyzscz. NMP., we wtorek po św. Józefie, 
w poniedz. przed św. Filipem i Jakóbem, 
po św. Dominiku, po św. Jadwidze i Tere­
sie, przed Sw. Tomaszem Apostołem.

K o w a l ,  jarm. 6, w środy: po św. Woj­
ciechu, przed Sw. Janem Chrzcie., po Sw. 
Jakóbie Ap., po Narodzeniu NMP., po Sw. 
Urszuli, przed św. Mikołajem.

f ,  u b i e fi, jarmark. 6, w poniedz. po 3

Królach, we wtorek po Niedz. Przewód., 
w poniedz. po św. Trójcy, po św. Bartło- 
mieju, po Wszystkich Św., po św. Łucyi.

L u b r a n i e c ,  jarm. 6, w poniedz. po 
Sw. Błażeju i po Niedz. Kwiet., we wtorek 
po Sw. Julii, w poniedz. po św. Aleksym, 
po Sw. Piotrze i Emilianie, po Sw. Leonard.

P r z e d e c z ,  jarm. 6, we wtorki: po
św. Walentym, po Niedz. Kwiet., po św. 
Antonim, przed Sw. Wawrzyńcem, po Sw. 
Łukaszu, przed św. Mikołajem.

W ł o c ł a w e k ,  jarm. 6, w czwartki po 
3 Królach i po 5w. Janie Bożym, we wto­
rek po Sw. Stanisławie, w czwartki po św. 
Dominice, przed Narodzeniem Najśw. Ma­
ryi Panny, po Sw. Leonardzie.

POWIAT NIESZAWSKI. N i e s z a w a ,  
jarm. 6, we wtorki: po Sw. Fabianie i Se- 
bastyanie, po Sw. Józefie, przed św. Ja­
nem, po św. Bartłomieju, po Sw. Michale, 
po św. Marcinie.

O s i ę c i n y ,  jarmark. 6, w środę po 3 
Królach, w pierwsze wtorki kwiet. i czerw., 
w pierwszy poniedz. lipca, w trzecie po­
niedziałki września i października.

P i o t r k ó w ,  jarm. 6, w poniedz. po 3  
Królach, w pierwszą Niedz. postu, w piątek  
przed Niedz. Kwiet., w poniedz. po Wnie- » 
wstąpieniu Pafiskiem, po Sw. Jakóbie, po 
Wszystkich Świętych.

R a c i ą ż e k ,  jarm. 4, w poniedz.: po 
św. Trójcy, po NMP. Szkaplerznej, po Na­
rodzeniu NMP., po Wszystkich Świętych.

R a d z i e j ó w ,  jarm. 6, we w torki: po 
3 Królach, po Niedz. Kwiet., po św. Trój­
cy, po Wniebowzięciu NMP., po św. Ja­
dwidze, po Niepok. Pocz. N. Maryi P.

S ł u ż e w ,  jarm. 6, we wtorki po Oczysz.
NMP., po Sw. Józefie, po Ziel. Świątk., po 
Sw. Annie, przed św. Szymonem i Judą, 
po św. Łucyi.

POWIAT PŁOŃSKI. C z e r w i fi s k, jar­
marków 6, we wtorki: po 3 Królach, po św. 
Wojciechu, po Sw. Małgorzacie, po Narodź.
Najśw. Maryi Panny, przed św. Szymonem  
i Judą, po św. Marcinie.

N o w e  - M i a s t  o, jarm. 6, w poniedz. 
po Niedz. Wstępnej, w czwartek przed Nie­
dzielą Kwiet., w ffcodę przed Wniebowst.
Pafisk., w czwartek po Sw. Rochu, w po­
niedziałek po Narodź. N. M. P., w czwar­
tek po św. Jadwidze.

P ł o fi s k, jarm. 6, we wtorki: po Niedz.
Kwiet., po Ziel. Ś w .,.p o  Sw. Piotrze i Pa­
wle, po Sw. Bartłomieju, po Wszystkich 
Świętych, po Niepok. Pocz. N. Maryi P.

S o c h o c i n ,  jarm. 6, w środy po Sw. 
Błażeju, po Sw. Stanisławie, przed św. Ja­
nem Chrzcie., w czwartki po św. Dominiku, 
po Podwyż. Krzyża św ., po Sw. Klemensie.

Z a k r o c z y m ,  jarm. 6, we wtorki: po 
św. Pawle Pust., po św. Katarzynie Senefi- 
skiej, po Sw. Marku i Marcelim, po Sw.

3
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Kunegundzie, po Narodzeniu Najśw. Maryi 
Panny, po iw . Marcinie.

POWIAT PUŁTUSKI. N a s i e l s k ,  jarm. 
6, we wtorki: po Niedz. Środop., po św. 
Wojciechu, po św. Jakóbie, po Sw. Michale, 
po Wszystkich Św., po Niep. Pocz. NMP.

P u ł t u s k ,  jarm. 6, we wtorki: po 3 
Królach, po Sw. Józefie, po Ziel. Świątk., 
po Narodzeniu NajSw. Maryi Panny, po Sw. 
Jadwidze, po Sw. Elżbiecie.

S e r o c k ,  jarm. 4, w 1-szy wtorek po 
Sw. Mateuszu, w Środy: po 3 Królach, po 
Sw. Kazimierzu, po Sw. Piotrze i Pawle.

W y s z k ó w ,  jarm. 6, we wtorki: po Sw. 
Apolonii, po Sw. Grzegorzu, po Sw. Anto­
nim, po Przemienieniu Pafiskiem, po Sw. 
Justyn ie, po Sw. Łucyi.

GUBERNIA KALISKA.

POWIAT KALISKI. B ł a s z k i ,  jarm. 6, 
•we wtorki: po Oczyszcz. NMP., po Przew. 
Niedz., po św. Antonim, po Sw. Rochu, po 
Sw. Michale, po Sw. Katarzynie.

C h o c z ,  jarm. 4, we wtorki: przed św. 
Filipem  i Jakóbem, po Sw. Bartłomieju, po 
Sw. Jadwidze, po św. Marcinie.

I w a n o w i c e ,  jarm. 7, we w torki: po 
:3 Królach, po Sw. Kazimierzu, po Sw. Trój­
c y , po Sw. Jakóbie, po Przem. Pafisk., po 
Narodzeniu NMP., po Sw. Katarzynie.

K a l i s z ,  jarmark. 6, w poniedz.: po
Oczyszcz. NMP., przed Sw. Markiem, dnia 
28, 29 i 30 maja 3-dniowy na wełnę, w po­
niedziałki po św. Idzim, po Sw. Jadwidze, 
po Sw. Marcinie.

K o ź m i n e k ,  jarm. 6, w środy: po św. 
Agnieszce, po św. Grzegorzu, po św. Pio­
trze i Pawle, przed św. Wawrzyńcem, po 
Narodź. NMP., przed Wszystkimi Świętymi.

O p a t ó w e k ,  jarm. 6, w czwartki: po 
Sw. Dorocie, po Sw. Piotrze i Pawle, po 
Narodź. NMP., po Sw. Łukaszu, po Wszystk. 
Św., po Niepok. Poczęciu NajSw. Maryi P.

S t a w ,  jarm. 6, we wtorki: po Sw. Ma­
cieju, po Sw. Stanisławie, no Sw. Jakóbie, 
przed św. Idzim, po Sw. Jadwidze, po
Wszystkich Świętych.

S t a w i s z y n ,  jarm. 6, w poniedz.: po 
3 Królach, po Niedz. Środop., po Wniebowst. 
Pafisk., po Nawiedz. NMP., po św. Bartło­
mieju, po Niep. Pocz. N. Maryi Panny.

POWIAT SŁUPECKI. K a z i m i e r z ,  jar­
marków 6, w poniedz. po 3 Królach, we
wtorki po Sw. Józefie i po św. Wojciechu, 
w poniedz. przed św. Janem Chrzcie., po
Wniebowz. NMP., po św. Marcinie.

K l e c z e w ,  jarm. 6, we wtorki: po 3 
Królach, po Niedz. K w iet., po Sw. Piotrze 
i Pawle, przed Sw. Idzim, po Sw. Łukaszu, 
po św. Andrzeju Apostole.

P y z d r y ,  jarmark. 6, w czwartek po 3 
Królach, po Sw. Teofilu czyli po dniu 5 
marca, w środę po Sw. Stanisławie, w czwar­

tki po Nawiedz. NajSw. Maryi Panny, po 
Sw. Michale, po Wszystkich Świętych.

S k u l s k ,  jarmark. 3, w  poniedz.: po 
Oczyszcz. N. Maryi P ., przed Sw. Janem  
Chrzcie., po Wszystkich Świętych.

S ł u p c a ,  jarmark. 6, w  poniedz.: po 3 
Królach, po Niedz. Środop., przed Ziel.

I Świątk., po Wniebowz. NajSw. Maryi Pan­
ny, po św. Mateuszu, po św. Katarzynie.

W i l c z y n ,  jarm. 6, w poniedz. przed 
Niedz. Zapust., w Środy przed Wielkanocą 
i przed Ziel. Świątkami, w poniedz. przed 
Sw. Jakóbem i św. Michałem, w środę po 
Bożem Narodzeniu.

Z a g o r z ó w ,  jarm. 6, w drugie środy: 
po 13 stycz., po dniu 13 marca, po dniu 
13 maja, po dniu 13 lipca, po dniu 13 wrze­
śnia, po dniu 13 listopada.

POWIAT KONIŃSKI. K o n i n ,  jarm. 6, 
w czwartki przed Niedz. Mięsop., przed 
Niedz. Palmową, przed Wniebowst. Pafisk., 
po św. Bartłomieju, po św. Łukaszu ewan­
geliście , przed 4-tą Niedz. Adwentu.

G o l i n a ,  jarm. 6, w poniedz.: po Niedz. 
Zapust., przed Wielkan., przed Ziel. Św., 
przed św. Wawrzyńcem, przed Sw. Marci­
nem, przed Bożem Narodzeniem.

R y c h w a ł ,  jarmark. 6, we wtorki: po 
Niedz. Starozap., przed Wielkan., po św. 
Trójcy, po Sw. Bartłomieju, po Wszystkieh 
Świętych, przed Bożem Narodzeniem.

Ś l e s i n ,  jarm. 6, w czwartki: po Sw. 
Walentym, po Niedz. Kwiet., przed św. 
Filipem  i  Jakóbem, po św . Jakóbie Ap., 
po Sw. Aniołach Stróżach, po Niepokal. 
Poczęciu Najśw. Maryi Panny.

T u l i s z k ó w ,  jarm. 6, w środy: przed 
0cz3’szez. N. M. P., przed Niedz. Środop., 
przed Sw. Stanisławem, przed św. Mateu­
szem, przed Wszystkimi Świętym i, przed 
Niepok. Pocz. NajSw. Maryi Panny.

W ł a d y s ł a w ó w ,  jarm. 6, w środy: 
przed Sw. Józefem, po Wniebowst. Pafisk., 
przed Sw. Piotrem i Pawłem, przed Sw. 
Bartłomiejem, przed Wszystkimi Świętym i, 
przed Św. Barbarą.

K r a m s k ,  jarm. 6, po dniu: 1-szym
maja, czerw., lipca, sierp., wrześ. i paźdz.

POWIAT KOLSKI. B a b i a k ,  jarm. 6, 
we wtorki: po 3 Królach, po św. Janie Bo­
żym, po Sw. Zofii, po św. Małgorzacie, po 
Narodź. N. M. P., po Sw. Teodorze.

B r d ó w ,  jarm. 6, w poniedz. po Sw. 
Pawle pust. i  po Sw. Kazimierzu, we wto­
rek po św . Stanisławie, w poniedz. po Na­
wiedzeniu Najśw. Maryi Panny, po Sw. 
Michale i po Sw. Marcinie.

B r u d z e w ,  jarm. 6, w poniedz.: po 30 
stycznia, 27 marca, 6 czerwca, 4 września, 
30 października, 18 grudnia.

D ą b i e ,  jarm. 6, we wtorki: po Sw.
Grzegorzu, po św. Stanisławie Biskupie, po 
Sw. Jakóbie Apost., po Sw. Jadwidze, po 
Sw. Marcinie, po Sw. Łucyi.
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G r z e g o r z e w, jarm. 6, w Środy: po 
św. Agnieszce, po Sw. Józefie, po Sw. Woj­
ciechu, po Sw. Małgorzacie, po św. Jadwi­
dze, przed Sw. Barbarą.

I z b i c a ,  jarm. 6, w środy: po 3 Kró­
lach, po Sw. Kazimierzu, po św. Stanisła­
wie, po Nawiedz. N. M. P., po Sw. Fran­
ciszku Borg., przed św. Mikołajem.

K o ł o ,  jarm. 6, we wtorki: po Oczyszcz. 
NMP., po Niedz. Środop., po Sw. Stanisła­
wie, po Podwyż. Krzyża św., przed Sw. 
Szymonem i Judą, po Sw. Katarzynie.

K ł o d a w a ,  jarm. 6, we w torki: po 3 
Królach, po Niedz. Środop., po św. Woj­
ciechu, po św. Jakóbie, przed Sw. Idzim, 
po św. Klemensie.

S o m p o l n o ,  jarm. 6, w  środy: po
Oczyszcz. NMP., po Niedz. K w iet., po Ziel. 
Świątk., przed Sw. Janem, po Podwyż. 
Krzyża św ., przed Bożem Narodzeniem.

POWIAT ŁĘCZYCKI. G r a b ó w ,  jarm. 
6, w czwartki: po 3 Królach, po Niedzieli 
Środop., po św. Piotrze i Pawle, po Sw. 
Michale, po Wszystkich Świętych, po Niep. 
Poczęciu Najśw. Maryi Panny.

Ł ę c z y c a ,  jarm. <5, we wtorki: po Sw. 
Franciszku a Paulo, po Sw. Aleksandrze 
Bisk. czyli po dniu 4 czerw., po św. Ale­
ksym czyli po dniu 17 lipca, po Sw. Jadwi­
dze, po św. Katarzynie, po Niep. Pocz. NMP.

O z o r k ó w ,  jarmark. 6, w Środy: po
Oczyszcz. NMP., przed W ielkan., przed Sw. 
Janem Chrzcie., przed Wotebow:» N M f do 
•św. Mi''’’*'le, p; Gw. Ai.-.rzeju z Aweliuu 

P a r z ę c z e w ,  jarm. 6, w poniedz.: po 
3 Królach, po Zwiast. NMP., przed św. 
Janem Chrzcie., po Przem. Pańsk., po Sw. 
Michale, po Wszystkich Świętych.

P i ą t e k ,  jarm. 6, w poniedz.: po Sw. 
Agnieszce, po Sw. Kazimierzu, po Niedz. 
Kwietniej, po Sw. Trójcy, po Sw. Kożmie 
i Damianie, po św. Andrzeju Apostole.

P o d d ę b i e ,  jarm. 6, we wtorki: po 3 
Królach, po Sw. Józefie, po Sw. Stanisła­
wie, po Sw. Maryi Magdalenie, po Sw. 
Tekli, po św. Marcinie.

POWIAT TURECKI. D o b r a ,  jarm. 6, 
w poniedz.: po św. Walentym, po Niedz. 
Przewód., po Sw. Trójcy, po Sw. Mateuszu, 
po Wszystk. Św., przed św. Tomaszem.

T u r e k ,  jarm. 6, we wtorki: po 3 Kró­
lach, po Niedz. Kwiet., po Bożem Ciele, 
po Wniebowz. NMP., po św. Łukaszu, po 
Niepok. Pocz. Najśw. Maryi Panny.

U n i e j ó w ,  jarm. 6, we wtorki po Sw. 
Macieju, po Niedz. Przewód., po Zielonych 
Świątkach, przed św. Wawrzyńcem, po Sw. 
Michale, po św. Andrzeju.

POWIAT SIERADZKI. B u r z e n i n ,  jar­
marków 6, w  środy: po 3 Królach, po Sw. 
Macieju, po Niedz. Kwiet., po św. Maryi 
Magd., po św. Bartłomieju, po Sw. Łukaszu.

S z a d e k ,  jarm. 6, we wtorki: po Sw. 
Walentym, d o  Niedz. K w iet., po Zi Rn.

Świątk., po Sw. Jakóbie, przed św. Szy­
monem i Judą, przed św. Tomaszem Apost.

S i e r a d z ,  jarm. 6, we wtorki: po 3 
Królach, po Sw. Józefie, po św. Stanisła­
wie, po św. Annie, po Wszystkich Święt., 
po Niepok. Pocz. Najśw. Maryi Panny.

W a r t a ,  jarm. 6, w czwartki po Nawr. 
Sw. Pawła i przed Wielkan., w środę przed 
Sw. Stanisławem, w czwartki po Nawiedz. 
Najśw. Maryi Panny, po Sw. Franciszku 
Serafickim i po św. Łucyi.

Z d u ń s k a  - W o l a ,  jarm. 6, we wtor­
ki: po Niedz. Środop., po Sw. Wojciechu,, 
po św. Tekli, po św. Janie Kapistr., po Sw. 
Klemensie, przed Sw. Wiktoryą.

Z ł o c z ó w ,  jarm. 6, w czwartek po 3 
Królach, we wtorki po św. Zofii i po św. 
Antonim, w czwartki po NMP. Szkaplerzn.,  
po Wniebowz. NMP. i po Wszystkich Św.

POWIAT WIELUŃSKI. B o l e s ł a w i e  e , 
jarm. 6, w poniedz.: po NMP. Gromn., po 
W ielkan., po św. Trójcy, po Sw. Małgorza­
cie, po Sw. Mateuszu, po Sw. Łucyi.

D z i a ł o s z y n ,  jarm. 2, w czwartki po 
3 Królach, przed św. Tomaszem Apost.

L u t u t ó w ,  jarm. 6, we wtorki: przed 
św. Franciszkiem Salezym, po św. Józefie, 
po Sw. Urbanie, po Sw. Annie, po Sw. Ma­
teuszu, po Niepok. Pocz. Najśw. Maryi P.

P r a s z k a ,  jarm. 6, w poniedz. po św. 
Grzegorzu, we wtorek po Sw. Stanisławie, 
w poniedz. po Sw. Jakóbie, po Narodzeniu 
Najśw. Maryi Panny, po św. Katarzynie, 
przed Sw. Tomaszem Apostołem.

W i e l u ń ,  jarm. 6, we wtorki: po Sw. 
Agnieszce, po Niedz. Białej, po Ziel. Św., 
po Nawiedzeniu Najśw. Maryi Panny, po 
Sw. Michale, przed Sw. Barbarą.

W i e r u s z ó w ,  jarm. 6, w poniedz. po 
Sw. Agacie, we wtorek po Sw. Wojciechu, 
w poniedz. po Sw. Piotrze i Pawle, po Sw. 
Bartłomieju, przed św. Szymonem i Judą, 
przed Bożem Narodzeniem.

GUBERNIA PIOTRKOWSKA.
POWIAT PIOTRKOWSKI. B e ł c h a t ó w ,  

jarm. 6, w poniedz. po Niedz. Środopost. 
i  przed Sw. Stanisławem, we wtorki po Sw. 
Erazmie, przed Narodź. NMP., po Sw. Anio­
łach Stróżach i po Bożem Narodzeniu.

G r o c h  o l i c e ,  jarm. 6, w poniedz. po 
3 Królach i po Niedz. Kwiet., we wtorek 
po Sw. Stanisławie, w poniedz. po NMP. 
Szkaplerznej, przed św. Bartłomiejem i po 
Wszystkich Świętych.

K a m i ń s k ,  jarmarków 6, w Środy: po 
Oczyszcz. NMP., po Sw. Józefie, przed Sw. 
Filipem  i  Jakóbem, po św. Maryi Magdal., 
po św. Franciszku Serafickim, przed Sw. 
Tomaszem Apostołem.

P i o t r k ó w ,  jarm. 4, we wtorek po 
Sw. Stanisławie, w poniedz. przed św. Ja­
nem Chrzcicielem, po Sw. Jakóbie Apostole, 
po św. Marcinie.
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R o z p r z a ,  jarm. 0, w czwartek po 3 
Królach i po Niedz. Środop., we wtorek po 
św. Stanisławie, w poniedz. po Nawiedz. 
NM P.,' po św. Bartłomieju, po Niepokal. 
Poczęciu NajSw. Maryi Panny.

S u l e j ó w ,  jarm. 6, w poniedz. po gw. 
Agnieszce i po św. Grzegorzu, we wtorek 
po gw. Stanisławie, w poniedz. po Wniebo­
w zięciu N. M. P., po Podwyż. Krzyża gw. 
i  po gw. Leonardzie.

W o l b ó r z ,  jarm. 6, we wtorki: po św. 
Kazimierzu, po Wniebowst. Pańsk., po św. 
Piotrze i  Pawle, po św. Rochu, po św. 
Jadwidze, po Niepok. Pocz. N. Maryi P.

POWIAT BRZEZIŃSKI. B ę d k ó w ,  jarm. 
6, w środy: po św . Agnieszce, po św. Jó­
zefie, przed Znal. Krzyża św ., po św. Bar- 
tlom ń ju , przed św. Szymonem i Judą, po 
św. B atarzynie.,

B r z e z i n y ,  jarm. 6, w czwartki po 
św. Pawle pust. i  po św. Grzegorzu, w  śro­
dę przed Znal. Krzyża św ., w czwartki po 
św. Annie, po Podwyż. Krzyża Sw. i po 
św. Katarzynie.

G ł ó w n o ,  jarm. 6, po 3 Królach, po 
Oczyszcz. NMP., po Wniebowst. Pańsk., po 
Sw% Jakóbie, przed św. Idzim, po Sw. Ka­
tarzynie.

J e ż ó w ,  jarm. G, w środy: po 3 Kró­
lach, po Sw. Benedykcie, po św. Stanisła­
wie, po Przem. Pafiskiem, po św. Michale, 
po św. Andrzeju.

S t r y k ó w ,  jarm. 6, w  czwartki: po św. 
Macieju, przed W ielkanocą, przed Sw. Wa­
wrzyńcem, po św. Michale, po św . Marci­
n ie, przed św. Teofilem.

T o m a s z ó w ,  jarm. 6, we w torki: po 
Oczyszcz. NMP., po Sw. Franciszku a Paulo, 
po św. Aleksandrze Bisk., 4 czerwca, po 
Przem. Pańskiem, po św. Justynie, po Nie- 
pokalanem Pocz. NajSw. Maryi Panny.

U j a z d ,  jarmarków 6, w poniedz.: po 
Oczyszcz. NMP., po św. Grzegorzu, po św. 
Trójcy, przed św. Wawrzyńcem, po Sw. 
Franciszku Serafickim, po św. Łucyi.

POWIAT RAWSKI. B i a ł a ,  jarmark. 4, 
w  środy: po św. Wojciechu, po św. Jakó­
bie, po dniu 14 wrześ., przed Sw. Barbarą.

I n o w ł ó d ź ,  jarm. 3, w poniedz. przed 
Sw. Filipem  i Jakóbem, we wtorek po św. 
Juwencyuszu czyli po dniu 1 czerw., w  po­
niedziałek przed św. Szymonem i Judą.

N o w e  M i a s t o ,  jarm. 6, we wtorki: 
po Oczyszcz. NMP., po św . Kazimierzu, po 
św. Małgorzacie, przed Sw. Wawrzyńcem, 
po Św. Tekli, po św. Marcinie.

R a w a ,  jarm. 6, we w torki: po św. Ma­
cieju, przed Niedz. K w iet., po św. Piotrze 
i  Pawle, po Narodź. NMP., przed św. Szy­
monem i Judą, przed św. Tomaszem.

POWIAT ŁÓDZKI. A l e k s a n d r ó w ,  
jarm. 6, w  piątki: po Św. Walentym, przed 
Niedz. Kw iet., przed Ziel- Św iątk., po św.

Bartłomieju, po Sw. Rafale, przed W igilią 
Bożego Narodzenia.

K a z i m i e r z ,  jarm. 5, w poniedz. pc 
św. Agnieszce, we wtorek po św. Józefie, 
w poniedz. przed św. Janem Chrzcie., po 
Narodź. N. M. P., po św. Marcinie.

K o n s t a n t y n ó w ,  jarm. 6, w pierw­
szą środę po 1 stycz., 1 marca i po 1 ma­
ja, w drugą środę po 1 lipca, w pierwszą 
środę po 1 września i po 1 listopada.

Ł ó d ź ,  jarmarków 6, we wtorki: przed 
Oczyszcz. NMP., przed Niedz. Kwiet., przed 
św. Antonim, przed św. Hipolitem, przed 
św. Szymonem i Judą, przed św. Toma­
szem Apostołem.

R o g ó w ,  jarm. 6, w poniedz. po św. 
Pawle pust., po św. Grzegorzu, we wtorki 
po św. Wojciechu, po św. Pankracym, po 
św. Rochu, po św. Marcinie.

T u s z y n ,  jarmark. 6, w  poniedz.: po
Oczyszcz. NMP., po Niedz. Kwiet., po Bo- 
żem Ciele, po Wniebowz. NMP., po św. 
Franciszku Sęraf., przed Bożem Narodź.

Z g i e r z ,  jarm. 6, w środy: po Sw. Pa­
wle Pust., po św. Longinie, po św. Zofii, 
po św. Henryku, po św. Nikodemie, po Sw. 
Leopoldzie.

POWIAT ŁASKI. Ł a s k ,  jarmark. 6, we 
wtorki: po 3 Królach, po Niedz. Kwiet., po 
Ziel. Św iątk., po Nawiedz. NMP., po Wnie­
bowzięciu. NMP., po Sw. Michale.

L u t o m i e r s k ,  jarm. 6, w środy;- po 
św. Błażeju, po Niedz. Kwietniej, po św. 
Piotrze i Pawle, po św. Bartłomieju, po 
św. Jadwidze, przed św. Barbarą.

P a b i a n i c e ,  jarm. 6, w poniedz. po 
św. Agnieszce, we wtorek po św. Józefie, 
w  poniedz. po św. Alojzym, przed św. 
Wawrzyńcem, we wtorek przed św. Szymo­
nem, w czwartek przed św. Tomaszem.

S z c z e r c ó w ,  jarm. 6, we wtorki: po 
św. Agatonie i W ilhelmie, po św. Józefie, 
po św. Urbanie, po św. Jakóbie, po Narodź. 
N. M. P ., po Wszystkich Świętych.

W i d a w a ,  jarm. 6, w  poniedz. po Niedz. 
Zapust., po 3 Niedz. postu (6-dniowy), we 
wtorek po Ziel. Świątk., w poniedz. po 
Sw. Małgorzacie, po św. Marcinie, po 3 
N iedzieli Adwentu.

POWIAT NOWO-RADOMSKI. B r z e ż n i -  
c a, jarm. 6, w poniedz.: po św. Walen­
tym , po Niedz. Kwietniej, po Wniebowst.
Pańsk., po św. Wawrzyfieu, po św. Mateu­
szu, po Niepok. Pocz. Najśw. Maryi Panny.

K o n i e c p o l ,  jarm. 6, w poniedz. po 
św. Agnieszce, we wtorek po św. Józefie, 
w poniedz. po św. Trójcy, po św. Maryi 
Magd., po św. Michale, po św. Marcinie B.

P a j ę c z n o ,  jarm. 6, w  poniedz. po
Oczyszcz. NMP. i  po Niedz. Kwiet., we
wtorek po św. Antonim, w  poniedz. po
W niebowzięciu N. M. P ., po Narodzeniu N. 
M. P ., po św. Leonardzie.

P ł  a w n o, jarm. 6, we wtorki: po 3
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Królach, po W ielkan., po Bożem Ciele, po 
Sw. Jakóbie Apost., po Narodzeniu Ń. M. 
P ., po Sw. Marcinie.

R a d o m s k ,  jarm. 6, w poniedz. po 3 
Królach, w 1-szy poniedz. Wielk. Postu, po 
Niedz. Kwi.et., we wtorek no św. Małgorza­
cie, w poniedz. po Podwyz. Krzyża Sw., po 
św. Andrzeju Apostole.

POWIAT CZĘSTOCHOWSKI. C z ę s t o ­
c h o w a ,  jarmarków 6, w poniedz. po św. 
Agnieszce, po Niedzieli Kwiet., w środę po 
Ziel. Świątk., w poniedziałki po św. Woj­
ciechu, po św. Michale, po św. Łucyi.

J a n ó w ,  jarm. 6, w środę ostatnią mies. 
lutego, mies. kw iet., po św. Piotrze i  Pa­
w le, w środę ostatnią mies. sierp., mies. 
paźdz., przed W igilią Bożego Narodzenia.

K ł o b u c k o ,  jarm. 6, we w torki: po 
3 Królach, po św. Józefie, po św . Stani­
sław ie, po św. Małgorzacie, po Sw. Micha­
le , po św. Marcinie.

K r z e p i c e ,  jarm. 6, w poniedz. po 
Sw. Dorocie, po Niedz. Środop., we wtorek 
po Ziel. Świątk., w poniedz. po N. M. P. 
Szkaplerznej, po Narodź. NMP., po Niep. 
Poczęciu NajSw. Maryi Panny.

M s t ó w ,  jarm. 6, we wtorki: po 3 Kró­
lach, po św. Wojciechu, przed św. Janem 
Chrzcie., po Wniebowz. NMP., przed Sw. 
Szymonem i Judą, przed św. Tomaszem.

P r z y r ó w ,  jarm. 6, we w torki: po św. 
Dorocie, po Niedz. Kwiet., po Sw. Zofii, po 
Sw. Annie, po św. Michale, po Sw. Łucyi.

O l s z t y n ,  jarmark. 2, we wtorki: po 
Niedz. Środop. i po św. Stanisławie.

POWIAT BĘDZIŃSKI. B ę d z i n ,  jarm. 
6, w środy: po 3 Królach, po Niedz. Środop., 
po św. Wojciechu, po Sw. Piotrze i Pawle, 
po Narodź. NMP., po Wszystkich Świętych.

C z e l a d ź ,  jarm. 6, w środy: przed Sw. 
Agnieszką, po św. Józefie, po św. Stani­
sław ie, po Sw. Annie, po Sw. Mateuszu, po 
Sw. Marcinie.

K o z i e g ł o w y ,  jarm. 6, w czwartki: 
po 3 Królach, po Sw. Grzegorzu, po Wnie­
bowstąpieniu Pafisk., po Sw. Małgorzacie, 
po Sw. Mateuszu, po św. Marcinie.

M o d r z e j ó w ,  jarm. 6, w poniedz.: po 
3 Królach, po Sw. Kazimierzu, po św. Leo­
nie, przed św. Janem Chrzcie., po Wnie­
bowzięciu NMP., po św. Andrzeju.

M r z y g ł ó d ,  jarm. 4, w środy: po Sw. 
Agnieszce, po Wielkanocy, po św. Maryi 
Magdalenie, po św . Franciszku Serafickim.

S i e w i e r z ,  jarm. 6, w poniedz.: po
Sw. Macieju, po Niedz. Kwiet., przed Sw. 
Janem Chrzcie., po Narodź. NMP., po Sw. 
Łukaszu, przed Bożem Narodzeniem.

W ł o d o w i c e ,  jarm. 6, w czwartek po 
Nawróć. Sw. Pawła, po Niedzieli Głuchej, 
w środę po św. Stanisławie, w czwartki 
po Sw. Małgorzacie, po św. Mateuszu, po 
św. Łucyi.

Ż a r k i ,  jarm. 6, we w tork i: po 3 Kró­

lach, po Niedz. Suchej, na św. Stanisława, 
od I do 3 maja, po św. Piotrze i Pawle, 
przed św. Idzim, po Wszystkich Świętych.

GUBERNIA RADOMSKA.

POWTAT RADOMSKI. B i a ł o b r z e g i ,  
jarm. 6, w środy: po Sw. Walentym, po 
Sw. Marku Ewang., przed św. Janem Chrzci­
cielem , po św. Rochu, po Sw. Łukaszu, po 
św. Łucyi.

J a s t r z ą b ,  jarm. 0, w  poniedz.: po 
Sw. Agnieszce, po św. Józefie, po św. Sta­
nisławie, po Sw. Maryi Magdalenie, po Sw. 
Tekli, po Sw. Andrzeju.

J e d l i ń s k ,  jarm. 6, w ponieoz. po 3 
Królach, we wtorki po Sw. Józefie, po św. 
Wojciechu, w poniedz. po św. Idzim, po 
Sw. Franciszku Seraf., po dniu Zaduszny m.

P r z y t y k ,  jarm. 6, we wtorki: po Sw. 
Kazimierzu, po Niedz. Kwiet., przed Sw. 
Filipem  i Jakóbem, po Bożem Ciele, po 
Pod wyż. Krzyża Sw., przed Bożem Narodź.

R a d o m ,  jarm. 2, na Sw. Jana Chrzcie. 
(5-dniowy) i od dnia 9 września (5-dniowy).

S k a r y s z e w ,  jarm. 6, w poniedz.: po 
Niedz. Wstępnej (3-dniowy), po Niedzieli 
Przew., po św. Jakóbie Ap., po Sw. Bar­
tłom ieju, przed Sw. Szymonem i Judą, 
przed św. Tomaszem Apostołem.

W i e r z b i c a ,  jarm. 6, we wtorki: po 
św. Walentym, po Sw. Wojciechu, po św. 
Antonim, po Przem. Pafisk., po Sw. Łuka­
szu, po Sw. Łucyi.

W o l a n ó w ,  jarm. 6, we wtorki: po 3 
Królach, po Zwiast. NMP., po św. Stani­
sławie, po Nawiedz. NMP., po Narodź. N. 
M. P., po Wszystkich Świętych.

W y ś m i e r z y c e ,  jarm. 0, w poniedz. 
po św. Antonim Op., po Sw. Grzegorzu, we 
wtorek po Sw. Janie Nepom., w poniedz. 
po św. Małgorzacie, po Sw. Tekli, po św. 
Łazarzu.

POWIAT KOZIENICKI. G ł o w a c z ó w ,  
jarm. 2, we wtorki: po Niedzieli Kwiet., 
przed Sw. Wawrzyńcem.

G n i e w o s z ó w ,  jarm. 4, we wtorki: 
po Sw. Józefie, po Nawiedz. N. M. P., po 
Sw. Michale, w drugi poniedz. po św. Szy­
monie i  Judzie.

G r a n i c a ,  jarm. 0, we wtorki: po 3 
Królach, po Oczyszcz. NMP., po św. Woj­
ciechu, po Ziel. Świątk., po Narodzeniu 
NMP., przed św. Tomaszem.

J a n o w i e c ,  jarm. 0, w poniedz. po 
św. Agnieszce i po Sw. Walentym, we wto­
rek po Sw. Stanisławie Bisk., w poniedz. 
po Sw. Małgorzacie, po Sw. Łukaszu, po 
Sw. Stanisławie Kostce.

K o z i e n i c e ,  jarm. 0, w czwartki po 
św. Agnieszce i po Niedz. Białej, w środę 
po Sw. Janie Chrzcie., w czwartki po Sw. 
Bartłomieju, po Sw. Łukaszu, po Niepok. 
Poczęciu Najśw. Maryi Panny.

M a g n u s z e w ,  jarm. 3, w poniedz.: po
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Sw. Michale, przed św. Szymonem i Judą, 
przed św. Tomaszem Apostołem.

R y c z y w ó ł ,  jarm. 6, w e w torki: przed 
św. Franciszkiem Sal., po Sw. Józefie, po
Sw. W italisie, przed Sw. Idzim, po Sw. Ka­
rolu Borom., po św. Łucyi.

S i e c i e c h ó w ,  jarm. 6, w poniedz. 
po św. Pawle i po św. Walentym, we wtor­
ki po Sw. Stanisławie i po Sw. Antonim, 
w poniedz. po Wniebowz. NMP. i po Niep. 
Poczęciu Najśw. Maryi Panny.

Z w o l e ń ,  jarm. 6, w czwartki: po 3 
Królach, po Niedz. K w iet., przed Bożem 
Ciałem, po Przemień. Pańsk., po Podwyż. 
Krzyża Sw., po Sw. Katarzynie.

POWIAT IŁŻECKI. I ł ż a ,  jarm. 6, we 
w torki: po Oczyszcz. NMP., po Zwiastow. 
NMP., po św. Stanisławie, po Wniebowz. 
NMP., po Sw. Jadwidze, po Niepokalanem  
Poczęciu Najśw. Maryi Panny.

C i e p i e l ó w ,  jarm. 5, we wtorki po
św. Fabianie i Sebastyanie, po Sw. Józefie, 
po Sw. Zofii, po św. Łukaszu, przed św. 
Mikołajem.

G r a b o w i e c ,  jarm. 6, we wtorki: po
Sw. Weronice, po Sw. Lambercie, po św. 
Zofii, po NMP. Szkaplerznej, po Narodź. 
N.- M. P., po Wszystkich Świętych.

K a z a n ó w ,  jarm. 6, w poniedz.: po 3 
Królach, po Niedz. Środop., przed św. Ja- 
kóbem, po św. Trójcy, po św. Mateuszu, 
po Sw. Marcinie.

L i p s k o ,  jarm. 6, we wtorki: po Nawr. 
Sw. Pawła, po Niedz. Białej, po Ziel. Św., 
po Narodź. N. M. P ., przed Sw. Szymonem  
i Judą, przed Sw. Wiktoryą.

S i e n n o ,  jarmark. 6, w poniedz.: po 3 
Królach, po Sw. Grzegorzu, po św. Woj­
ciechu, po św. Piotrze i Pawle, po św. 
Mateuszu, po Sw. Marcinie.

S o l e c ,  jarm. 6, w środy: po 3 Królach, 
po 40 Męczen., po św. Stanisławie, po św. 
Antonim, po św. Franciszku Serafickim, po 
Sw. Marcinie.

T a r ł ó w ,  jarm. ó, we wtorki: po Sw. 
Apolonii, po Niedz. Kwiet., po Sw. Trójcy, 
po W niebowzięciu N. M. P ., po Sw. Jadwi­
dze, przed św. Tomaszem.

W ą c h o c k ,  jarm. 6, we w tork i: po 3 
Królach, po 2-giej Niedz. Postu, po Sw. 
Wojciechu, po Sw. Małgorzacie, po Sw. Mi­
chale, po św. Elżbiecie.

W i e r z b n i k ,  jarm. 3, w środy: po 
Niedz. Środop., po Ziel. Św., po Sw. Michale.

POWIAT OPATOWSKI. C h m i e l ó w ,  
jarm. 6, w poniedz.: po Sw. Paw le Pustel., 
po św. Kazimierzu, przed Sw. Floryanem, 
po Wniebowz. Najśw. Maryi Panny, po św. 
Jadwidze, po św. Elżbiecie.

I w a n i s k a ,  jarm. 6, w środy: po 3 
Królach, po Niedz. Środop., po Ziel. Św., 
po św. Maryi Magdalenie, przed św. Idzim, 
przed św. Szymonem i Judą.

K u n ó w ,  jarmark. 6, we wtorki: po 3

Królach, po 1-szej Niedz. Postu, przed Sw.. 
Filipem  i Jakóbem, po Sw. W icie i Mode- 
Scie, po św. Mateuszu, po Sw. Stanisławie 
Kostce.

Ł a g ó w ,  jarm. 6, w środy: po 3 Kró­
lach, po Oczyszcz. NMP., po św. Wojcie­
chu, przed Sw. Janem Chrzcie., po Sw. Bar­
tłom ieju, w czwartek po Sw. Marcinie.

O p a t ó w ,  jarm. 6, w środy: po Niedz. 
Zapust., po Niedz. K w iet., przed św. Ja­
nem Chrzcie., po Sw. Bartłomieju, po Sw. 
Marcinie, przed św. Tomaszem Apostołem.

O s t r o w i e c ,  jarm. 6, w czwartki: po 
3 Królach, po Sw. Józefie, po Przemienieniu 
Pańsk., po Sw. Michale, przed św. Szymo­
nem i Judą, po Sw. Katarzynie.

O ż a r ó w ,  jarmark. 6, w poniedz. po 
Oczyszcz. NMP., po Niedz. Środop., we 
wtorek po św. Stanisławie, w poniedz. po 
Sw. Bartłomieju, po Sw. Łukaszu, po 1-szej 
Niedzieli Adwentu.

R a k ó w ,  jarm. 6, we w torki: po 3 Kró­
lach, po św. Józefie, przed św. Janem  
Chrzcie., po Sw. Annie, po Wniebowzięciu 
N. M. P ., po Sw. Mateuszu.

W a ś n i ó w ,  jarm. 2, we wtorki: po św. 
Piotrze i Pawle, po Sw. Bartłomieju.

POWIAT SANDOMIERSKI. B o g o r j a, 
jarm. 6, we wtorki: po Niedz. Przew., po 
Rozesł. Apostołów, po Sw. Dominiku, po 
św. Mateuszu, po Sw. Łukaszu, po Sw. Łucyi.

K l i m o n t ó w ,  jarm. 6, we wtorki: po 
Sw. Agnieszce, po Sw. Józefie, po św. Woj­
ciechu, po Wniebowz. NMP., po Sw. Jadwi­
dze i Teresie, po św. Marcinie Bisk.

P o k r z y w n i c a ,  jarm. 6, w czwartki: 
po Niedz. Środop., po Bożem Ciele, przed 
św. Wawrzyńcem, po św. Michale, po Wsz. 
Świętych, po Niep. Pocz. Najśw. Maryi P.

O s i e k ,  jarm. 6, w  środy: po Sw. Wa­
lentym , po św. Stanisławie, po Nawiedz. 
NMP., po św. Piotrze w okow., przed Sw. 
Szymonem i Judą, przed św. Tomaszem Ap.

P o ł a n i e c ,  jarm. 6, we wtorki: po 8 
Królach, po Sw. Kazimierzu, po Ziel. Św., 
po Sw. Małgorzacie, po Sw. Jadwidze, po 
św. Łucyi.

S a n d o m i e r z ,  jarm. 2, w poniedz. po 
Wniebowst. Pańsk., po Narodź. N. M. P.

S t a s z ó w ,  jarm. 6, w poniedz.: po 3 
Królach, po Oczyszcz. NMP., po Niedąieli 
Białej,- przed św. Janem Chrzcie., po św. 
Mateuszu, po Sw. Andrzeju Apostole.

Z a w i c h o s t ,  jarm. 6, w poniedz.: po 
3 Królach, po Niedz. B iałej, po Bożem  
Ciele, po NMP. Anielskiej, po Podwyż. 
Krzyża Sw., po 1-szej N iedzieli Adwentu.

POWIAT OPOCZYŃSKI. B i a ł a c z ó w ,  
jarm. 2, we wtorki: przed Sw. Stanisławem  
i  Sw. Janem Chrzcie.

D r z e w i c a ,  jarm. 6, we wtorki: po 3 
Królach, po Zwiast. NMP., po Sw. Piotrze 
i Pawle, po Sw. Annie, po Narodź. N. M. 
P ., po Sw. Łukaszu.
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G i e l n i ó w ,  jarm. 6, we w tork i: po
Sw. Pawle Pust., po Sw. Grzegorzu, po św. 
Marku Ewang., po św. Dominiku, przed 
św. Idzim, po św. Marcinie.

K 1 w 6 w, jarm. 6, we wtorki: po św. 
Macieju, po Niedz. Kwiet., przed Bożem 
Ciałem, po Wniebowz. NMP., po Narodź.
N. M. P ., po św . Jadwidze.

O p o c z n o ,  jarm. 6, w czwartki: po 3 
Królach, po Niedz. Przew., po Sw. Maryi 
Magdal., po św. Bartłomieju, po św. Ma­
teuszu, po Wszystkich Świętych.

O d r z y w ó ł ,  jarm. 6, we w torki: po
św. Fabianie i Sebastyanie, po Sw. Józefie, 
przed Znal. Krzyża św ., po Przem. Pańsk., 
po Sw. Jadwidze, przed św. Mikołajem.

P r z y s u c h a ,  jarm. 6, w czwartki: po 
Sw. Agnieszce, po Niedz. K wiet., po św. 
Piotrze i Pawle, przed Sw. Wawrzyńcem, 
po św. Franciszku Ser., przed św. Barbarą.

S k r z y n n o ,  jarm. 6, we wtorki: po
Niedz. Przew., po Sw. Stanisławie, przed 
św. Janem Chrzcie., po Przem. Pańsk., po 
św. Urszuli, po św. Katarzynie.

Ż a r n ó w ,  jarm. 6, w środy: po Oczysz. 
NMP., po Niedz. K wiet., po św. Trójcy, po 
Narodź. NMP., po Sw. Łukaszu, przed św. 
Mikołajem.

POWIAT KONECKI. G o w a r c z ó w ,  
jarm. 6, w poniedz. po Sw. Józefie, we w to­
rek po św. Stanisławie, w  poniedz. po św. 
Annie, po Sw. Michale, przed św. Szymo­
nem i Judą, przed św. Tomaszem Ap.

K o ń s k i e ,  jarm. 6, we wtorki: po Na­
wróceniu św. Pawła, po Sw. Macieju, po 
św. Józefie, po św. Jakóbie, po św. Ur­
szuli, przed Sw. Mikołajem.

P r z e d b ó r z ,  jarm. 6, w poniedz. po 
św. Dorocie, we wtorki po Sw. Józefie i po 
św. Antonim, w poniedz. po Wniebowz. N. 
M. P., po św. Jadwidze, po św. Łucyi.

R a d o s z y c e ,  jarm. 6, w środy: po 3 
Królach, po Sw. Wojciechu, po Bożem Cie­
le , po św. Annie, po św. Mateuszu, po św. 
Marcinie.

S z y d ł o w i e c ,  jarm. 6, w poniedz.: 
po 3 Królach, po Niedz. Środop., po Niedz. 
K wiet., przed Sw. Wawrzyńcem, po św. 
Franciszku, po św . Marcinie.

GUBERNIA KIELECKA.
POWIAT KIELECKI. B o d z ę t y n ,  jar­

marków 6, w poniedz. po Nawróć. Sw. Pa­
wła i po św. Kazimierzu, w środę po św. 
Stanisławie, w poniedz. po św. Maryi Ma­
gdalenie, po św. Idzim, po św. Marcinie.

C h ę c i n y ,  jarm. 6, we wtorki: po Sw. 
Macieju, po św. Wojciechu, po Sw. Piotrze 
i  Pawle, po Narodź. NMP., po Wszystkich 
Świętych, po Niepok. Pocz. N. M. P.

D a l e s z y c e ,  jarm. 2, w środy: przed 
Sw. Filipem  i Jak Obem, po Sw. Michale.

K i e l c e ,  jarm. 6, we w tork i: po św. 
Agnieszce, po Niedz. K w iet., po św. Trój­

cy, przed św. Rozalią, po Wszystkich Św., 
po 3-ciej Niedzieli Adwentu.

S ł u p i a ,  jarm. 6, w  środy: po 3 Kró­
lach, po Sw. Benedykcie, przed Znal. Krzy­
ża św ., przed św. Wawrzyńcem, po Podw. 
Krzyża św., przed św. Barbarą.

POWIAT JĘDRZEJOWSKI. J ę d r z c- 
j ó w, jarm. 6, w czwartek po 3 Królach, 
po św. Kazimierzu, w środę po Sw. Woj­
ciechu, w piątek po Bożem Ciele (8-dnio- 
wy), na św. Franciszka Seraf. (8-dniowy), 
w czwartek po św. Katarzynie.

M a ł o g o s z c z ,  jarm. 6, w czwartek 
po Sw. Agnieszce, po Niedz. Środopost., 
w środę po św. Stanisławie, przed św. Ja­
nem Chrzcie., w czwartki przed św. Wa­
wrzyńcem, przed św. Szymonem i Judą.

S o b k ó w ,  jarm. 6, we wtorki: po św. 
Macieju, po św. Wojciechu, po św. Piotrze 
i  Pawle, po św. Augustynie, przed św. 
Kryspinem, po św. Łucyi.

W o d z i s ł a w ,  jarm. 6, w poniedz. po 
3 Królach, po Niedz. Środop., we wtorki 
po św. Stanisławie, po św. Małgorzacie, 
po św. Michale, po św. Marcinie.

O k s a  (wieś), targi co wtorek.
POWIAT WŁOSZCZOWSKI. K u r z e 1 e w, 

jarm. 6, w poniedz. po św. Agnieszce, po 
św. Kazimierzu, we wtorki po św. Stani­
sławie, po św. Maryi Magdalenie, po św. 
Bartłomieju, przed św. Mikołajem.

L e l ó w ,  jarm. 6, w środy: po 3 Kró­
lach, po Sw. Macieju, po św. Wojciechu, 
po Bożem Ciele, po Narodzeniu NMP., po 
św. Marcinie.

S e c e m i n ,  jarm. 6, w czwartki: po
Sw. Leonie, po Sw. Sulpicyuszu, przed św. 
Alojzym, po św. Bartłomieju, po św. Łu­
kaszu, po Bożem Narodzeniu.

S z c z e k o c i n y ,  jarm. 6, w środy: po 
św. Pawle Pust., po Sw. Józefie, po św. 
Trójcy, po Wniebowz. NMP., po św. Jadwi­
dze, po św. Łucyi.

W ł o s z c z o w a ,  jarm. 6, we wtorki: 
po 3 Królach, po Niedz. K wiet., po św. 
Trójcy, przed Sw. Idzim, po św. Franciszku 
Seraf., po Wszystkich Świętych.

POWIAT OLKUSKI. K r o m o ł  ó w, jar­
marków 6, we wtorki: po św. Pawle Pust., 
po Niedz. Środop., przed Znal. Krzyża św ., 
po św. Annie, po Wsz. Św., po św. Łucyi.

O l k u s z ,  jarm. 6, w  poniedz.: po Sw. 
Agnieszce, po Niedz. Środop., po Wniebo­
wstąpieniu Pańsk., po Sw. Annie, po Sw. 
Michale, po Niepok. Pocz. N. Maryi P.

O g r o d z i e n i e c ,  jarm. 6, w czwar­
tek po Sw. Walentym, w środy przed św. 
Wojciechem i po św. Antonim, w czwartki 
po Przemienieniu Pańskiem, po Sw. Jadwi­
dze i  po Sw. Łucyi.

P i l i c a ,  jarmark. 6, w poniedz.: po 3 
Królach, po św. Kazimierzu, po Sw. Stani­
sławie, po Nawiedz. N. M. P., przed św. 
Idzim, po Wszystkich Świętych.http://rcin.org.pl



S k a ł a ,  jarm. 6, w środy: po św. Pa­
w le Pust., po Sw. Kazimierzu, przed 6w. 
Filipem  i Jakóbem, po Sw. Annie, po Sw. 
Michale, po Niep. Pocz. Najśw. Maryi P.

W o l b r o m ,  jarmark. (5, w Środy: po 
Oezyszoz. NMP., po Niedz. K wiet., po Sw. 
Antonim Pad., po Wniebowz. NMP., po 
6w. Jadwidze, po Sw. Łucyi.

Ż a r n o w i e c ,  jarm. 6, w poniedz. po 
3 Królach i po Sw. Franciszce Rzym., we 
wtorek po Sw. Stanisławie, w poniedz. po 
Narodź. NajSw. Maryi Panny, po Sw. Łu­
kaszu i po Wszystkich Świętych.

POWIAT MIECHOWSKI. B r z e s k o ,  jar­
marków 6, we wtorki: po Nawróceniu Sw. 
Pawła, po Sw. Ezechielu, po Sw Florenty- 
nie, po Sw. Bartłomieju, po Sw. Katarzy­
nie, po Sw. Łucyi.

K s i ą ż  W i e 1 k i, ' jarm. 6, w środy: 
po 3 Królach, po Sw. Grzegorzu, po Sw. 
Barnabie, po Sw. Kajetanie, po Sw. E lż­
biecie, po Sw. Łucyi. '

M i e c h ó w ,  jarm. 6, w poniedz. po 
Oczyszcz. NMP., we wtorek po Niedzieli 
Kwietniej, w  poniedz. przed Sw. Janem  
Chrzcie., po Narodź. Najśw. Maryi Panny, 
po Sw. Marcinie, po Sw. Łucyi.

P r o s z o w i c e ,  jarm. 6, w Środy: po 
Sw. Pawle Pust., po Sw. Tomaszu z Akw., 
po Sw. Małgorzacie, po Sw. E lżbiecie, po 
Sw. Tekli, po Sw. Marcinie.

S ł o m n i k i ,  jarm. 6, w  poniedz.: po 
Sw. Agnieszce, po Niedz. Środop., po Sw. 
Piotrze i Pawle, po Sw. Bartłomieju, po 
Podw. Krzyża Sw., po Sw. Francisz. Borg.

POWIAT PIŃCZOWSKI. D z i a ł o s z y ­
c e ,  jarm. 6, we wtorki: po Sw. Macieju, 
po Sw. Wojciechu, po Sw. Maryi Magdal., 
po Sw. Michale, przed Sw. Marcinem, przed 
Sto. Tomaszem.

K o s z y c e ,  jarm. 6, we w torki: po 3 
Królach, po Niedz. Środop., po Ziel. Św., 
po Wniebowz. NajSw. Maryi Panny, po św. 
Jadwidze, po św. Andrzeju.

O p a t o w i e c ,  jarm. 6, we wtorki: po 
3 Królach, po Niedz. Przew., przed Znal, 
Krzyża Sw., po Sw. Jakóbie, po Podwyż. 
Krzyża św ., przed św. Szymonem i Judą.

P i ń c z ó w ,  jarm. 6, we wtorki: po Sw. 
Dorocie, po Sw. Grzegorzu, po Sw. Piotrze 
i  Pawle, po Sw. Bartłomieju, po św. Ur­
szuli, po Sw. Łucyi.

S k a l b m i e r z ,  jarm. 6, we w torki: po 
6w. Józefie, po Sw. Piotrze i Pawle, przed 
Sw. Wawrzyńcem, przed Sw. Idzim, po Sw. 
Franciszku Seraf., po Wszystkich Świętych.

W i ś l i c a ,  jarm. 6, we wtorki; po św. 
Agnieszce, po Ziel. Św iątk., po Sw. Mał­
gorzacie, po Narodź. NajSw. Maryi Panny, 
po Sw. Jadwidze, po Sw. Marcinie.

POWIAT STOPNICKI. B u s k o ,  jarm. 5, 
w środy po 3 Królach, po Niedz. Środop., 
jarm. c iąg ły  4-mies. przez czas kąpieli 
le tn ., od 1 czerw, do 1 paźdz. trwający,

z wyłączeń- Niedziel i  Świąt urocz., po 
Wszystkich Świętych, po Niep. Pocz. NMP.

C h m i e l n i k ,  jarm. 6, w czwartki po 
3 Królach i po Sw. Józefie, w środę po Sw. 
Wicie, w czwartki przed Sw. Idzim, po św. 
Michale, po Sw. Andrzeju Apostole.

K u r o z w ę k i ,  jarm. 6, w poniedz. po 
św. Antonim Op., w środy po Sw. Bene­
dykcie i  po św. Stanisławie, w poniedz. 
po św. Józefie Kalasantym, po Sw. Wacła­
wie i po św. Cecylii.

O l e ś n i c a ,  jarm. 6, w środy: po 3 
Królach, po Niedz. I iw iet., po św. Trójcy, 
po św. Bonawenturze, po św. Idzim, po 
św. Łucyi.

P a c a n ó w ,  jarm. 6, we wtorki: po 3 
Królach, po Niedz. Środop., po św. Kilia­
nie, przed św. Wawrzyńcem, po św. Mi­
chale, po Sw. Marcinie.

P i e r z c h n i c a ,  jarm. 6, w poniedz. 
po Sw. Kazimierzu, we wtorki po Sw. Woj­
ciechu, po Bożem Ciele, po Sw. Annie, po 
Sw. Jadwidze, przed św. Mikołajem.

S t o p n i c a ,  jarm. 6, w środy: po 3 
Królach, po Niedz. Przew., po Sw. Anto­
nim, po Sw. Maryi Magdal., po Sw. Fran­
ciszku, przed św. Mikołajem.

S z y d ł ó w ,  jarm. 6, we wtorki: po 3 
Królach, po Niedz. Środop., po św. Stani­
sławie, przed św. Władysławem, przed Sw. 
Idzim, po dniu Zadusznym.

GUBERNIA LUBELSKA.
POWIAT LUBELSKI. B e ł ż y c e ,  jarm. 

6, w środy: po Niedz. B iałej, po Sw. Sta­
nisław ie, po św. Małgorzacie, po św. Mi­
chale, po Wszystkich Św., po św. Łucyi.

B i s k u p i c e ,  jarm. 6, we wtorki: po 
3 Królach, po św. Wojciechu, po Sw. Sta­
nisław ie B isk., po św. Koźmie i Damianie, 
po św. Marcinie Biskupie.

B y c h a w a ,  jarm. 6, w środy: po 3
Królach, po Niedz. Środop., przed Sw. F ili­
pem i Jakóbem, po Sw. Maryi Magdalenie, 
po Sw. Mateuszu, po Sw. Urszuli.

G ł  u s k, jarm. 6, w poniedz.: po 3 Kró­
lach, po św. Kazimierzu, po Wniebowst. 

.Pańsk., po Sw. Jadwidze, po św. Marcinie, 
po Niepok. Pocz. Najśw. Maryi Panny.

L u b l i n ,  jarmark. 11, w poniedz. po 
Oczyszcz. NMP., po 1-szej N iedzieli Postu, 
w środę Środop., w poniedz. po Niedzieli 
Kwiet., po Niedz. Przew., po Wniebowst. 
Pańsk., we wtorek po Zielonych Świątk. 
(3-dniowy), w  poniedz. po Sw. Bernardzie 
(3-dniowy), po św. Michale, po Wszystkich  
Świętych, przed Bożem Narodzeniem.

P i a s k i  W i e l k i e ,  jarm. 6, w  środy: 
po Sw. Macieju, po Niedz. Kwiet., po Sw. 
Kilianie, po Podwyż. Krzyża św ., po Wsz. 
Świętych, przed św. Tomaszem.

POWIAT LUBARTOWSKI. C z e m i e r ­
n i k i ,  jarm. 6, we wtorki: po Sw. Agnie­
szce, po Zwiast. NMP., po Sw. Stanisławie,
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po Sw. Piotrze i  Pawle, przed Sw. Szymo­
nem i Judą, po Sw. Andrzeju Apostole.

L u b a r t ó w ,  jarm. 5, we w torki: po 
3 Królach, po Niedz. Kwiet., po Sw. Sta­
nisław ie, po Sw. Annie, po Sw. Bartłomie­
ju, po Sw. Dyonizym.

Ł ę c z n a ,  jarmark. 6, w poniedz. po 3 
Królach, we wtorek po św. Józefie, w pią­
tek po Bożem Ciele (8-dn.), na Sw. Idziego 
(10-dn.), w poniedz. przed Sw. Mikołajem.

M i c h ó w ,  jarm. 6, w Środy: po Sw.
Macieju, po Sw. Józefie, po Sw. Wojciechu, 
po Sw. Michale, po Sw. Marcinie, po Niep. 
Poczęciu Najśw. Maryi Panny.

K a m i o n k a ,  targi czwartkowe prze­
niesione zostały na poniedziałki.

POWIAT NOWO-ALEKSANDRYJSKI. B a- 
r a n ó w, jarmark. 6, w poniedz. po Sw. 
Agnieszce, po Niedz. Zapust., po Niedzieli 
K w iet., po Sw. Maryi Magdal., po Wniebo­
wzięciu NMP., przed Sw. Szymonem i Judą.

B o b r o w n i k i ,  jarm. 6, w  poniedz. 
po Sw. Macieju, we wtorki przed Sw. F ili­
pem i Jakóbem, po Sw. Trójcy, po Nawie­
dzeniu Najśw. Maryi Panny, po Sw. Jadwi­
dze, przed Sw. Mikołajem.

J ó z e f ó w  nad W i s ł ą ,  jarm. 6, we 
w torki: po 6w. Józefie, po Sw. Feliksie, 
przed Sw. Janem Chrzcie., po Sw. Michale, 
po Wszystkich Św., przed Sw. Mikołajem.

K a z i m i e r z ,  jarm. 6, we wtorki: po 
Sw. Kazimierzu, przed św. Janem Chrzcie., 
po Sw. Bartłomieju, po Wszystkich Świę­
tych, po Sw. Leokadyi.

K o ń s k o w o l a ,  jarm. 6, we wtorki: 
po Niedz. Wstępnej, przed Znal. Krzyża 
Sw., po Bożem Ciele, po Sw. Annie, po 
Podwyż. Krzyża Sw., po Sw. Łukaszu.

N o w o  - A l e k s a n d r y a  ( P u ł a w y ) ,  
jarm. 6, w poniedz. po Nawróć. Sw. Pawła, 
po św. Walentym, po św. Benedykcie, we 
Wtorki po Sw. Marku Ewang., po Sw. Zo­
fii, po św. Łucyi.

O p o l e ,  jarm. 6, w poniedz. po 3 Kró­
lach, po Sw. Macieju, we wtorki po Niedz. 
K w iet., po Sw. Piotrze i Pawle, po Podw. 
Krzyża Sw., po Sw. Katarzynie.

W ą w o l n i c a ,  jarm. 6, we wtorki: po 
3 Królach, po Sw. Józefie, po Sw. Wojcie­
chu, po Wniebowz. NMP., po Narodź. N. 
M. P ., po Sw. Marcinie Bisk.

POWIAT JANOWSKI. A n n o p o l ,  jarm. 
6, w poniedz. po św . Walentym, po Niedz. 
Białej, we wtorki po Sw. Stanisławie, po 
Sw. Annie, po św . Stanisławie Kostce, po 
Niepok. Poczęciu Najśw. Maryi Panny.

J a n ó w ,  jarmarków 6, we w torki: po 
Oczyszcz. NMP., po św. Stanisławie, przed 
św. Janem, po Podwyż. Krzyża św;, po 
Wszystk. Świętych, po Niep. Pocz. NMP.

K r a ś n i k ,  jarm. 6, we wtorki: po 3 
Królach, po Niedz. Kwiet., po św. Anto­
nim , po Wniebowz. NMP., po Sw. Fran­
ciszku Serafickim, po św. Marcinie.

M o d l i b o r z y c e ,  jarm. 6, w środy: 
po Sw. Macieju, po Zwiast. NMP., po Ziel. 
Św iątk., po św. Maryi Magdalenie, po św. 
Mateuszu, przed św . Tomaszem.

U r z ę d ó w ,  jarmark. 6, we wtorki: po
1-szej Niedz. Postu, po Niedz. Prze w ., po 
Bożem Ciele, przed Sw. Wawrzyńcem, po 
św. Łukaszu, po Niep. Pocz. N. Maryi P.

Z a k l i k ó w ,  jarm. 6, w poniedz.: po 
Sw. Agnieszce, po Niedz. Środop., po Sw. 
Annie, po Sw. Bartłomieju, po Wszystkich 
Świętych, po Sw. Łucyi.

POWIAT BIŁGORAJSKI. B i ł g o r a j ,  
jarm. 6, we wtorki: po 3 Królach, po św. 
Macieju, po Zwiast. NMP., po Sw. Maryi 
Magdal., po Wniebowz. Najśw. Maryi P., 
po Sw. Franciszku Serafickim.

J ó z e f ó w ,  jarm. 6, we wtorki: po 3 
Królach, po Sw. Józefie, po św. Małgorza­
cie, po Wniebowz. NMP., po Sw. Mateu­
szu, po Niep. Pocz. Najśw. Maryi Panny.

K r z e s z ó w ,  jarm. 6, we wtorek po Sw. 
Józefie, w piątek po Bożem Ciele, we wtor­
ki po Wniebowz. NMP., po Narodź. NMP., 
po Sw. Łukaszu, przed św. Tomaszem Ap.

T a r n o g r ó d ,  jarm. 6, w poniedz.: po 
3 Królach, po Niedz. Kwiet., po Nawiedz. 
NMP., przed Sw. Wawrzyńcem, po Podwyż. 
Krzyża Sw., przed Sw. Szymonem i Judą.

POWIAT ZAMOJSKI. F r a m p o l ,  jarm. 
6, w czwartki po Sw. Dorocie i po Sw. Ka­
zimierzu, w środę po św. Janie Nepom., 
w czwartki po N. M. P. Szkaplerznej, po 
Narodź. N. M. P ., po Sw. Łukaszu.

G o r a j ,  jarm. 6, we wtorki: po Sw. 
Walentym, po św. Stanisławie, po Sw. Mał­
gorzacie, po Sw. Bartłomieju, po Sw. Kożmie 
i  Damianie, po św. Andrzeju Apostole.

K r a s n o b r ó d ,  jarm. 6, we wtorki: 
po Sw. Macieju, po Zwiast. NMP., po ZieL 
Świątkach, po Narodź. NMP., po Dniu Za- 
dusznym, przed Sw. Tomaszem.

S z c z e b r z e s z y n ,  jarm. <3, we wtor­
ki: po Niedz. Środop., przed Sw. Filipem  
i  Jakóbem, przed Sw. Janem Chrzcie., po 
Wniebowzięciu N. M. P., po Sw. Michale, 
przed Sw. Mikołajem.

Z a m o S ó, jarm. 6, w poniedz.: po Na­
wróceniu Sw. Pawła, po Sw. Kazimierzu, po 
Wniebowst. Pańsk., po 6w. Piotrze i Pawle, 
po Narodź. N. M. P., po Sw. Marcinie.

POWIAT KRASNOSTAWSKI. G o r z k ó w ,  
jarm. 1, we wtorek po Sw. Stanisławie.

I z b i c a ,  jarm. 6, we wtorki: po 3 Kró­
lach, po Sw. Kazimierzu, po Sw. Antonim, 
przed Sw. Idzim, po Sw. Franciszku Sera­
fickim, przed Sw. Mikołajem.

K r a s n y s t a w ,  jarm. 6,  we wtorki: po 
Oczyszcz. NMP., po Zwiast. NMP., po Sw. 
Piotrze i  Pawle, po św. Annie, po Sw. Mi- 

• chale, po Niepok. Poczęciu N. Maryi P.
T u r o b i n ,  jarm. 6, we wtorki: po Na­
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Sw. Wojciechu, po Sw. Trójcy, po Sw. Ro­
chu, po Sw. Jadwidze.

Ż ó ł k i e w k a ,  jarm. 6, w  poniedz.: po 
św. Dominiku, przed Sw. Idzim, przed św. 
Szymonem i Judą, po św. Marcinie, po Sw. 
Katarzynie, przed Sw. Tomaszem Apost.

POWIAT CHEŁMSKI. C h e ł m ,  jarm. 6, 
we w torki: po Zwiast. NMP., po Sw. Mi­
kołaju, przed Sw. Janem, po Narodź. NMP., 
po Opiece Matki Boskiej, po Sw. Andrzeju Ap.

P a w ł ó w ,  jarmark. 6, we w tork i: po 
Zwiast. NMP., po Opiece Sw. Józefa, po 
Ziel. Św iątk., po Bożem Ciele, po Wniebo­
w zięciu N. M. P ., po Sw. Barbarze.

R e j o w i e c ,  jarm. 5, w  poniedz. po 
Sw. Konstancyi i przed Sw.' Jerzym, w Śro­
dy po Ziel. Świątk,, po Wniebowz. NMP., 
po Sw. Michale, przed Sw. Tomaszem.

S a w i n ,  jarm. 6, w czwartki po dniach: 
14 lu t., 11 lipca, 20 września, 30 paźdz., 18 
grudnia, oraz w  W ielki Wtorek.

W o j s ł a w i c e ,  jarm. 6, w środy: po 
Sw. Józefie, przed Sw. Janem Chrzcie., po 
Sw. Eliaszu, po Narodź. NMP., po Sw. Mi­
chale, przed Sw. Katarzyną.

POWIAT HRUBIESZOWSKI. D u b i e n k a ,  
jarm. 2, we wtorki: po 3 Królach i  po 
Ziel. Świątkach.

H r u b i e s z ó w ,  jarm. 6, we wtorki: 
po Nawróć. Sw. Pawła, po Sw. Józefie, po 
Sw. Stanisławie, po Ścięciu Sw. Jana, po 
Sw. Mateuszu, przed Sw. Szymonem i Judą.

K r y l ó w ,  jarmark. 6, we wtorki: po 3 
Królach, po Niedz. Środop., przed Sw. Je­
rzym, po Sw. Piotrze i Pawle, po Narodź. 
Najśw. Maryi Panny, po Sw. Andrzeju.

U c h a n i e ,  jarmark. 6, we wtorki: po 
Oczyszcz. NMP., po Sw. Wojciechu, po Ziel. 
Św iątk., po Sw. Piotrze i Pawle, po Wnie­
bowzięciu NMP., po Sw. Dymitrze.

G r a b o w i e c ,  jarm. 6, we w torki: po 
Sw. Weronice, po Sw. Lambercie, po Sw. 
Zofii, po NMP. Szkaplerznej, po Narodź. 
N. M. P ., po Wszystkich Świętych.

POWIAT TOMASZOWSKI. J a r c z ó w ,  
jarm. 6, w poniedz. po dniach: 24 lutego, 
21 maja, 13 sierpnia, 13 września, 21 paź­
dziernika i 18 grudnia.

K ó m a r ó w, jarm. 6, w  poniedz.: po 
Niedz. Środop., po Sw. Trójcy, przed Sw. 
Janem Chrzcie., po Wniebowz. NMP., po 
Sw. Michale, po W szystkich Świętych.

Ł a s z c z ó w ,  jarm. 6, we w tork i: po 
Nowym Roku, po Oczyszcz. NMP., po Ziel. 
Św iątk., po Sw. Piotrze i Pawle, po Sw. 
Michale, po Sw. Marcinie.

T y s z o w c e ,  jarmark. 12, w  środy po 
dniach: 6 i  29 stycznia, 18 lutego, 24 mar­
ca, 12 kwietnia, 5 i 27 maja, 16 czerwca, 5 
lipca, 6 sierpnia, 10 września, 3 listopada.

T o m a s z ó w ,  jarm. 6, w  środy: po 3 
Królach, po Sw. Stanisławie, po Sw. Bar­
tłom ieju, po św. Tekli, po Sw. Łukaszu, 
po Sw. Marcinie.

GUBERNIA SIEDLECKA.

POWIAT SIEDLECKI. M o k o b o d y ,  
jarm. 1, w  środę po Sw. Jadwidze.

M o r d y ,  jarm. 5, w  czwartki: po św. 
H iginie, po Sw. Kazimierzu, przed św. Szy­
monem i Judą, przed św. Katarzyną, po 
Sw. Łucyi.

S i e d l c e ,  jarm. 6, we wtorki: po 3 
Królach, po Oczyszcz. Najśw. Maryi Panny, 
po Niedz. Środop., po św. Annie, po Sw. 
Mateuszu, po Sw. Marcinie.

POWIAT WĘGROWSKI. K a m i e ń c z y k ,  
jarm. 6, we wtorki: po Nawr. św. Pawła, 
po Zwiastow. NMP., po Sw. Donacie, po 
Przem. Pańsk., po Sw. Franciszku Sera­
fickim, po św. Andrzeju.

L i w, jarm. 4, w  czwartki: przed Niedz. 
Zapust., przed Niedz. K w iet., przed Ziel. 
Świątk., przed Wszystkimi Świętymi.

M i e d z n a ,  jarmark. 3, we wtorki: po 
Zwiast. Najśw. Maryi Panny, po Sw. Sta­
nisławie, przed Sw. Mikołajem.

W ę g r ó w ,  jarm. 6, we wtorki: po św. 
Agnieszce, po Niedz. Środop., przed Sw. F i­
lipem  i Jakóbem, po św. Piotrze i  Pawle, 
przed Sw. Idzim, po Sw. Katarzynie.

POWIAT SOKOŁOWSKI. K o s s  ó w, jar­
marków 4, we wtorki: po św. Józefie, po 
Sw. Zofii, po Narodź. Najśw. Maryi Panny, 
po św. Aniołach Stróżach.

S o k o ł ó w ,  jarm. 6, w czwartki: po 3 
Królach, w w ielki Czwartek, po Bożem  
Ciele, po św. Rochu, po Sw. Michale, po 
Sw. Edwardzie.

S t e r d y ń ,  jarm. 6, w  poniedz.: po św. 
Agnieszce, po Sw. Albinie, po św. W icie, 
po Sw. Bartłomieju, po św. Rafale, po św. 
Łucyi.

POWIAT KONSTANTYNOWSKI. J a n ó w  
O r d y n a c k i ,  jarm. 6, we w torki: po
Oczyszcz. NMP., po Sw. Stanisławie, przed 
Sw. Janem, po Podwyż. Krzyża św ., po 
Wszystkich Świętych, po Niep. Pocz. NMP.

K o n s t a n t y n ó w ,  jarm. 4, w ponie­
działki: po Nowym Roku, po 1-szym mar­
ca, października i listopada.

Ł o s i c e ,  jarmark. 6, w  środy: po Sw. 
Agnieszce, po Niedz. K wiet., po N iedzieli 
Przew., przed Sw. Janem, po Wniebowz. 
N. M. P ., po św. Michale.

S a r n a k i ,  jarm. 6, we wtorki: po Sw. 
Agnieszce, po Niedz. Środop., po Sw. Woj­
ciechu, po św. Stanisławie, po Sw. Micha­
le, po św. Łukaszu.

POWIAT BIALSKI. B i a ł a ,  jarm. 2, we 
wtorki: po Ziel. Świątk., po Sw. Annie.

K o d e ń ,  jarm. 2, w Środy: po Sw. Trój­
cy, po Sw. Michale.

Ł o m a z y ,  jarm. 2, w  poniedz.: po św. 
Piotrze i Pawle, po Sw. Kożmie i Damianie.

P i s z c z a c ,  jarm. 4, we wtorek po 3 
Królach, w  1-szy wtorek kwietnia, lipca 
i października.
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S ł a w a t y c z e ,  jarm. 2, w piątki: po 
Wniebowst. Pafisk., po Sw. Opieki NMP.

T e r e s p o l ,  jarmark. 0, we wtorek po 
dniach: 18 stycznia, 6 kwietnia, 5 maja, 
21 czerwca, 10 września i  9 listopada.

POWIAT WŁODAWSKI. O s t r ó w ,  jarm. 
6, w  poniedz.: po Sw. Leonie Pap., po 
Wniebowst. Pafisk., po Sw. Małgorzacie, 
przed 6w. Wawrzyficem, po Sw. Jadwidze, 
po Sw. Feliksie Walezyuszu.

P a r c z e w ,  jarm. 4, we w torki: po Sw. 
Wojciechu, przed Sw. Janem Chrzcie., po 
Sw. Cezaryuszu, po Sw. Marcinie.

W i s z n i c e ,  jarm. 3, w poniedz.: przed 
Sw. Jerzym, po Sw. Janie Chrzcie., po 
W niebowzięciu NajSw. Maryi Panny.

W ł o d a w a ,  jarmark. 4, we wtorki: po 
Ziel. Świątk., po Sw. Janie Chrzcie., po 
Wniebowz. NajSw. Maryi Panny, na Opiekę 
Matki Boskiej (7-dniowy).

POWIAT RADZYŃSKI. M i ę d z y r z e c ,  
jarmark. 4, w czwartek po Sw. Walentym,
w środę po Sw. Wiktorze, w czwartki po
Sw. Jakóbie Ap., przed Sw. Mikołajem.

R a d z y  fi, jarm. 6, w  poniedz. po 3 
Królach, po Niedz. Środop., po Niedzieli 
K wiet., po Sw. Trójcy, przed Sw. Rozalią, 
pó Wszystkich Świętych.

W o h y fi, jarm. 6, .w  środy: po Zwiast. 
NMP., po Przeniesieniu relikw ii Sw. Miko­
łaja, po Przemień. Pafisk., po Narodź. N.
M. P ., po św ięcie cud. obr. NajSw. Maryi 
Panny Kaz., po Ofiarowaniu NMP., prócz 
tego w każdym tygod. w środę targi.

POWIAT ŁUKOWSKI. A d a m ó w ,  jarm. 
6, w poniedz.: po Sw. Kazimierzu, przed 
Sw. Filipem  i  Jakóbem, przed Sw. Janem 
Chrzcie., po Sw. Bartłomieju, po Sw. Ja­
dwidze, po Sw. Andrzeju.

K o c k ,  jarm. 6, we wtorki: po Oczysz. 
Najśw. Maryi Panny, po Sw. Józefie, po Sw. 
Wojciechu, po Sw. Franciszku Seraf., po 
Sw. Karolu Borom., po Sw. Łucyi.

Ł u k ó w ,  jarm. 5, po Niedz. 1-szej W iel­
kiego Postu, po Niedz. Kwiet., we wtorek 
4-ty po W ielkan., w poniedz. 2-gi po Ziel. 
Św iątk., w poniedz. 1-szy po Narodź. NMP.

Ł y s o b y k i ,  jarm. 3, we wtorki: po 
,  Zwiast. Najśw. Maryi Panny, po Narodź. 

NajSw. Maryi Panny, przed Sw. Barbarą.
S t o c z e k ,  jarm. 6, w poniedz. po 3 

Królach, po Niedz. Środop., we wtorek po 
Sw. Wojciechu, w poniedz. przed Sw. Ja­
nem Chrzcie., po Sw. Mateuszu, po Sw. 
Karolu Borom.

POWIAT GAR WOLIŃSKI. G a r w o l i n ,  
jarmark. 6, w  środy: po Sw. Macieju, po 
Niedz. Przew., po Sw. Małgorzacie, po Sw. 
Bartłomieju, po Sw. Katarzynie, przed Sw. 
Tomaszem Apostołem.

Ł a s k a r z e w ,  jarm. 6, w środy: po 3 
Królach, .po Niedz. K w iet., po Ziel. Świątk., 
po Sw. Annie, po Podwyż. Krzyża Sw., po 
Wszystkich Świętych.

M a c i e j o w i c e ,  jarm. 6, we wtorki: 
po Oczyszez. NMP., po Sw. Stanisławie, 
przed Sw. Grzegorzem, po Wniebowz. N.
M. P ., po Sw. Michale, po Sw. Katarzynie.

O s i e c k ,  jarm. 6, w środy: po 3 Kró­
lach, po Niedz. Środop., po Ziel. Świątk., 
po NMP. Szkaplerznej, przed Sw. Idzim,
po 1-szej Niedzieli Adwentu.

P a r y s ó w ,  jarm. 6, w poniedz. po Na­
wróceniu Sw. Pawła, po Niedz. Ws t ę p . p o  
Niedz. Białej, w poniedz. 2-gi po Ziel. Sw., 
po Sw. Maryi Magdal., po Narodź. NMP.

Ż e l e c h ó w ,  jarm. 6, w czwartek po
Sw. Macieju, w środy po Sw. Stanisławie, 
po Sw. Maryi Magdal., po Wniebowz. N.
M. P ., po Narodź. NMP., po Sw. Marcinie.

GUBERNIA PŁOCKA.
POWIAT PŁOCKI. B i e l s k ,  jarm. 0, 

w środy: po Niedz. Kwiet., po Wniebowst. 
Pafisk., przed Sw. Janem .Chrzcie., po Sw. 
Annie, po ścięciu św. Jana, po Sw. Urszuli.

B o d z a n ó w ,  jarm. 6, w czwartek po
Nawróć. Sw. Pawła, w środy po Niedzieli
Środop., po św. Stanisławie, po Sw. Iiożmie 
i  Damianie, po Sw. Łukaszu Ewang., po
Sw. Klemensie.

D r o b i n ,  jarm. 6, w środę po Zwiast. 
N. M. P., we wtorek po Sw. Stanisławie, 
w środy po Sw. Antonim Pad., po Sw. Ma­
ryi Magdal., we wtorki przed Sw. Szymo­
nem i Judą, po Sw. Katarzynie.

P ł o c k ,  jarm. 2, we wtorki: przed Sw. 
Janem Chrzcie, i po Sw. Michale.

W y s z o g r ó d ,  jarm. 6, we wtorki: po 
Sw. Józefie, po Wniebowst. Pafisk., po Bo- 
żem Ciele, po Sw. Jakóbie, po Sw. Mi­
chale, po Sw. Łucyi.

POWIAT LIPNOWSK1. B o b r o w n i k ,  
jarm. 5, w środy, po Oczyszcz. NMP., po
św. Wojciechu, po Wniebowz. NMP., po 
Sw. Franciszku Seraf., po Sw. Andrzeju.

D o b r z y ń  nad W i s ł ą ,  jarmark. 6, 
w poniedz.: po Sw. Macieju, po Niedzieli 
Środop., po Wniebowstąp. Pafisk., po św.
Maryi Magdal., po Sw. Franciszku Seraf., 
po Niepok. Poczęciu Najśw. Maryi Panny.

K i k o 1, jarmark. 6, po św. Wojciechu, 
w poniedz. po Sw. Trójcy, po Sw. Rochu, 
po Sw. Mateuszu, 'po Wszystkich Świętych, 
przed Sw. Tomaszem Apostołem.

L i p n o ,  jarm. 6, w  poniedz.: po 3 Kró­
lach, po Niedz. K w iet., po Wniebowstąp. 
Pafisk., po NMP. Szkaplerznej, po Sw. Mi­
chale, po Sw. Szymonie i Judzie.

S k e m p e, jarm. 6, w czwartek po św
Macieju, w środę po św. Stanisławie, w
czwartek po św. Małgorzacie, po Narodź 
NMP., po św. Franciszku, po św. Marcinie

POWIAT RYPIŃSKI. D o b r z y ń ,  nad 
D r w ę c ą ,  jarm. 12, we wtorki: po No­
wym Roku, po Sw. Kazimierzu, po Niedz. 
K wiet., po Sw. Stanisławie, przed Sw. Ja 
nem Chrzcie., po Nawiedz. NMP., po Sw.
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Bartłomieju, po św. Mateuszu, po św. Ja­
dwidze, po św. Marcinie, po św. Katarzy­
nie i po św. Leokadyi.

R y p i n ,  jarm. 6, we w torki: po św.
Macieju, po św. Wojciechu, po św. Piotrze 
i Pawle, po św. Ignacym, po św. Michale, 
po Wszystkich Świętych.

POWIAT SIERPECKI. B i e ż u fi, jarm. 
6, we wtorki: po 3 Królach, po Niedzieli 
Środop., po św. Stanisławie, po św. Małgo­
rzacie, po Narodź. NMP., po św. Mikołaju.

R a c i ą ż ,  jarm. 6, we wtorki: po św. 
Agnieszce, po Niedz. K wiet., po Zielonych 
Św iątk., po Wniebowz. Najśw. Maryi Pan­
ny, po św. Michale, po św. Andrzeju.

S i e r p c ,  jarm. 6, w środy: po Oczysz. 
NMP., po św. Grzegorzu, po św. Marku, 
po św. Wicie, po Wszystkich Świętych, po 
św. Łccyi.

Ż u r o m i n ,  jarm. 6, poniedz.: po 3 
Królach, po św. Macieju, po Wniebowstąp. 
Pafisk., po św. Piotrze i Pawle, po Narodź. 
N. M. P., po Wszystkich Świętych.

POWIAT MŁAWSKI. M ł a w a ,  jarm. 6, 
we wtorki po św. Macieju, przed św. F ili­
pem i Jakóbem, po św. Trójcy, po św.
Piotrze i Pawle, po św. Michale, przed 
św. Mikołajem.

R a d z a n ó w ,  jarm. 6, we wtorki: po
Zwiast. NMP., po św. Wojciechu, po Wnie­
bowstąpieniu Pafisk., po św. Antonim, po 
św. Jakóbie, po Ścięciu św. Jana.

K u c z b o r g ,  jarm. 6, we wtorki: po
św. Dyonizym, po św. K lotyldzie, po św.
Elżbiecie, po św. Tekli, przed św. Szymo­
nem Judą, przed św. Wiktoryą.

S z r e fi s k, jarm. 6, w czwartki po 3 
Królach, po Niedz. Kwiet., w środy przed 
św. Janem Chrzcie., po św. Jakóbie, przed 
św. Idzim, po św. Jadwidze.

POWIAT PRZASNYSKI. B a r a n ó w ,  
jarm. 6, po urocz. 3 Króli, po św. Grzego­
rzu, po św. Janie Nep., po Narodź. NMP., 
po św. Stanisławie Kostce.

C h o r z e l e ,  jarm. S, w poniedz.: przed 
Zapustami, po Niedz. Kwiet., po Bożem 
Ciele, po Narodź. NMP., po Wszystkich 
Świętych, po Niep. Pocz. N. Maryi Panny.

J a n ó w ,  jarm. 6, w poniedz. po św. 
Kazimierzu, w środę po św. Stanisławie, 
w poniedz. przed św. .Janem Chrzcie., po 
św. Bartłomieju, po Podwyż. Krzyża św., 
po św. Andrzeju.

P r z a s n y s z ,  jarmark. 6, w środy: po 
Oczyszcz. NMP., po Niedz. Kwiet., po Wnie­
bowstąpieniu Pafisk., po św. Jakóbie, po 
Narodzeniu N. M. P ., po św. Katarzynie.

POWIAT CIECHANOWSKI. C i e c h a ­
n ó w ,  jarm. 6, w środy: po św. Weronice, 
po Niedz. Środop., po św. Stanisławie, po 
Sw. Maryi Magdalenie, po Narodź. Najśw. 
Maryi Panny, po S:.v. Marcinie.

GUBERNIA ŁOMŻYŃSKA.
POWIAT ŁOMŻYŃSKI. Ł o m ż a ,  Jarm. 

6, w poniedz. po Ocz3-szcz. NMP., w ponie­
działek 2-gi Wielk. Postu, we wtorek po 
Niedz. Kwiet., w poniedz. po NMP. Szkapi., 
po św. Michale, po św. Stanisławie Kostce.

N o w o g r ó d ,  jarm. 6, w poniedz. po 3 
Królach, po Sw. Macieju, we wtorki przed 
Sw. Stanisławem, przed św. Janem Chrzcie., 
po Nar. NMP., przed św. Szymonem Judą.

Ś n i a d o w o ,  jarm. 6, we wtorki: po 
św. Józefie, przed Sw. Filipem  i Jakóbem, 
po św. Jakóbie A post., po Narodź. NMP., 
po Wszystkich Świętych, przed św. Toma­
szem Apostołem.

W i z n a ,  jarm. 6, we w torki: po 3 Kró­
lach, po Niedz. K w iet., przed św. Stani­
sławem, przed św. Janem Chrzcie., po Sw. 
Elżbiecie, po Niepokalanem Pocz. NMP.

Z a m b r ó w ,  jarm. 6, we w torki: po
św. Walentym, po Niedz. Środop., po Ziel. 
Świątkach, przed św. Idzim, po św. Łu­
kaszu, po św. Łucyi.

POWIAT MAZOWIECKI. C i e c h a n o ­
w i e c ,  jarm. 6, w poniedz. ‘  po Oczyszcz. 
Najśw. Maryi Panny, na św. Wojciecha, 
po Bożem Ciele, przed św. Wawrzyńcem, 
po Sw. Mateuszu, po Sw. Andrzeju.

W y s o k i e  M a z o w i e c k i e ,  jarm. 
6, w poniedz.: po 3 Królach, po N iedzieli 
Kwiet., przed św. Filipem  i Jakóbem, przed 
św. Janem Chrzcie., po Narodź. Najśw. 
Maryi Panny, po Wszystkich Świętych.

S o k o ł y ,  jarm. 6, we wtorek W stępny, 
w poniedz. Przewodni, po Sw. Antonim Pa­
dewskim, po Sw. Małgorzacie, po Wniebo­
wzięciu NMP., przed św. Mikołajem.

T y k o c i n ,  jarm. 6, we wtorki: po
Oczyszcz. NMP.. po Sw. Trójcy, po Sw. Win­
centym  a Paulo, po Sw. Franciszku Seraf., 
po Sw. Marcinie, przed Sw. Tomaszem Ap.

POWIAT OSTROWSKI. A n d r z e j ó w ,  
jarm. 6, w poniedz.: po św. Kazimierzu, 
po Wniebowstąpieniu Pańskiem, po Sw. P io­
trze i Pawle, po św. Bartłomieju, po ¿w. 
Franciszku Serafickim, po Sw. Marcinie.

B r o k ,  jarmark. 5, w czwartki: po Sw. 
Agnieszce, po św. Grzegorzu, po Sw. Małgo­
rzacie, po św. Michale, po św. Łucyi.

C z y  ż e w, jarm. 6, we wtorki: po św. 
Macieju, po Sw. Stanisławie, po Sw. Jakó­
bie, po św. Michale, przed św Szymonem 
i Judą, po Niepok. Pocz. Najśw. Maryi P.

N u r ,  jarm. 5, w środy: po św. Pawle 
Pust., po Niedzieli Środop., po św. Zofii, po 
N. Maryi P. Szkaplerznej, po św Jadwidze.

O s t r ó w ,  jarm. 12, w poniedz.: po No­
wym Roku, po Sw. Błażeju, po Półpościu, 
po św. Franciszku a P., po św. Stanisławie, 
po Bożem Ciel , po Nawiedzeniu NMP , po 
Matce Bosk. Anielsk., po Nar. NMP , po św. 
Jadwidze, po św. Feliksie, po św. Barbarze.

POWIAT MAKOWSKI. K r a s n o s i e l c ,  
jarm. 6, we wtorki: po Sw. Agnieszce, po
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6w. Stanisławie, po Sw. Piotrze i Pawle, 
po św. Mateuszu, po Wszystkich Świętych, 
po Sw. Łucyi.

M a k ó w ,  jarm. 6, w Środy: po Sw. Ma­
cieju, w w igilię Bożego Ciała, po Sw. Bar­
tłom ieju, po św. Michale, po Sw. Leonar­
dzie, przed Sw. Tomaszem Apostołem.

R ó ż a n ,  jarm. 6, we wtorki: po św. 
Agnieszce, przed Zwiast. NMP., po św. 
Stanisławie, przed Sw. Janem Chrzcie., po 
Wniebowz. NMP., po Wszystkich Świętych.

POWIAT OSTROŁĘCKI. C z e r w i n ,  jar­
marków 6, we wtorki: po Sw. Agnieszce, 
po Niedz. Zapust., po Niedz. K wiet., po 
Sw. Maryi Magdalenie, po Sw. Michale, po 
Sw. Łucyi.

M y s z y n i e c ,  jarm. 6, w środy: po 3 
Królach, po Zwiast. NMP., po Sw. Trójcy, 
po Wniebowz. NajSw. Maryi Panny, po Sw. 
Michale, po Sw. Marcinie.

O s t r o ł ę k a ,  jarm. 6, w środy: po Sw. 
Walentym, po św. Józefie, po Nawiedz. N. 
M. P., po Podwyż. Krzyża Sw., po Wsz. 
Świętych, po Niepokal. Pocz. N. M. P.

POWIAT K0LNEŃSK1. J e d w a b n o ,  
jarm. 6, we wtorki: po św. Agnieszce, po 
Sw. Józefie, po św. Stanisławie, przed Sw. 
Idzim, po Sw. Andrzeju, przed Sw. Toma­
szem Apostołem.

K o l n o ,  jarm. 6, w czwartki: przed Sw. 
Franciszkiem, po Sw. Grzegorzu, w środę 
przed św. Floryanem, w czwartki przed św. 
Kilianem, po św. Tekli, po św. Katarzynie.

S t a w i s k i ,  jarm. 5, we wtorek 2-gi po 
3 Królach, w W ielki Wtorek, przed Sw. 
Antonim, po św. Franciszku Serafickim, 
przed Sw. Barbarą.

POWIAT SZCZU CZYŃSK1. G r a j e w o ,  
jarm. 5, w poniedz. po Sw. Agnieszce, we 
wtorek po św. Józefie, w poniedz. po Sw. 
Trójcy, po Wniebowz. Najśw. Maryi Panny, 
po Wszystkich Świętych.

R a d z i Ęó w, jarm. 4, w poniedz.: po 
3 Królach, po Sw. Marku Ewang., po św. 
Alojzym, po Niepok. Poczęciu N. M. P.

R a j g r ó d ,  jarmark. 6, we wtorki: po 
Oezyszcz. NMP., po św. Kazimierzu, po 
Niedz. Przew., po Sw. Stanisławie, po Na­
rodzeniu NMP., po św. Franciszku Seraf.

S z c z u c z y n ,  jarm. 6, we w torki: po 
3 Królach, po św. Macieju, po Sw. Wojcie­
chu, przed św. Janem Chrzcie., po Sw. 
Michale, po Sw. Marcinie.

GUBERNIA SUWALSKA.

POWIAT SUWALSKI. B a k a l a r z e  w, 
jarm. 6, we wtorki: po Oczyszez. N. M. P., 
po Niedz. Środop., po Sw. Wojciechu, przed 
Sw. Janem Chrzcie., po Sw. Jakóbie Ap., 
po Wszystkich Świętych.

F i l i p ó w ,  jarmark. 6, we w tork i: na 
tydz. przed Zapustami, po Niedz. Kwiet.,

przed Bożem Ciałem, po Wniebowz. NMP., 
po św. Mateuszu, po Sw. Marcinie.

P r z e r o S l ,  jarm. 4, we wtorki: po
św ..Józefie , po Wniebowst. Pańsk., po św. 
Michale, po św. Katarzynie.

S u w a ł k i ,  jarin. 6, w środy: po św. 
Romualdzie, po Sw. Benedykcie, po Sw. 
Stanisławie, po św. Rochu, po św. Justy­
nie, po św. Andrzeju.

W i ż a j n y ,  jarm. 4, we wtorki: po Ziel. 
Świątk., po św. Małgorzacie, po św. Mi­
chale, przed B.ożem Narodzeniem.

POWIAT AUGUSTOWSKI. A u g u s t ó w ,  
jarmark. 6, we wtorki: po 3 Królach, po 
Niedz. Kwiet., po św. Antonim, po św. Win­
centym, po Sw. Bartłomieju, po Sw. Marcinie.

L i p s k ,  jarm. 4, we wtorki: po Kate­
drze Sw. Piotra, po Sw. Jerzym, po św. 
Pelagii, przed Sw. Szymonem i Judą.

R a c z k i ,  jarm. 6, w poniedz. 3-ci po 
Nowyni Roku, w poniedz. po Niedz. Zap., 
we wtorek po Niedz. Przew., w poniedz. 
po św. Trójcy, po Przemień. Pafiskiem, po 
św. Łukaszu.

S o p o c k i n i e ,  jarm. 2, w poniedz.: 
po Sw. Trójcy, po Sw. Edwarazie.

POWIAT SEJNEŃSKI. Ł o z d z i e j e, 
jarm. 5, we wtorki: po 3 Królach, po Nie­
dzieli Środop., po Bożem Ciele, po św. An­
nie, po Sw. Katarzynie.

S e j n y ,  jarm. 6, we wtorki: po Oczysz. 
NMP., po Sw. Kazimierzu, po Sw. Stani­
sławie, po Nawiedzeniu NMP., po Niedz. 
Różańcowej, przed św. Mikołajem.

S e r e j e, jarm. 5, we w torki: po Sw. 
Jerzym, po Sw. Antonim, przed św. Wa­
wrzyńcem, przed św. Szymonem i  Judą, 
po Sw. Łucyi.

POWIAT KALWARYJSKI. K a 1 w a r y  a, 
jarm. 4, we wtorki: po Wniebowst. Pafisk., 
przed Sw. Janem Chrzcie., po św. Bartło­
mieju, po Sw. Marcinie.

O 1 i  t  a, jarm. 1, w poniedz’’ ¡.lek po ŚW. 
Kazimierzu.

S i m n o, jarm. 6, we wtorki: po Nawr. 
św. Pawła, po św. Jerzym, po św. Piotrze 
i Pawle, po Wniebowz. NMP., po Narodź. 
N. M. P ., po Dniu Zadusznym.

POWIAT WIŁKOWYSKI. W i  e r z b o 1 ó w, 
jarm. 6, we wtorki: po Oczyszcz. NMP., po 
Niedz. Kwiet., po Bożem Ciele, po Wnie­
bowzięciu N. M. P ., po Niedz. Różańcowej, 
po Wszystkich Świętych.

W i ł k o w y s z k i ,  jarm. 5, we wtorki: 
po Sw. Józefie, przed Wniebowst. Pafisk., 
po Nawiedzeninu NajSw. Maryi Panny, po 
Niedzieli Różańcowej, po Sw. Marcinie.

W i s z t y n i e c ,  jarm. 4, w środy: po 
św. Kazimierzu, po Sw. Jerzym, po Sw. 
Trójcy, przed Sw. Szymonem i Judą.

POWIAT WŁADYSŁAWOWSKI. S u d a r -  
g i, jarm. 4, w środy: po 3 Królach, po 
Sw. Jerzym, przed Sw. Janem Chrzcie., po 
Sw. Franciszku Serafickim.
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W ł a d y s ł a w ó w ,  jarm. 6, we wtorki 
po 3 Królach, po Oczyszcz. NMP., po Sw. 
Stanisławie, w  poniedz. po Sw. Piotrze  
ł Pawle, po Pod wyż. Krzyża Sw., przed 
Sw. Szymonem i Judą.

S z a k i, jarm. 6, we wtorki: przed Sw. 
Maciejem Ap., przed Sw. Filipem  i Jakó- 
bem, przed Sw. Antonim Pad., przed Sw. 
Wawrzyńcem Męczen., przed Sw. Mateu­
szem Ap., przed Boźem Narodzeniem.

POWIAT MARYAMPOLSKI. B a l w i e ­
r z  y  s z  k i, jarm. 3, we wtorki: po Ziel. 
Świątkach, po Sw. Maryi Magdalenie, przed 
Sw. Michałem.

M a r y a m p o l ,  jarm. 6, w  środy: po 
3 Królach, po Sw. Wojciechu, po Sw. P io­
trze i  Pawle, po Wniebowz. N. M. P ., po 
Sw. Michale, po Wszystkich Świętych.

P i l w i s z k i ,  jarm. 6, w środy: po Sw. 
Agnieszce, po Sw. Wojciechu, po Sw. Trój­
cy, po Sw. Bartłomieju, po Sw. Mateuszu, 
po Sw. Marcinie.

P  r e n y, jarm. 6, w poniedz. po 3 Kró­
lach, po Sw. Macieju, we wtorki po Sw. 
Antonim, po Sw. Annie, po Narodzeniu 
Najśw. Maryi Panny, po Sw. Marcinie.

S a p i e ż y s z k i ,  jarm. 2, we w torki: 
przed Sw. Janem Chrze., po Niedz. Różańc.

wydaronictroo Karola miarki, Sp. z ogr. por., co m k o ł o r o i e
poleca

wsoaniałe cenne dzieła, stosowne jako 
—  podarki gwiazdkowe! 1....

Uli  Irillw FolsM
w edług pędzla  Jana Matejki. 

40 barwnych portretów z do­
daniem krótkiego opisu życia 
i działalności odnośnych monar­
chów, opartego na najnowszych 
źródłach. W przepysz. okładce 
wykonan. z imitacyi skóry czerw. 
Format 24X 31 cm. W spaniałe 
dzieło dla każdego domu pol­
skiego! Cena dzieła Rs. 8 ,—.

Pan Tadeusz
A. Mickiewicza.

Druk i papier ładny. — Bardzo 
elegancka oprawa w nieb.,czerw., 
piask. albo gran. kolorze. Dzieło 
ozdobione 26 całostronemi illu- 
stracyami. Książka nadzwyczaj 
tania, może służyć jako pożą­
dany podarek dla młodzieży, 
dla wszystkich mniej zamożnych, 
którym niedostępne drogie illu- 
strow. d zeła  naszych wieszczów.

Cena ty lko  Rs. 1,20.

Ben=Hur.
Opowiadanie histor. z czasów Je­
zusa Chrystusa p. Lew. Wallace. 
Z 121 ślicznemi illustracyami.

K om pletny egz. b rosz . Rs. 2,15.
W  ozdobnej płóc. op r. ,, 2 ,9 0 .

Chata Wuja Tomasza.
Powieść z życia myrzynów 
w Stanach Półn. Ameryki

nap isa ła  B o e c k e r -S tove. W spaniałe 
illustrow ane dzieło, posiada 76 pięknych 

obrazków .
K om pletny egz. b rosz . Rs. 2,50.
W  ozdobnej płóc. opr. „ 3,25.

Ui§dzy niebem i ziemią
Podróż fantastyczno-naukowa 

z licznemi illustr. według opowia­
dania „Dzieci kapitana Granta.“
T rz y  tom y: I. A m eryka Południow a.
II. A ustralia. III. O ceania . F orm at 

12y2X l 9  cm. S tro n  oko ło  1200. 
E gzem plarz b ro szu ro w an y  Rs. 2,10. 
W oryg inalnej opr. w szysb

kie 3 tom y w jeden  . . ,, 2 ,6 0 .
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Wydatonicfroo Karola miarki, Sp, z ogr. por., w mikołoroie.

Książki i hroszDfif treSei religijnej.
Arcybiskup Józef Bilczew-

ski. L isty Pastersk ie i M ow y okolicz­
nościow e. 19 L istów  Pasterskich i 9 
M ów okol. Form. 14X20l/a cm . Str. 602. 
Papier dobry, druk w yraźn y .
Cena egzem plarza broszur. . . Rs. 2,25 
W  piek. oryg . opraw ie p lóc. . ., 3,—

Życie i objawienia świąto­
bliw ej Anny Katarzyny Emmerich, z  za ­
konu św . A ugustyna. P rzełoży! z nie­
m ieckiego z polecenia przełożonych ks. 
W ilh. Józef Śm iech. A ugustyanin. For­
mat 12X18 cm . Stron XII i 424 =  436. 
Z portr. św iątob l. K atarzyny Emmerich. 
Cena egzem plarza broszur. . . R s. 1,20 
W oryginalnej opraw ie p lóc. . ,, 1,75

Chleb Duchowny dla pra­
w ow iernych  katolików. Napisał ks. Fr. 
Ser. H attler, T . J. Na polskie przełoży!  
za  pozw oleniem  Autora ks. J. Stagra- 
czyńsk i. T . I—VIII. Form. 12V2X I8V 2 cm. 

Tom I. Obraz Matki naszej M aryi. Ży­
w ot N ajśw . B oga-R odz. M aryi. Str. 296. 
Z licznem i illustracyam i.
W  oryginalnej okiadce. brosz. . R s. 1,15 
W  ozdobnej płóciennej opraw ie . „  1,50 

Tom II. Na co  św iat chory i kto go 
uzdrowi. Stron 176. Z licznem i illustr. 
W oryginalnej okładce, brosz. . R s. 0,95 
W  ozdobnej płóciennej opraw ie . „  1,25 

Tom III. S erce za serce , czy li w ykład  
przykazania m iłości B oga . Stron 192. 
Z licznem i illustracyam i.
W  oryginalnej okładce, brosz. . R s. 0,95 
W  ozdobnej płóciennej opraw ie . ,, 1,25 

Tom IV. P erły  do korony niebieskiej za­
w arte w  przykazaniu m iłości bliźniego. 
Stron 174, Z licznemi illustracyam i.
W oryginalnfej okładce, brosz. . R s. 0,95 
W ozdobnej płóciennej opraw ie . ,, 1,25 

Tom V. Krople rosy na ochłodę serc chrze­
ścijańskich. Str. 182. Z liczn. illustrac. 
W oryginalnej okładce, brosz. . R s. 0,95 
W ozdobnej płóciennej opraw ie . „  1,25 

Tom VI. Praw dy zasadnicze. Przewodnik  
ży c ia  dla rodzin chrześcijańskich. Stron  
112. Z licznem i illustracyam i.
W oryginalnej okładce, brosz. . R s. 0,80 
W ozdobnej płócienne] opraw ie . ,, 1,10 

Tom VII. Dobry Pasterz. C zytania naboż­
ne d la -w szy stk . stan. Str. 166. Z illustr. 
W oryginalnej okładce, brosz. . R s. 0,95 
W ozdobnej płóciennej opraw ie . ,, 1,25

Tom VIII. N ajlepsza pociecha w  godzinie 
konania. Str. 118. Z licznem i illustrac. 
W  oryginalnej okładce, brosz. . R s. 0,80 
W  ozdobnej płóciennej opraw ie . ,,  1,10 
W szystkie tom y razem w  ory­

ginalnej okładce, brosz. . . . R s. 6,50 
Ozdobnie oprawne w  płótno . ,,  8,— 

C ześć Maryi w  Jej św iętośclach . Opis 
głów nych  m iejsc cudownych i czcicieli 
M aryi. O pracował Oj. Bened. ks. B . 
Rohner. Ozdób. 4 obrazk. kol. i 124 
drzew oryt. B rosz. 1,35 R s., opr. 1,75 R s. 

Obrazki z życ ia  Ś w iętych , przekład z nie­
m ieckiego ks. Dr. Galanta. Ś liczna ksią­
żeczka dla dzieci z 15 illustr., str. 232. 
Cena oprawnego egzem plarza . R s. 0,55 

O częstej i codzienne] Komunii św . przez 
ks. B o lesław a Żychlińskiego. P rzystęp­
nie w yczerpująco napisana książka w  2 
częściach  powinna się  znaleźć w  każ­
dym domu katolickim.
Cena każdej częśc i broszur. . Rs. 0,25 

Rzym skie Martyrologium. C zytania na każ­
dy dzień roku. Ozdobione 16 całostron- 
nymi wizerunkami Ś w iętych  Polskich, 
drukowanymi osobno na lepszym  papie­
rze. — Format l l X l 6*/2 cm. Stron 464. 
Cena egzem plarza brosz. . . R s. 0,90
W  oryginalnej o p r a w ie .............................1,25

S łow o do M atek ks. B olesław a Żychliń­
skiego. Bardzo przystępnie napis, rzecz 
o wychowaniu dzieci. Stron 170.
Cena egzem plarza brosz. . . . R s. 0,45

Broszury treści religijnej
napisane przez Jmć ks. J. S tagraczyń- 
skiego, znanego chlubnie z prac literac­

kich autora.
Krótki w ykład nauki o doskonałości chrze­

ścijańskiej. Stron 148. Z illustracyą  
tytułow ą. Broszurow any R s. 0,35. 

N abożeństw o do N ajsłodszego Serca Jezu­
sow ego  w  każdym  czasie . Stron 192. 
Z illustracyą ty tu łow ą. B rosz. Rs. 0,35, 
ozdobnie opraw ny Rs. 0,55.

Od kolebki do grobu. Przewodnik życia  
dla rodzin chrześcijańskich. Stron 120. 
Z 4 illustracyam i. Brosz. R s. 0.40. 

R ozm yślania o rzeczach ostatecznych . Z 27 
illustracyam i. Stron 344. Brosz. R s. 0,55. 
opraw ny R s. 0.70.

W ykład m odlitw y Pańskiej. Z 40 illustr.
Stron 312. Broszur. R s. 0,45.

W ykład Pozdrowienia A nielskiego. Prze­
wodnik życ ia  dla rodz. chrześc. Str. 128. 
W  barwnej okładce. Brosz. R s. 0,30. 

Zasady w ychow ania chrześcijańskiego. Str. 
118. .B ro sz . Rs. 0,25. karton. R s. 0,40.

Adresować należy: K. Miarka i Spółka, Częstochowa, ul. Najśw. Maryi Panny 62.http://rcin.org.pl



Wydatonicfroo Karola Uliarki, 5p. z cgr. por., w JTlikołomie.
Żyw ot Jezusa C hrystusa i Dzieje Apostoł- I 

skle w edług czterech  E w angelii. Z 55 
illustr. Str. 440. Brosz. Rs. 0,75, opr. ! 
w półskórek R s. 0,95.

Żyw ot światobl. W incentego ii Paulo. W y ­
danie drugie, z  podobizna Ś w iętego  i 3 
illustrac. W  pieknej dwubarwnej okład­
ce . Stron 84. Broszur. R s. 0,25.

Kwiateczki Rajskie. Zbiór bro- I
szur religijnych (każda po 32 str.) w  ko­
lorow ych. artystyczn ie  w ykonanych o- 
kładkach. Form at podłużny, n otesow y  
772X 13 cm. Cena brosz. egz . R s. 0,10.

1. Alleluja — Jezus ży je! R ozm yślania  
na czas W ielkanocny.

2. Nowenna ku czci św. Antoniego P a­
dewskiego z dodatkiem krótkiego na­
bożeństw a.

3. W itaj Boże utajony. Przew odnik i mo­
d litw y  dla przystępujących  do Komunii 
św ietej.

4. Adoracya Najśw. Sakramentu O łtarza
podczas w y staw ien ia , lub też  w  cza­
sie  cichego naw iedzenia.

5. Złote Zdrowaś M aryo. Krótki w ykład  
Pozdrow ienia A nielskiego.

6. Nabożeństwo na sześć Niedziel ku czci 
św iętego  A lojzego Gonzagi.

7. Pójdźmy do Józefa! Zachęta do czci 
nieustającej św iętego  Józefa.

8. S łodkie Serce Jezusa, bądź ml ratun­
kiem . Zbiór m odlitw  ku czci N ajsłod­
szego  Serca Jezusow ego.

9. P rzy Sercu M atki. Krótkie nabożeń­
stw o  do N ajśw iętszej Maryi Panny.

10. Obraz Matki naszej M aryl. N aśladow a­
nie cnót N ajśw . Maryi Panny.

11. Skuteczna Nowenna do B oskiego Serca  
Jezusow ego dla uproszenia szczególnej 
jakiej łaski lub w spom ożenia.

12. Święta Anna, matka N ajśw . M aryi P.
13. Czcij ojcą twego i matkę tw oją! Krót­

ki w ykład czw artego  przykazania B o­
żego.

J4. Nabożeństwo do Przenajśw . Dzieciątka 
Jezus.

15. Módlcie olę bez ustanku! Zbiór mo­
dlitw  odpustow ych do użytku codzien.

16. 12 słów świętego Franciszka z Assyżu 
z dodatkiem krótkiego nabożeństw a.

17. Siedm próśb M odlitwy Pańskiej.
18. Msza św. według modłów kapłana. Na­

bożny sposób odm awiania m odlitw  w  
czasie  Ofiary M szy św.

19. Św. Józef, Opiekun Kościoła katolic­
kiego. Zbiór m odlitw  na cześć Oblu­
bieńca N ajśw . M aryi Panny.

20. Święci Aniołowie, opiekunowie nasi.
21. 12 rozmyślań o Dzieciątku Jezus.
22. Na chwałę M aryi. M odlitw y i rozm y­

ślania na uroczystości N ajśw . M aryi P.
23. Ośm błogosławieństw spełnionych na 

św. Teresie i przykłady w zięte z jej 
życia .

24. Pięć Nowenn do Najśw. Maryi Panny.
25. Zasady życia według św. Ignacego 

Loyoli z dodatkiem krótkiego naboż.
26. W ieniec nabożeństw na cześć Królowej 

Niebios.
27. M arya, Pocieszycielka utrapionych, U- 

zdrowienie chorych. N abożeństw o do­
m ow e dla tych  w szystk ich , którzy  
w  niedzielę i św ięta  z powodu choroby  
lub innych p rzyczyn  nie mogą b yć  
obecnym i na M szy św ięte].

28. Pozwólcie dziatkom przyjść do. Mnie. 
U w agi praktyczne dla dzieci o nabo­
żeństw ie do N ajśw . Serca Jezusa.

29. Uczyń w twem sercu przybytek dla 
Dzieciątka Jezus.

30. Na chwałę Dzieciątka Jezus. Prze­
w odnik życia.

P rzy odbiorze w szy stk . 30 broszur od razu 
zn iża  się cenę na R s. 2,25.

Zw ierzęta w „Żyw otach Św iętych“  prze­
kład z niem ieckiego ks. Dr. W oje. Ga- 
lanta. Interesująca książeczka dla dzieci 
z 13 rycinam i. Stron 106. Cena w opra­
w ie  R s. 0,50.

Ś w iątob liw y  żyw ot W ieleb. Ojca Fr. M. 
P . Libermanna przez Kardynała Jana 
C hrzciciela Pitra. Na język  polski przeł. 
hr. Elżb. M ieroszow ska. Format 13X1972 
cm . Stron 430. Z portr. św iątobl. Oj. 
Libermanna.
Cena egzem plarza broszur. . . R s. 0,95 
W  orygin. opraw ie w  półsk. . .. 1,15

Błagalne modły podczas Mszy św., trosk­
liw ej o zbaw ienie sw ych  dziatek Matki 
chrześciiańsk. Str. 32. Brosz. Rs. 0,05.

Droga krzyżowa, w edług św . Leonarda 
z Porto Mauricio, z  nauką o nabożeń­
s tw ie  Drogi K rzyżow ej, Gorzkimi Ża­
lami, pieśniami i m odlitw am i o Męce 
Pańskiej. Stron 80. Broszur. Rs. 0,15.

Jak mamy Boga miłować. Praca tłóm a- 
czona na język i: angielski, n iem iecki, 
w łosk i. Z francuskiego p rzełożyła  na 
polski Iry. Stron 42. B roszur. R s. 0,20.

Adresować należy: K. Miarka i Spółka, Częstochowa, ul. Najśw. Maryi Panny 62.http://rcin.org.pl



■ Wydawnictwo Karola miarki, 5p. z ogr. por., w JTlikołotpig.
Królowa N iebios. Legendy o M atce B o­

skiej, zebrane i oprać, przez M. G aw ale- 
w icza . Format 101/2X 16V i  cm. Str. 168. 
Broszur. R s. 0,65. opraw ne R s. 0,90.

K siążeczka o Bierzm ow aniu, czy li w sk a­
zów ki i m odlitw y do godnego przyjęcia  
św . Sakramentu B ierzm ow ania przez ks. 
Lubeckiego. Stron 24. Broszur. Rs. 0,05.

K siążeczka o dobrej śm ierci. Napomnie­
nia, rady i m odlitw y odpustow e. Nap. 
ks. W . Auer z zakonu K apucynów. W  
pięknej sztyw nej okładce z kolorow ym  
obrazkiem. Stron 56. Cena R s. 0,15.

M arya, Matka nasza. D laczego Ją ko­
cham y i do Niej s ię  uciekam y. Z 16 
illustr. Stron 110. Broszur. R s. 0,25.

M ódlcie się  bez ustanku. .Zbiór m odlitw  
odpustow ych ze skarbca K ościoła ka­
tolick iego do użytku codziennego. Z 2 
pięknymi obrazkami kolor. Stron 64. 
Broszurow ane R s. 0,15.

N abożeństw o do czternastu św . Przy- 
czyńców  w  potrzebie, w e  w szelkich  do­
leg liw ościach  pociechę przynoszące. Z 
illustr. ty tu ł. Str. 88. B rosz. R s. 0,20.

Od piorunów i gw ałtow nej n iepogody, za­
chowaj nas Panie! R ady, przestrogi 
i m odlitw y podczas n aw ałnicy . Oprać, 
ks. R. Lubecki. W  sztyw nej okładce. 
Stron 78. Brosz. R s. 0,15.

P asye  czy li Męka Pana naszego Jezusa 
Chrystusa podł. opis. św . Jana. W ielki 
czy te ln y  druk. Stron 15. W  sztyw nej 
okładce. B rosz. R s. 0,10.

P asye czy li Męka Pana naszego Jezusa 
Chrystusa podług opisania św . M ateusza. 
W ielki, czy te ln y  druk. Str. 23. Z na­
uką o Palm owej N iedzieli. W sztyw nej 
okładce. Broszur. Rs 0,10.

Pięć praktycznych broszur
ks. Prof. Spirago, przełożonych na pol­
ski język  przez ks. Dr. W , Galanta, nad­
zw yczaj stosow nych  jako podarki i do 
rozdzielenia m iędzy n ow ożeńców  przy za­
wieraniu m ałżeństw a, na pam. przystąp, 
do pierw szej Spow iedzi i Kómunii św .

1) Nauka o Sakram encie M ałżeństw a. Str. 
48. Cena egzem plarza R s. 0,10.

2) Nauka o Spow iedzi św iętej. Stron 80.
Cena egzem plarza R s. 0,15.

3) Nauka o Komunii św iętej. Stron 48.
Cena egzem plarza R s. 0,10.

4) Nauka o O fierze M szy św iętej. Str. 80.
Cena egzem plarza R s. 0,15.

5) Pociecha chrześcijanina w  cierpieniu.
Stron 32. Cena egzem plarza R s. 0.10.

Podręcznik obrzędów  używ anych  w  Ko­
ście le  katolickim  w  czasie od Środy P o­
pielcow ej począw szy  aż do Zielonych  
Ś w iątek . Dla użytku sług kośc . spis. ks. 
Stryjakow ski. Str. 86. Karton. R s. 0,40.

Praw dziw e w yobrażenie Przenajśw . Obli­
cza Pana naszego Jezusa Chrystusa, jak 
przechowane i z  najgłębszą czcią  czczone 
byw a w  B azy lice św . P iotra w  W atyka­
nie. Str. 27. Broszur. R s. 0,10.

Przegląd najgłów niejszych obietnic Zbawi­
ciela na korzyść czcicieli Jego Przenajśw . 
Serca. Stron 27. Broszur. R s. 0,10.

Skuteczne Nabożeństw o do N ajśw . Maryl 
Panny na czas 50-letniego ogłoszenia  
dogmatu Niepokal. Poczęcia . Z illustr. 
Stron 96. Broszur. R s. 0,25, opr. R s. 0,35.

Zarys h istoryi kościelnej. Z niem ieckiego  
przełożył i uzupełnił dla rodzin i m ło­
dzieży polskiej ks. A. Friedrich, T . J. 
Z 86 illustr; Stron 292. Opraw. R s. 0,75.

Życiorys św „ Jana C hrzciciela de la Salle , 
za łożycie la  zgromadzenia Braci szkół 
chrześcijańskich z dodatkiem łask i cu­
dów po śm ierci za pośrednictw em  jego 
zdziałanych. Nap. ks. W incenty Miś. 
Stron 124. Broszur. R s. 0,30.

Żyw ot Jezusa C hrystusa dla m łodzieży.
Oprać. M arya N owodw orska. W ydanie 
ozdobione 54 rycin. Stron 158. W ar­
tystyczn ie  w ykon . ozd. opr. R s. 0,50.

Żyw ot N ajśw . Maryi Panny dla m łodzie­
ży . Oprać. Ks. Dr. W.. Galant. W ydanie 
ozdob. 54 rycin . Str. 198. W a rtystycz­
nie w ykonanej, ozdobnej opr. R s. 0,50.

Ż yw ot Najśw. Maryi Panny, Matki Bo­
żej i naszej. Z 20 illustracyam i. Str. 40. 
Broszur. Rs. 0.15.

Dzieła dla użytku Przew ieleb. 
D uchow ieństw a.

Katolicki Katechizm Ludowy stosow nie do 
potrzeb czasu i pedagogicznie opraco­
w any przez ks. Prof. Fr. Spirago. —  
P rzełoży ł na polski język za zezw ole­
niem autora ks. Dr. W ojciech Galant, 
Prof. T eologii w  Przem yślu i Podko­
m orzy Jego S w iątobl. Piusa X. W yd. 
drugie pom nożone. 3 tom y. Stron XVI 
i 442. 474, 3 6 8 =  1326. Form. l2 7 iX 8 7 *  
cm. Tom I: Nauka w iary. Tom II: Na­
uka obyczajów . Tom III: Nauka o środ­
kach łaski.
Cena egzem pl. brosz, w 3 tom. R s. 4.—  
W orygin. opraw ie płóc. w 3 o- 

sobnych tomach  ............................. 4.85
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Metodyka katolickiej nauki religii. Prak­

tyczne w skazów ki dla K atechetów . Nap. 
ks. Fr. Spirago, Katecheta przy niem. 
gim nazjum  państw owem  w  Pradze. Z 
piątego w ydania niem ieckiego p rzełożył 
na język polski ks. Prof. Dr. W . Qala.it. 
Cena egzem plarza broszur. . . R s. 1,80 
W oryginalnej o p r a w i e .................. 2,15

Szczegółowo rozwinięte Katechezy. Tom 1:
0  nauce w iary . Tom II: O nauce oby­
czajów . Tom III: O środkach łaski I.
Tom IV: O środkach laski 11. Format 
12V2X18V2 cm . Str. razem 1200. Oprać, 
ks. Henryk Stieglitz , Prob. w  Mona­
chium. P rzel. na polski jęz. za  zezw ól, 
autora ks. Prof. Dr. W ojciech Galant. 
Cena w szystk ich  4 tom ów  o-

sobno broszurow anych . . . R s. 5,50 
W szystk ie 4 tom y osobno opr. 

w  orygin. o k ła d c e ............................. 6,—
Ostatni tom p ow yższego  dziełka zaw iera­

jący Katechezy o Spowiedzi i Komunii 
św. nabyć można także osobno.
Cena egzem plarza brosz. . . . R s. 1,50 
W oryginalnej o p r a w i e ....................... 1,75

Zbiór Przykładów  dla ludu katolickiego
a w szczególn ości dla K atechetów , Ka­
znodziei i N auczycieli. Zebrał i oprać. ks. 
Prof. Franc. Spirago. P rzełoży ł na pol­
ski język za zezw oleń , autora ks. Prof. 
Dr. W ojciech Galant. Form. 12V2X17V2 

, ‘cm . Stron 714. Przykładów  1324.
Cena egzem plarza broszur. . . Rs. 2.60 
W  oryginalnej o p r a w i e .......................3,10

Pieśni kościelne.
Kolędnik. Zbiór Pieśni i Kolęd na czas B o­

żego Narodzenia, do użytku kościelnego
1 dom owego z Nowenną na Adwent, do­
datkiem pieśni przygodnych i krótkiego 
nabożeństw a. Stron 416. Pieśni 209. 
W  ozdobnej opraw ie R s. 0,40.

Kantyczki czyli Kolędy 1 Pastorałk i na 
czas Bożego Narodzenia, z dodatkiem  
pieśni przygodnych w ciągu roku u ży­
w anych. Najobszerniejsze i najzupełniej­
sze w ydanie, obejmuje na 704 stronach  
485 pieśni po częśc i z  nutami. W  ozdob­
nej opraw ie R s. 0.75.

33 Pieśni nabożnych w 10 zeszytach. 
W szystkie 10 zeszy tów  w zgrabnei teczce  
papierowej R s. 0,35.

Zbiór pieśni dla użytku dziewcząt Kon- 
gregacyi Najśw. Maryi Panny. Z ryciną  
tytuiow ą. Format 9X l3'/2 cm . Str. 96. 
Najpiękniejsze pieśni ku czci N. M. P  
Egzem plarz broszurow any R s. 0.25.

! Jiowa Biblioteka Pisarzy Polskich
Tom I—IV. P oezye Adama M ickiew icza 4

tom y z portretem autora. — Stron 1086. 
B rosz, egzem plarz Rs. 1,75, ozdobnie 
opraw ny w 2 tomach R s. 2,25.

Tom V—VIII. Poezye Juliusza Słow ac­
kiego 4 tom y z portretem autora. — 
Stron 1416. Broszur, egzem pl. R s. 2,20, 
ozdobnie opraw ny w 2 tomach R s. 2,75.

Tom IX—XII. Pisma Zygmunta Krasiń­
skiego 4 tom y z portretem autora. — 
Stron 1460. Broszur, egzem pl. R s. 2,20, 
ozdobnie opraw ny w  2 tomach R s. 2,75.

Tom XIII—XVIII. Poezye Ludw. Kondrato­
wicza (Wi. Syrokom li) 6 tom. z  portr. 
autora i 6 illustr. Brosz, egzem pl. R s. 
3,50. ozdob. opraw ny w 3 tom. R s. 4 ,—.

Tom XIX—XXIV. P oezye Juliusza S łow ac­
kiego. Pism a pośm iertne, zebrał ks. 
Dr. Kamil J. Kantak. S ześć tom ów . W y­
danie ozdobione 70 illustr- S tr. 1996. 
B rosz, egzpl. R s. 3,50, ozdobnie oprawny  
w  trzech tom ach R s. 4,—.

K orespondencya Juliusza S łow ack iego to 
jest L isty do Matki i w szystk ie  inne. 
W setną rocznicę narodzin poety zebrał 
Ks. Dr. Kamil J. Kantak. D w a tom y for­
matu 11X16 cm ., obejmując 804 strony  
druku. — W  prześlicznej okładce b łę­
kitnej. — W ydanie zupełne, p ierw sze  
illustr. Cena egzem pl. brosz. R s. 1,80, 
obu tom ów  opraw , w  jeden tom Rs. 2,30.

Broszury treści historycznej, 
naukowej, mapy i powiastki.

Agaj-Han. P ow ieść  historyczna z począt­
ku XVII w ieku, przez Zygm . Krasiń­
skiego. Stron 136. Brosz. R s. 0,35.

Alkohol i Ruch T rzeźw ości. M owa w y ­
głoszona w Berlinie przez ks. prob. 
Kapicę. Stron 24. Cena R s. 0,06.

Arumugam, książę indyjski. P ow . m isyj­
na. Str. 92. Broszur. Rs. 0,20.

Bądź oszczędnym . Przestrogi i rady Sta­
rego Macieja. Str. 80. Brosz. R s. 0.20.

B olesław , czyli dalsze lo sy  G enow efy. 
Str. 87. Brosz. R s. 0.20.

Bracia Zborowscy. P ow . h istor. z XVI 
wieku podług Henryka R zew uskiego. 
S treścił Jan K w iatkow ski. Z 6 illustrac. 
Stron 80. Broszur. R s. 0,20.

Bratanek królowej. Pow ieść h istoryczna  
z dziejów  tnisyi na w yspach  japoń­
skich . Stron 104. Brosz. R s. 0,30.

C iekaw e p rzypow ieści. Zebrał i u łożył 
J. K w aśniew ski. Str. 128. Brosz. Rs. 0,35.
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Dia was Dziewice! Z estaw ił te pieśni w asz  

braciszek ks. Franciszek. 24 różnych  
pieśni. Drukowane na lepszym  papierze 
z czerw onem ' obwódkam i w koło stro­
nic. Stron 48. Cena R s. 0,15.

Dokąd idziesz Panie? Opowiadanie h isto­
ryczne z czasów  prześladow ania chrze­
ścijan za panowania Nerona podług 
Henryka Sienkiew icza. Z 13 illustrac. 
Str. 292. Broszur. Rs. 0,55.

Domicyan. P ow . z p ierw szego wieku dzie­
jów  chrześcij. osnuta na tle h istorycz. 
Stron 144. Broszur. R s. 0,30.

Dwaj Kniazie. P ow . histor. z XVII wieku  
podług Henryka R zew uskiego. Oprać. 
Jan Kwiatkow ski. Z 7 illustracyam i. 
Stron 80. Broszur. R s. 0,20.

Elementarz polski do użytku szkolnego  
i dom ow ego. Z 66 illustr. i w ielu w zor­
kami pisma. Str. 96. Karton. R s. 0,15. 

Elementarz polski ' mały katechizm rzym ­
sko-katolicki do użytku szkolnego i do­
m ow ego. opiaw ne w  jedną książeczkę. 
Z 67 illustracyam i oraz w ielu wzorkami 
pisma. Stron 158. Karton. R s. 0,20. 

Jormy towarzyskie ks. Dr. W. Galanta. 
K siążeczka zaw ierająca prawidła i w ska­
zów ki przyzw oitego zachow ania sie  w  
różnych chw ilach życ ia , do polecenia  
szczególniej dla m łodzieży. Stron 200. 
Cena egzem plarza broszur. R s. 0,60. 

ienoweia. Pow iastka ludowa z dawnych  
czasów . W ydanie najnow sze popr. Z ry­
cinami. Stron 64. Broszur. R s. 0,20. 

armark na św . Onuiry. N apisał A. D y­
gasiński. Z illustr. tytu łow a i na o- 
kładce. Stron 66. Broszur. R s. 0,20. 

laskinia Beatusa. W zruszająca p ow iast­
ka z śred. w iek . Str. 65. Brosz. R s. 0,20. 

Kłusownik. N ow ela Klemensa Ju .ioszy. Z 
illustracyą tytu łow ą i na okładce. Str. 
114. Broszur. R s. 0,25.

Królowa Jadwiga. — W ładysław  Jagiełło. 
— W ładysław  W arneńczyk. T rzy opow . 
histor. Str. 96. Brosz. Rs. 0,25.

Krzyżacy. P ow ieść historyczna z czasów  
krzyżackich w edług Henr. S ienkiew icza . 
Z 11 illustrac. Str. 108. Broszur. Rs. 0,25. 

dały Elementarz polski do użytku szkol­
nego i dom ow ego. Z bardzo wielu illustr. 
Stron 64. Broszur. R s. 0,06. 

tlały katechizm rzymsko-katol. do użyt­
ku szkolnego i dom owego. Z illustrac. 
tytu łow ą. Stron 62 Karton.. R s. 0.15. 

łapa Polski w  granicach z roku 1772 
(przed pierwszem  rozbiorem) w  4 kolor. 
Cena Rs. 0.20.

Mapa Górnego Śląska, z uwzględnieniem  
stosunków  językow ych , granic pow iato­
w ych  i kolei żelaznych, ułożona przez 
ks. J. Gregora. Cena R s. 0,20.

Modlitwa zwycięża. Opow. histor. z IV 
wieku chrześc. za panowania cesarza  
Juliana. Str. 68. Brosz. R s. 0,20.

Obrazki w yjęte z życia ludu. Sześć opow. 
Str. 84. B rcsz . R s. 0.25.

O chatę. P ow ieść  osnuta na tle stosun­
ków w spółczesnych  przez A. Karwat z 
Bardzkich. Stron 304: Brosz. Rs. 0,60.

Od wsi do wsi. — Od świtu do świtu. 
2 now elki. Str. 70. Broszur. Rs. 0,20.

Ofiary zabobonu. P ow ieść  obyczajow a z 
zeszłego  stu lec. przez Fr. Ksaw. Tuczyń- 
skiego. Stron 160. Broszur. Rs. 0,35.

Pan TwardowrKi, s ław n y mistrz czarno­
księski. Z 13 illustracyam i. Stron 104. 
Broszur. R s. 0,25.

Podróż po w szcch św lecle . Popularne roz­
praw y o księżycu, słońcu, planetach  
i gw iazdach. Z 43 illustracyam i. Str. 
126. Broszur. Rs. 0,45.

Pogrzebana żyw cem . P ow ieść  z życia  
biednych murzynów w A fryce. Str. 60. 
Broszur. R s. 0,20.

Pojata, córka Lizdejkl. P ow ieść  histor. 
z XIV w ieku. Napisał Feliks Bernato­
w icz . Stron 128. Broszur. R s. 0,30..

Potęga Różańca św. Opowiadanie h isto­
ryczne z  XV w ieku. S treścił J-. Kwiat­
kowski. Stron 80. Broszur. Rs. 0,25.

Powiastki ludowe. Zbiór ciekaw ych i w e­
so łych  opowiadań dla ludu z licznemi 
illustr. C ztery tomiki po 96 str. Każdy 
tomik w  oryg. okładce brosz. Rs. 0,25.

Rodzina. Czasopismo ¡Ilustrowane dla lu­
du. Obejmuje pow ieści h istoryczne i o- 
b yczajow e, opisy i obrazy krajów, miast 
i ludów, artykuły z czasów  w sp ó łczes­
nych i naukowe, ciekaw e i w eso łe opo­
wiadania. Z liczr.emi illustr. 5 kwarta­
łów . Str. raz. 1382. w  ozd. opr. Rs. 4,25.

Skarbczyk strzech polskich. P oezye F. 
Marca, Stron 80. Broszur. Rs. 0,20.

Skazani do kopalń. P ow ieść  z  dziejów  
chrześcijaństw a z czas. panów , cesarza  
Maksymiana. Str. 128. Broszur. Rs. 0,30.

Soteris. Opow. histor. z czas. pan. ces. 
M aksym iana. S tt. 102. Brosz. R s. 0,30.

Św iat i jego cuda. Pogadanka o ziemi 
i niebie. Skreślił Fr. Ksaw. Tuczyński. 
Z 15 illustr. Str. 80. Brosz. Rs. O .M .

Świat i mądrość przedwieczna. O pow ia­
danie z czasów  panowania Marka Au­
reliusza. Stron 96. Brosz. Rs. 0,30.
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Ś » c h r z e ś c i j a ń s t w a .  Histor. opow. 
z pierw szych chrześcijan. 4 to-
' . ; . I! po 112 stron. Iii tom 12£.
a U ’ f  stron. Z lllustr. Cena osob- 
ncKo tomu R s. 0.30.

ia jem n i.a  la dw orze królewskim. P ow . 
histor. z czasów  B olesław a Chrobrego. 
7  7 iilu i . Broszur. R s. 0.25.

T r /j  ślub> czyli Marya nie opuści tych ,, 
którzy Niej szukają p ociechy w  utra­
pieniu. : on 76. Broszur. R s. 0,25.
a'oi ziiy ojownik za w iarę i w olność. 
Po s>. historyczna przez M. S ieczkow ską. 
Stron n . Broszur. R s. 0,20.

'A ielkopotska 1 W ielkopolanie, pod w zg lę ­
dem ro; u aru podziału, zarządu i plo- 

■ v . 140 Z 2 ryc . B rosz. R s. 0,35.
W ieniec i korona. Histor. opow . z  czas. 

m ęczeństw a ch rześc. za pan. ce s. Nerona. 
Z 2 ¡Ilu-.--. Str. 110. B rosz. R s. 0,30.

VS ierna kozia czy li zw y c ię stw o  w iary  kat. 
Pow . v 'pftłcz. Str. 246. B rosz. R s. 0.45.

NYład staw  Herman 1 iego dw ór. P ow .
XI w ieku, przez Z. Krasiń­

skiego. Stron 324. Broszur. R s. 0,55.
W ninw oli tatarskiei. P ow . z  XVI wieku  

osn. na tle hist. Str. 176. B rosz. R s. 0,40.
W obronit. matki ziemi. P o w ieść  napis, 

przt-z J. S tablew ską. W ydanie drugie. 
Stron 170. Broszur. R s. 0,40.

Wódka I pijaństw o. Napis. ks. Bernard 
M. S .tdik. Stron 96. Broszur. R s. 0,30.

W ypór po, yi M ickiewicza. Z portretem  
i życiory s . poety . Str. 104. B rosz. R s. 0,20.

Zaklęły dwór. P ow ieść  z p rzeszłego  stu ­
lecia rooług W . Łozińskiego. Streścił 
i. k o  o y sk i. Str. 448. B rosz. R s. 0,70.

Zamek Kruszwicki. P ow ieść  h istoryczna  
IX w ieku. S treścił Jan K w iatkow ski. 

Sn n Broszur. R s. 0,20.

Siii ,■ w czaj cenne broszury
histor. reścl moralnej, jako też powiastki
v  ■ te . z.ycia ludu a napisane przez
śp. i ..-ot.-» ' Warkę, ogólnie znanego i ce-
n io trgo  !) cy stę  i obrońcę ludu gornośl.
B łogosław ię stwo matki. Dramat z życia  

\vsp6ie2e« j*o  w  3 aktach, i M osiek  
• V .Want, komedyjka w  2 aktach. Str. 
4- Bros i r. R s. 0,20.

lt/.o o n e .i ś ’ . Jadw igi. Obrazek z życia  
w syólcze ego w 3 aktach. Stron 56.

C>'i . ' .1’ . . ‘ttsowa. P o w Ip ś ć  odnosząca  
5w zaprow adzenia chrześc. na

H usycl na Górnym Śląsku. O pow . z XV 
wieku podług kronik i ustnego podania 
ludu. Str. 9U Broszur. R s. 0.30.

Oupuść nam. P ow ieść  m storjw ...»  z «-„u 
j só w  wojny francusko-niem ieck. 1870—71. 

Stron 146. Broszur. R s. 0,35.
Petronela, pustelnica z góry św. Anny. 

Opow. histor. Str. 216. Brosz. Rs. 0.40.
Sądy B oże. P ow . z życ ia  górników gór­

nośląskich. Str. 112. Brosz. R s. 0,30.
Szwedzi w Lędzinach. P ow . górnośl. z czas. 

30-letniej w ojny. Str. 158. Brosz. R s. 0,35.
Żłóbek. — Uczciwość nagrodzona. Dwie 

pow . Str. 78. Brosz. R s. 0,25.
Żyw cem  zamurowana. P ow ieść  górnoślą­

ska. Str. 120. B rosz. R s. 0,35.

Książki i broszury do zabawy.
Gry i zabawy w kółku rodzinnem. Oprać. 

Stary M aciej. Z 101 illustr. i tablicami 
gier: w arcaby, m łynek, loteryjka, for- 
teczka, n iedźw iedź w  matni. Str. 128. 
Oprawne R s. 0,70.

Gry i zabaw y na wolnem powietrzu. 
Oprać. S tary M aciej. Z 40 illustra- 
cyam i. Stron 84. Opr. R s. 0,45.

Gry tow arzyskie, zebrał Stary M acie], 
Stron 20. B rosz. R s. 0,15.

Gry umysłowe, zebrał Stary M aciej. Z 12 
ryc . Stron 24. Broszur. R s. 0,15.

Miłe zatrudnienia w wolnych chwilach, 
zebrał i opracow ał Stary M aciej. Z 46 
rycinam i. Strcn 48. Broszur. 0,30.

Zgadnij! Zagadki, szarady, rebusy i obrazki 
cien. Z 40 ryc . Str. 32. Brosz. R s. 0,20.

B aw m y s ię ! Gry na wolnem  pow ietrzu. 
O pracow. Stary M aciej. Z 22 rycinam i. 
Stron 48. B roszjr . R s. 0,30.

Nauka o pływaniu dla m łodych przyja­
ció ł. Opracował S tary M aciej. Z 12 
rycinam i. Broszur. R s. 0,10.

Zabawy zimą. O pracował Stary M aciej. 
Z 25 rycin. B rosz. 0,10.

Śpiewniki polskie.
Pieśniarz polski. Zbiór m elodyi swoj­

skich . aryi, dumek, krakowiaków , mar­
szów . kujaw iaków , obertasów  itd. Dwa 
tom y. Tom I zaw iera 148. a tom II 143 
różnych pieśni z  nutami. Każdy tom  
broszur. R s. 0,85. oprawny w oryginal­
nej okładce R s. 1.10.

naiulubieńsze o iy e . dumki, m arsze, kuia- 
jaw iaki, krakowiaki itd. itd.l Stron 64.

t. 114. Broszur. R s. 0.30. ! Broszur. R s. 0.06.
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Książki do nabożeństwa z aprobatą kość
zam ówieniu książek do nabożeństwa  

Oznaczenie oprav .
Płótno, wyciski, brzeg marmurowy 
lub czerwony.
Papier, piękne wyciski, brzeg bia­
ły lub marmurowy.
Płótno, wyciski, brzeg złocony. 
Im itacya skóry, wyciski, brzeg 
marmurowy lub czerwony.
Im itacya skóry, wyciski, brzeg m ar­
murowy lub czerwony, okucie. 
Imitacya skóry szagryńowej, okład­
ka giętka, wyciski, brzeg czerwony 
gładzony.
Skóra szagrynowa, wyciski, brzeg 
złocony.
Skóra szagrynowa, okładka nie­
zwykle giętka, w yciski bardzo gu­
stowne, brzeg złocony.
Skóra szagrynowa, wyciski, złoty 
brzeg i okucie.
Im itacya skóry, wyciski, brzeg 
złocony.
Im itacya skóry, wyciski, brzeg zło­
cony, okucie.
Skóra szagrynowa, wyciski, o- 
kładki skośno prasowane, brzeg 
złocony.
Skóra szagrynowa. wyciski, okład­
ki skośno prasowane, brzeg zło­
cony, zameczek.
Im itacya kości z wykładami na 
okładce, brzeg złocony, okucie, ko­
lor biały, barw ny lub blacha kryszt. 
Im itacya z kości z wykładami ko- 
ścianemi i metalowemi na okładce, 
brzeg złocony, okucie. Kolor biały, 
barwny lub blacha kryształow a. 
Im itacya kości, w yc.. skośno ściete 
okładki, białe lub barwne, grzbiet 
skórkowy, brzeg złoć., zameczek. 

. Im itacya kości słoniowej, z kolo­
rowym obrazkiem, brzeg złocony, 
narożniki okrągłe.
Im itacya kości słon., kolor, i złote 
w yc., brzeg złoc., narożniki ostre. 
Celuloid barw ny, podwatowany, 
brzeg Zi.,-mny — okrągłe naroż­
niki. z ozdoe.iem malowaniem na 
okładce. t
Im itacya skórki, watowana, złote 
wyciski, brzeg złocony.
Skóra szagrynowa, podwatowana. 
bardzo gustowne wyc.. brzeg złoc.c  ,* .  j,. 1

> bardzo gustow ne kolorowe lub r*o- 
te w ycisk i, brzeg złocon y, okrą­
głe narożniki.

w ystarczy  podać ty tuł książek

U -okz. Skóra szagrynow a, po
bardzo gustowne koloroi e lu* z ł o­
te w ycisk i, brzeg złocony, okragie 
narożniki, zam eczek.

11-Z. Skóra szagrynow a. podw z'owui a. 
bardzo gustow ne w yciski, brz' . 
złocon y , zam eczek.

12. Skóra gładka, bardzo g i t own. '  ko­
lorow e lub zło te w ycisk  , okinaki 
skośno ścięte, brzeg złoc.; zam ęcz.

13. Skóra kozłow a, podwatov 1 ■ .
dzo gustow ne w ycisk i, rzeg z ło ­
cony, okrągłe narożni : , zamiast 
zameczka rzemyk. t

14. Skóra gładka, podwato". nr. « bar­
dzo gustow ne kolorowe
ciski, brzeg złocon y, okrągłe na­
rożniki.

14-p. Im itacya skóry gładkie. .rdzo gu­
stow ne kolorowe i złote w c i s k i ,  
brzeg złocony, okrągł iro/aiKi.

14-z. Skóra gładka, podw al ana. ba:-
dzo gustow ne kolorow e ’b / e  \ , -  
cisk i. brzeg złocon y. ; kiągie na­
rożniki, zameczek.

15. Skóra gładka, jasno-brunatna (m o­
dę) podw atow ana. bardzo gustowne 
w ycisk i, brzeg złocon , n i ż.nn. 
okrągłe.

16. Skóra gładka, podwatowana. bar­
dzo gustow ne w ycisk i brz i  zlo 
eony, narożniki okrągłe. W k< 
lorze albo agatowo-czci wonym, al­
bo agatowo-brunatnym, albo aga- 
towo-clemnozlelonym.

19. Skóra kozłowa, podw atow ana, bar­
dzo gustow ne w ycisk i, brzeg zło­
cony. narożniki okrągłe 

Książki w  opraw ie Nr. 0. 00. 1. I-o.
3. 4. 4-a. 5. 6. 6-o . 7. 7-z. 9. 10, II. 11 s.
11-okz. 11-z sa w  futerałach — ksla/Ki w y ­
prawie Nr. 8. 8-1. 8-Im. 9-ok. 9-okz, 9 w. 12.
13. 14. 14-p. 14-z, 15. 16 i 19 umieszczone
są w  pudelkach

a. Książki ze zw ykłym  druidem.
P ozw ólcie dziatkom przyjść do Mnie! Ksią­

żeczką do nabożeństw a dla m?t , cb l / n - 
tek. które nie przystąpiły  lesz . ze J > 
św . Sakram entów  Pokuty ■ Ołtarza. 
Form. 5V jX 9 cm. Str. 96. O m . i 0.1

Panie, zmiłuj się! Książeczka do nan 
ż.eństwa dla katolików . Foim . b i

W

owaś saleiy: K. Miarka i Spółka, Czsriocncwa, ul.http://rcin.org.pl



W.daronicftDO Karola miarki, Sp. z ogr. por., id  ITlikołocoie.
Bóg z tobą. K siążeczka do nabożeństw a  

dia katolików . Na papierze w elinow ym
z  obwódką. Format 7X10 cm ., str. 256.

W  opraw. Nr. 0 00 4a 9os 9ok
Cena egz. Rs. 0,25 0.30 0,45 0,85 1,—
W opraw. Nr. 9w 10 11 l l z
Cena egz. R s. 1,30 0.55 0,60 0,75
W opraw. Nr. l lo k llo k z 13 14
Cena egz. R s. 0.75 0.90 1.— 1,10

W oprawie Nr. 14z 14p 16
* Cena egz. R s. 1,15 0,60 1,10

Jezus, Przyjaciel dziatek. Zbiór najlep­
szych  nabożeństw  i pieśni dla dzieci. 
Format 7X10'/» cm ., stron 240.

W oprawie Nr. 0_____ 00 4____  9
Cena egz. R s. 0,30 0.35 0.50 0,60

Panie w ysłuchaj m odlitw ę moją! W ybór 
najlepszego nabożeństw a i pieśni kośc. 
dla dusz pobożnych. Format 7X 10V 2 
cm ., stron 352.

0 00 4a
Cena egz. Rs. 0,30 0,45 0,60 0,65 0,65
W  oprawie Nr. 7z 9 9w 11
Cena egz. R s. 0,75 0.70 1,15 0.85
W oprawie Nr l l z llo k llo k z 13
Cena egz. R s. 0,95 1 — 1,10 1,25
W oprawie Nr. 14 14z 14p 16
Cena egz. R s. 1,20 1,35 0,95 1,20

D ziecię Boże. K siążeczka do nabożeńst-wa 
z pięknymi obrazkami, zaw ierająca ślicz . 
m odlitw y pisane w ierszem  dla dziatek, 
które nie przystąp iły  jeszcze do św . 
Sakram entów Pokuty i O łtarza. Form. 
772X11 cm. Str. 64. Oprawny egzem pl. 
R s. 0.15.

Skarb duszy. Zbiór nabożeństw  i pieśni 
kościelnych. Format 61/ 2X 10 cm., stron 
256. W  czerw , obw ódce na pap. w elin.

W oprawie Nr. 3 4a 9os 9ok
Cena egz. R s. 0.40 0,55 0.80 0,95
W  oprawie Nr. 9w 11 l l z llo k
Cena egz. R s. 1.10 0,90 0,95 0,95
W  oprawie Nr. llo k z .13 14 14z
Cena egz. R s. 1.10 1.20 1,15 1,25
W  onr.iv. i e Nr. 14p 15 - 16 19
Cena egz. Rs. 0.80 1,20 1,20 1.20

1 > .:ity i  ogrodu Bożego. T reśc iw y  zbiór 
la’ . żeń łiw  i pieśni przez ks. Dr. W oje. 
Ot-::!i • o . Form. 6VaX10 cm ., s tr , 25ó. 

W of:a w ie  Nr. 0 4a 9w  llo k  llo k z
■ ei,a tg . ts . 0,25 0,50 1,15 0,80 0.90 
W  o prawie Nr. 13 14 I4z 16

Rs. 1.05 1.10 1,20 1.20

Chwata Bogu r.a w ysok ości! Zbiór na­
bożeństw i pieśni kościelnych. Format 
7X11 cm ., stron 352. W czerw onej ob­
w ódce r papierze w elinow ym .

W oprawie Nr 3 4a 9os 9ok 9w
Cena egz. R s. 0.55 0.70 1.— 1,15 1,30 
W  opraw ie Nr. 11 l l z  l lo k  l lok z 14
Cena egz . R s. 0,95 
W  opraw ie Nr. 14z

1,10 1.05 1,20 
14p 15 16

Cena egz. R s. 1,30 0,95 1,20 1,20 1. 

Źródto łask . Zbiói najlepszych nabożeńi. 
i pieśni dla dusz pobożnych przez 
Stanisław a B. Form. 7X12 cm., str. 35 
W opraw ie Nr. 0 4a llo k  llo k z
Cena egz. R s. 0.45 0,70 1,10

W opraw ie Nr. 14 14z
R s. 1,20 1,35 1,30

W ybór najlepszego nabo

Cena egz  
M ódlmy się .

żeństw a dla katolików : M sza świetai, ,
N ieszpory, Psalm y. A ntyfony itd, po ła­
cinie i po polsku. Format podłużny,1 '1 
n otesow y . 7X 117» cm., stron 208.

W  opraw ie Nr. 0 .00___ 4 a _
Cena egz . Rs. 0,30 0,35 0.50

W ybór nabożeństw a codziennego i pleśni
dla chrześcijan katolików . Form. 8X12 
cm ., stron 320.

W opraw ie Nr. 0 00 4 4a 5
Cena egz. Rs. 0.40 0,45 0,60 0.70 0,75^
W  opraw ie Nr. 6 6o 7 7z 8
Cena egz. Rs. 0,50 0.60 0.80 0.90 1,15V t
W  opraw ie Nr. 81 81 m 9 9os 9ok ,7
Cena egz. Rs. 1,35 1,25 0,80 1,— i . i o f
W  opraw ie Nr. 9w 10 11 l l z llo k
Cena egz. Rs. 1,15 0,70 0,90 1.— 7 -  i
W  opraw ie Nr. llo k z 12 13 14 14z
Cena egz. Rs. 1.10 1.25 1,25 1,20 1.30

W  opraw ie Nr. 14p 15 16 19
Cena egz. Rs. 0.90 1,20 1,20 1.20

Droga do Nieba. W ybór nabożeństw a co­
dziennego i pieśni dla chrześcijan-kato- 
lików . Format 8X12 cm ., stron 320.

W opraw ie Nr. 0 00 4 4a 5
Cena egz . Rs. 0,40 0.45 <\60 0.70 0.75
W  opraw ie Nr. 6 Co1 7 7? 8
Cena egz. Rs. 0.5o 
W  opraw ie Nr. 81

0.65 
81 m

Cena egz. Rs. 
W  opraw ie Nr.

1,20
9w

1,25 0.80 1,— 1,10 
10 11 l l z  llo k  I

Cena egz. R s. 1.20 0.75 0.90 1,— 
llo k z  12 13 14W  opraw ie Nr.

Cena egz. R s. 1,10 1,25 1,25
14p 15 16W opraw ie Nr

Cena egz. R s. 0,90 1,23

:ć należy. K. Miarka i Spółka, Częstochowa, ul. « a j W J W f J T

r.v w
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